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łl rOI~siów wgborf:zgth Iłwesit 
'wania W~ wSZgS_liith okr«;eath 

Duje wuniki elolo­
za wgjąikifm 'ł. 

W dniu WC ZOl'U jiS,zym , upIj- ciwlw wy))oroll1 przcz zaia)cuit,' ł}I'Z«'Z powsz('~lll1~r 
lIął ost:J [cezalv termin na skła- niemiceki front wybol'cz~', blok 
danie ,proLestów pr7.eciwd~o wy- \\- okr<;gll VII z Ipo,yodll niesłusz'llego uniC'waż 
nikom w~'ib(}rów samorząd.:." 7.Iożon" zosiał proLest Il)l'ZCZ uienia przez komisje ohwodowe 
wych w Łodzi. zjednoczony blok sjo.ni&tj"cznj· i OkJ'~f(OWą [)OO kartek wyjnr· 

Jak się okazało, wlI1i·~siono z powodu tel'oru. stosowanego czych. 
łącznie prz\' wyoboracb i \V okł'~~u IX l!łoiolłD dwu pl'O' 
13 pl'ołeslów i zażaleń wybOl'" Oh.!.'Rdzl'nia we,rś<, do obwodu \, tl'sły: 
(!zxch wc wszystkich Okl'~~";'h pl'ZCZ bojówklU'Z), zjl'dnoczu!l('go hloku ż~·tlowstdl' 
wyhol'czych, za wY.lątkh'łll jedy Idó>rz~' pod groib:~ bicia n,11 :,!O bloku \iutl;st"C'Wl'go. Ob~" 

nego. o.kr~u czwal'tego.. dopuszczali do glosowaJlia wy. (byt! ugrupowania twierdz<!. ż.e 
\~T okl'c:gu nr. IV byt również oorców ż~'dów, ~lo!}owall\' był teror i. że W!>kll-

~tożony protest. lecz w ostatniej ~. okl'l;gu m', "III gl'Upa W."bIH' (ek czego 
chwili został 011 \n. ,'cofanv przez ' '1 k' I . wh.'l" "'."hm'nlw i.HM", nif' UlO' row zyt ows II!) i cbJ'z('śdjall.. 
grup~ wyborców. skit'b ~ło wO.l!óJc ~IOSOWlłĆ, 
\y Okl'~U wybOl'czym 111', I zło" , - (~kl·t;'.~1l - J:łoi.fHl~ został pl'O 

IJOI'CÓ<W zjrwuoczonego blokn 
żydowskiego przeciwko wyni, 
kom w olut:gu X. 'Wyborcy ci 
twierdzą. że komisja okręgowa 
niesłusznie pł'zyznała mandat 
lmndydalowi listy z.ie(ln. bloku 
ż~·d(!w.skj('go, mec. Dooo.'aniekie 
mu, i że mandat ten nalcży sil). 
dl'ugicmll' kaildydatowi p, Piu· 

b'owi Chat'i, 
\\-sz~'stkie ugrupowania wy 

IJOl'cze, klóre zdoby-ł" mandaty, 
<;fl niezHdowolone z wyni1ków 
\n'borów, nie wyhlczając ende­
{' ji. 

. ł 1 ' IJ.~kari:a~ic na jJrzclt10c i 110d, zony zosta pl'GłcSł przez CWH.'l; - . !('I;t )JI'Z(':;; ••. '('t ;\ukr". 
Ponłc.i - S,i.ouu, ~l.l:'p , ~losmy~u~' v,', dlllU wy1Jo I '" prolcścił W>{J..tl~, lln. - je-

llaI'tja ta, ,,;skazuje na to, ;-C ro,~ przez ::l[.(1{aloro,\y obozu na· 1\Olllisie 

Obecnie wojewoda łódzki za 
lL"';G,:dLlje, .czy .w.yho-r,,' mają h~'ó. 
pó'\\'l.ól'zone. względnie, czy pro 
(('slv mają h~'ć odrzucone. Głów 
na komisja w~'borcza d() wlOl"' 

ku. dnia 12 h. m . prześle ptote­
sty do urzędu wojewódlZlkiego 
wraz ze swą opm.tą. Opinja ta 
powzięta zostanie na specjal­
nych posiedzeniach. 

li' szelcj.(U punktów' na terenie I ~~_( o\~·ego. \Y y'borcy tego ok I'\~' liniewaj;nił~. b('Z'lwds.ła.wlilc po-
) ·spomonian.ego okrr.gu t, l uad t.GOO kłwlcl\. 
lopuszczono. się przemo.c: ile· llowolu.'ą "ho na )}l'otokul;\', SI)I}· oddall\{;b na te; lis[~ (yll,o dla-
1'0l'U w .stoslInku do upnłwuio· l'zą<l:WIl(, w kmnislll'.latach IH'Zf Icgo. że na kartkach .nie hyło 

nych do. ~losowania. ciwko chuligaucl'.\i numeru, względnie nazwy listy, 
Ogóln(l sensację WZblldzi~o za eksces,," w dniu 27 ma.ia. I a same naz\viska. 

,...ż{'nic pl'olestu wyborczego w Pozatem w okn:gll nr. Y1II zło- \Yreszcie oslatni 13-ty p·role~t 
'okręgu n.r, II pl"ZCZ Obóz Na;'o, ~:one zo lało złożony zoslał przez grupę wy-

dow)'. 
\x,' proteście swnn Ob6z Na 

rodowy twierd,zLże jego mę, • 

kładuy mRl.er]aL l1poważuiającv . 
('O stwierdzenia, ;ie endecja po' 
winna otrzymać w okręgu dru-

P. wojewodl3. looz,ki prz€lPro· 

d err 

wad~i dJokladne 'badanie prawi· 
dłowości wyborów, oraz 
Z31'Ządzi przep.I'owad·zenie 

chodzenia, 
celem ustalenia, i!le prawdy 
mieści się w zarzutach poszcze 
giólnych ugrupowań poUtyc«­
mICh. 

. Oczywi,<;Ła. że w lej chwili 00 
pada.ją zupełnie wszelkie za,gad 
ru-enia, związane z uprawomoo­
nieniem wyborÓ!w, ukonstytuo­
waniem się nowe.i ra.dv miej-
6kiej, wyborem IPrezyd{!nta i:łlp. 
Wojewoda łódzlki nie jest zw.ią­
zan.,"' żadnym termmem. i może 
dochodzenie i badanie prote­
"tów PTowadzić przez MWOlny 
okres czasu. Według w:yslka­
ny<:h przez nas inf()rmae.fL 
badania te potrwaJą czas tłJ:nj. 

gy. 
W międzycza·sie 

nie zo.stanie mnil'nio.ny łst,nle"," 
cy stan l'\Zet'1Iy w SIWlOrządzle 
ł6dzkim. 

em żO\Yie. zaufani.a przedstaw. ili do, U rJ a 
~:I~n,~e~~~;~: dJ:d~.1 1~~~~fta~i~tt1: i; la~a(bu na p~t:i.ei mi~dz\lDarodo,,~.- WusadZfoit! lDosiów 
ko~'skH'l. z t~-ch, wzg,lędó~' I ~1ł!kBł·ownl. - P~.ardu I bombg (U,hDą,~ w .ea.rath 
ohoz wnosI o umeWaZ!11tcnle "'J I 
~~~·ów w ~kl't;gu Ul', II i prz;- \YIEDEK". 9 czerwca. (Pat.\- koło tunelu przed Semmeril\]' czeIlslwa oba wIelkie zamachy narodowych so.daHstów. Jede.tt 
ł-'lowadz('lllc Jl~w;r('h. uzupcłm:l \YedJ.oug wiadomosci prywat· gicl1J. Mosl został uszkodzonJ~ ubiegłej nocy, jak i podob.I~e za, z policjantów oani·ósl cięŻlką lf' 

r _ .1ąc~·eh. l1ych o godz. 2.10 wysadzono w Władze spodziewają się, że za machy jpodczas Zielonych Swiąt uę, drll1,gi został zabity. 
, "okJ·t;1t.o Ul', lIT powietrze most mi ędzy Voeckla par~ godzin komunH~acj.a hę· są dziełem dyn.amFtow,yłCh bry r . \V h 

zfozony zostal Iprotest prl~Z markt a ({celI - Zi.pf. :\Iost u · c1zie /przy\\Tócona. gad socjalilslycznyoch, składa ją· n." Nstaąp1~e.·łi ekkOlelJ.<l~ej k ~~. au 
",,,horców z oboz"l saI1"C .' l l .. ' . . . " . '-"'" , 'l~ 'sp oZ)ia, s ·u,t.Kl·em . ,,- ,, , .Jonego. e"I zupe .nemu zlHszczenm. Na Obydwa z.amacbv dokonane c'\:'coh SIę z czlouJkow dawne"o " 
Powszechn bl l- t -' 'd' " h - .' < . , • ," t> któreJ SZY/JW zostały zerwane na 

: '.' l v o... ~lel Zl. 17. prawa jpo[rwa około 4 - 6 dm hyłY przez facho' .... cow l ludzI Schutzbundu. . .... . 
"omISI " ob\~odo,\'c d '. 'l ' I' ., . . .. . przeskzem mIedz)" Spltz a Acb$ \., .. e. :' .' ' .. 0,~U~CI' ~o<Clą:g l~?~PI?SZl1Y I~ą<:",- z Pan o WIelkIeJ odwadze, wysporto· Na przełęczy ILliC(g, ktora łą bach. . . 
SIr. pr~, obltczenlU ,,) 1ll1\.o\" g-ło La do \\ ledl1lll przeJcchał prze, wlmych. czy TYTol z Sa17.burgiem grupa 
sowanla całego szeregu bl~dów miejs.ce kalastrofy Ila 10 mil1:!1 O ile rzucallie homb małych narod()wych socjalilStów usiło- Komuniikac.f.a kolejowa 1..4) 

14r~tm,e~,~-~z nY'(::h. ora~. że przc.d w\"lmchem. Na li.nji Sem i pe.tard w miastach prz.VP.i~Y'W31 wała do~wnać z.alll~chu. D.oszło stJała przi!twana. Now" ten za· 
Imlf''' azmły 600 ~a~tek, odd"" menllg koto Brellcnstelll1 w\-sa, ne Jesl narodow\'lU soc.)ahsto!lJ, do wynuUlny sLrzałow IPomIędzy mach łączą tu z wycieczką, .ta, 
11)'~b na ..... ..led~llkę', l nzuał~· za uzono w powietrzc oslat.ni most Ci tyle zdaniem władz bcvpie patrolem pol:kyjnym a grup::) ką rząd 2.ustrjacki urząolla w 
wamI.' ,00 mewlumyclt ClHlcC'- dniu dzi'sie.fszym dla czl{Jllk6w 

kich, Ii.RWlWW!WII"~li =1 mi 1&& WMI. &JE_ korpusu dyplomatycznego do 
Z tego wzgJc:du Mok zwraca mie,jscowości 'Vachau. 

się do wojewod:v o zarz~łdzenle I « e s L I-I \V I- n o \V I W dwuch teatrach wicdeti· 
ponownego Pl'z(>Jiczcnia kartek. W ,. S U I sItich rZUcono dwie !J()l11bv 
\V okręgu III. ctIchną(:e, mianowocie w operze 
nówni{'ź w okr~~<u nr, V po· , • państwowej i w teatrze .,Scala". 
wszcchn,v blok złożrł lHJdobny Oficjalne . uznanie Sowietów przez Czechosłowację l RumunJę Zamachy te ~powodowałv opói 

protest. niell11e przedstaw:ie11. Sprawców 
\" okr~gu V złożył równid PRAGA, 9.6. (PAT) - W dniU , czerwca w Genewie równobrzmiące sprawozdania ministra . Jewlicza, obu zamachów nie zdołano wy . 

rrotest crzisie,i,szym Czechoslowacja i RU- : dokumenty, mocą których między który wyjechał w sobotę z Genewy śledzić. 
7..le(1.noczolly błok żydowski (p!'l} munja uznały lIe .iure Rosję sowiec I'epublil;:ą czechfJsłowacką a ZSRR clo Paryża. 
r)!;ądowy}, Żydzi sRnolor.ty ką. Jugosławja powstl'zymala się I wprowadl:one zostają normalne sto- Wymiana powyższych dokumen-
twierdżą. że na terenie okrę.gn narazie z powzięciem decyzji w tej sUllld dyplomatyczne, tów nastąpiła po kilImdniowych 
,- stosowany był wyraźny term' sprawie, mimo, że uznanie związlm Równieź rumuński minister spraw rokowaniach wszystkich członków 
przez hO.iówkarzy euc1eck ich i Gowieckiego przygotowane byłO zagranicznych, Titulescu, wymienił stalej l'ady Małej Ententy z korni· 
h.itlerowskkh. wskutek czego .lako wspólny akt państw Małej En· z Litwinowem dokumenty o po' sarzem Litwinowem. Uchwala 6ta-
60 procent wyborców ŻYdo ..... •· tenty, d(}Dnem brzmieniu, mocą których lej rady w sprawie uznania ZSRR 
I}kich nie bylo w stanie wogóle I BERLIN, 9.6. (PAT) - Z Pragi podjęte zostają stosuuki dypJoma- powzięta została jednomyślnie. 
głosować . _ donoszą \ll'ZęclOIVO: Komisarz Li- t~'czl1e między Rumunją a ZSRR, Opublikowane dzi;;iaj dokul1len-

'" okr(,,"gu VI lwinoworaz minisler 91lraw zagra- Rząrl jugoslowiatbki poweźmie ty zapowiadają JówHież l1ominad~ 
wniesio-DY zostal protest PE?'! II iczllych Bene!3z wymieniH dnia 9 decyzję do!}iero po wysłuchaniu posłów, 

,V dzielnic" Floridosclorf rzu' 
COllO na eIektrowmię petard~ 
kt6ra jednak nie w"rządzlLI 
znaczniejszej szkody. 

Z A;rlbergu w Tyrolu donosL~ 
że na tamtejszą elektrownie rl'J 

eono bombę. której w~,bl1o;l) 
znl~szczy~ czc:~ć gmachu, w:vrzą .. 
dzając szkody obli.cza;1C na ')0 
tysięcy szylingów. 
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A 
Na marginesie wizyty rabinó w n kardynała Kakowskiego spe­
cjalnego znaczenia nabiera po niższa charakterystyka osoby i dzia 
łatności wy.-tnego kardynała monachijskiego, prof. Faulbabera. 

(RedakeJa) 

DlaczCl(o Miehał FauIhaber I PaceIli; wraz z nim pr6baje 
podjął się misji obrońcy słal'e· FauIhaber wprowadzić w ł2YIJ. 
go testamentu? Niby starzy papieskie pośrednietwo w spra 
prorocy, czuje on się zobowlą- wie pokoju. Nie udaje si~ na­
zany do mówienia prawdy, cho stf3łuje gorzkI koniec, załatnll­
"iażby wbrew .voli panującej nie sle i rewolucja. FauIhaber 
włacbJ.v. Jego prawda jest nau- pozostaje, czem b)'ł: areykon­
ką Chrystusa, Ił jego n.ar,zf!- 8el'lWatywnym księciem ko§eio­
d"dem jest k~i6ł. Kto ehee la! ZłOlozeezy rewolueJi, ponłe­
zdobyć wi~kszą władzę nad do waż odebrała kra.' katoUekle­
szami, niż kości~ jest jego mu domowi panującemu; po­
wrogiem, jest uosohieniem SUl lępia ją, jako "krzywOJWfZysię­
fana. W walee przeciwko StZ8- 6łwo i wade słanu". W repu­
tanowi nie wolo.o być ~b6- bllee niemieckiej z.ysImje 
rzem; Faulhaber jest m.,._ Rzym wlęeej wpIp"", ni! Ide 

Swoje wy!llkolenie ołr7lJmał dJlolwiek pPZedłnt w~­
młoclv teolOfl w Watykaale. sldeh NIemseeJt; ale Faulh. 
P..rud 36 laty, ja1ko latorośl ,.41- ber Jest nIeubłagany, o.dN.uca­
dziny piekarzy i młYnarzy z ba jąc zdecydowanie państwo wei­
warskiej Frankonj'. już w 'ł4 marskie. W roku 1921 Waty­
roku ~ia zosta.fe profesorem kan na#adza wsp6łpracę Faul 
egzege7tV starego tpstameału habera nad kcmkordatem ba­
na uniwer8ytecie w :~Strassbllr .varskim purpurą kardynalską. 
go. Po pierwszych dwueh,"" 53-letni książę kościoła wybie­
trzech wykładach w~ysey . spie ra sobie, ja:ko herb, srebrny 
8zą do iełto sali; również me- Jicltłal"Z 1 ~I~la, dodając ha­
teologowie nie CMą się pozba- slo: "Vox temporis VOl[ Dei!" 
wić przyjemności estetyen@." C'.OIS czasów jest lo(Iosem Boga. 
jaką daje .tego O8Oba i talent W katedrze monachijskie., wy­
krasomówe.zy. Ostre kontury jaśnia on nasttamie maczenie 
głowy bojownika, oc<zy, wiecz- tej dewizy. Nie oznacza ona, 
nip zatopione w oddali; jut Ze ~Ios ludu jest głosem Bo­
piel'wsze zdanie z .lego ust przy ga"; broń Boże! Głos ludu, glos 
kuwa słnchaczy. Posiwiali ksi«: masy, głosowanie masy Jest ra 
źa siedzą u jego st6p, wsłucha czcj I o wiele częścłej głosem 
ni jak komentuje pSalmy i prcł oburze.nła przeciwko Bogu ... 
roków, treściwie i obrazoW4ł. To, eo jest potrzebą czasólw, mo 
Wyeztlwa się dokoła tchuienił.' że f powinno być brane, jako 
dni stworzenia. Szemrzą cedry wola Boga. Każdy człowiek mo 
Libanu, przemawia nie wspól- Ai ze swoich uaSlÓw wyłowłi 
czesny Faulhaber~ na kałedr.ze uchem dos Boga. 
stoi prorok, groźnie podni~o " Od pierwszego dwa, gdy m­
ny odszczepieństwem t2Mó. tler zaezął w MonachJum 
od prasłaryeh praw. Faulhabcr br~,jdzl~ otchłań mi~ kar­
nigdy me pomaga eoIri., płI d11lalem l nim bJla nle 'do 
&ym _losem emhonow,ł-m. przebyeia. Dietrich ~kart, 
który przeehodzi obok uszów. spełniaJący",,~ Homera pt'~y 
Ko8d6ł umaje wielidek nowym 1IMCzęśliwlacm ludu, 

wśród lIWydl aIpg. W 42 roku ryezy w "ViłOdseher Beobadt­
życia Mlchal Faulhaber .iest bi ter": ~od.r.zeć na strzępy pIu­
skup~m i "U\"urem licznych gawą biblję szatana, zwaną &ta 
dzieł religijno _ historycznych. rym testamentem!" Ten okrzyk 

Pode • ..' wywołuje dzielnego kar«\ynała 
za.s wOJDy paple z posy- • 

fa ~ na stanowisko biskllpSł na p?le walkI. FauIhaber prze· 
polo ego ji " ki' mawIa przech\'ko mordom po-

w arm nH~mlec eJ. I't - t . h • 
Czyz' Faulh b • ł'l d' J ycznym I ·~o ępla eeę nacJo-a er me g OSI 0- li •• t 
tl'ehCZM zawsze, że Bóg ehee na. styczna, .boW1e~ Jes on cb? 
pokojo mi .... ~ ludźmi? rowt, rązym. poko]U ~~y lud~ml. 

. . ~y • """";"1 "PokOJU rzymskiego" mówIą z 
moze on za1łt'zewać wOlowo1- d' __ I:" • h -_."1 
I • . .' l"Waal'jyDl wo>mu~c ent na ... ., .. o-
'ów do mszczenia zyCIII 'ud·l.· • •• ... 

kl'-O? Us'łu=- In'" od WI Sliclahscl. Rosenbe~ wystę-
~t'o I 'J'" uwo le SIę -' 

tedo ko lliktu • "-_. pUJe w roli prO'l'oka, a Faulhll-.., u · , wzywaJąC:tAn- b . l l .... b tr r' . er z ambon'f' pamH:~b?" e zwa-
ICl'Zy, a y ~vr wa l 'W obrome ('.za nadcl~~a1.ące barbarzYI'i-

własnego kram Jest to kom ., "te .1 . 
. ~-'. - siwo". Już oddawna uważa OD 

pro~, al'2 me kal!ltnlaeja; ~I ... Hitlera za "orsze~o od republi 
boWIem \V akresIe najW1ę- ki I d' • 1'1:_' • 
k nJ. •• h'. • A e naro OWI SOCJa IM:;I Je~ 
~zy __ 7mv.~an W6jennye mo-

wJ ODt 

Kardynał Faulhaber 

eze tego nie do&tR~i. EWy­
nal .i~ w Bawar.ii pot~ą. :& 

którą Hitler liczyć si~ musi., -
którą, nie bacząc na młnion~ 
nieporozumienia, Hitler cheiał­
by pozyskac dla puczu li8łop~­
dowego w roku 1923-im. Ale 
Faulhaber nie jest Dni sa mUe 
rem. ani za republiką. ~łal"y 
Ifonsel'watysta trwa w obpzh. 
Wittelsbachów. 

wpływom zawdzi~a świat iitą 
lwy, kon.ferenc.ii bj~upów w 
FoIdzIe pneci.wko narodowym 
~jaDsłom. 

W owyell C2JDS8cli Faulhaber 
\ wakzy religijn~ pacyfizmem 
przeciwko barbarzyńskim na­
cjonaJ1at01I4 kt6rych militarne 
organizaeJe młodzieży wyłap.u­
ją mu dziecL Kardyuał ostr'lOe· 
gr. 

-- If.udmy uezynM wszystko, 
aby pIag~ światową wojny u­
czynić możliwile rzadką. Nie po 
wfnniśmy pozwolić, aby uroczy 
stOlW wojskowe przesłoniły \1-

k:mtne obrazy ostatniej wojny. 
Musimy zachow~ w świeżej 
pamięei wspomn.lenia lej po­
twOftlej nf!lllzy ł nlenel~ia, 
Masbny wycliowa~ narodtv '" 
ambicJi p.esej wygry,.-anl. po 
koju. iż wojen. Możemy sobie 
wyobrazić Chrystusa tvlko w 
szałaeh pokojowego pasterza, 
ale nigdy w uniformie dziki~o 
wojownika. Przeszkodą pokOjU 
§Wiatowego .ie6t wybujały na­
e.jonalizrn., będąey właściwą he 
rezją 20 stulecia. Naldałoby 
wsęsłJde dzienniki, które 
świadomem kłamstwem niszczą 
zaufanie między narodami, na 

Narodowi socjaliści odczuwają piętnować jakimś znakiem na 
coraz wyraźniej., że kośeł6ł ks- tytułowe. l stronicy, np. 6semką, 
tolicki zwraca sie wzeeiwko aby je napiętnować, jako zbro­
nim. Próbuja oczernić Falllba- dnblrzy przeciwko ósmemu 
bera. Jakiś dziennikarz z Ham przyka.:aniu! 
borga oskarża kardynała pu-
blicznie, je początkowo popie. Sąd Rzeszy zaczyna zapeł­
rał rooh~ hitlerowski, ale IJO- mać wszystkie wi~enia pacy­
tem się wycofał, aby wywołał listami Ale Faulhaber apeluje 
wojn~ domową i odertwae Ba- do paeyfistów, aby zachowali 
warię od Rzeszy. Faulhabet odwagę ~05ZeJlła pokoju. 
skarży: proees końes,. ~ ~_ W międlyczasie. ~Iemcy ~­
mewinnieniem oskarżonego, padają coraz ~ęIJle.ł w naejD­
któremu me udało 8i~ przepro- nałJsłycZD:J otchłań. Faulbaber 
••••••••••••••••••••• 0 .. słoi nieomal na wyspie. W lu-

• tym 1932 r. woła on z ambon 
Oryginalne w i n o lecznicze monachijskidt do n8l'odu: 

SAINT RAPHAEL 
wzmacnia i pomaga trawi~u. 

•••••••••••••••••••••••• 
wadzić dowodu prawdy, ale 
sąd przyzna.le mu "tr06kę o u­
zasadnione interesy wszystkich 
niemców, nie nalezących do ko 
ściob. katoli~kic~o". Na to 5ię 
jeszcze nikt nie odważył wobee 
autorytetu jego eminencji. Kal' 
dyna~ ezyni z walki przecłwko 
Hitlerowi walkę o wiar~. Jego 
................ ~~ .. 

- Rozbrojenie militarne mu­
si poprzedzić rozbrojenie mO­
ralne. Wyblakł jM nimb nmn­
dtlł"U ł Jlarady woJskowej... Ale 
równości wobec pI'awa mi~dzy 
narodami nie da się osł~ąe 
pm;ez dozbrojenie sił nlemi~-e­
kich i wciągni~ie ich (10 wyśei 
gó\w wcią-i; nowych zbrojeń, 
lecz przez rozłbl'ojenic narodów 
U7mro.ionych! 

Kościół katolicki czuje nieza 
dowolenic narotlów z panujące 
go systemu gospodarczego. Je­
śli nie chce stracić kon.taktu z 
masami, to mmi wyJśt; na spot 
kanie nash'ojom tycb mas. Kon 
se:rwatywny, gardzący "postę­
pem" Faulhaber znajdu.je, .lak 
zawsze, właściwy ton: 

i!tililJlliS I •.•. Dobra świata nie są słu':!z-
&9 

-- Nie wolno zasłaniać okru­
tne.i rzeczywistości wojny. Jest 
ona l pozostanie krwawym u­
gorem, na którym kosztowna 
klew ludzka wylewana .fest ku­
błami., niby woda; .1est ementa 
rzyskiem, z kt6re~o czaszek 
moinaby zbudować pił'8mid~; 
.fest domem Łazarza, w kt6rym 
leży wiele siły ludu w okaleczo I 
neJ postaei, jest polem trupów, 
na kt6rem puszczono z dymem i 
niezliczone wartoścI ł'Zeczow~, I 
a obr6eono w perzyne niezli-I 
czone wartości z dziedziny nau 

Pokazowe kursu gOIOWania na eleBlruczności 

ki. szłnkl i f~hniki! I 
Kości6ł wie: podczas wojny I 

rośnie tęsknota człowieka do 
pokoju. Kto niesie pokój, zdo-I 
bywa dU8Ze. Pewnego dnia pod 
żegacze wojenni bedą poclą­
gni~j do odpowiedzialności. 
W roku 1917:-ym mianuje pa­
pież 48-letniego Faulhabera 'łr 
eybiskupem Monachjnm, tego 
najważoiejszego ośrodka wia- I 
.". katolickiej w Niemczech. W I 
Monach.ium jest wtedy nuncju- \ 
uem papieskim monsignOł'e ' 

zostały ot"" a rte ! 

Prosimy naszych Szanownych Odbiorców, by 
zechcieli osobiście przekonać się, jak czysto, 
smacznie, pożywnie i tanio przyrządzane SBt 
potrawy na kuchni elektrycznej. 
W szelkich wskazówek, dotyczących gotowania 
na elektryczności, udzielamy bezpłatnie na 
kursach pokazowych. 

Szczegółowych informacyj zasięgnąe można 

W BIURZE PROPAGANDY przy Elektrowni, 
ul. Przejazd 58, 

oraz w S K L E P I E przy tlI. Piotrkowskiej 115. 

nie podzielone. Tal{a nier6-
wność nie może istnieć w za­
miaracb Bo~a. P"zvualmniej w 
pl"Zys.zJ-aści nowOSctworzone do­
bl'a winny w większym stop­
niu przypa~ w udziale robotni 
!.tom. Jest niesprawiedliwe, «dl' 
jeden pomimo uezciwej woli 
do pracy głoduje, pollczas «dy 
inny sJ)O'i;ywa rentę w przepy­
chu. Stoimy pod t~nJ w~lędem 
w punk~ie, który każc nam 
zmienić nastawienie i pO'i;egnać 
się z resztkami kapiłąlisłvczne­
go okresu gospodarczego! 

Kardvnał czu.ie, dokąd zmi~. 
rza koło histor.fi. Jes~("7.e nie­
dawno pl,\:łnował npadeł, oby­
czajów •. iako na.łgorsze :t;ło na .. 
8zyeh cl'-asÓw. Ale otoillŹ ro~ll 
mie pGtrzebę zaintel'~auia 
się wariniej6zeml \I',>"lfaml iV·, 
ela współczesnego. Zap6źun, 
Narodowo - socjalistycmi de­
magodzy gos-podarczy prac OWA 
Ii szybcieJ. Faulhaber wpływa 
na rząd bawarski, aby przeciw 
stawił się cichej rezygnacji rZ3 
du herlińskie~o. I nB to już za 
późno. 

Przychodzi HitI\!r. POUłyCII­
ni przedstawiciele niemieckie. 
go katolicyzmu kal)itlllnją, ! Iil~ 
prowadzeni na pole klęski 
przez Briinioga. Kościół kato· 
Iicki zawiera pokój zekskomu 
nikowanymi, ugina się, dopóki 
masy hołdu.lą nowemu botkowi. 
Zaledwie .iednak daje ~ 0d­
czuć pierwsze Itiezadowoleale 
wśr6d ludu, a już kOŚCli6ł zmfe 
nia awo.ią tzktykę. Faulhaber 
pl'ZestalY~ mi!czeć- Jego słowa 
brz:mią, zrezygnowani nahien­
ją ołuehy. Jego przyklad dzia­
ła zachęcająco. Kapłani kato­
Jiecy, którzy .już ~tOlwf byli II­

czynić ze SWJ'ch Irakiołów 
twierdze narodowego aocJaUs­
mu, stają się 7JIl6w bojownika­
mi. FauIhaber odważa si~ m(,.. 
wić ... ,.nowem barbarzyń­
stwie". Wpr~y i pewny sie­
bie stoi na ambonie w przepeł 
nionych kośeiołaeh monachij­
sk.i~ a .iego sł("wa zapomocą 
głośników przenoszone są do 
innych domów bożych; przed 
wrotami gromadzą sie lud2Jle, 
k~6r~y chcą posłuchać męskich 
M9W, wymierzonych przeciwklIt 
narodowemu socJalizmowi. 
Faulhaber wygłas~1l odwame 
kazanie adwentowe, piętnuje 
I!ermanów, Jako Daród pozba­
wiony kuJtury, i ma odw\łS~ 
wymienić w następnem zda . 
qin Izraela, jako lud boży. 
Se.l'ca uciskanych garną ~ię 
dOIł. Rzuca ~romy na nowonie-
1Uieckich pohańbieielów Stare­
go Testamentu, z którego stwa 
rza wieeznie t,łuszne dla całe~ 
4wiata prawo obyczajowe. 

- Albo wiel'zymy w inspira­
cje pisma świętego, albo musi· 
my powiedzieć nal'od.~wi ży­
dowskiemu: Jesteś najgenjal­
niejszą r8S:J w historji świata! 

Nie obchodzi go, że kamIenia 
mi wybi.la.lą mu liZybv w o­
knach, ze g'l'ożą .lego życiu. 
Cdupcy nie wiedza. że k.o~eiół 
katolicki właśnie uSYPu.ie wal 
przeciwko czerwonej fali, któ­
rv ma ochronić pr~ed zemstą 
Indu nietylko konserwatystów, 
ale również odpędzonych od 
władzy narodowych soc~a1i­
mów. 

Dzięki Faulhaberowi. ud,I'o-
4ił się entuzjazm dla słowa bo­
żego, ponieważ ludzie, którzy 
~ukaią pODlOCy przeciwko 
gwałtom. widzą w tym księciu 
kBŚCioła uosobienie swych mi·' 
dziei. Je~o m~stwo lloprowadza 
kościołowi miJ!ony odzyska­
Ill'eh flusz. 

wG. 
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KOWN'O, 9 czerwca. - Rząd I 
lubelisa podał się do dY'1lli:sji 
Prezydent republliki przyjął dy­
mi,s.ię. PTelllj(!relll ma podobl1~ 
zostać Merkis, prezydent miau , 
sta Kowna i b. gulbernaŁ.od" KłaJ­
ped". 

nie 
Min. Hymans 
wszedł do nowego 

rzqdu Belgji 
BRUKS.ELA, 9 czerwca. 

Sensacją nowoutworzonego ga­
bi11etu de BroqrueviJlc jest USŁ~ 
pien,ie ministra spraw zagrania 
nych H.lmansa, co tłoll1aczone 

.. i<'st jako zapowi-edź zmiany po­
lityki zagraniczneJ. 

Jamach na Bronioga 
spowodował jego wyjazd 

do Anglji 
PRAGA, \) czerwca. (Tel. wI. 

,.Gbosu Porannego") -
Pisma donoszą, że prawdlZi 

W"'111 powodem ostatniego wy­
jazdu Brii.nin:ga do Anglji jest 
zanlt~eh rewolwerowy na niego,' 
dokonany w pol.;.lLi:u klasztoru 
Eltel. B. l,auclerz wyszedł 
wprawdzie bez s,zwanku, ale 

UK 
padają naiwlększe UJvgrane, 
Dadł Pierwszy lU dziejaCh lolerii 

.. NIL n 
dziesiątki tysięcy osób zdobyło 

FORTUNE • 
I DOBAOBYT 

Pamiętaj ieeclio~n~~I~i,jUk~g~ić m. Kolekturze 

W. KAfIAl i ~KA ~~forrkOUJSka 54 
Centrala Katowice, 

Tej . radu udzieli CI kaldu iuczliwu I 
Listowne zamówienia :młatwiamy odwrotnie. 

P. K. O. 304.761. jego sta n nerwowy wvmagal 
ilatydlllliastowf~O wyjazdu z 
"Iiemiec. I\... w rE ,. 

:.Y 

pomiędzy "młodoniemcami'.i i ich przeciwnikami 
KATOWICE, 9 czel'Wca (Tel.j ,.VolksfronŁu". Oponował Jl 

I w~. .,Głosu Por.aunego") - Al,smann. \V rezultade spi'ZC("1 
I Dziś wieczorem odhYł'ó· $.ię " tu kd zamieniła się w b6}k~, ta 1" 
zebranie przeci,,~ników . '"Ju.t.g- i,i policja wezwała przf}wod!ni 
deusche Pattei" z :p. Gólet!ht ~ iia ' cz.ą.cego 'do r,(1)zwią,zani.a zebra­
czele. Na zebra.nie to pTzy.byH nia. Pood·eważ to wezwanie nie 
członkowie "Jun~deutsche par'j odnio8ło skutku, na salę wkro­
te i" z p. Aksmail1nem na cz~lfl,Czył!r ,p:oHcja i oprÓŻniła jq . Ak:l" 
P. Gole wystą!Pił ostro przeciw'- mann p,oturhowan:v:. mocno . w 
kQ pol~tyce "Ju?~eut'Sche ~ar'.1 wa.lce, zwrócił się do policji o 
tei" , kIerOWanej przez Berl1>n i I opiekę· . 
przeciwko tworreniu t. zw· 

Irena Marand II Warszawie 
wygłosi odczyt o akcji chrześcijańskiej 

prze.ciw rasizmowi 
Z Warszawy donlOszą: 
Dnia 6 b. m. w lokalu komi , 

~}i W\S'półlpracy międ.zynarodo 
wej polsk~oh s towarzyszeli. spo 
ł~zll1:ych od/było się zebl',ani~ 
dyskusyjrne, na którem p. Irena 
Ha,rand, "przybvła w tylll cehl 
s.;pecjalinie z Wiednia, wygłosi 
ta w języku niemieckim odczyt 
p. t. "Akcja ch'rześdjlal1Jska w 
Austrji przeciw rasizlllowi". 

Prelegentka" będąca jedno 
~z('śme irniiCjatorką. i IPrzywód · 
czynią tego Tuchu, Uczącego o 
koło 25.000 członków, z czego 
1).000 w samym Wriedniu , przed 
5tawi~a zarys or,gJanrzacji ruC:lll, 
j~o cele i progJfarr:, stJreszczaj:t 
~y się w szerzeniu idei wza.iem-

ne i miłości chrześcijańskiej, o­
r~z w zwal'Czaniu wszelikj'ej nie­
nawiśd rasowej. W szczególno­
ści prelegentka olllówiła dzia­

.łalność swą, unierzajQcą do 
zwalczania antysemHyzllln w 
Auslrji. Pani Ha~'and pragrnie 
swą akcJę rozszerzyć na inne' 
kraje i w tym celu zalo:Ti~la 
z'wiązki, propagu.iq,lCe je i idee. 
w c.zechosłowucji. \\\:grzcch, 
An,glji, Norwegji i Danj,i. a obee 
rie w tym samym celu przybyła 
do Polski. 

Po odczycie w:vwiązala sir, 
n:i.ywiona dyskusja . k"órej tema 
(em była w głów:nej mierze 
~prnwa antysenrityzl11u w Po1-

·sce. 

IZYT A RABINOW U ARDYNAlA K K S IE O 
o""stala Z nan,.ovwy poste; chrześcijan 
Spec:jalng wg·.jad ,,61010 Porann~8o" z "ftbiD~m łódzkim J. fajn~r~m 

Audiencja rabinów u kardynała I prżyslugę· Obó-z lIarodowo-adYkal-1 Kiedy skończył, próbowałem 
({akowskiego stała. się w całej .PoJ- llLY t. zw; "Nor~:' wC~J1iej trafił o~razl" odpowie.ł::rieć na. 2~rZllt, i.e 
!lee tematem rozmowo W śWleCle I do Ii:ardynula, nlZ my J sądzę, że ~,z;ydz.~, zwłaszcza starsI fmansują 
żydowsJ,im, a zwłaszcza w~ród par- I un to do"tarczył kardynałowi komunistów". Powiedziałem, że jest 
lji polii.y('z!lycb wizyta wywolaJa I Kakow"ldemu jnformacji O żydach. absurdem tak myśleć, gdyż Jest 
lIie:.:adowolenie. Kierownicy polity- NajlepsT.j-m tego dowodem, że kie- wiadomą rzec7.ą, że biedni żydzi nie 
ki ż~'dowsldej utrzY1l1ują, iż audjell dyśmy się zjawili w delegacji, kar- mogliby być tymi finansistami, a 
cja była nie lla czasie i, że rabini dyl1ał Kakowski mial już przyg'Oto bogaci, lmpey, czy przemysłowcy 
nie byli powołani do illterwelljowa waną na piśmie odpowiedź. No, ale dając pieniądze na komunist6w, go 
litO. w sprawie oGtatnich zajść u kar stało się... «ziłiby we własne interesy albO­
dyl1ała, tembardziej, źe liie poro- Kardynał Kalwwski przyjął ra- wiem komuniści dązą d~' wywła 
zumicli się z r,prezelltantami spo- binów bardzo uprzeJIDue. Wysłu- szczenia wSl./2lkic\h matjątków pry 

Kardynał Kakowski - ciągnie I - Jakie zajmuje stanowisko ... 
rabin Fajner - przyjął już na sa tabinl1W wobec wytworwnej syt .. - , 
mym pocątkn ostatnich za!ść ra- cji? . , . 
bina, posła na sejm,. Lewina: Także ' - Ponieważ- nie pozwolono nam 
pos Lewin otrzy1tldł' chal'alitery- udzielić odpowiedzi "na wywody kar 
styczną odł,owiedź. Kardynał Ka dynała Kakowl-Jidego, zw. rHlo6w 
kowski powiedział .mu, . o cZ.em do; odbę({zje- spccjulną naradę, na któ­
wiedziałem się po naszej wizycie: ' rej ostatec7;uie ustali tekst opraeo : 

łeczeństwa. chał i odczytał odpowif'dź l watnych. 
Redakda "Głosu ~oral1l1ego" 

"Panie rabinie, ' pan jest posłem. v';anej odpowiedzi. Jaka przesłana 
Wjem, ile' p06łt)wie nieraz potrafią wstanie pod adresem kardynała 
sobie wymyśleć jakieś fakty, któ' Kakowskiego. Odpowiedź ta, .w for­
re nie miały miejsca, abjy tylko :nie de!daracjj, przesłana lIOI'łanie 
prowadzić walkę polityczną.;. ' z."'l kilka dni. (g) 

zwróciła ' sie. przeto do CZIOllkll 

wspcmllianej -delegacji, zamieszka· 
lego w Łod:d. . 

RABINA JóZEFA FAJNERA, 
b. radnego m. Łodzi z prośbą o in­
formacje: 

Oto, co nam powiedział w tej 
interesującej sprawie~ 

- Związek rabinów powiadomił 
mnie o audjencji u l,ardynała Ka­
kowsldego b. pÓŹlIO. W ostatn~ej 
chwili pl'z~'jechalem do Warszawy, 
uby wziąć udział w delegacji. Za­
nim Jednali u,lałem się do Imrdy' 
tlała, poillformowałem się o okoHcz 
Ilościach w ,jakich wypadnie nam 
porus~~yć tal;: drażliwy temat) a jed 
lloCZł'-śnie tal, żywotną dla żydów 
EpntWę. Powiedziano mi, że zwią­
zek ra binó'!'V postanowił in terwe­
tljow~ć w sprawie gorszących 
za.iść w WarszZlwie i całej -Polsce 
naslntłek specjalnie powzięteJ 
ucl,wały. Do tego krolm pchJlęła 
związek rabinów grupa nosiów 
du:reścijan.. ldóru rMizila : abinom 
k ~nft!rować z Iiar~iynałenl, wiem 
prz(-św;ndcze.!liu. ii w,,,da Nt list pa 
stersld, potępiający cbuli/?,,!11stwo i 
I\'zywahcy do uspokvjeJlia wzhurzo 
nydt nas!rojów. 

- Gdybym wiedział - dllg'nie 
ualej MOZ rozmó,.:ca - że nie po­
rozlIllI:an:> się przed t('m co do te: 
go, czy ka:dynał Rakowski ma za 
miu z nami rozm;;wiać i' w jakiej 
~ o lIczyni formie, wycofałbym SIę 

z dolfgacji i prawdopodobnie intel­
\~' e;lcjR ni·~ do."złaby do skutku. 

- \\' cużeJ mierze - kontynuuJe 
rn!:<:n F~.iner - zaszkod'dh nam 
~~csa, k!óra przedw~zp.śnie rOltglo' 
sił~ wiadllmc>ść, H rabini mają za­
m:ar int~rwenjoV.'ać u Iw .. rd;l;Jala. 

l';:to 1\'Yt7.ądzono njedź'" ledzią 

P set TrąmpczJóski iest osz,zerc. 
. S.ad całkowicie uniewinnił płk. JagrflmmMaleszewskiego 

·vral'Sz. koresp. "Głosu Poran 
nego" telefonuje: 

\Yezoraj rozpoczęła się SCllSfI 

eyjiL1a sprawa z 05karienia po. 
Trąmpczyl'lskiego przeciwko ko 
mendantowi Gl. p. P, pbk. Ja­
grym - Maleszewskielllu. 

Przed samq g-tą zjawił sir: 
os,karżony ptk. Jag'l'\m - Male­
szewski w towa.rzysb,vie swoje­
go adjutanta, poczem zajął mie./ 
sce obok swego o!no;'"lcy adw. 
Ruffa. 

Po przeciwne.i stronie za-
siadl adw. DC;hski .i oskarżyciel 
poseł 'Wojciech Tn1mjjJczyJbki. 

Przewo<1nkzqcy ocliczylllj~ 
krÓltki akl oskar.żcnia, który po 
wołuje siQ na list pN{ .Jagr,)'m 
~laleszewskiego, Hsl rozp") 
wszechniony, w którym płk 
Maleszewski zarzucił poslowi 
Tn1JU1łPCzYllskiell1u oszczerstwo 

Na pytanie p'rzewodniczącego 
oskar'l.ony płk Maleszewski o­
świadcza, że do winy się nie 
pOczuwa , sądzi, że do tego, ~o 

Llcz)"llit, miał njeŁylko wszclkif' 
l?rHwo ale i obowiq'zek. 

- Nazywano mnie pijakiem 
flwanlllrniJkienl, bluź,nier~a. 
c7:{owieki{)1l1, który w1.ywa d~ 
bi'Ci[l , pisano nawet, że mój brat 
popełni'! defraudację ze d&łszo­
\yanyn: czekiem. 

r'R te rzeczy reagowałem Vi 

ten spo~ó·h. iż w roku lH2U o,;;lr 
silem list otwarly, w kl(jrj'ID o 

~wiadcz:delU, że dalsze llUjpaści zosłaly do 600 ludzi. ,- Czy pan PQseł podtrzym.· 
nie sprowadzą ll1Me z dn'ogi .jU2 Na dJrogę honorową te.j sp·ra- je za,rzut ';przyJęcia 20.000 ziO"' 
raz y,-ytk'l1iętej, a ci, co szangają wy skierowa,ć nie mo~łelll, gdY7 tych przez pułlkowniika Ma"'­
moje dobre imię, będą pobiJej poseł TrąmpczY'll ski. który n.') szewskiego od Karola Ruszczyń 
IVfasllą. bronią. dwukrotny zarzut bezczeLnego ~kiego, 

Pan poseł T.rąlIl1pczyullSki \'I klalll~Na wcaie nie reagował- TqmpczYJlski (rozkładaj.ąc 1tę 
IitycznilU 1930 roku na posiedze zd,yskwa'LifiJkował się honorowo ce): - Nie mam na to żadlnyełl 
tLiu se.rmowem, wystą.pił z reWf Nie zdobyłbym s~ę rÓf\Vl1lież Il~ oowodów i jeżeli Kaifol RUM 
[acją, źe iia w Mostach v'i7iel sz'ukanie zadośćuczynienia fi- rZ,Y'ński zezna pod przysięgą, ż. 
kich wzywałem do bicia. lycznego, g'dy'ż nie potrafiił'b)"11. lo nie .test prawdą - sprawa 

Zno,,:u ogło~iłelll ~iJst ~twali." l człowie~~, s.t?l~~cego nad g,l'o: przyjmie dobry obrót dla . ~ 
w praSIe, stwJerdza.l'ąc, l.e pos. bem Obl<': kJJem, albo osmag'lc 1\Ialeszewskie.go. Ja lylko pod-
Trąmpczyllski dopuścił si(' sZlPjcrut~ trzymujc; lllOjq dobq wiarę. 
kłamstw bezczelnych. Nastqpnic IprzewodnicząC). WYROK 
Dowiedziałem się o n<lwym p.l'Zesłudtuj.c jaklO pierwszer,\l Około godz. 6 wieczorem d 

wrzucie. ukutym już W cisz) świadlka mtni:sll'a robnidwa Bro po naradzie ogłosił wyrok, 5;1_ 
gabinetu. Chodziło o rzecz gru- n:iJsł'Rwa NakonieCZil1Jikoff - Ktu- niewi.nnin.iącv oskarżollł'go p-ł'k 
bo nieefY'cZlllą , a mianoWJclP kowskieglO. który zeznaje, że "'. Ja~r'ym _ J\falc~zewskje,go, 
miałem wziqć prowizję prz) ~rudlnilU 19:~2 ro1,u na posied;zf" \V mot\'w~lch wyrokn s:,d 
sprzedażv majątku Ruuqwo. eiu komis .;i hudżetowej po~el w:vjaśnia, 'że dpc,'zj~ swoją ople 

Na zlecenie p. p.remjera Pr y. Trąmp.czY{lski oświadczył, .;.~ ra na całol,szlałcie spraw\'. Za. 
,tora przelprowad~ono dochodH" jaklwiwiek nie~d'yś zw.rncał sil' 1"1.uly, ucz~'nio]1c przez po:;ln 
uie i poseł TrQ11lpCZYllski prze? z tem do prel:1.l<lra Banja. spr~- Trąmpezyó.skieg·o płk. :\blcszl'w 
r)Osła R \"luara d·owiedzł'·aJ: Sl- a "'a Runo\"a nle zosŁała za~al'''lo , <, ,.. ,'..... .:' te '''. skiemu w świe~le przewodu Sl) 
:ie zarZllty są bezpodst·awne. t:a. 'VI, oW'czas sWladek oclpow1 c; I dowego okazał," siG hczpoclslf\w 

W dziewięć miesięcy po tern d~j:ał, że. sp,rawa. 7;0stała zała I ne, i przypiJ'vwa6 .ie można chy· 
poseł Trą,mpczYl1ski o'świadczył tWllOua hstem ofJiC.lalnym ~)'rZl'7 ba jeny'nic złośl;wej plotce. Za. 
mowu na komisji budżetowej po~sekretarlza stanu Stamlrow hl'Czone do sprawy dolmmentv 
że spraWa Runov.-a jest w są- sklego. lIrz~dowe stwj·crdZ:.l.il1 to sta-
dzie Rozumiałem, '-e chodziło Minister N:lkoni.eczl1i,koff · nowczo. yr t 1'111 S[811ic rzcrt.\' 
[u o :>ugestjonowanie Ołj)inji pu. KlukowI'lki referm"ał tę spra';\'~ sąd uznaje. że płk. :'\lal€';\zew,l, i 
hli<c .~nej, o narzucenie nastroju premjerowi Prystorowi, kt6r~ używając w stosunk li 'do pos. 
że "ze s,prawą Runowa nie jest potwierdził, że ta sprawa zosta.- Trf!.mpczy{L~,kiego słowa .. 0-

luk dobrze, tak mówi Male.szew ła of:iJcjalMe załatw:io'na. sz(;zerstwo" nie dopuścił r;.lę 
ski, bo sprawa jest w s~tdzie". Zez.naje następnie pos. Tq'T!1f miew~i, albowiem przep'rowa-

Na oba te wystqpienia posła czyliJsld. dzH dowód prawdY'. 
TqmpczYI'iskiego reagowałem.\ Prokurntor Żeh~'d,:i staWia Obecni na sali złoż.\·li płk, Mf\ 
(['worna li'st&mi, J-tóre wysłane pytanie \'\71fę<CZ: leszewski{'mu g-rahtlacje 
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ik • r •• . 
Agent Goebbelsa. czy wróg Rzeszy1 ••••••••••••••••••••••• $ 

ZamiaR! fil/jelonu 
Pisaliśmy już swego czasu o go, a Bank All!glju. na wszelki~ bowiem Norris zakupywał maso 

PrezUdent LU pantoliaCh pul!kownEku Norr1sie, byłym fi- pytani'a, do jakiej wysokośd wo wszdk.ie niemieckie !papi.e­
y nansow1ym rzeczoznawcy aILg':eI kued~rLowa6 moż:na Nonisowi. ry wartościowe ora,z pretens.h 

wie mi~<:zy. ~v Norris nie jesl 

Ukarzała się w Pradze czeskiej skim na wersalskiej konferen- odpowiadał stnle: jakie zap,lranicv l>rzysł~giwały 
bardzo ciekawa książeczka o Masa- cji pokoj.owe.t i członku między kredyt .il'go jest nieograniczo- dlo Niemiec. NiedaWlllo "Pari-
ryku; jest ona szczególnie aktualna sojuszniczej wojskowej komisji ny. ser Tageblalt" wy,stą'PiiJ: ze ~r-
teraz, wobec ponownego wyboru kontrolnej w Bel"linie. Pll'lliSa Dużo chyba ludzi niema na ją 'cłll'tykuł6w zawierających sen 
sędziwego męża stanu na prezyden europejska wszelkich odcieni świecie, którzy mogliby się 1)0- sacyjne wprost rewelacje o dz1a 
ta republiki _ wyboru, dokona. roz.pisuje się obecnie bardzo wolać na taką opinję Bamu An łamości Norrisa .jako agenta 
nego niemal jednomyślnie. szeroko o mani'pul·acjach .fim.an gJji. Tak brzmi jedna wers.b, niemieckiego. Z drugiej .Jednak 

W książce tej, napisanej prze:;e sowych pułkownika NorrilSa,- ktMa usiłuje przedstawi ć Nor- strony wers.~ tę oihaJają inne 
Józefa Macha, znającego doskona· który risa w najlepszem §wietle. symptomy, które w!Skazują na 

agentem Intełligence Service, 
te~ tajemnilczego aparatu rl­
nansjery angielskiej? Istnieje 
jesZJCze jeden. bank, który m6gł 
hv udrlielić iJnformac,ji, Q jest 
nn światowa fll"ill1a: ~JLób, 
Kuhn et Comp. z którą NOl'lris 
utrz-ylIIlywał oddaWitla stosum..i 
bardzo zażyłe. 

A Norris miJezy. Killik·a dni 1I­

płyillęło od wez-wan1a ~ n3 
przesłuchanie. le intymne życie prezydenta, znaj- zakupił niemieckie palpiery war Istnieie jednak i dr'U.~a wer- to, ż;e ~śnie 

dujemy cały szereg anegdot, w lctó lośeiowe i wierzytelności Z3g1'a sja, wedle któ1rej Norris jest w interesie Niemiec leży nRgon 
rych świetle stary, surowy napo- uiczue w Niemczech Da pię~ a'Wanturnikiem finansowy~ w ka na NON'isa. 
:,;ór i cierpki (takie przynajmniej miI.łardów franków fl'auctLSkilłh porównaniu z ktcmym taki Kreu Ohyba przypadkiem nie jest. 
wrażenie odnosi się z jego fotogra- Na ż·ą,danie zlIl'anej angielskiej ger byłby tylko niemowlęclem. że cała ta nrugonk.a wybuchła 
fjl) profesor okazuje się! w rzeczy- fiirmy Unilever miał Norris 0- Sp'rawa jest tak pogmatw.ana, właŚlllie w momencie, kiedy kon 
wistOści dowcipnym, jowialnym i trzymać wezw.anie do sędziego że trudno doprawdy odpowie- ferencja transferowa w Berlim.ie 
dobrodusznym człowiekiem. śledczego w Paryżu iako dz' ro..lk!l'a Sl'ę, n. 't.. ·~-~·ru,u·!two Rze-sk • leć na pytanie, która wt=tsja LU-W .., J.}<1J.łIl\. =' 

Oto kilka anegdot, przytoczo o a:::Yk~==~=~~od jest hardziej prawdOlPodohną.- szy niemieckiej formaLnie 
nych przez autora tej przezabawnej JeŚili się jednak zapytalIIly, ko- stw1erdzone :Iostało w morawr 
ksiąieczki .. tryska.iącej humorem i P.I:'Zedte~ jednak zjawił się u mu potrzebną była cała ta na- jum, jak'iego się Niemcy doma-
:nądrym sub~ll\ym dowcipem 7,il- s.ędZlego sled;cz.~o wyż'Szy urzę grOnika na N ol'Tilsa., otwierają się gają? ZdaJe się, że źród1a całej 
l5ługu.tą~j w zupełności na ~Ia~ i a.niW.. a~dy ~~elski:j w nam perspektyw" wprost fan- tej kam'Pan,ji pl'lzeciw Norris()-
.,Masaryk w pantoJlach". Paryzu z .prosb~, by lIst gonczy, tastyczne. Sq ta.cy, którzy uUly wi szukać należy u S<;hacihtQ . 

• • • kłtóry lillall byc za pui1!koW'ni- mują, że NOl"Jis działał tako a angielski 
Gdy w )iońcu r. 1918 Masaryk 

zainstalował się w zamku hradczań 
eldm, jako pierwszy prezydent odro 
dzonego państwa czeskiego, został 
on dO'ilownie osaczony przez cały 
Hum najlepszych krawców pra­
f-kich, którzy chcieli stać się "l1a~ 
dwornymi" dostawcami ubiorów 
"pana prezyrenta". Masaryk Ze".­

wiódł jednak całkowicie ich nadzie 
je; kazcl im zakom.unikować, że 
będzie się ubierać u tych samych 
krawców, u k1órycb robił.. długi 
przed wojną •. 

• • • 

kiem wyda:n1Y, zamieniono w agent rządu hitlerowskiego koncern tłuszczowy Unilever 
2:wy'kłe wezwanie do pTzesłu- i otrzymywał dyrektywy od mi- byłby tylko agentem rządu nie-
chania. Attache angli.elski miał nisterstwa propag. Rzes-zy nie- mieckiego. 
zwrócić uwaKę sędziego śledcze miecldej. Rząd niemiecki wedle Jeśliby więc Nonri!S nie pra. 
go, że doniesienie f:inny angiel teJ wersji miał więc wysunąć cował dLa Niemiec. IPracuk 
skiej jest tylko manewrem kon NOl"risa jako swego męża zau-. p'l"zeciwkó Niemcom. W takim 
kll'rent6w handlowych Non Lsa, fania, by pozbyć sie niemiee- '. t k - t . 
który cieszy się w Angllji naj- kich dłuo.ów Z3'g-ran.ic~nych, al- ~a~le .le~ł ran.za .clel -r>rr:

zes ~J .. ą 
lepszą OjpLn.lą. Sęd!zil3. śledcz"'.'" y zWY' ą malllIJpu aCJą gle1-

.1 •• ~..................... dową, a Niemcv byłyby osaczo 
przychylił się do tie.j prośby i: ue przez 
'7·am· t l' t' .. ł p'rzy zaparciu stolca, nllturMna -c las IS u glonczego wysla d k w ...... a ru'ew!~-t-'--n, _I _____ _ 
t lik '~ł . wo II gorz II nFranclsziCa • J6zef.-..,., ~~ Aft: -
Y o zW.y""- e wezwan.Ie d . J>T,ze dale obfite wypr6tnienie. Pytejcie si'" dm poł~. 
słuebania. I ... ... "'~"e'" 

elierzy. Nktyl'ko prezydent BanIku 
Norris robił na ...................... •• Rzeszy dr. Sc.hacht pyta się te-

"ieldeell NowetfO Jorku, A;mster raz pełen niepokoju: jaka goiła 
Wkrółee po upadku monarchji dama, Paryża i Londynu mil- ~1E ~KIE. stoi za: No:rrisem w czy jem rę-

austrjacko - węgierskie.t słynny cbi jonowe interesy, Małv Staś zapyłUoje &weRQ oj ku skupione z·ostały ohl~cje, 

Dotyehaas si~ nie ~osił. 
Niema go ani w Pary~u, ani 

w Londynie. Podróżuje, a miej­
sce .iego pobytu .jest niezn.anĘ. 
Kto wie, jakie wYlDłyną jes:Eez(' 
niespodzri.ami. ....... ~ .............. ~ 
Na w,wczasy lelnie 

D~ 'AlUIyny 
wUCieczBi 

lorUSI czne 
organizowane przeB Wydział Ttt· 
l'ysty:czny Organizacji Sjoniet1r· 
cznel okrętem "POLONJA" 1Iil· 
chodzącym eo 2 tygodnie 8 
Konstaneji. - Powrót pue. 
Aleksandrię (Kair, Piramidy 
i. t. d.) Pireus (Ateny) Konstan-

tynopol. 

Informaoje i .agłosKe»i. 
rurg wfe(Ień!lłd, profesor Lorenz a teraz osik.Mlża się go o marne ca: plłjpierv warfościowe, wier~el 
napisał w "NetIe Freie Presse'" killkl3. miil'jon6-w fil'an.ltów, '1d:Ó'- - T~iu, co to zn~.y su- ności z.aganicme w Niemczech? 
artykuł o pierwszym prezydencie rych !l"ZekOOlO w um6-wiOlll.ymmienie kupieckie." Gdybv ta ~a weraja okalZała \ W 
Or.ecb08łowacji, którego znał z cza telmi'llie me zdeponował. Gza- ~ Sumienb kupie/JOCie? Hm, się plI'awd.ziwą, niemieclka ~o­
&ÓW, kiedy ten przychodził na jego sem drobnostka. mot.e być punk n~zykład ja mam wspóLnika.. spodarka straciłaby swohodę fIU 

bitne OlUlwtil !ronistynBlł 
Śródmiejska 29. 

wykłady i zajęeia anatomiczne w teru wyj!§cia ołbrzymiej afery, Jednego dnia jeden z mowh chów i słałaby: się wprost fik-~~.w •••• 
prosektorJam- ale Non-is d!ycsponuje śrOdkami ktijent6w zamiast 1.000 do- ejll. 

Razu pewnego Masaryk tak ostro p!1'2ew~jąoemi t.imkaoset ra- tych zapłacił mi przez pomył- A NOOTIs miaczy. Nikt na ca-
manipulował skalpelem, że profesor zy sumę, której się od niego do- 1.r~ 2.000 złotych. To co ja ro- łym świecie nie wie, co &ię ~a. 
Lotenz zwrócił mu uwagę: maga f.j,rma an~ielska Doty~- ibie? Momentalnie dzielę się ze tern wszys-fldem kryje. Wy jaś-

KobiBłI II CiąŻY 

_ Panie, jeśli pan w ten sposób czas uehod!ził Za d!żenJtelmenll ł sp6lnilkiem i daję mu 250. T-o mć ta jemm.ilC ę mó~y t~o 
będzie krajał żywego człowieka, za flin.amistę bardzo powame- jest sumienie kupieokie. Bank ~ji, ale i ten uporezy-
on już nigdy więcej nie wstanie.' ,----------__________________ Z ____________ II.!!_ 

może być powtórnie 
zapłodniona 

o niezwylde ciekawym wypad 
ku donosi V. VOderl z Wiednia. 

Otórł Lor~ przypominając w 
swcim artykule to zdarzenie, na­
pisał z goryczą: 

Podczas wojny ten sam Masa­
"yk w ten sam spoSób .postępował 
z Austrją. Tak ją. pokiereszował, ze 
więcej nie wstała. 

Masaryk, przeczytawszy ten art y 
kuł, wziął pióro i napisł do LorellZa: 

- Panie, maleńkie sprostowallii!: 
przedeź to już był trup! 

••• 

SUDOI "AD. Kowalsłcill 

" płJ9ie mB POT i w N~ 
pr~konać, czy jest wygodny. Po 
chwili wstał, skrzywił się i mruk­
nął: 

- Artyści ro~ą teraz wszystko 
tylko dla oka. A przecież siedzenie 
jest przeznaczone dla całkiem in­
nej c.i ciała ... 

• • iii 

jednym z jego bliskich przyjaciół. 
Rozmawiano o chorobach, każdy 
opowiadał o swojem cierpieniu je­
den o re-umatyźmie, Idoś inny o nie 
prowidłowem ciśnieniu krwi i t. d. 
Masaryk słuchał. Wreszcie powie­
dział: 

nienie i wogóle' czuJę się doskonale. 
Jeieli tak dalej pójdzie, nie będzie 
innej rady, tylko parlament będzie 
musiał się zebrać i zdecydować, 
czy mam umrzeć, ezy !He ••• 

Zwiedzająe raz wystawę mebli, Prezydent był raz z wizytą u pi· 
- Wiecie, panowie, ja nie mam 

żadnych dolegliwości. Mój doktór 
mówi, źe mam zupełnie dobre ciś· 

Parlament zebrał się rzeczywiś­
cie. I zdeeydow.ał - prawie jedno 
m.yślnie, że prezydent Masaryk ma 
żyć jeszcze conajmniej 7' lat. X. 

U pewnej kobiety podczas 
p1rzedwczesllego porodu linale­
ziono dwa embrjony. Nie byłO­
by w tern nic szcze.gólnego iJ 
miałoby się tu do czynienia z 
bIliiniakami. Jednakże przy bEż 
szem badaniu okazało się, że 
oba embrjony, które jeszcze na 
krórflko przedtem żyły, wyb­
zywały różnicę wieku od 9 d~ 
10 tygodni. Da się to objaśnić 
jedynie w ten SlPosóh, że kobie 
ta ta po pierwszem zapłodnłe.: 
ruiu, po upły·wie 9 do 10 tyglO· 
dni pomirrno ciążv zos·tała za­
płodniona po Taz drugi. Ma8ał'yk usiadł na fotelu, chcąc się sarza Karola Czapka, który jest 

liNO 

R I "" " .I. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni nast~DIIJdt! 

"Nil 1.1" 
(dawniej " Luna. ") 

Dziś i da i łlaste.,..,cb! 

" 
Rewelacy-jny film, k.tóry zaćmiewa wszystkie dotychczasowe zdobycse kina d.źwiękowego-Wf.twómi Sowkino-Moskwa pod~..,.. 

ZIEPlIA PRAliniE
" ret. A. JermollAsklego. - Film, odzwierciadlający heroiczne wy8ilki 

. kilku szaleńców, zdążających dl') wyrwania wyschniętej ziemi choć kropli 
. wody. - W roI. gł. Klra Andronikowa I Michał Winogradow. 

" Film śpiewany i mówiony w ~zyku rosJ'~kim. 
Nad1Xogr. najnowsze aktualnośei. Hoczątek o godz. l12-ej. CellJ miejsc: 1.09. 1.80 i 2.20. Na pm:anki 

ceny zniżone. Widownia cłi'łodzona specjalnym sposobem zagranicznym. 

MOTTO: Źle z mężczyznami, ale gorzej bez niehl - Jak wyglądałby świat, gdyby groźna epiden:qa wytępiła wszystkieh męi-
, czyzn i pr.y życiu pozostałby jeden, jedyny mężezVma - obrazuje wspaniały, groteskowy film FOXA 

Swiai bez IDt;Ż(ZgzD BiWlihSini"ti Raul R8IłIIeR 
Nadpr.ogramy. _ . Geny miejse zniżone. - Poez. o 4, w .s® ' i n~. o 12. 
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Cz owie "rozładowuJe'; Się za luCia 

Przyczyną starzenia się jest wyczerpanie elektryczności 
Prof. Czyżewski w Moskwie dechowe i na wszystkie komó. g--a na sklejaniu się i ~'l'ubi'euiu 

dOllo~i o wynikach Hi-letnich J,: I ciaja. (·:r.ąs.teczek, os:udzają()ych się w 
doświadc..zcii. calego szeregu sta To l1niwcl'salllC dziaŁanie wy t'f};lJworze. To samo dotyczy 
c.ii biologicznych, połączonych jaśnia oakrycie prof. WasHje- kolloidów or~anicznych. Jes,t 
Ił.' HI32 w jedno centraJnt! labo wa, który stwierdził, że obok I' to proces nieodwracaJny i tu 
Ialorjum jonifikacji, nad wpłv 'Vłch~ciwej przemiany ::la~e~·ji. właśnie. tkwi przyczyna uiepo­
wem elektryczności almosfe- rlokonY':ł.'a !Hę w organlzmIC l. wod1.enm dotychcz·asowy(~h me' 
ryczncj na żvwe organiz.xllV. zw, przezell wymiana elcktrycz tod odmładzania. 

Prof. Czyżewski i jego współ n~ści mi~d~y ladunka,~i kolloi Jeżeli jednak uda s.ię powstl'zy 
pracownicy poddali dziesiątki (y d?w krWI, I ładunk~ml wszyst- mać lub opóźnić utratę uj". 
si~cv małych i dużych zwie- kl~;h k~morek, pon;~ę~.zy ktOTc ' Innych ładunków elektirfYCZ. 
rząt. a także nasiona różnych mI krązy krew. Ote/7; jOIlV '1tmC' uych łronIórek 
roślin, wpływowi najwai.niej- sferj'cziJle PTzedostają się pTlez ' 
szego z pośród znanych piel'- płuca do krwi i ładunki ich lo przez to samo powstrzyma 
wiaslków eleklrycznośó atmo- "lnajiluj')l się r.astęlPuie w C\ł! s i ę lub opóźni ich starzenie .t 
sr~rycznej. a fianowicie sztucz łym orga'niźmie. Najważniejsze zwiększy się ich odporność .la 

fl1.iekszlał-cenia rakowe. 
nie uzyskanych jonów różnej wJ.aściwości komórek zależą on 
koncentrac.ti, t. j. rozszczepio- ich potencjału elektrycznego j Doświadczenia na biał~h 
llych molekuł materj.i, nalado- cl1ate/.'~ myszach, k·łórym zastrzykiw,t-
wllnych dodatnio, lub ujemnie. obie~ elekh'yczności ~ra bodaj 1\0 chemi<..znie bezwładne kol-
Okazało się pl'zytem, że llR.idouio.śle.lszą rolę w życiu loidy (np. wę,g-iel dl'zewlllv) po-

twierdziły, ~e 
OI'gaoizmy, systematycznie pod l organizmu. 

ttdporność na raka zależy od 
d~wan~ .w~ływom powietl'za, Do<wiad.<:z~nia docenla ~Voj- wielkoś.ci ujemnyclt ładunków 
U.lcnuue ]OlllZOwanego, bez po- :l3l'3 , pracuJącego pod klero -
l'ównania szybcie,j I'osną, są ,vnictwem prof. Wasiljewa , ciektr;v<:znych komó~k. 
znacznie odporniejsze na cha- Goldenberga. rZ'.iciłv fem ',:,łasme ~łoI?a<:~y .SIę ml!-

b Iłu ····: . 1 • lecznosć aeroJOllJZaCJl 1 koUm-
"O y, ( ze] ZYJą I ma,lll .e{)sze nowe śWiatło na problem wal·I"" ~ h " d 

poto stwo k' ~ • Va1l1.vC rozczynow w me yey-
m.. i I ze s~al'o...""Cią i z raklem. 'lie. kt&re pra wd:opodobnie ma-

To Samo dotyczy nasion. Stwie.: l Okaz.ało SIQ, że starzeniu się to ją przed sobą W'ieEką. przy­
dzono również swoislv "WlPlvw II wa.rz.Yl!zy za:,"'sze utrata p1'lez szłoŚć. \\1 każdym razie prof 
.lonów atmosferycznych na b.'lk, komórkę llJem.nych ładunków Czyżewski s-Ławip "rz:!d 'MoliJ­
tcrje. l f:lektrycznych. jak gdYby. systc g-ią i medycyną (, lymie i no 

• • .' a co słanie się z delikatną 

I 
PIERZE WSZYSTKO! 

tkaniną? 

Delikatne tkQniny 
wełnę, jedwabie, 
kolo ry n a leży 
proć tylko no zim­
no. Zwykłq bieliz.­
nę: osobistą, stoło­
wą, pościelową­
wygotować w kot 
le. Jak to dobrz.e, 
że obecnie, dzię­
ki małym pOCZ· 

kom po 45 gr. sztu 
ka, RADiON stał 
się dostępny dla 
kożde.go gospo­
darstwo. 

RP-6/34-• 
Już w roku 1!t30 postnlYtWifl \ matY~lne .rozładowywanIe ko- we zadanie. o,panowallia i kie 

no sprawdzić działanie .łonów mÓrk!. .Wl~domo,. ~e /proces rowa.nia procesami bio - elek- feljetong radIowe 
ua s~h()rzenia u ludzi Pra<'c I "starzema. Slę" k'JHoldów pole tp·c1.nymi w org.an1zmi~ I N'ad tł· .' l l' . . . • / '.. " I &wno prze omaczone Da ]ę- SIę WO Dym cz oWlel\iem bezp:\l\-
całego s7.er~gu lekarzy, .lak dr. I ~Hffi# $1II1'>II *?'*U 'UM:rr==w IZyl;: polski "wspo.m. nienia" .Josephl. d;:ićh oceanów. Wytlćmaczenie na. 
ProzorowsIH, dr. Czubarow. dr I D tlt- h I'I~ k' ó ,conrada, odpowipdzłaly ostn.tecz- to bądź, co bądż dziwne zachowa-
!-ychar7w, . dr, .Kałmykowa l O WSZYS YC IBSI anI' w nie ~a najwa.żniejsze pytanie, jak~e nie się pisarza, ktory M. obczyźnie 
l'll. stw1erdzily, ze I U •. stawlane było w stosunku do twor zapomniał namt j~zyk::l. polskiego, 
ac roJoniza cja ~zwala leczyć ~iedawno odbyte ciągnienie 4 k11!'lSy zakońolyło s-ię znown wieI- czooci tego polaka, wychowa.nego znajdą. słuchacze w fel,i€tonie m~­
do 70 p'l"Oc. zacb~l'owań na a~t kua sukcesem dla naszych P. T. Graczy, którym wypłaciliśmy w Anglji i piszą.cego po anoielsku a nego pisarza, Zygmunta Kisielew-
llU~. od 80 - 8ó proc. wypad- za wygrane u nas 1091 kolosalną sumę &a.ra.zem największego pisarza mor skieg'o, który opowie o portrecie 
ków wysokiego ciśnienia krwi, sk.i.ego w literaturze świata. W ca- własnym Józefa Korzeniow·skiego 
około 65 pl'OC. rMnych niedo- łej Polsce krążyły o tem coraz to w dniu dzisiejszym o godz. 18,45. 
Dlagań przewodu pokał'!JlłOwe.. to inne weNje, nie rozgtrz.ygaJą~e Jutro p. Wa.claw Rogowioz :aaj-
~f'. a także grypy, kafarów, • tej kwestji, ai oto Conrad wypowie wie słuchaczów krytycznem oml. .. 
lż('.i~z~'ch postaci tubeJ.\ku1o'lv. •• dmiał lriQ sam w swych pamiętni- w,ieniem książki, która jest rewe}., 

chorób skórn ... ·ch t t. d . lOb t l , P kaoh. Okazało się, że sprawa nie cj~ w swoim rodzaju. Będzie tu mi& 
., VI ywa e e. rzvst(' pnierny obeenie do 30-e]' I.Joter)·l· P"'n'atwo"''''l'l 't . d' J '/; • ,. "'" J'(»3t tak prosta. Ucieczka .lego :II nowicl'e mowa o -ru. ·nliętnl·kacll Urke 

oS Wler zono l'ówmeż wydatne n" h" b . d t . ..... wzmożenie dzialalnośd r67;nYC'11 IBC 81 nal V s ame Y" szereg?ch uczflsŁni~ó:v eią~nienia l-&.j kraju którą tak napiętnowała. ongi~1 Nachalnika" który{ wydał ohecnie 
g'Tuczołów, np. ~'l'uczołów klasy l zakupl los w nalWlększs) w Łodzl Eliza. Orzeszkow:t, zostaje na kart- II tom swych W\Spomnieu. z życia 
mlecz.nych n kobiet i t. d. KOLEKTURZE bah jego pamiętuikow wyja.ftniO.- nimn apołecz.nyeh, ko:óczących swe 

S • AT A PiolrlloUJsH 22 na. Dowiadujemy się dlaczegd att- ,:nieezyste" karJery w celi wię-
Wszystkie doświadczenia wy ... n nu tor genjalnych powieści morskfclll ziennaj. Prelegent omówi ' ten osob1i 

k 'tlał.v \w.iwel'salny wpływ nerQ wyrzekł ,się swego kraju, opuszcza. wy pamię<tnik jako charaktarysty. 
,Jonizacji Da krew, na dr"'." i OU- Korzystajcie z okaz]'i! Czas uaglil wkro'tee ei'ąlZnl·enl·e.' . di t ł f . ol "'1'\ n " Jąo go na zawsze, aczego s a. ny ragment życla sp <.'rznego • • '.M_.....- - H Ni EJ ; a ........ w 

Nr. 64 SpeejaJny dodatek powieściowy .GtOSu PORANNEGO' 
z dnia 10 czei'w"a 19.34 rC'b!.. I tulncgo pokoju. gdzie.bym mógtt przychodzić raz 

w tygQdniu, gdy mam ,wy~hodne" ... v.,7 ł1ym czasie 
poznaję pewną llczenicę, kt6lrą. dotychczas spoty-

I l k.ał~U1 codziennie, ~dym wracał ::e szkoły... Uma -
wiam się z nią na niedzłel~ i tego dnia wieczorem 
Iprzygolowuje się uroczyście do pójścia na oznaczo­
ne przez nią miejsce. Od pierwszej chwili roz,mowa 
~lp' nie klei, ~~Jserwuję moją towarzysl:kę kątem 

oka, nie odwracając głowy i wyczuwam w stOSllll ' 
ku do nie.i wyraźną obojętność. Kiedy wytwa,rzam 
suble w wyobra:bni drastyCLne sytuacje, w jakidi 
stawiam swoją znajomą., odczuwam niesma~ - - niC' 
ze wzgh~du na sytuacjq, a,le na osobę moJej towa­
rzyszki. Czv mi siQ podoba? --- usiłuję sobie odpo .. 
wiedzieć ... Nu;{le odwracam głowc: wbok i bacznie 

(Ciąg dalszy). 

Niepo~lrzeżcnic kolJieia zajmuje zm cw;1 czc:~{: ~ 
moirh rozmy~Jaii, wkracza I1jepo(h:i'1nie w sfe"',~ ~ 
mych cl rtżt' 11 i wypelnia wszystkie rozmowy z r,ho- i 
miczem. \V tych 'prawach (Pój kolega jC'lt do- I 
'::,Yi'ldr 7 011V - jn k mi sit: lrlr je - i posiMla ~w6J ; 

wyrobiony snd. Gd)' wkl':lcz:~J1l\' na nasz Ulllhinlly I 
temat. Chomicz pl'n-],iera minQ i lun pcdugor;a, ja 
zaś zamieniam sil: w uważuego ucznia, który l~lk, 

zadaje pyla n ia. na t om jusl n igd\' nie Op01l11je .. 
C:h()tIJ ~r·r. doskonale uuje sil: w roli -,Latlczyciela, ~o 

też widada w misjq uświadam.inl1in mnie wiek ,la­
faJ'l. Okazuje pl'zylem h le JJezinleresowllcgo zalP:I­
lu. ż·c cznsem dziwi<: sil:, co mu może na lem w;;zysi­
k iem za leżeć. Ulegając namowom Chomicza, 7.3 

czynnm sobie szukać lowarz\'s7.ki. Przvp'l.trn.i11c się 

na lllicnch kobidom. ma"z~ o idpalr.em p07y-c111 
we ch-,-ojc o "-,,mianie ,yrażeJl, o pir;sz{·zot'wh. I 
1 wvohrażnm soLie przy,>złe rozkosze na tle przy 

r>rzyglądam siG towarzyszce. Uderza mnie co~ zna­
jomego w jej twarzy i w jej pochyleniu g"ł.owy. Po 
ehwilli rozumiem już, dlaczego nie pociągała mnie, 
jako kobieta, .lest podobna do mojej matlki... 

Ostatnio moi chlebodawcy {J'ka'lują mi nieco 
~a i Illeresowania. Podczas obiadu zadają mi C2>a, 
S~m pytania, dotyczące mojej przyszłości. 

~ Czem cher. zoslać? - pyta m.nie ojciE'(' mo 
:(').'0 ucznia. 

.- Lcha,:·.em -- o<4>owiadr.m. 
- Hm. hm - kJ'~ci głową - to tmdno, to ba.l· 

d':,o trudno. 
._ WllLoliwa kwes.tjal - dodaje jego ~n·o\. 

a z jej t warz~' bije pewność siebie i~tot:v wszech 
wicd.zaccj i ilicomylnei. 

- P0łowę już zrobiłem - próbuję opon.ować 
j w W:i-obraźltli widzG za solbl:\ Sie<fflnl klas, z któ 
n'ch każda wydaje mi się p1rzebytym mostem. 

- Ale ta. druga połowa trudniejsza - mó·wi 
mój f'hlehr,rlawca - i małe szanlSe, oczywiśck· 

.\. l!clvby tak na dentystq, co? 
- Nic. - ZapiJ,;zeczenie moje brzmi sla,mnvczc. 

• 
i jest może zbyt śmiałe; gJruntuje je po~ardlliw,~ 

Inachllięcie dłonią. Perspektywa zosŁania den.tys>h~ 

wvdaic 111 i s.ip, śmieszna. 
- No, no, no, nie trzeba znowuż tak po,g3r' 

dzaćl Może się powaimie zastanowi... A my m~­
my IPomóc. - Po raz pierwszy c'hlebodawczY,lll 
uśmiecha się wyłącznie do mnie. 

OczywiJście nie zastanawiam się nad .. pr.o­
hlcmem, przedew,~yst'kjcm dlatego, u mało mnie 
j.nteresuje, po drugie zaś - w owym c1lasie uWll8ę 
moją pochłania nowa znajoma, kl6mą poJmałem za 
pośrednidwem jedlnego z kolegów szkolnych. Spoty­
kam się z nią ~o niedziela o godzinie siódmej i spa­
cerujemy Pl) mieście. Wobec prozai-czne.l rz-ecz,ywi­
stości, ID.0je ma.rzenia o przyhIlnym iPO'ko.ju i 11011-

kosza-ch bhż.szego wspóJ1życia wydają się be:bSfmSOW­

ną śmiałością. SpaceTY l nową znajomą e.zasmn 
sprawiają mi zadowolenie, ale ozęsto nudzą mnie. 
Mimo w.szyslo, w ci:tgu <:aleg;o t Y'ł'rodnia myśilę 
... niedzielltleJll S'Po-tlkanj.u, oczekuję KO z n·ieełoerp'!· 
wością, a kiedy na'resZlCie mija 30bota, opanoWlUje 
mnie gorąeZ'ka przyna'g:lania czasu i urOOlZystyeh 
p,rzygotowań, Po drodze na umówione mi'Cj~<:e my­
ślę o mojej Zlnajomej': jak jest ubra~1a, w jakim 
będzie nastroju, o czem będziemy mówi'li ? Minutv 
oczekhvania na ulicy osłabiają jednak entuzjazm. 
PIr!e~ głowę zaczynają przebiegać chaotyczne my -
3li: może nie PTzyjdzie? A jeśli !przyjdzie, lo (spo­
glądam na ze,gar), spóźni si<: o 15 minut; w len spo­
só!b lekceważy mi~, a może jej wcale na mnie ni~~ 
ra!eży?... I naraz zdaję sobie sprawq, że bardzo 

chciaŁbym, żeby nie przyszła .. . Rozglądam s'ję i dłu­
żej zatrzYJll'I.ljQ wzrok na twarzac pd·.zechodzącyeh 

kobiet. \Volałlbym się potkać. z tą, albo z l[t. aUJo .. , 
Ziawia sic mO.la znajoma i ;vita mnie uśmiechem. 
Gzemu J)rzyszła? - irytuję si,; i l nachmurzonetJI 
obliIez.em podaję jej rękc... m... .. \ 
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(zg IZ g 
NOCNE DYŻURY APTEK. _ 

Dziś w nocy dyżurują, następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo­
miejska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma (Sród­
miejska 21); M. Bartoszewlskiego 
(piotrkowska 95); J. Kłupty (Kąt­
na 54); L. CZYllskiego (Rokicińska. 
nr. 53). 

uprawIane przez dyrekcję firmy Józef Krotoszyński? 
Sy!\.uacja streJikowa w rahry ., okupacyjnego niJkt ze strejkują ki słowa nie dotrzymało i nie 

ce Józefa Krotoszyńskiego nie cych do tej chwilH nie został dot,rzymuje go do tej chwili. 
uległa dot?,d za.sadniczym zmia' przyjęh" do pracy. Kiedy beztpo· Najhardziej wlrogo nastawl'J· 
nom. Nieregularnie pracująca średnio po strejlku robotnicy na jest dyrrekcja fabryki wzglę· 
skręcalnia zatrudnia tylko maj· za ż ądali przez delegatów ofiJcja l dem komisJi fabrycznej, ści· •••••••• " ••••••••••••••• 
strów. którzy zajęci są przy ncho potw ierdzenia slÓow dyrek- ślej mówiąc, względem ~j 

ZgOR robotnika w)1kańczaniu starej partji t.9 · c ji, oświadczono im, że dotąd dwuch c dOO1ik ÓW, oraz wZ,g'lę· 

POBÓR ROCZNIKA 1913. -
J lltro, w poniedziałek, przed komi­
sją. poborową. nr. 1 winni się sta.wio 
ffiE}żczyŹni urodzeni w roku 1913, 
zamieszkali na terenie Ul komisa­
rjatu policji o nazwiskach rozpo­
czynających się. od liter Z, Ż, oraz 
zamieszkruli na terenie IX komis., 
których nazwiska rozpoczynają się 
(.d liter A, B, C, D, E. F. G. Przed 
komisją. drugą stawić się powinni 
mężczyźni rocznika 1913, zamiesz­
kali na terenie XIV kom., o nazwi­
sk.aeh rozpoezynająlCycb: się od liter 
D, E, F. G. I. J, M. 

waru. nigdy si ~ nie zdarzyło. aby pll'Ly dem delegatów fabiryczn.YICh. Śmiertelny upadek 
z pierwszego piętra Mimo obietni>cy, danej rob,)t · ['zeczenie dyrekcji nie zostało " W mych oddziałach fabryki 

niikom przez kierownictwo fa · dot r zymane. Potem jedll1ak oka- dyrekcja potn,fił'a tak obsadzić 
bryki , po zakoI'iczeniu strejku zało si ę, że kierownictwo fah ry " delegatów, że sq, to racze.i jej Dwa nieszczęśliwe i tlragicz!lo 

przedstawiciele, a nie Ltteresów w skutkach wypadlki zan.otowa· 

R!m~t~m~ ~Chi~,U !~ę~i~ ~n~o!ma~~ o k~"~~!c~ ~y~z~L I ~H:;E::;~t;~~~!f:'~ :~:~r=i:r&t~~: 
wvch i paszportach ulgowych udz1ela ustnie. D. Lichłinówna, tak tyka zawl'odła na całe] hmJ1 packi (Suwals:ka 21) slPadł z jed 
Łódź, Piotrkowska 85, tel. 128-03, pisemnie: Biuro Piezcza- i stąd pasmo st,rejtków. nopiętrowego budYll1ku, przy ul 

ny Cieszyn Śrutarska 18. N{łrazle dyrekcja skłania si~ Zarzewskie.i 30. 
, , jedy:nie do /pTZyjęcia do pracy 

"łirdinja" po ~ er. kobiet oraz niektóo:ydl ty'lko Upade'k był taik nieszezęślilw.v 
że robotniik uległ złamaniu pod 

mężczy~, co, oczywiście, jest 
zupełnie spcr.zeczll1e z obietniea- stawy czaszki i zmarł. Pmybyły 
mi, jakie zostały dane w mo- na miejsce lekan pogotowia 

Nowe papierosy opjumowane mende strejku. skonstatował zgOlIl. i poIeeU, 

Jalk się dowia.dujemy, POlSkilllia" z uodatkiem wycią:gów fi- Tu uwypukla s i ~ jesz>cze raz zwło.ki ofiary tragicznego wy ' 
•••••••••••••••••••••••• 
Kto na WJwclasach 
letnich 
pr~ie należycie wy,począć, nie 
powmien o~alIliJczyć sie tylko 
do. zmiany powietrza i używa· 
nia słońca; również WIB.llen 
zmienić sposób odżywiania ·i~ 
Do wzmocnienia żołądka i prze­
wodów pokarmowych nadajq 
się znakomide płatki owsiane 

monopoJ tytumlOWy ma zamiar gowych i miodowych. Podczas '1 protekcyjna poliJtytka, prowa.<ho padllm przewieźć do pr~ektoT . 
wypuścić papierosy typu ame- wo.jny wielu palaczy przyzwy- na przez zarząd firmy. W fabry jum. " • • 
rykańJskiego, bez ustników, zna. czaiło ..,i ę do tego gatunku tyŁu- et:' Ko:otoszyńs'kiego istnieje ta-
ne u nas J)od niewłaściwą na- niu i do dz1ś dnia Ipali impor- ka o.rganizac.ta, że o każdym Podohl1emu wy-ipa<Jko-wł ~ 
zwą papieros&w "opiumowa· towane do nas "Chesterfield'y". [(,roku każdeF,'o pracowmika wiE' na ul. FrancisZlkańskiej Sbwi· 
nyc:h". Cena noweg-o papierosa wy- dyrekcja dzięki mym pracow. sław OrlikoWiSllci. Jeebał OD -

Papierosy te normallnie przy- nosiłaby 5 gJroszv. nillrom. Stąd óą:głe kwasy i waJ wysoko naładowanwn aulo'bia--
rządzane są z tytoniów "Vh'gi- rde, stąd atmosfera cią:głego nie sie, /pi:Jmu i~ by nie rozleciały 

pClkoju i wzajemnei nieufności, się paczki. \V pewnym momeo·, 

i mączka owsiana ~'I (ho"aDi~ zm ~r g6łb .laka bezustannie /panuje w fa- cie autobus pTzejeż,9;żał pr;zel 
U ., bryce. dzielnicę , w k,tórej pozostawio·, 

pOll!iewafź są lekkostrawne i za · 
wierają, naturalne, krwiotwór' 
cze składmiki od'Żyw>cze , .tak: so 
te wapniowe i fosforowe, wę· 
g<lo.wodany, bial!ko lecytyna 
wit,aminV" 

" t k' Od poniedziałku mają być n~ druty,. służąc~ d.o umajania 
InS ru cJe przyjmow311'i do pracy r.oOOtui ulIcy; O~hkows~1 nIe zauwa-Jjyl 

czane zwłold dla zakładu uniwer- c:y. Sądzimy, że tym razem dy drutow l zo~tał ~~ą~()([lV ID 
sytetu warszawskiego, z wojewódzw ,ekcja post Wi iIllaczej i wypeł. bru~, doznaJąc Clężlkii.eh usz'llto. 
wileńsliiego, nowogródzkieoo i po- ni swe przyr.zeczenia, nie ude-I dzen. 

Naczelna rada zdrowia wydała nowe 

•••••••••••••••••••••••• 

Opracowany ostatnio przez pań 
stwową naczelną radę zdrowia pro­
jekt instrukcji o chowaniu zmar 
łych i stwierdzaniu przyczyn zgo­
nu przewiduje m. in., że trumna 
te zwłokami nie moŻe przebywać 
" domu przedpogrzebowym dhlŻej 

GRODZKI K .. OMłmr ,,śWIĘTA nit 3 miesiące, w k05tnicv zaś dłu' 
MORZA". - W nadcbodząey wto- ie! niż miesiąc • 
rek, dnia. :l2 b. m. odbędzie się w W k .s... • dk t I· 
__ 1; _"ed--..L • trA'- b-" a_ym przypa u u rwa eOla 
~ l":,ul ~Il ~ .... u. ze ", ... Ilte zwłok (pMllSamowan.la~ lekarz, 
OrgaDlza.eY)fte. lromite~ wyk~- przeprowactz.ahey zabi~ powinien 
czego grodHjego " Sw:ięta :MMU. fAżąda~ karty zgonu i na karcie 

POSTUlJATY PRAOOWMłCI.E 
LQDZI. - NOW'e ~jum uaJł 
pracownikćw umysłowych uKonsty 
tuowalo się w sposób następnj~: 
w. Bryja, wiceprzewodniczą~y, T. 
Hejwowski i W. Zubryłin, sekreta.rz 

Sembrat, skarhnik 
J. M,a1Z1lr. Na. swem ootatniem p9r­
siedzeniu zarząd postanowił wyde­
legować Ma zjazd rady naczelnej 
unii do Wa.~wy, p. Bryję, pole· 
c.ają,c mu przedstawić postulaty 
łódzkiego świata pracowniczego, 
sprowadzające się przedewszyst­
ldero do zaga.Qmenia walki z nezm­
b'oeiem wśród pracowników umy­
słowych. 

tej odDołow.~ metody zaStOsowa­
Ile ł tłrodIlł użyte do atnvalenia 
CE1 zachodzi ko1lieeznO~ otwar-
cia zamkniętej już trumny, decydu­
je władza sądowa, lub władza po 
wiatowa administracji ogólnej 
Przewożenie i przenoszenie zwłok 
ulicami miast powinno się odblywae 
ulicami mniej rochliwemi i w go 
dzinaeh najmniejszego ruchu. 

Projekt instrukcji zawiera róW 
nież przepisy obowiązujące przy do 
~tarczaniu zwłok do celów nauko 
wych dla zakładów unhversytec 
kich. Z terenu województw war· 
!lZll!Wskiego, łódzkiego, lubelskiego 
i błatftStockiego mają być dos tar-

Bezllonkurenc,jn,m jest 

HCAPITOLH 

• doborze film6w w,sokiej klasr! 
Nasz-e filmy są wybrane! 

Ceehuje je wybitna reżyserja! - Oryginalna treść! 
Imponująca obsada! 

Wkr6toe na naszvm ekranie ukażą się następu~ące 
filmy: 

.,Królowa Hrgl.una" 
Szczyt ariysmu-korona twórczej pracy wielk:iei 
Grety Garbo. 

,,1\. l. ttl zatoDcla" 
Epopea mi10ści ludzi o żelaznej woli i stalo­
wych nerwach I Szczyt techniki i reżyserji! 

,'pilDUj Iweeo mt;ż." 
Najwspanialsza kreacja niezapomnianei "Emmy" 
Marji Dressler 1 szlachetnego "Czempa" Wallace'a 
Berry. 

.,!'IlodO" na zamówienie" 
wg. pomysłu Louis Verneuil'a, reż. Pierre Co­
lombiere'a. 

"Ilobieta ort:bidea" 
Ret. E. A. Duponia II Neil Hamiltonem i June Knight 

leskiego - dla uniwersytetu Stefa kając się do represji wz~lędem Orlikowski~o pmewi6zł łe~ 
na Batorego w Wilnie, z woje- Bogu ducha WIDnych ludzi eze- kaN do sztpitala zapasowego. 

NIC DZIWNEGQ. 
wództw lwowsktego, stanisławow- kających jak zlhawienia, pracy 
akiego, tarnopolskiego i wołyńskie- UlTobkowej. 
go - do uniwersytetu Jana Kazi- Nie omiesZikamy poiJnformo - Patrz - mówi ~ołnierz do • 
mierza w Wilnie, z województw wać jeszcze naszych Czyłelll1i- legi - nasz pułkownik ma. krzy.we 
krakOWSkiego, śląskiegoi kielecl,łe k&w, jaJk w na.ibHŻlSzych dniacb nogi. 
go - do uniwersytetu JagieHoń ~akońC1:Y s~ mtarg w tej 04a- - Nic dziwnego; całY. __ ape 
skiego w Kr.lkowie oraz z W'O'je- wionej jtrź fi,rmie. ceywa na jego bark1rOh. 
wództw poznańskiego i pomorskiego :::~~!."l""'m _____________________ • 

- do uniwersytetu poznańskiego. 
W Zł'eorganizowanym wydziale "SA FES" 

K mpeteneje 
terytorialne 

nanko HandloweR. wlod.i 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

wice-konsulatu 
hiszpańskiego 

została otwarta dla wygody Sz. Kłi.jenteli 

Izba przemysłowo-handlowa w 
LOdzi komunikuje, iż obwód wice­
konsulatu repuJJliId Hiszpanji z p ZECHOWI\LnłA 
sied'Zibą w PoLl'aniu został roz­
szer:.r.ony na teren województwa 
~ódzl\Jego. 

przyjmuj~ca za ni~wiełką oplatę na przechow&ni~ 
rozna przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa­
li~ac"h i t. p., co jest szczególnie dogodne dł3 osób, 

. ud~y0h ~ KOLONJE TURYSTYCZNO - WY­
POCZVNKOWE to T. K. 

Z dniem 1 b. m. została urucho­
J!" iona kolonja turystyozno - wypo 
czynkowa w Karwi nad Bałtykiem. 

W podreź, lIłI tunil"a i t. d. 

Kolonja w Kam połoźona. jest 
nad peJnem morzem w sąsiedztwie 
lasów !Sosnowych, posiada najbar- Dwie ewentualności 
dziej rozległą plażę· Dla kolonistów Mój pnyjaciel, Adolf, jest 
urządzane będą wyeieezk.i. wielkim fiilozofem, każdą rzecz 

Z dniem 15 czerwoa r. b. zosta.~ 1'tI'bi. DAĆ g:nmtoWil1ie i t'C).Z~trzą 
uruchomione kolonje turystyczno- snąć za.sadniezo. Kiedyś pritV 
wypoozynkowe. !WklI.a~ piwa w lknajpce tAk 

Kolonja, w Droskit>n.ika.eh mat- mi tłomaczył! 
duje ~ię w otoczeniu lasów sosno-
wych, w poffliżu parku, łazienek i - Jeteti kupiłem los na lote 
pIaty. Koloniści kottyst:l.ją. z ulg r.;ę państwową, to mogą hvlĆ 

dwtie ewentuMlllości, że albo wy 
ką.pielowyoo. 

Kolonja w Ja.-em.azn ~ei się #am, albo nie wy'~am. 
nad Prntem w~~ Da.Jł}:trdziej ma . - -Jetełi wygram., to mog-ą 
lowniczych zakątków górskich. być dWiie ewentualnośei: Źfl wy 

Kolonja. w Zakopanem znajduje wallla będrzie ad!bo mała, albo 
się w JaM~, w drodze .. chńia. 
Momkiego 0k3l. - Jeidi ~na będziil du-

Na wszystlcieh kolonjachi są po- :bł, to m-ogą być dwie ewentual 
koje 2, 3 i 4-osobowe, ezytelnie nośd, :he pi.endąd%e ałlbo dobrze 
pism i ksią.iek, §wietlice, radjo, pa. uloawje, albo źle, .. 
tefony, gry towarsyskie. Wikt ob- Tu -~- J . m.u przerwCIlWm: - e-
f Itr, s~aezny, ~ywny, 5 ruy żeli pieniądze :hle ulokujesz to 
dZ1enrue. PrzeW'.ldywa.ne są wy-. . .• l 
cieczki do najbardziej godnych bę~le. t~Jko .le~ ewel1tua-
zwiedzenia okolic. Zapisy na I tuf'- n~śc, ze. ]est~ .ld.JO,ta. Ale,. po­
nuS ostatnich 3-ch kolonji do 10 li. W1ledtz ml, . .rak~e. ~ą ~wle e­
m. włą.cznie, w sekretarjae.ie Ż. T. we ntuamoŚCl , Jezdl ,nIC wy-
K. w Łodzi przy nI. W ólczaó,skiej ~ralSz ? 

tel. 121-50 coaziennie, prócz ~o .... ~ Jeżeli nie wYWam na 10-
bt-t, w gOO'Z. 9 _ u: i 18 _ 22. teorji ~ tłomaczył mi OOJej filo-

roficznie AdoM - 10 mog-ą JJ,ie 
też dwie ewentualności, te .1-
bo klupię tk~ ra-z los, 11Jbo 
aie kupię. ~ 

- Jeżeli kupię los. to ~o" 
być t~ dwie ewentualności ... 

Tu mu mowu pirlZerwałem: 
- To już wiem. '.Ale, jeżeli nie 
kJupisz ctrugi raz losu na lo 
t-erię? 

- Jeżeli nie kupię drugi r~ 
losu na lot-erj-ę, to mogą być .. 
to może być tylko jedna ewen­
tualność - klrzykinąl Adolf t 
JXlsją, - te jestem i.dljota! Bo 
pomyśl: dJlaczego miałbym si~ 
jx>zbvwać takich wspaniałych 
SZ3JDS wyg.rllin-ia, jakie daje Pol 
sika Państwowa Loterja Kla~o­
wa. KUlPuję z·a 10 zł. ćwiartkę 
i już uc.zestil1iczę w grze I kla­
sy, kt6.rej dą:gnienie rozpoczy­
na się dnia 19 cze.rwca, trwa 4 
dni i gdzie jest 12.000 wy­
wanych. Dla(,Z~o miałbym się 
tego wyrzekaćl Nie wygo:ałem 
raz - wY~am drugi raz, to ja­
sne' 
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lOłćłsakrowa Ig Irup 
pod kołami tramwaju na ulicy Zgiersl.dej 

Wczoraj 1'3110 pl'zcchodllie !.l. dosi ał ~ię pod koła tramwaju I 

lic" Zgicrskiej byli świadkami któ)'t> formalnie zmasakrowałY' 
okropncgo wypadku. go. Na szynach pozostała be;'· l 

Gdv od strony Radogoszcza kształtna masa. Przcchoduil' , .,! ~ ( sa ==e1 E l A'Z K o 'S'P rR T .r. 

'VI' stronę Bałuckiego Hynku l!. wSlPólnemi sitami podnieśli wa · 
chał z dui.:1 szybkością tramwaj gon, z pod którego wyciągni.~! J 
Zgierz - Lódź, przy zbiegu li- {włoki. Zawezwany lekarz 
lic Zgicrskicj : Panccrnej z cho slwierdził zgon denala . 
c1nika na jezd.nię wybiegł nagle Ponieważ przy samobójcy nie 
jakiś mężczyzna, który w znaleziono żadnych ilov..umcn. 
mgnienill o],;a. rzucił. się pod I Łów. dotychczas 'nic zdołano u 
kola tramwaJu .. z.amm zdołaClo stalić jego tożsam.ości. Docho 
lemu przeszkodZIe. dzenie prowadzi policja. 

~[olorni-czy puścil niezwlocz' Zwłoki denata zostal\' prze-
nie w ruch hamulec. Niestety. ' wiezione GO prosektorj~lm. 
b"ło ju ż zapóźno. SamobÓtjca I 

• SEf t • tą .. 

IIIUrabiali Z po zna kawie, 
19amunS frgdrgtb oskarżong zOliał O usiło­

wanie zabó'jstwa §w~j matki 
\Y IY komi!.:urjacie policji zło jest mężęm zal1fania tej orgail1i. 

;;01l0 w dniu wczorajszym mei· Zf.cjJi. 
dunek p,rzeciwko Zygmuntowi Nie to jednak było przyczyną 
Frydrychowi (11 Listopada 13), "sławy" zamożlIlego młodzie)'l­
Gskarżajf!.cy go o ca. Już dużo wcze{;~liej daJ Oli 
usił1)wanne zabti.i"tw~. swe,i nud- o sobie zlJlak życia . A było to 

ki, lak: 
bogatej wdowy. W roku 1932 Frydryeh, jako 

\\Ttudzc policyj:ne prowadzą dwudziestoletni młodzieniec, 
ohecnie dochodzenie, celem u zllikurtł z domu· rodzicielskiego 
slalenia ile prawdy zawierajq w okolicznościach bar dzo lPf1y· 
zarzuty określone w mcldunku. krycll. Przez pewien czus 11 ie <) 

a od wyników do·::houzenia uz:. nim nie sł'~'szalllc, aż 
le iuione jest u-rcs2icic WypłJ'll~ł w ZaIWjHl' 
ewentua1uc' ~C'cE'ztowanic Fry· nem. 

miietów zabawowych. jego 
o ,becnośt: uświehliala ka,ż d e te· 
branie towarzyskie. 

N osH na mundurze 
krzyż "Vi:rłuti Militari", 

a jego legi'tymacjn, którą poka· 
lywał w przystępie dobrego 1111 

moru towarzv~tw u opiewała n :~ 
szefa wydziaiu kontrwywiadu. 

Obok fotografji w uniformie, 
w:,<·.p isa~le były dwa sl<Jwa . 
.,Harry III". 

Nickiedy .,hrahia" w inne-m 
o·czywi,ście towarzystwie IPoda· 
wał sic za 
wiedw'm;ula wlGl§.kiego w War · d i'J'cha. Ulokował si Ę' w bard zo de· 

Jak brzmi meldunek. Fry· ganckim pcesjonDcie , a jego sza",Tic, 
UrYd1 otrzymał J1icdawno spa wielkopaJ\skic manjcI'y i el~· cz(slo opowiadał o wJasnyrn 
dek w wysokości około pól m.J- gancka powierzchowność szyb. jachcie i pokaz.\'\vał swoje zdję 
jena złotych z tem że hędzie ko wpTowadzity go w najlepsze cia w uniformie oficera mary 
wypłacał matt-e l1liesięczn~ pen· lowarzystwo. narl:i. 

"-----------------------,-- sj<~ ,.,' wysokości 750 złotych. _. Frnlrych znmehl(lwnl siG w ,.Urahia" umi:tl sobie z,iedil1Y' 
:\lłodzielliec nie. kWfllpił si~ jed· pcns.lonacie jako \Yn~ Illdzi. llył ]arge, doskonale' 

Torna.szó., \lal;: z wypłncanH~m l'enl~·. a w I ~ll'. H~u'i'Y \'on Fl'i~{lri(lh Zil l a, ·~~z\':t. Z wdzi,kiem płacił po· 
l . l]' .' k:tźllc rachunki w nocn."ch lo O( pOWlec zi na. Iczne lnaluty . m.kszkHh -,V "'ł,Y~;l':.,?~nl'{{', 11l'L)' .l 

ZAMKNIĘTA DROGA. u drugiego znaleziono rcwolwcr sy W dniu wczon .. j,~zym ui. ·Wsllółnc.i 72. !:. alach. a co pewien czas poczta 
Od dwuch tygodni trwa pl'zebu- Ii t C'D1U NagaT!. I wiargną,i do mieszkania matki. Siedmiopa,lkowa koronu i po- :Hlclsk"hlla m";1. aż 

rlowa drogi Tomaszów - PiotI' I <a.tmującej w tym samym do· krewieI'istwo z Hohenzollerua- pl'Zt' azy, oplewalą~e na pow 
ków. Została ona ealkowic.ie za' PIJANY BLUźNIERCA. mu kilkupokojowe elegu,n·cki:~ mi, jakiem ch"'alił siQ na kaź-] F ] l ne słum~. . .... 

k . t dl ] t b I . J' l . .. ;l' \'C ryc 1 powo ywa1. SIt.> czes." III "mę ,~. ~ rue lU au o . usowego Leou Lo:)wan. cto\Y1'ki, szlifierz 7. ł111eSZ ,an.Je .. z . rewo węr.~m VI' dvm kroku przvs~o III \' młodzlc, .. .. . , . ' ., ' c 
h .. omunikacJa na tyJ1l odCInku b:vła wwodu, w sUmie pi.>nvm, znulazi ['<;ku. DZI~kl mterwellC.JI paru'· l_l. ":ł . Ila Za1U]OmOSCI z ludznll wpływo 

J l11ec SZY'JJ\.k·o ] ~"t-rQtCI]V 11a 11l
:
e:::

n 
wym,i. \', .. ielu lt,dziom ohiecvwaJ ożywiona, a w (·llwili obecnej jedy ,:iQ na ulicy. Oprowadzono go do I osób, Frydl'.r.ch zosta! rozibroja· uwagG o )le y e eganc {lego:: . . . " 

n~111 polącz!Jniem Tomaszo~va ,z aJ·(,3Ztu. !!clzic z:lr.z1]1 się. a1"anturO' 0': i w~'prowadzolly przeulO{'ą l 'wiMka zakOjoiu(lSkicgo'. PlolekcJę l pOlParCle. . 
PiOtrkowem są trzy pary pOCI<jg'tJW W:1Ć, bluź'lić pl'zeciwko l'f'li!!ii i palJ I11JCSZkLluia. "Hrabia" c'7Usem ,~"slęPO"\l{ Sława młodego .hrnbJego z~-
thiennic, przyczcm rozkład jazdy stwu. 'i\Tyt.o' ·Z'J!lO mu 8p~awo s:l ~ ... .. d '·1'· .' 1,\"'drowała WreS7:ClC do... polI-• ,~ w para ,Ilym unl onDle .: . ' . Ć 
11i" jest dost()~Owally do pl.trzob rlową.. Z\'''1Uunt TcodoI' Fn'dr\'ch rotmistrza 1 p. szwoleżerÓIW, C.l1. I lu poczl:lo S1(~ lIłl~eresO'Wa 
I l1.ieszlmll:Ćw. J(oniel~z.lI~~ jest, jest';sobblOściq znaną "o p·in.Jj czasem w doskonale skrojonym krc\>;.l1; 111 domu 'P~nuHeego. ~ 
n.zoby mJarodaJne czynmkl uchy' LECHJA _ SKRA. publicznej. Ostalnio uka,z)'w:1J smokinrrn i 1. monoklem' ~y_' \\'ymlu tcgo . 1.aJlIlteresowan~a 
hty ten anol'm:llnv ~btl I '" . /)vł" rewchc\'lrrlC' do POkOI'l' , '. - . W dniu dzi3icjszym w Piolrko ' i<: na ulicach Lod,zi twornic 110SZ011Vm w (}],!,U. ,. , '.... .' • 

wie odbęuą, aię zawudy o mistrzo· w wśniowym mundurze ,,Błyska B'\.. 'wal w naJ"lerwzenl towarz'.' h·y.d.rycha wkroczyh wywladow 
WYMÓWIENIE 250 SEZONOW· .T .... v .1 cy l 

IltwO klasy B. pomj~dzy Lecb.ią wicy"~ stwie, podziwiano jego wdzięk i d ki'" areszto--
COM. (TomaoSzćw) _ Skrą. (Piotrków). a było publiczna. ta wffinicą, że urode B~'l zapraszanv do .k.o- (W o onan u ~ewlzJl, 

Tymczasowy zarząd miasta wy· J-.. .l wall go. . ----11"-------_$11) _____ .lf ... __ •• __ &_-M!!_mlU _____ I!lIIł2*M*'mE_~ .. łfflR!:R. ~ '\1 Z,nkOl)allCIn zawrza'to .J'''''' mÓWił praeę na dwa, tygodnie 250 - ,, ' • t oc 

robotnikom zatrudnionym przy ro S O' H "AP. Kowalski stosuje si~ N ' Ił w ·ulu. Friedfkh byl temate·m 
botach publicznydl. Powouy wymó - prmr - dnia. Panie z towarzystwa były 
wicnia prac nie zostały podane ZfiftUBifnlACH SKORY i ODPARlEBIAfH 7rozpaczone. Niektóre z nkh 

7.dflż~'ly sic nawc: fotografowae 
ZADŁUGI URLOP. &.C&iAIIZI1 ___ !!!l __ !II'_!!II;Q~NiIll_IIAiI'·_iII·ll!lugIlJ6.·III·IIMIJ44mlimlli:m!lP'lmlDa m ___ hIlMIII_łIlFIi.'J ........ ___ ~W_4 __ IIIAA_lIrtllll!'!l+_''1II+lIIl111iiłEEiiiiIIIdiliiI!!ill1III t na \V'.J·c i-ecz 

• 7. al'esz owanynl .1 

FREKWENCJA ZDROJOWA W I 
UZDROWISKU PISZCZANY IAn~bo' iS' ~ 0 11,11111 ... ka~~;'n~.czasem okazało si~, te 

Jali Mazura, SZCI'I·g,Hrier. il PP 
w Zambrowie przybył do Tomaszo· 
W:1 na. urlop zr1rowctny, lecz pll 
\\'yczcrpaniu urlopu do pułku 'oi\} 
nie zgłosił. Zo~tał on przytrzymany 
i ol~stawiony do 4 dyouu hndar' 
merji w Łodzi. 

U V łI~U .Ił VI fi. ~tł GC Frydrych dokonał w IJodzi za 
Dzięki przepięknej pogodzie. te- otoczony ze wszechsłron przez policję . machu na kas~ ojca i zabrał 

goroezny ,-"ezon w Piszczauach roz I ~lam[.Q d 
I)Oczął si~ wcześniej. Wedlug unę P,rzed ki'lku dniami na PO- I się przez ki~'ka dni w okolkz 14 tys. złotycb . któl'e pt'Zehu-
(~owego w~kazu . ::.tatystycznego, lach w pobliżu Pabjani>c zamc·r nych lasach. 'Vczoraj odkryto 1ał w Zakopanem. 
hczba O'.)Śel w~rnO~1 1 1 'lO co sta- I dł ' . l l . . k' • 1_" . . \,~ . towan' al'" . Od '1" 12~3 . -1'· . owalna zosta a w beslJa 5\:1 spq lego 'rYlo"\"kl' w pOmlZ'll mai"t· czasIe a.lesz la Zu 'G' 

ZLODZlE.J 7. REWOl.. WEREM. !lOWl na WVZ{ę . ;:urac.luszv. . '" . . - . . '" :;:ono prz:-;' nim wszystkie fal-
W dniu wl:zor::tj:5zynl niczn,l,ni Wśród zag;anic'?uych kuracjuszy, sób Jani~la Pietrzakowśl. ZDrod' ku Poiaśllia. Zamierzał on przt szywe dokumenty, mundur ofi-

~prawcy skradli Wlady>,lawowi Ry przeważa}} kuracjusze polscy, co ni dokonał mą'ż Pieirzakowej, czekać taom gorący okres pOSZi.1 cerski. odznaczenia i szereg ro-
bakowi (Niebol'owska 70) garih>robE: n::tleż~' przypisać zarcwno obniże- Józef. Nie żył on już od doś(' kiwalI, a następnie zbiec w f(ląJ1 togTaf,ti. które 'Przedstawiał~ 
i bieIizn~. Zatrz~7Jl1::tno pooejrza· niu oplat prlJ3zportowych. jak rew- tIa Wlla z żoną i miał kocha,n,k~, kraju. młodzieiica. w .. a.i1róŻ1Iliejszy,:h 

~i~~oO ~I~;~:r: ;~~~:~~iY P;~~~~~~ ~~:;~~:~~~~i~ztcaC~:ł~~:~trl n- z którą chciał się ożenić. Po, Nad r[)j1em /policj·a oloczyła ~ly,~r:~~~l'em. JłHu ...... nal'zem, "1& 
----------------------- lrzehny mu był rozwód. NachfJ- kryjówkę zbira. Piebrzak wie· .T 

Komunalna Basa Oiz[zcdnośt:i 
w TOMASZOWIE· MAZ. 

INSTYTUCJA PUPDLARNEJ PEWNOŚCI 
przyjmuje wkładv oszczędnościowe od 1 zlotego. - Zala­
twja dyskonta weksli i udziela pożyczki na dogodnych 
warunkach.- Przyjmu;e i załatwia szybko wszelkie inkasa 

Miłość, 

po minimalnych stawkach. 

która czyni cuda ... 
Miłość, która oszaIamia ... 

Miłość - silniejsza od śmierci 

l'ykiem, balełmisltrzem opel''' 
dziI Pietrzakową i domagał sil(' dział, że jest zgubiony. W ostat· 

w~·m. 
19ody na rozwód. Pietrzakow:l niej chwili wychylił butcIeczkę 
stale odmawiała. uprzednio ~zyg()towane.i tru, 

nazywał si ę hrahif]. von Fried.ri­
chem. IIarrym III, Harrym 
Hal'1r i t. !P. 

Któregoś dnia Piebrzak zwa. 
bil poils tępllie Ż'OI1 ę, pod pozo 
rem pogodzenia się. na Jl'rzd· 
mieście, tam odurzył ją alkoho, 
lem, poczem, sam pijany, zadaj 
je i kilka straszliwych ciosów w 

glowę i piersi. 

Po dokonaniu straszne i z.brod , 
ni złoczyńca zbiegł i uk.rywał _88 

wesg 

WAŻNA PRZYCZYNA. 
l Biletcr wzbrania si,~ puścić na ,;;a 
' l~ damę, która się spóźniła M 

koncert. 

cizny . 
Oslatnią ,.komJhi'llacją mu.ndu 

rową" jest wiśniowa koszullka. 
IdÓTą -p<Jpłsuje s,ię na I1licaeh 
Łodzi ... 

V\T sLa,ni-e Ci~7JkiJl11 przewiezio 
no f:(0 do szpiotala. Przy łóżku 
denata stoi posterunek' polirc.ji. 
• pw" 

Siuro pisania Dodań 

ffllł: 

DO WŁADZ ADlIlll\ISTRACYJNYCH 
I SĄDOWYCH. 

I SlfNWIf: 
Piotrkowska B9, m. 8. Tel. ZII-18 

PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i POWIELANIE (DAWN. "IRENIT") 

:',) ~ • "i;-..., • d' ,'f;:- ~. . ł ,!~ "'. - .• : . ", " .' , .' 

• 



~ ____________________ '::..::0:..:...VI.:..::.... _~.,GLOS PORANNY"" - 193" Nr. 157 

-~j api~rków··w-Ct:~o.: - .. 
Zabójcza formalist, a w ubezDieczslniach sDolec n ch 

'Ił~ 
__ ~cnitOCJ>, .. · zteQO • ......,D<>cZ ... 
_ --, ... , ......... owoaOl. .. t>o-... 
..... --..JI4>._y ~ę.,. 
- '*-\C \ te esotcuCzawe;lclec­
~., ~ • .,.,.,~.,oeule '.u.. 
GZoC>kłA ptzeclw. b.em.o.c;OldOlft 
.A~e;..') Oo"f nabYofa 

we~ch.' 

~ .....................•. 
100 '- 8 = 182 

Kilka tych zagadkowych formu 
łE'k matematycznych - to nie ża­
den pokaz szkoły matematycznej, 
ale prawdzll.wy wynik niektórych 
~arządzeń podatkowych i celnych. 
St~f:lJl Lauzanne ilustruje w "Ma 
Hnie" znaną prawdę, że wy&ok~ 
nałożonych podatl,ów nie jest w 
prostym stosunku do ich wpływu. 
Siła podatnika ma swe granice, 
które n"le:i:y ptz0iltrzegać, aby )'0-

bI(}rca potlatko,",'Y czy kierownik 
skarbu pailsty·;a mi~ł przewidywa 
ny wpływ «o kasy. Klasycznym te 
go przykładem jest sytuacja An­
glji w 1840 roku Wówczas Anglja 
bezskutecznle starała się zrówno­
ważyć :.;wój budżet, wymierzała po 
datki, Jlcdn~s~'!'a star6l, 01J1crą7.a!1 
prcduJ{Cję podatkami, ale sytuacja 
stale się pogal·szala. ówczesny mi­
uister Peel przedłc.żył przed parla­
mentem reformę. Powiedział m. in.: 

- Wymagaliśmy ou podatnikó", 
cnraz więcej i więcej, otrzymywa· 
liśmy coraz mniej i mniej. Nie po_ 
zostaje nic innego, jal{ tylko wy­
magać mniej, abyśUny otrzymali 
więcej. 700 gatunków towarów u­
l~(}lniono od podatku lub przynaj­
llln iej znapzn;e poda tki od tych to­
~\'a l'ów obniż Jno. Wyniosło to pel 
l1 ych 8 pr. budżetu. Eksperyment 
się udał. Napływ podatków nie 
tylko ie nagrodził tych 8 proc. 
budżetu, ale przyniósł dalszych 2 
llroc. A więc 100 - 8 = 102. 

W tym czasie śc!ągano od każde 
go funta kawy 1,80 , fr. podatku. 
P:-zeciętllie podatek na osobę wyno­
sił 0,13. W I'oku 1841 cło zreduko 
wano o dwie trZleci!e. Konsumcja 
kawy w tym roku powiększyła się 
dwadzieścia razy, przeciętnie na o­
sobę 1,10. 

We Francji minister Thiers 
chciał powię)JrsŁyć dochody pań-
stwa prze?: podr,iesi1enie tary;JW 

Obcląien~ życia gospodarczego I dnomyślna: ubezpi~lnie spotecz 
i świata pracy z ty tulu ubezpie- ue w praktyce codziennego życia 

czeń społecznych jest I;.ardzo znacz zniekształcają intencje ustawodaw 
ne. Wynosi ono przy robotniku fi- c:s, aby zap<Cj'V~n~d ,'llbe~iec~nym 
zycznym około 11 proc. jego pła- szybkie, powszechne i możliwie 
cy, przy pracowniku ~sI.l~wyrn wysokie świadczenia . 
dochodzi do 17' proc. poborów. Kto ponosi Willę tego smutnego 

Byfuby oczywiśc~ wyważaniem i szkodliwego społecwie stanu l'ze 
drzwi otwartych, podejmowanie czy? 
raz jeszcze dyskusji na temat u- Pow~d2il11y otwarcie: 
bezpieczeń sporecznych i ich raCJi Winę ponosi system pracy, Jaki 
bytu. Są one i pozostaną pierwsza- rozpanoszył si~ w ubfezpieczalniaeh 
planowym, niezbędnYm czynnikiem a woła o szybką i zasadniczą refor 
życia zbiorowego. Waga ich zwięk mę. 
sza się w okresie zieJ konjlmktu- Pr~t papierowej, bezduszneJ 
ry gospodarczej, kt6ra wymaga biurokrlicli, nadmierna rozbudowa 
tern troskliwszej opieki nad świa- aparatu urzędniczego, kult dla for 
tem pracy. maIistyld, nietylko podnoszą znacz 

Chodzi więc tyb{O o to: czy wy nie koszta administracyjne, ale 
80kiemu poz,'iumo,v1i. świadczeń ze sprawiają, Ze wzajemny stosune,k 
strony śmata pra~y odpo",ii,ada)ą ~nstytucji ubezpieczeniowej i uhez­
świadczenia ze strony ubezoieczal pieczonych pełen lest zadraśnień i 
ni? niE'ufności, że uzyskanie najdro-
Otóż pod tym względem panuje bniejszycb choćby świadczeń pol~ 

w świecie pracy opinja ni.emal je· czone jest z mozołem wędrówek od 

okienka do okienka, ze znaczną 
stratą czasu, z obowiązkiem wypeł 
niania i przedłoienia przeróżnych 
IfGrmularzy, deklarac,jł i zaświad-I 
CZE'/ń, l, 

W jakim więc kierunku musi 
przedewszystkiem pójść reforma sy 
stemu pracy? Po linji znacznej o­
~czę!dności kosztów admini'stracyj 
Dych. Oszezędności są. tu zpewno­
~ią mozJlid IlfI'IiYi o'dpQlWie(lniem 
nS!lrawnieniu aparatu wykonaw­
czego i uproszczeniu całego{ toku 
urzędowani:a. Kontrola, by interes 
ubezpi~za1ni nie był narażony na 
szwank przez Jdijentów, nie musi 
być prze~ieZ jednoznaczna z prze­
wlekaniem każdej dobrej a ważnej 
życiowo sprawy w nieskończoność 
i z nieufnem spojrzeniem urzędnika 
Iskierowanem w stronę ubezpieezo 
!Degc, szukającego! pomocy.; żąd~ 
jącego zrealimwooia należnych mu 
z litery prawa świadczeń. 

Konieczne jest skonfrontowanie 

Od lał ~S uć/"Iikałn!a ce,., NI/dro 'B,b~ SztSfman-a 

Fiz·ologj mas iu leczniczego 
Omawiając w dalszym o::iągu (po, nie wrażliwa na spotykane w ustro- czynnikach, będących prawie za· 

przedni artykuł umieszczony był w uj zmiany! wobe'! etoo nie będzie wsze wynikiem pracy sumiennego 
"Głesie Porannym" w pierwszych też nieuzasadn. twierdzenie, że do fachowca, to przecież nie wolno 
unhch kv,ietn!a) Im'estję masażu, pracy tej nadają się bardzo ociemnia I nam zapominać, że do mJęs1ema 
czyH mięsienia leczniczego, zasta- Ii o dotyku bl!z porównania wrażliw używać nale-LY tylko wykwaIifiko· 
l10wimy sic teraz nad jego fizjolo- I szym od widzącego. A przecież do- wane siły zawooowe. 
gicznem działaniem. Przyznać tu tyk najważniejszą tu gra rolę. Suzepan Andrzejewsld 
trzeba, że jakl{olwiek masaż nale· Wprawdzie rzadko mówi się o tyclJ dyplomowany mąsa'.iysfa. 
ży do środków od dawna używa' 

I?ych, jak o tern świadczy jegeo hl~ Szcz.es'I.·we IOlll!.111 do I--i k ....... , storjla, to jjednak dotychczas nie .. -....... 
można ściśle naukowo działania połeca unłor wymillllJ I loterji p. f. 
jego wyjaśnić. Skuteczność mi~ie· C BI, _I ""I-D"'~A • 58 R ...... 'u .. 1'II ~ 
nia opiera s~ przedewszystkiem ;:, ..,~. ..:II. 1"IIł1.... ~ 
na otrzymywaaia praktycznych re- wł. S. WałAbe .. i S. Kllnman - - Fiłji aR posiadamf. -
zultll'tach. W 4-&j kłoai.e 29'6j ~ padła . ,}. -.,.paDa 

Wszyscy jednakie po§rednio, czy .t. 810.000.- na DI'. 4.1986-7. 
też wręcz bezpośrednio stykający Głó"na w:y:~JaGa leden 1fłILJiOIł ~ ~eoie 119 , ezexw.ca 
się z maSażem zauważyć mogą pew 
ne zmiany, dokonane ~biegiem tYm 
w organiźmie. Objawy te są nie· 
jednakowe; niektóre odczuwamy 
w calem ciele, inne w pewnem tyl­
ko miejscu, czasem dostrzedz je 

Numerowanie lIoRłroIRe 
Jak poznaje się fałsz.ywe banknoty 

można golem okiem, a często dopie- Fal:szersŁwo pieniędzy słnsz­
ro po zastosowaniu specjalnych do nie uchodzi za przestępstwo, 
badania przyrządów. wyrząJdUł.ią~e najwJęce.i sz.loody 

k>ów ~ 1JIDie,ją do­
stosować się do wysokłcłh wy­
~ń s~i bcm!kIo.<>ro.wej, 

W przeciwieństwie do dawniej niety1!k.o pańlSłwu, aJe i lPos:ro~e Natomiast ~ ~_ 
szej metody, polegającej na bada- gó:lJnemu obywatelowi. Biedak, la . ~ ~. • 

któremu ostatme 20 zło""""h ' ~ . p~y. me niu objawów miejscowych, widocz· • .1" z;w:raea.ją UJWa-Ri na szereg dro-

!papierowych paragrafów, :J przep:­
sów z - życiem, Iwnkrctne ujmo· 
wanie nasuwających się! !laga-' 
dnień. 

Ambicją ubezpieczalni spolecz 
nej nie może blvć tylk~" pJrrł'llhh 
akt urzędowych, masowa produl.­
cja okćlników, wezwań, wy jaśnie li 
i SDrostowan. 
i [Ambicją tych ważnych społecz­
nie instytuc.ii musi stać Się jaknaj­
wyiszy poziom świadczeń, udziela 
nych masowo i sz.ybko, w zgodzie 
z ustawą i wymogami ~cia. 

Dotychczasowa praktyka na-
szych ubezpieczalni ml1si ulec :za­
~adnic7.t!j reformie. 

Wyjaśnienie 
VV związku z naszą notatką f 

d~ W'Czoradszego p. t . " Awantu· 
ra w Seterji" czujemy się w oho . 
wią.zku w imię bezstronności stwier 
clzić, że nie odpowiada prawdzie 
twierdzenie, że firma "Seterja" 
znalarz;la się w trudnMciach finan­
sowych z powodu p. Gersteina, 
któ'ry został zaangażowany w ooa;' 
I1I-kterze dorad~. 

Jak twierdzą. d9brze poinformO' 
wani prac~ p. GerstclOa. byla ko· 
rZY;3tna dla firn~y i dzięki jemu 
udało się ost,atnio zmniejszyć stary 
dług o. kilka. tyrię,cy zI~tych. Nie 
rnoż.e być również mowy o tern, że 
p. Ge1"'3tein dbał o whsne korzyści, 
gdyż pomirE0, że oot~tnio był je­
dynym zarJJą.d~ą. firmy t.o pozostała 
do podjęcia VII' .,Seterji" jegoo pIII­
~ja. za. kilka. miesięcy. 

Onegdajsza awantura wyn:ikla ~ 
t.ego . powodu, Za p. GeI13tein nie 
cłtciał wydać kTlka sztuk towaru 
~ towar ten. ~ za.sekwestl'o­
wMy przez ZUPP i oddany jemu 
pod dozór. 
Cały zaś tow.a.r 7'JClIIIbł ~an­

.tom ~ ~ własno&ł ~­
~,p.~. 

&rami-III .. 
Poe-zątek o g. 1\2~ej 

.A.cfdziało fflmowe, po· 
ś~ najaJdualniej­
~ zagadnieniom o­
~.eh CZ1t8ÓW p. t. 

pocztowe} z 0,15 na 0,25. Tymcza­
SE'm dochody się zmniejszyły, bo 
\vylSył:łno mtrliej listów. !Pot'ew 
obniżOllQ taryfę na 010. a dochody 
poczty pcwięIH:Z~ się dwul{ł\()t­

uie. 0 1.0 cuda fis!mlnej matematy­
ki. 

nych, najnowsze obserwacje obecnej przedziurkują, gdyż okazały się bia~. w,.siłk.i idl sk.ierGwa­
doby całą uwagę kierują na sposób fałsz'ywe, k'1mie w OO&Z'y paso- De są IilIóWillie, by. ball&mot na 
oddziaływania mięsienia na układ żytów - podrabilaczy, a obooIk,ra pierw5~V l'talt olbt Illie zdradaat DROGA 
nerwowy ośrodkowy, lub gruczOł~' jowiec, któremu podsu,ną fa'ł- ltwego niepor,Qowego pochod:De-
wkrewne. Nie lekceważąc metody szywe bankmoty wyrabia "świet ma. Najczękiej więc braJt jest 
dawniejszej, lecz łącząc ją z tą ną" opi:n.,lę pail'8twu, g-dlzie padł znaków pr.z.estMl1k'O'Wyc.h, mało , " 
Ilajświeiszą spostrzegania obJa o.f.ia 'l"ą. '. wMoc~ k e.sek liMfek ~ d ' · " 

•••••• O.~ ••••••• ,H •••••• wów odległych i nie widocznych go Cały wysiłek p.ań!stwowy, ma 'iJ',.' O SZCzę.scla 
TEATR ROZMAITOSCI lem okiem, stwie~d.zić należy tJez- .tąK:y na celu zdemaskowanie Nfi na.sz~ falszywycb. stu-

I k b d e t al n pod n 'ecn'."",h kll'eł:ów systemu mo- zł0t6w:kadl w ta&. , zw. g!Foihie 
(-. " l' 27 t 1 112 9.5 warun owo ar Zl j u rw () e .. .i" eOle DIana e . -~. I' • R' k :_'ł • d '.3_ Jr.wra.Lnolic· ~ IL--i<>"e,j· nn..:I O '1;. '" • . ' • stawy ecznlCZagO masazu. (}Zutnle netarn~o s ·up!.a1. Się 'o nlewt.- l, "-t". JJllfL.Ul,"t'" .., ..... ""'" 

Zl~, ~ niedZIelę o godz. 9.~O :ViflCZ. się, Ze bardzo walŻną rolę odgrywa wna ®kołta IPrecy.z,y:~ ~- rabia.nie biłetów i W1Spółdtri:a.-
Pozegnalne przedsftaw~nle sposób w jakim się mięsienia doko konania pieniędzy. ła.nie w iM rOlDpOwiS-zeclmiamu 

Paula Du:rsi~mna nywa. Od niego zależy Wynili obja· Ohoonie papier z wodnym k-ar.wne jest eięiJkiem Wlęzte-
3 przedstawienia w E'l"ldnym wów dodatnich, a także ich siła, znalkiem, papier specjalny w ko mem" - fa'łszel"ze zapomnieli 
wieczorze za jednym bil "'tern. czyli natężenie, przyśpieszające nie IO!l"ach tęczy. szomtlkii, gruby, o u.mi.eścilć maki pisat"skie /PTZ.y 

G d b t Jad· W jednokrotnie kurację. brzegach szarpanych, o w~- ż oraz e-
GO re UU& • Mięsienie wykonywać musi ręka nach jedw,abnych zawl{)dz.i co- Fil"ancja i Ameryka z,aopa.tru 

l) A (haseSle in Szletl pewna i zdecydowana, a jednocześ raz częśoeiej. "Komrnrenci" ba'n ją swe pieniądze talk 'w. ,,00'-
2) ~IISpiewak ulicJI" ____________________ .. mec-ow41nitml kOllltrolnem". Na 

3) Wielki koncert I I fraaJkadh fTancuski.ch obok nu-

d~jllcym s,ię ~ najnowszy.ch s~la~ie- . . OO'y.a:lina ułamkowa serja, j.tó 
row angIelskIch, rosyjskIch l ZY- , , rą ka.źdy. obywatel może sobie 

dowskich piogenelr. ' ' , (}bIliczyć i sprawdzić w ten spo 

W rO'laeh 
główuyeh 

LiDnel Barrtmnre 
PhiUP8 Holmes 
Lłlil Slone 

Nadprogram: Tygodnik Para 
móunłu i P,\T. 

Ceny zniżone 

1.09: 1.50 i 2.50 
wystą~~~~y!~~!!!!~ Skła. · ary o raClea :f~a~~:::g~es~~:~ j!~t 
Każdy kupujący bilet, otrzymuje na . ; sdb, czy banIknot jest, J)Ta,wdzi-
pamiątkę pOQobi~nę p. PauIII Burstei- - . r'--------_-----J 
na, oraz tekst piosenek: .Josełe un 'p . I-em ' wtf· 

UFwlliAgełGe"Ai !nGOOd bye NeWJ'UYOyrIrR«'O Z ,: Domy amery!k<ańskie w p,r.a· 
wym rogu banlk.n(}tu maj'ą liite-

W poniedziałek, dn. 11 czerwca o g. . rę kontrolną, której ohliczanie 
9 wie cz. PR.MJERA ' rÓW1lliei jest wiadome: dwie ",-

Aleksander Granach sta.mie cylflry barumołu dolaro· 
• Heleną Borkowską w sztuce wego dzieli g,ię przez 4; o 'le 

D-lll Wolfa (autora ~CjankIlJi")- Potężny film o wielkiej miłości i bea.granieznem cyf:ra .test cał!kowi1a podzielna 
"Z6Ha łata" poświęceniu porwie, olśni, zachwyci w prawym rogu zna.jdują .. ip' ••.•.•....•.. 0.......... litery D lub H, o ile otrzyma 

si~ res-z,tę l - litery A lub B 
i t. J). 

Numerowanie }' ontrolnc oka 
zujc się najlskutecznie jszym 
~'rodlkiem walki z fałs zerzami 
pienięd~y. Dowia d u jemv się . że 
i u ll'jlS czynione są przygoto· 
,vania do odpowiednif'g!o nllfJ1 r 

rowania ba'l1!klnotów • 



lIh. m 
lo 

Co lIIłyszymy dziś 
przIz radio? 

8.00 Gimnastyka i mu.yka I 

płyt. 

9.00 Transmisja. natioteństwa.. 

10.15 Muzyka religijna. 
10.40 Muzyka legjonow&. 
11,10 Uroczysta 3oka.dcmja z 0-

kazji zjazdu uczestnJ"k6w ruchu 
l1iepodległościowego. 

12.10 Poranek muzyc.mv ze 
studju.. Wykona.wcy: Órkielitra i 
SL Tawroszewiez (sKrzypce). 

13.05 Prelekcja p. t:: "Formy mu 
zyczne". 

13,45 "Wśród lasÓw i jezior wieI 
kopoIskich" . 

14.00 Koncert orkiestry wiej-
Ilkiej. 

15,00 Feljeton p. t.: ,.Na horyzon 
cie łódl.kivl". 

15.15 Muzyka. (płyty) 
HU5 Muzyka. lekka 
1i1.00 Transmisja. fl3eO'JIlentu Z&­

wodów konnych' w Warsza.wie. 
18.80 Słynni a.rtytci - Artur 

Schn,a,bel - fort. (plyty). 
18.45 ~,Portret własny Konrada" 

- wygI. Zyg'1lunt Kisielewski 
19.15 Feljeton literacki. 
19.30 Muzyka (płyty) 
19.45 "Na wesołej lwowskiej fa­

tiu. 

20.42 Transmisja. iI Turynu ope­
ry "Tosca." - Pueclni'ego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
19,30 Opera Ryszarda Straussa 

"Guntram". 
Wrocław (316) 
18.25 Sonata fortepianowa H­

tnoll Szopena.. 
Lipsk 382) 
20,00 Utwory Scli'umana. (Uwer­

tum "Genowefa", Szldee na altów 
kę z fortepianem, Koncert fortepia 
nowy A-moll, Cykl pieśni hiszpań­
kich, Symfon,ja C-aur). 

Londyn (342) 
22.05 R~ital 8łt~ypeowy ~rołi 

ne utwory). 
Mi-.l1aod Reg. (391) 
22,05 Reeita.l w1010nc.zelowy. 
MedIOlan (368) 
20.45 Opera PuooiDi~ "Toseai '. 

Rzym (420) 
20.45 Komiczna. onen. Silvera 

"Sao Ma.rtioo". -

•••••••••••••••••••••••• 
IJlżgi n~dzg 

bezrobolngcb 

IO.VI "GLOS PORANNY" 1931 

BEZ PASZPORTóW ZAGRANICZNYCH. 

IUCieCzBi MorSBie W czerwcu 
do STOKHOLMU (Północnej Wenlcji) dn. 19. rena od zł. 100.­
do 8Y61, TALLlftł I HfLSIn&fOH~U do. 26. [goa od zł. 130.-

llNJA fiDYNI4· tll'lllłYKA 
WARSZAWA,MARSZAŁKOWSKA124 

i upoważnione biura podróży. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4-ej "Zbrodnia 

kara1!. 
IIToscal1 

W Polskie m Radio 
TEATR. LETNI 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. 
Qtwarty'1 

TEATR POPULARNY 

Dzisiaj transmisja 
Kiedy w r. 1900 wystawiono po 

opery Pucciniego z Turynu 
WIIze na nowo porywa nas swą, si­
łą. i bezpśredniością wyrazu, soczy 
stością. dźwięku i świetną. instl'umen 
tacją. orkiestralną.. 

"Dom raz pierwszy "Toscę", imię Pucci­
ni'ego głośne już było we wszyst­
kich krajach Emcpy. Zdobył je 5 
lat wcześniej operą. .swoją "Bohe· 

Dziś o godz. 4,30 i 8.30 premje· me". Zastab więc "Tosca" drogę 
ra operetki p. t. "Nitouche" utorowaną. i wkrćtce dostała się na 

wszystkie sceny światowe, by po 
DZISIEJSZE KONCERTY dziś dzień na nich pozostae. Leel 

Nuta piosenki ludowej przewIja. de tylko "Tosca' trafiła na przy­
się srebrną nitką. poprzez polską l gotowany teren. K.ierunek, który 
twórczość muzyczną. Jest ona ni~- I Puccini obrał, szczególnie jaskra 
'W!c.zerpanem źródłem natc~ni~ń wo przebijają.cy .się whśnie W "Tos 
WIelu muzyków, którzy odnaJc1uJą ee", zost.ał już na 10 lat wcześniej 
w niej ożywcze tchnienie świflżo~ci, zapoczątkowany przez operę Masca 
barwnoŚĆ charakteru i formy, buj gni'ego "Cavalleria. Rusticau:1", 
ność temperamentu i bogactwo \1- lilianowicie kierunek włoski, na­
ClZue i nastrojów. Jest ona również zwany weryzmem. Weryzm z.dą­
bliska. sercu wszystkich polakćw, żal do J}rzedstawiania w operach, 
którzy & piosenką na. ustach przeiy naturalnych, prawdziwych zd"rzeń 
wa.ją. smutki i rad~ei, dni znojnej życiowych, ludzi o gorącej krwi i 
pracy i wypoczynku. To też kon- gorących namiętnośc.iach, czyli st.a. 
cert pieśni ludowej, jiki nadany nął w zupełnem przeciwień.stwie do 
będzie ~zis~j o g~dz. 17.10 zwróci romantycznych tekstów wagnerow 
bezwą.tpl6DJa. DaJ Slebie uwagę słu- skich. Weryzm ten przejął Puccini, 
eha.ezów. W programie piosenki wale zarazem rozwiną.ł go i tchnął 
opracowa.niu: NiewiadODll8kiego, weń nowe żyóe. -N"ajsilniej uwypll 
Szopskiego, Niedzielskiego, Sobies kła. się ów pierwiastek werystycz­
kiego, ~zyDsk!i?go i NO!kowlSkie ny w "Tosce". 
go. O ~~~ Zlelonym, o słońca Polega. on zresztą jedynie na. do 
~Zl~ 1 ~erzbaoh J!fZY drod~e borze tekstu. Autorami libretta. są 
stoJąeyoll śpiewać będzle w czaSie Ulica i Giacosa. Oto treŚĆ: Cesara 
ko~~rtu chór ,,Lutni wanBzaw: Angelotti, więzień polityczny ucie 
skie] , zaś _p. Mamycy _ Jan?ws~~ ka z wlzienia i ukrywa. się w ko~'Cie 
w:;'br~ł sobIe skoc.zne pI~,~nkl:. "Ja le, gdzie przypadkiem pracuje lD& 

1:.\:111 ~ec~ał .?O ,d~le:voozkl , .,n~e?,~ larz Cavaradossi, jego przyja.oie1. 
leko Je:lO.ra · , ! przYjechał ?o meJ_ , Cavaradossi pomaga przyjcielowi 
a nawe~ l te za.łosne o Wianeczku do ucieczki i staje się w ten sposób 
z barwll1eczJm. .J~dn~m słowem wlBpGłwinnym. Tosca., która kocha 
koncer.t przedst.aWla SIę bogato i Cavaradosiego nie zorjentowawszy 

Operę tę usłyszymy dzisiaj tran~ 
mitowaną. z Turynu o godz. 20.42. 

Itotatki 
Na wszystkich przedstawieniach 

Hemara "Finny" w Poznaniu, gra 
nej przez zespół "Nowej komedji", 
obecny był jeden z wybitnych kup­
ców, ldórego autor uczynił t*>hate 
rem swej sztuki. J<'otografja, któ­
rą ujrzał na scenie, rozrzewniła go 
do tego stopnia, że zespół otrzy­
mywał przez cały czas trwania go­
ściny pokaźne paczki z artykułami 
kolonjalno - gastronomicznemi naj­
pierwszej jal!'Oścl. 
Członkowie zespołu usiłowali po 

'dobJlo nak'onić lIasz;go ~mtuzja'­
st~ był wziął udział w dalszem 
ich tournee po Polsce. . . ... 

Rozmowy, prowadzone zaró 
Wiru) w Berłliillie, jak i w W'4i1'­
szli wie, na temat dOjpuszczenia 
na rYlIlek niemiecki fi[l.mów pol 
skich, na rynek polski zaś"­
brazów ni emi eclkicb , oiOprOWll 
d.ził" dl" k()nkrełn~~ rezuIta·. 
tów. 

'" nadchodząc', m sezcnie 

I Zamiast sprostowania 
l Do redakcji pewnego wielkie 

I 
go dziennika w Chicago przy­
chodzi elegancki pan w sile wie 

I 
ku i melduJe się do naczelmego 
redaktora. 

Redaktor naczelny wskazul{' 
mu fotel i pyta: 

- Gzem mogę panu S1łużyć? 
- Przychodzę w sprawie 5pro 

stowania pewnej fałszywej wia· 
domości, która ukazała się w 

I pań5kiem piśmie wczoraj. 
'-- Fałszywa wiadomość? -

W mojem piśmie? To niemożli · 
we! 

. - Niech pan pozwoli! Czy I pan nIe podał wczoraj wiado-
mości, ż,e Jeroboam SmiJth lat 
pi.ęedziesiąt dwa, przemYsl.a-
Wlec, zamieszkaby przy Red-
street numer 43 powiesił się? 

- Zanz sprawdzę - odpo­
wiada redaktor, ka~e sobie po­
dać komplet pisma, przeglnda 
l stwierdza: ' 

- Istotnie. Ta'k Jest. 
- A więc - cią!g.n.ie dalej 

przybyły pan. 
~ Cała fa wiadomość nip ma 

ani źdibła IPrawdyl . 
- Skąd pan wie? 
- Bo ten Jerohoam Smith, 

to ja! 
- Wi~ co? 
- Więc żp,Pam sprostowania! 
- Z zasady nie daję sp.rosto-

wań. Ale wobec tego, że i,s.tot­
nie wiadomość nie .iest śdsłQ, 
proT5onuję panu inne wyjści~. 
Ogłoszę, jako, że SZ1lUJr, na kt6-
rym pan się wieszał, zerwał się 
i przywrócono pana do życia.­
Ponadio, ogłoszę loterję na ten 
sznur. Czytelnicy nasi są pne~ 
sądni. Napewno wiekI nabędri8 
bilet', Dotpus2'JOZę pana do sp6ł­
ki! AlI dg'ht? 
. r--' O key! - loRadza sip Jero­

boam Smitli. 
Sz.eś6dziesią,t pięć t}"Sięcv Jl"7Jff, 

lelm1k6w wzięło udział w lołerjf:. 

JODKO - NARKIBWJCZ PRZE!) 
MIKROFONEM. 

nastroJowo. (r) oię w sytuacji, podejrzewa go o 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! zdrad~. i podążając. do jego mieszka 

nia, mimowoli wydaje w ten spo-

W} fwietlane być majJ,1 :-'13 ekra 
nach .~.{31ieckkh crler·v obrazy 
polskIe, rynek polski ZdŚ o­
trzyma pozwoleni" Da wyświe­
tlenie kiJ:kunastu fiilmów nie­
'1lłeckioeh. 

Boha.tenska wyprawa polska do 
~ndów, uwieńczona. zwycięstwem 
l zdobyczami naukowemi rozsławi· 
ła imi~ Polski po całY.m ~. 
Będzie więc atr2lkcją, dla audv1o. 
l'jum radjowego feljetlm, łcześtnł­
ka radjowego wyprawy wYlSoko­
górskiej w Andy, dr. Konstll.ntegc 
JodkOo-Narkiewicza, który mów16 
będzie przed mikrofonem warszaW 
skim dz.isiaj o godz. 2"2.00 ozdoby· 
ciu szczytu Mercedario. (r) 

'bób ukochanego w ręce srogiego i 
olu'utnego szefa policji, Scarpia, 
Sca:q>ia upodobawszy sobie piękną 
Tosc~, chce ją zdobyć i obiecuje za 
cenę jej miłości zwolnić Cavara­
dossiego. Tooca słysząc krzyki tor 
turowanego w sąsiednim pokoju 
Cavaradossiego, ulega. W oota-
tniej jednak chwili chwyta nóż i 
przebij:::. nim Scarpię. Pozorn:'!. jako 
by tylko - według przyrzec.zenia 
Sca..rpi, - egz.ekucja na Cl!.va.t·a.­
dossim, była prn.wdrlwa., oto p~e­
konuje się Tosca, ~e Scarpia. ją, 
oszukał. Cavaradossiego rozstrzela 
TlO. Tosc.a odbiera sobie tycie, nim 
policja. zdążyła ją. pochwy~ 

Krwawy ten dramat przekra­
Gza w na&zem pojęciu miarę praw 
dy życiowej. Ale in.ae.ej odczuwa 
ją południowiec, mieszkaniec kra­
ju, w którym do nieda.wna jeszcze 
ir6tniała vendetta., a. inaezej my­
mieszkańcy północy. 

Muzycznie posiada "Tosca" włe 
le pra.wdziwic pięknych miejsc, me 

j lodje gorą,ce i pełne słodyezy, ktć~ 
rycb urokowi tnldno si~ oprzeć. Za. 

.............. ~ .... , .... 

'IW ulubIOII, .,ętle,. lifOlfiiłlotta",. 
według ostołnlch zdobrcz, wiedz,.; 
1c0000.łydne,. nla zowlerOIQC, metali 
\ocfrnłoClzCł PCHlt twarz. chroni I pfe. ~ 
• ule Jel cer •• zopewnlojQC zOW' 

.... hle*, .! Iftłodzl.z, w,glqd. 

BILETY ULGOWE. 
"Kultur - Liga" wydaje bilety 

ttlgowe: Na koncert H Simb'erga, 
w czwartek, dnia. 14 b. m. o godz. 
9 wieczór w filha.rmonji. Poz~tem 
bilety ulgowe do żyd teatru karne 
ralnego na. występy K. Blumenfeld 
i J. Turkowa.. 

Zapisy na. kolonje letnie turvet.­
wypoczynkowe w naj!adniejsiych 
;:.akątkaeh kraju: Muszyna, Karwf .. 
(nad morzem), Druskiem'ki, Jarem­
cze, Sródborć·w w se-kretarjacłe 
Kultur -- !.igol (Zachodnia. 68 (front~ 
parter) tel 191-15, oodziennie ed 
godz. 10 - 2 i od 4 - 10 wiecz. 

"HYOIBltA H 
~di. Andrll8Ja 1 • 

P, •• ,ma,e _.ellrie roboty, wobod.Q • 
ae w _has o.,ucl6nla s-rb. frofe. 
rowanla, c,ldlnowanla i drutowania " 
posad. ell. SpraQłanle blul' i mle .. łt&1l 
oraz pakowanie okien I d,...1 na 

zimę 

P,UDEA 
BARID 

'Jeł. 108 •• ' pr,.. firmy AE&?EL j 
Oeny niskie. 

........ _____ ....J Cąnny do godz. 7--1 • 

.... ___ ............... __ ~ .................. 4 ..................... --........ ----... 

ł:tlSINO ,'ranchot Tone· ;::!~~fi~:~ 

ZI kochan Dziś i dni naSleDftrch! 
Początek o godz. 12·ej 

(en, zniżone od 1.09 

"Tańclfłca M. Sulll·van W dramacie sere 
wiośniana - pod tytułem 

Film, który wzrusza najgł~bsze uczucia, porywa zaabwyc8i~ 
akoią: i wspaniałą grą. Rewelacyjna tewja! Ret. Carl es Brabin. 

W POZO~ct: AIi[e 8ra~J i ~~illip~ H.ulmel 
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Szanowny P:lni .. , gn1aktorze1 
(,l,c:1;~lb)'1l1 ~iQ f102cg'nać z milą 

pllb!jczno:{ej~ J;óllzką. :w po~)'pdni 

<:twem Pal)skiego Cl'J1lWgo pisma. 
:Jlia!(>!11 sposohnn~(\ przez ten 
h'Mki cza~ mpgo pOJ,~·tll w T.odzi 
Jlowae. pulJlinzno.~Ć l{,dzką, a wy­
Z!1[te m1łsz~" że już od dnwll:t nie 
czułem tak pl'z~!jaznej i dep1ej a­
tOlosfcl'~'. płvnqC'cj ku mnie z \1 i, 
(ipwr.i, jak I.n II' pi<:kli.l'm teatrz(> 
,11Ozma.ilo~ci", Nip. llloQ'le!l1 n:1. 'Sri! 

ni" opanowa16 uczucia- WZJ'lI,szenia 
i głębokiej dumy, gdym mimowoli 
(,hserwował rozhawinuą, i nieszc.zę 

(izącą. gło~nych okla::;ków llUb!icz 
no:·!: łódzką. Dhtego też, grly skoń 
I'Ze: ~-f.~r.inll'3 wy5t~py w Anglji 
dokąd f\ię wybieram wraz z llluhio 
T;rm artyl:;tą clt!{raktery5tytzno· 

o· o o E Uśmiech I za krat 
więziennych 

komicznym, Jakóbem Fiszerent , 
Lótlź b~dzie pierwszem mi:.tE-tem, 
rloką.d znowu na,ichęt.niej zawitam , 
Chei:l.łhYJll bowiem znowu llawią­

zae kontakt z przemiłą, puLlic:zno­
{clą łódzką, która pozostanie din. 
mnie wzorem l lllturalnej widowni 
Żegnając wiec lm}-\1ieznośr. Jć(hl,u, 
pOII'iadmn jej r{nvnocześnie .,Do­
widzenia'. 

Korzysta.m t.eż ze spo.s(tbności, 
r~y wyrazić swą. wćlzięczność din. 
~za.nownej Redakcji za jej f\z('zery 
i poważny stosunek do mnie i ilo 
tf'atru wogóle. 

Z prawdziwem pozdrowieniem 
. Paweł Burstein, 

DPOSZKI 

Surowy wyrok 
wydał P:lLOA na łodzian 

rotest Gir arni o rzueon, T;J.~trój ccli "ir;zionnej jef:l ~1ll11t 
;1Y, 

Kary na graczy ligowych '!\,a rd~ żyde codzienne, hral., 
Zarz: d PZLA. wydał snrow~ 

wyrok ha l,jlku czIQ\1·ków łódz 
kic,i M'ii.kabi za udowodnioną 
winę działania na szkoąę spor 
tu i lekkiej nlletyki'. 

Ukarano dwuleLnią {j~' skw,tli 
fi kacją Laufera., La uf crow::j, 
Fajbel'ga. jednoroczną - Szat~ 
nównę, Hurwicza i półrocZillą -
Kapła!la. Zaznaczyć należy. ';I~ 

wyżej wymienieni zostali ~11'C' 
~Jcni z listy członków l\Iakabi·­
ł.ódź, 

Udział w iwięlie W.F. 
klubów sportowych 

Pl'otcst Gal'bal'lli założony w 
sprawie meczu z LKS. był roz· 
pa trywanv na ostabniem posie· 
dzeniu wydziału gier' dyscypli. 

I ll\' ligi. 
W,'d7.iał :-uż!1dał do<Iatk· 

w~rch informacji od sęd.ziego za 
wodów p. Glinki i na ich pod· 
-;lawie stwierdził, że preten~.fe 
Garharni Sf! niesłuszne. GaI'bar· 
r,ia kladła nacisk na to, że 
przerwa spowodowana w grze 
przcz wla.rg,lli~cie /publiczności 
ua boisl;:o trwała okclo 7 mi­
nul, gdy tymczasem P. Glinka 
ustalił, iż wYlliosła OIla zaled· 
wic trzy minuty, a wi~c .nic prze 

1\Iicj.,ki komikI wychowani;! !-rocnła przcwidziallCh"O przepi 

'iami ok·resu czasu. 
Jedlloczcśnie 'V' .. ydzial gicr l 

dyscypli'IlY ul,ara! ~racza ŁKS. 
Millera dwumiesięcziJlą dyskwa· 
lifikacją, za rozmvślne kopni~. 
cie p.rze-ciwlliika na mC(;zu z 
Garbarnią. To pl'ze,vinienie by, 
ło jednocześnie !powodem wy­
kluczenia Millera z giry. 
Deułschm3n, pomocllin{ Po 

goni, został ukar.any .iedl)oty~~o­
dniową dyskwaHfikac.i& za blru· 
t31ną grę na zawodach z "VisIq. 

AłaszeWSki, za nicsŁosow.le 
za.chowanie się na zawoda' h 
Polonia - V;i'Sla otrzvmał su­
rowq, naganQ. 

szerokich wjdnohr~gów, wą.::;kO'.f~ 
celi, wspol1111ienia. przykrych el!\\'il 
mim onych - to w'3zystko CJ;j'l\' 
nieubla'.!;a.nie na. więźnin zamknie:­
(.VI11. ~awct rpcvdvwjści _ 7,'11\"0-

dowcy. którzy ~iyJi się z wic:zi". 
niem, ];:tórzy ,"Tacają, dOli jak 00 
swego drugiego domu _ po kilk 11 

miesiącach pobytu wp:tdajf!. w ~t:ln 
przygnęhienia - dluższy. luh krćt 
szy. 

'VV mroki więzienno, w 'S '1l1ltn:,! 
at.m03fcl'ę celi ,,-łęzienllej. j:lk pro· 
mie!'l j~sny wkracza. cZYJlni];:,po· 
łeczuy: Patronat nad więźui:lmi 
lu11 komit~t więzienny. 

fjzy.czncJ:lo i Iprzysposobieni'; l 
woj,S!kowego wzywa wszystkie 
organioz.acje sportowe oraz sym' 
pat~'kó.w sportu do wzir.cia u­
działu w świr.cic wj'chowanin 

ar V'isa 

Dd czasn do cza::;u wir,:nlowie 
zostają. odcrlnmi od 'SZ:1 reI rZBrzy 
wisto~ci. l'Iruzyl-a, śpiew, pi~kne 
słowo, oh raz filmowy przery" a mo 
notOllj~ iJ'cia codziennego, pozosta 
y,.in. wirźniom tysiące wraŻe!'l. panI 
sza nlljt:::.ini(>j~ze zakątki c1u~zy, 
W7l'łlSZ:~ ich nkkiedy do Je!. 

Porażka Japonja-Włochy w półfinale 
fizylCznego i przysposobien:ro P_\RYŻ, ,y l1l~CZU tellniso· 
wojskowego w dll1iu dz.isicjsZYlli wj'm Francja - Niemcy o pu· 

Organizacje s])o1'lo,,;'c ora1 har Davisa rozeglrano dwie gry 
kluby, bicir~ce udział w nabo pojedYllcze, w. których Cramm 
Żf!Ilstwie i defiladzie. zgrosz::) pokonał MerH'Ila w czterech se­
się w dn~u dzi~ie,iszylJ) o godzi- tach 6:1, 7:9, 6:2, 7:5, a Boussus 
nie 8.30 przed ko.;"ciolem ·Matki w~-{!,rał bez trudu z NurneyeTIl 
Boskiej Zwycięskiej u komeo, w trzech setach 6:1, 6:2, 6:2. \V 
flanta obwodu \V, F. kpt. Stawi ogólnej zatem punktacji sta1l 
~'k iego, który wskaże m.iejsce meczu 1: 1. 
w naboŻcllstwie i Vi defi.Jadzie * * * 

Dla i~1forn1ac.ii klubów poda ' PRAGA. 'V spotkaniu o pu 

j

.ie1h.:V, iż niedozwolony jeF.t u' har Dayisa Czechosłowacja -
(~z,iał klubów w kosl,Pumach ' Nowa' Zelandja czesi IPTowadzą 
~!portowytCh. I w ogólnej puniktacji 2:1. Nowo· 

zclandczykom udało si\, wy~!:{ral' 
grę podwó.)uą. p'I'zcgraJi nato 
miast oha si[lgile, 

* * * 

Otl1 rlwa ohrazki z takich uroc·1.Y 
stych chwil wir.ziennych. 

RZY?lI. "'ynik t:.Yiier ćfilHałn, 3._?I:~j. . 
w{'f~O spotkania o puhar Davisa 1V;:.z,le:lll,l. i'ala szkoln:t n[tpelmo 
\Vłochy - Szwaj.carja, chocia-i jl na WJE;%owml. 
niezupelnie jeszcze zak.oI1czone- Pop:ada,nkr. :l.ktmtlną w.vgbsza "p. 

go, jest .tu;~ przesądzony na ko dyl'. Dobrz.:lI·IGld. ':'l1lcnają ciekt\­
rzy,~ć Włoch, gdyż zal'ó.wlllO Stc· lWie: m~żc.zy'l.p.i, kobiety. dzieci. 
fani, jak i Sertorio wygrali sin, O. . , 
l 

"

T d .' " "~ł l' l'kll "tra zwwzku muzvkow roz 
g e. g'rze ~o W OojJIl ej oc 1)' ! '1cc:zvn" koncert', Rzadko' s]yszanr 
zdo?y1V tr~ecI pun~L yrzeS!1'j f[i\\'i',;;j orLiestl'Y odzywają ~ię m-
dzaJQcy o Ich zw)"C[(:stwle. 110SIl~Jl1 (,chem 'w se~cac-h ~łu(!h:J-

* * * I czó,~-. Zd3.je się - ie zapomnieli 
LONDYN. Mecz tennu.owy I nag-le o celi, o d~orcaeh, e wb 

Austral,ja - Japonja o puhar SUf:'lll pI'zestępstwie. Poryw:1,il"" 

la i ze 
Nowg polski odbiorui 

z r Davisa przyniósł w pierwszym I mar~ze poro5zają ręce i. no!!i, ~ 
dniu dwa zwyci~stwa rakietom·l Jetm l-laszczą z radośel. W~7. , 

.łlrgstgczng 
australijskim' w dwuch sin, ~ n{;mirchem. z radością 1;P;;:l'i :.\ 
~ach. Mac GTath pokonał Ya. ';:].'. na, wykonaweó:v: seror,(,z111f· 
ma~ishi 2:6. 7:5, 6:2. 6:4, a .... z'l~kll,H 1.1r:-e~1'l't~wlcleJom PatroM. 

~hltt:t się lato. a. z uiem okres wy I P1"l.y za.stosowaUlU jcdu:lk nie-, Łatwo ter3Z na. poostawie wgo Grawford zwycif;zył Fujikura h.l ll~Hl w~ł:Z,n:[Um 7~ %organilowA-
eipc~ek i podróży ttlry!St.yc~oych. I wielkiej anteny choci::viby poko (pisu W,rSllUĆ następujący woio- 6:3, 6:3, 11 :9, "\V dTUf.,rim ,<lniu llH~ tak mlll"J Jmprezy. 
~awet wtedy, gdy ro'Zst.ajemy jowej ,(kilka metrów dnItu, zarzu- sek: wykżdż:l.jąc z lllia.stn. nie za.- Ilus.tralijczycy wygil'ali grą '»O: Olirazek dnlgi: Sw;r,to matld. 

f'ię z biurem czy szkołą., nie nalety conl;og~'na. szafę, p.~ć. f t, p.), mote pomnijmy o odbiorniku turystyc21 dwój!ną i w ogólnej punikŁacji 1\:t sali ]-obictv· m:l.tki. 1'17.1". 

rozstawać się z odbiornikiem radjo my ~apewruć sobie wszędzie dobry Dym, który ZaW5\!e i wsz~dzie, w prowad~ą 3:0, ma)ąc zapewnio mawia p. dr. Stachow~k:t. wi(~r'pre 
wym, ktć·ry sprawiał nam tyle, przy odbiór ważnIejszych stacji hajo-' każdej odpowiedniej KU temu chwi ny udz1a1 w p6łflOale. 7.es P:ttronatu n:1d więźniami. Prze 
jenmości w zimie. wyeh i zagranicznych. OczywIście li pozwoli na miłe i pożytooz.ne .~.~~$." •••• ~..... nosi je duchem do wspólnie z dzie-

Oczywiście nie trzeba rozmonto· im levszą. antenę z3lStosujemy do spędzenie CUlSU. The BIłrłIłI R lBłll- l ćmi spędzonych chwil. Wlllpomina 
"',rwać kosztownego odbiornika do odbiornik.a. tury-st.vcznego, tom I W kajaku, w n:tmiocie campingo .. Wł1 l SI'l'clf'czr.e momenty życia rodzinne 
lilowego, by zabrać go na jakąś wiąkszy bQG.zie 7.asięg jego działa- Jwym, na letnisku, w chacie wiej- Nanltlr go. Z:tznacza. piękną. jnjcjat~-w~ 
pieszą wycieczkę lub na. camping: nia oraz większą., osiągniem~ sil(:! ski ej, w lesie, nn. p]afy lub w gó-, I młoozieeży czerwonokrzyskiej, kU 
Był(}l1y to z.byt kosztowne, gdyz odbioru. 'l'rudn(} Jednak mówl6 o frach, jednem słowem wszędzie, od- załozony w rokl!- 1908 II ra pa.mięt3. nawet o matkach, 
odbiornn~ mógłby ulec zniRzczenill. dobrej antoni e podez'ls wycieczek, biornilc turystycz.ny może dostaJ} , pr7..t:- p. Mary BaKe.r ~ddy [1l'zeb?w2.jqcveh w ,,'ięzieniu i nade 
Tym, którzy wzorem zagranicy nie gd~T stale przenosimy si<: z miejsca. czyć nam miłego urozmaicenia i to Mlędzynarod?wy. DZlenr.lk, ,;.lab dla nic:~ mile p0d:trki. 
chcą. nawet na letnich wycieczkach na miejsce. . niókoniccznic tylko w cZaGie niepo Wydawany cod'7Jenme, z wyjąt- I ' 

I Idem niedziel i ŚlWj~, przez Wydaw l Kol)jeiy - m:ttki - plaezą ... 
rozst3.waĆ się z ra.dJem,.Państw. owe Nie może te~ 'ovć w tych warun- gody lub burzy. Przecie każdy spor , 

1 l d t l d t l u v I nictwo ,,'I'he Christian Science Dwa gluomne o~rnki, lecz po-sh 
za ( a.y e e -. l ra.J0 cc lIl!CZne ka'ch mowy o dźwiganiu ciężkich I towiec - kajakowicz, podczas n~L~ Publishing Socjety, One Nonvay d':,.j~ce ,swoja. w~·mow~. Do mono-
sl,ramłJ' p,rawdznvą. mespodzlankę anodówck l' akumulatoro'w J)od tym lpir:)miE;jszoj nawrt pogody, przez I S l t tl'eet, Boston Mass. I tonnrgo ircia wi~ziellll('go zostaje 
'n pU5zczaJąc na rynr ~ no:vy YP wzO'lpdem odbiornik tun-sh'cz cllu~ie dni ;,slJł?~ bl~ajakOwegr I _ ' ',puszczona iskierka uczuć z ze-
t lI"~'stycznego . a.par?-tu . radJoweg? ny °jest niezastąpiony i lliedoŚci- Il

b
:oze. uprzYdJen:~Jv dS? Ie ehza1s om s uU- Komunikaty dla. kierowników tego wnątrz. ;;e świata.. z za kmt, Endzl 

_ )1. owy p,o. lskI odb.lor~Ik o .. Wy~l!t /ll.liony. Kilka mal~ch bateryJ'ek c. ~lllem !;LU YCJl ra JOWY. C ) { " k ł il I • 'd . L • l l pa t fot fI !leuO est <J , ' h l pISma., art y u y i J ustracje, które Sl~ nczl!,)!C w ZI~CZncl:;('1 do sro e 
I~C l a ,::1 u ogr:t cz, :::: ' ~. . l,1Cszonkowych, Ull!lC'l:1zczonyeh wc ntl·atow sportowye l meteoro o- mają by6 ogłoszone, nalei'y kiero- I (;7r'JI~tWU, powstaje t~sknota z!t 
','l·z"ast;!p.lOnym typem odblOl'm;ka "'n9trz odbI·ol'nl·lcu,. pl'zy -l'ch wz .... (Óczn'.'ch, Cieka,we tl'ansmisJ'o Sp Ol' • ] f 11 h t" " . .... ~ ., wać pod adresem 1!c'pszeJJl mnem życiem, 
'~(.l0 ol1lcznego ( ~l tye . ,,:szys. jem'llej wymianie) umożiiwht słucha ' towe pozwolą mu b!Yć :,obecnym" 
LI 'h :łucha;zy. którzy chclelJ~! za n.ie audycji radjowych przez t y- I na, nich, niezależnie od tego, gdzie I The ~~ri~fa~ri;~e:~:r~o~t.or. " 
p~wruć sobIe ~lll(·.l1~~~e m:dycJI r~· d zień i wir.cej, Sto~t1.iąc ponadto do si~ ~)ędz!e, o~ w dan~j chwili ze 
1l.10\"\'Ycn ?;:lWSZO l \, "Zę~Zl~. POlnI· rbtkową br1.teryjke żarzeniu, mote sy,Olm kaJakIem znaJdował. \ 

.. 
U ~AS IN"ACZE.J. 

łl~O s:wyrh ma. l~·ch wymJarow od, mv czas ten przedłużyć na okres A na liJtnisku podmicJ'skiem? Ja· Aoonament regulu'je "ję zgóry : 
I 1 t t l l ł • t ( tl . h k Rzc,cz dzieje się w Londynie, 
~~?rm c ,uryot~-e~ny Je~ wmp e: kilku mie~ięey (pO jednorazowem kież tam nudy panują., szczególnie, przez pocz ę ze wszys 0<: ra· Do autobusu. przejeżdżaJące-
~~ Jl1 aPflu,tem ~. d'tm~?~,?:n, b~- n:tładowaniu odl.Jiomika,), IgdY pogoda nie dopisuje. I tutaj od iów) i wynosi: I go porzez Trafal~ar Square 

zO czu ym. a .11' nOlze,me na - .".' biorni]- tnrvstycznv nie zawiedzie: rocznie dol 9.00 , . 
'wyczaj wvoodnvm w użveill ~fa to oczywIscle dm:e znaczeme ł" 'd'" półrocznie dol 4.50 "'SIada jakiś atklic::nie zblldo 
. . ~'. ,", .' d" dh' '1 . t r.ygna. czasu. !)rU80WV ZlennI,\: ra· . l ' . .. 17 d" 

Podobnie, juk lmż<ly :lparat fo- wt? y, gelY, ,o 101'111 Ot n,Je po Tze- d'J'ow koncert l ekl:ieJ' muzyki kwartalnie dol. 2.25 wany męzczyzna. ~on UH ti)r 
topTaCiczny odbiornik tnrystycznv tU.Jemy I!OSIC (np. na letnIskIl). Pod : y. h y. k ~ l . ' nueslęcznie dol. 0.75 'poddlOdzi do nie,~, żąda,łą.r. ()-

:~ . . ' . ' : l' .' k' I . , , k clck .. 'l.we słuc OWIS"a w wy wnamu ł l J '1 nl1('~CI Slfl w pła~l{!m tllter1l1e sk(J- czas dot le l natomIast wycIecze. d h 't t {lojedyńczy egzemplarz dol. 0,05. P u y za )1 et. P~',ażer odma-
I'Za;i\'1n. \:llllvkll1\'H1 na kluczyk: poza domem, b~dzi"m~7 korzystali pJerw~zol"Ze] .• nyc ~I t artyskYc~. '-via. 

. . '. -. . .". . b t -' 1]-' 1- n"e11 l t. ( .. 1WlzyStlW o zna omI-
krutl~je. l. długIe PURł,l skOrZU!lC 1i- o~ z~lt\J;:'l·Cl? z . a 0r~ Je ~ . 'JIOSZOlhO" ele przyczynić si~ może do zwalcza rhe Christian Science Publishing '''szejk ie prośby i groźby nic 
moż!tw1aJą· wy"·odn.. nmzeme 0(1;- ;I yc t, ~tl)le zresztą· po JC 1 wyczer-. 'd" l t ," h d L SOCI'""ty, odnoszą skutku, to też zirvoo-'. . .... .. " '" ..... t· . ma T.U. ow e mSl~owyc g y ZM v ' 
1JlornU::a n::t ramll'mu, DZIękI spe- pumu SIP;, lllozemy z ](t WOSClą wy- . t ' k'o ., to M 1'.. wany w.reszcie konduktol' za· 

. l . b o.' . 1 :Jlienić na nowe. mamy me .7.ewnę rzną~, a. po. oJ wą oOS n. ass. u. S. A. wydaJe: 
c.1a nCJ UC,?WJ0 pozwa. a. on nu . . antener. . me potrzebllJemv Sil' oba. The Christian Science Journal lrzymllje wr.z i woła polic:ian-

<1ohry odbl~ir ~lll('~la~l,ow\'Tnawet Pozutem or1l>JoI'iuk tlll'.vstyezny y:in(: a~li burz, ani pionlnów.' Christia.n Science Sentinel . ta: 
hcz anteny l llZH:,mlenUL "l)rnw· pO.iI30:1 "'nt9nł-owal'y u"tektor, ! 'l'he IIerald of Ćhristian Science 10 Iparu .·ckunJll.ch <'lu nulo. 
(1zir. w mfare odrhlania si" ocl stn- wir-e tam wsz<;dzic. g-uzie możliwy C"zy koniecznie znowu trzoba wy w jęzjrkach'~ busu wchodZI maly, ilicpnzor-
r-ji nadawe,z;j odhiór f'topl;iowo fila .ie~t ,,-og':'lr o(łl}iór detol~torowy ja- jeż(~ż[!.(\. z miasta, aby korzyr;tać z niemieckim, francuskim, sk&ndy. nr poJicema n i robią-c g'" <.liną 
hnie i tl'lldno jest f,ei~le ol,re~1i{' kiejś ·tacji, hę.Uemy mogli (1(lli1e- o~lblOT'\llk:l" ~r:I:styczne.go? Wcale nawsldm, holenderskim, Ill1linę . wola: 
gTunice jr~'o nzh;;1.l1ia, nao;,:,..Jl je- :ae. j:} "ównif'ż odLiol'JJikiem tury· me! PrZc.clCZ slOdzą.c na ławeczce Christia,n Science Quarterly, _ Kto ~ll n.ie choCe zaułacit 
III\:lk 1J10żn:t J1:J,,;i('~.ó(,C, 'l.P t'lm Rtyczl.ym, o('zy\\"i~dn hez zużycia IW p:uku lub og;-odzie. mot~a rów· W Łodzi do n~cja w Tow. Z.ie, I :' L>ilet? 
'Iyszc:dzie, gdzie Illo~;liwy jl?l~t do- hltrrjl i I~mp, Y:l.I"Ż~r znnar.zyć nl..'z z po\yodzelllem polączyc ,.przy dnoc enie W'€Jrln Oh ś'- ń k' . 

. . ż te " t b z l ~y !,'Ze CIJa s "leJ' ronduktor wskazuJ'c 11-.\1 0-bry oc1hiól' rlete1;torow~' jr,kie.l; je.~zczr, żo (17.il:;ki zasŁos-:nvanin . .I~m. n.e.z po y czne1ll. '. ,em. ar· przy ul Gd ńskłe' 91 
d l b . a l· l)orne,<1o pasa"l.··"ra. ~ta('.ji Ila. antel1C: zPivn<:trZllf!. l)owin J)l'zrh1Cznikfl. trz? '_ znkl'l'sowego. ZKJ, ze antena u uZlemlen1e i;ą. '" 

ni~my (laną stacje: ucif'bra(· odbior- o!lbior!lik tlll'ystyl'ZlIy nlllo~.liwia w t J m wypadku zbyteczne. Polic;ant rZUca okk;l11 T,a ol­
brzyma: waha się przez chwjlr., 
poczpm wyjmuje po:rtmonetk <: 
i podchodząc do konduktora 
pyta go szeplem: 

nikiom tnry::;t~'(,7.n)-m hf'z anteny i ('ubiór wsz~'stki(h ~t:1c.ii raL1jofoni I Z tych już kilku przyldadów wio 
uziemienia. O(lleg'ło~(\ ta może wy- ('znyeh w zakresie od 200 do 2000 dzimy, jak lBz.erokie za,stosowanle 
no~,i(: nnwet pUi'Q::;rt. Ulomrtrćw. mtr.. oczywiRcie w odppwiedniej l może mieć oabiomik turystycznb, 
.l,,~li cho!lzi nnp1'7ykl:1(1 o f'hlCk pOl'zr dnia i w zaTdnoki od w:t- reszt<: - w::;kaźe nam samo życie. 
wur>:z:nw,ką, l'11nkrw h,k.\ !;lyCh, (r). 

"~ •••••••••••••••• t •••• 

IJlżgi DCdzg 
bezroboingch 

- Ile cjp od niego należy? 



Łódź, 10 czerwca 1934 r. GLOS HANDLOWY Łódź, 10 czerwca 1934 f. 

Olutha i robatjwo fialanifrja nie idz· ~ 
wplgwa Da z"gille .:en bawelng Fatalny sezon letni w Łodzi 

TegmoCZllly lte20n letni w jednak sfery zain tere!lowa l' c 
mają małe nadzieje, hv w dZl:t 
Je tym mOg'ło na.stąpić wybito 
niejsze ożywienie, któreby po­
prawiło sytuację. W stosu.nku 
do lat ubiegłych. ..b:'oh· tp~()· 
roozne 

Nagła zwyżka bawełny w N. Jor 
ku wywołała wśród agentów JIa. 
wełnianych szereg komentarzy. Zda 
niem agentów jako przyczyny zwyi 
ki bawełny w N. Jorku wymienić 
należy w pierwszym rzędzie ogro­
mną posuchę, jaka panuje ostatnio 
w Stanach Zjerlnoczonych. POSucha 
ta wpłynęła fatalnie na uprawę ba· 
\vełny, na co już w tej chwili uskar 
żają się bardzo plantatorzy. Nie< 
mniej ważną przyczyną jest ukaza· 
nie się w połowie maja r. b. w oko­
licach Teksasu poważnego szkodni 
ka bawełny bolI wevila, w ilościacb 
od kłlku już lat niespotykanych. 
Obydwie wyżej wymienione przY­
czyny pozwalają przypuszczać, Żb 
tegoroczne zbiory bawełny będą 
stosunkowo mniejsze, aniżeli w la 
taeh ubiegłych, co właśnie spowo­
dowało jej zwyżkę. 

l>olZa temi przyczynami, na zwyi 
kę cen bawełny wpłynęly pośred· 
nio zwyżka cen złota, która w 
dniach ostatnich miała w Ameryce 
miesce oraz poważna zwyżka cen 
zpoża w Chicago, która ~iągnęła 
za sobą ceny bawełny. 

Celem zor.ientowania si~ w wySO· 
Iwści zwyżld I:tawełny podajemy 
notowania z ,t b. nt. W porównaniu 
z 8 b. m. przyczem w nawiasach 

podano notowania z dnia 4, bez na 
wiasów z dnia 8 b. m. 

NOWY JORK: loco (11,85) -
12.15, lipiec (11.64) - 11.99, paź­
dziernik (t 1.87) - 12.20, grudzień 
(11.98) - 12.34, styczeń (12.04) -
12.37, marzec (12.14) - 12.50, maj 
(12.23) - 12.58. 

Jak widać z powyższego nołowa-

oia z dnia 8 czerwca w porówna­
niu z notowanianti z d. 4 b. nI. zwyż 
kowały w granicach od 30 do 35 
punktów. . 

Zdaniem sfer zainteresowanych, 
przyczyny zwyżki bawełny podane 
przez domy zagraniczne są trwałe 
i należy Się spodziewać stabilIza-
cji cen bawełny na obecnym po­
ziomie. 

przemyśle galanteryjnym Zg­
wiódł na całej linji. Jakkfll­
wiek normaLnie rozpoczyna się 
on w poeząAlksch maja, to w 1'. 

bież .. jeszcze w czerwcu nie wj 
dać 'żadnego ożywienia na ryn 
ku. Nie bacząc na to. że w bnn 
.tv g.alanteryjncj '"ezon letni 
je&t doŚĆ <Nlugi, trwaIĆ on może 
bowiem Q>() października, to 

lł!ltOrOtzDł! zbiorg 
będą O 10 do 30 procent mnIeJSZe niż w r-obl ubiegłym 

spadły o blisko 60 pl'ue •• 
wynosząc zaledwie trzecifj 
częśC o·brotów zeszłorocznycih 

W roku ubiegłym IPodczas 
seZOlIlu letn:'ego po\.vażnym po­
pytem cieszyły się rękawG/Clki 
dams,kie, O'becnde 
artykuł ten prawic wo~óle nie 

znajduje nabywców. 
Zupełnie ·analogliczna sytuacja 
notowana jest 

.... rynku .iedwabnyeh POIl-
Zbliżający się OikJres ŹiDoiw, cia roóż przedstawia się mizet'- <Iołn.ą ~anicę zmnie.;Szenlia plQ czoch damskich, 

• ..t~ których w w ro.ku ubiegłym fa zwraca uwagę na nie. Pomewa·ż n1e UoUIłIilsa~ tak- na, t. .j. ł(ł prOC., to moilna1by b • .11, • 
r.y .... i tutejSze nie były, w sta-

stan _I~.I:-. i pl'...!Ioftek.ty-v 111'0 że pierwsze sianokosy - z pa- wwiec:hieć, że 
II"U!I.IUW """'I" ~~ nie popros'tu dostarczać. z po-

dzajów. szą może być uho~. Do nieoow na wywóz mO'iJemy nie mieć wodu masv zamówień, obee-
Dług<Ytrwala posucha w kwie na jeszcze bardzo nędznie rosły zboża zupełnie. nie POIPyt na nie spadł do lni-

tnw i maJu nadwyrężyła sNinie oIkopowe b1lJ.'l3.ki, ziemniaki, lfbv więc utrzymać een~ na .;a- niw.um. s,zczegót1ny zastój nO-
. . . . sk m_o ł towany .jest u detalistów, któ-stan. zasiewów, a w niektórych.' trzyma.JąIC.~. ziem'! thJ1!.leD\ .... lIm ta~ian ..v.mi~m<ie, choćby 

J.IlI' • l"'-'" rych obroty s.ą minimalne. 
okohcaClb , wywołiala . ,skutkI posuchy I Zl!ID!Ila . I łydlko zhliŻionVlft"l do o.J...~a'-o_ 'H7 I.. . l 

JA- ~ Jlli V\ o!Uec mepomyś 'Ile,i kon-
wpTost «.ro:zme dla roLniJlww .. ~- I W sadach wiele szJk6d wyrzą ści, należa~v me dopuścić do junktury, 
NiJkły zbiór wplyn~v bowiem dzają owady, nilSZezą.ce lis'łowie maIlIowej sprzedaży po Ż'niwaoh, wypłacalność k1ijenteli w 
wprawdzie na pewną zwyiJkę i zawiązki owocowe. W rzadko gdyż m~y5mv być zmuszeni omawianej branży jest b. 
cen zboża, nie zdołałaby ona je którym loku plag,a <;;zikodników do importu ))0 wy1ższe.i cenie słaba, 
dlIlaik g.kompensować fatalny~h wystąpiła w takim stoJl'Ili'll, ja,k 00. przyszłą wiJosnę., Zedecydu- co ba,rdziej jeszcze deprymują-

. . co wpłynęło na rQzwói st05,"n-
skutlków ~oSIPodaTCZych I fllIlan dz~~, ... 00<> nic I..'rak "<I7"lTJ"v.>dk6w, ... w tej' mierze stanowisko... kó ~ .~ , U "JtI- .. ~ w handlow~y('il omawianeJ' 

Ostrożnie z łłiemcami sowych nieurodzaju. że komornika i sekwesłl'atOl'8. branży. 
Sytuacja zmieniła się jeollftłk całe sady zostały ~e. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Trudności dewizowe na kot"zyść pod wpływem ostat 
t d .. ksport Odbije się to niewą,bpliwie zwła U ru ",aJą e nich p.r.zejściowych deszczów. 

su;e.z,a na t~roclJllym zbiorze aro", Izba przemysbwa w Łodzi pOZy Deszcze osta1mie zmieniły zwla . 
jalblek i śIIiwek. 

sl,ala informacje, iż nie naleźy li· szc.za zU'Pełnie stan roślin oIlo- 'llendeneja. dl& poriyczek państwo 
czyć na wprowadzenie zarządzeń pow-ylC!h, zagroŻ'Onych poprzed- OkOm:W0Ś0ią, l!łtóra CJldeaTa~ ...... caoał..wem ~ ~o 'wych i listów zastawnycb _ slab 
któreby ułatwiły eltsporterom pol nio posuchą. tyta będą w tym mołe mauzną rolę w k:szotałlo- wem ... . ~ ~: w-u sza., dla skcJ - ~ołita. 
"kim rozrachunki z Niemcami. Po roku słabe, duŻ'O ich z wiosną wanin się oon .,.. ci..,.. J)'1"ZYn- Spnt>daź ~o W ®rotach ~.tnych 8 proc. 
nieważ zaś eksport połączony • zaara'llo. N,iemnt~j .jednak prze lej k1łrnpaDji, j~f Da&aą 5fl"I 51'26 pa.ń.st;: p<'iŻyczka dolarowa z r. 
zamrozeI1lem naleiności w Niem- sadną byłaby oIbawa e w7'llik _baJ' ~ 1II!86zaj.... ~ ~ 4Il 1926 . now.ka).88- ..... pIOC.) 

czech jest niepożądany, izba ZWI'8 dńorów. JiGeZIi)4 DM 5.... ~ 1& MGIIIOIWAIUr)\ antIb&M 
• ....... W .D.._ .J~l-A...", ~~ m8 1~.1iO NI'UU,v JORK ca uwagę, że przy eksporcie do. I Złama nie b4:.dzle ':r""CD W lO- e ..... -.;~, ~ll'V'UL'<l- ~ V'fY,~ 

Niemiec należy zachowywać uaJda- Im nbiegłym, ale nie DIOIł.IIa m6 cyc'h % n~cb miejse Bak 1'4I/11III es:, ~ Loco!2;!'5 ~ 11,.93 lipiec 
I 'd "oiał.. ..a. -M~ L.-a-...____.. lItA& .. JmrftkL fi 11,98 lIierpi'eń U!;06 wnesień 12.1'8 
ej I ąeą ostrożnosc, upew",c 0"'( I W.I't; e ~..,. zbiory ~ o 10 - 10 ..... dl "--...po e-~ - -- paźdsiernik 1~ ~ 1:2,.'J! 
każdorazowo, czy firma odbiorcza Go1ftj na·tomiasl jest ze sto- mniejsr7.e, _ledIDie od miejlleo- styc~ń 12,-37 1D8I'IIW ~ JD:lj 
posiada potrzebny przydział crewiz. mą, która skutkiem newy'l'OŚIJli~ wośei w ~ z lI8kkm WeAtZew-' gielde . 125 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, srebra 

i t. p., lecz zanieś je do sale'u 
23 godzin, t,godniowo! 

Znaczne redukcje w przędzainłach bawełnianych 
Ze względu nu stały WZl"~:.t chomieuia. 

składów zapasó·w przędzy ba- Na podstawie te .• uchwały '" 
wełniane.i oraz na obecny o rządu kartelu, pN~lnie ba­
kres mi.,Izyse:tonowy. ~al''7.ą<l wełniane w okresie od ~ 
zrzeszenia producentów pl'.l;~ czerwca do 8 lipea I' b., ezynne 
dzy bawełniane., postanowił wy bf!dą w ciągu całego tel,!o okre­
~atnje zmnieJszyć normę UI'U- 8U tylko 46 J(odzin. 

Funlr-słabsze, marki-mocniejsze 
Obroty na rynku łódzkim są minimalne 

W dniu wezor-ajszym na rycl­
ku pieni~nym zaobserwowan4J 
ponowny spadek funta angiel· 
sklego. Bank Polski obniżył 

kU1'8 funta o 5 punktów, pła· 
c~ po zł. 25.65. N a rynku pry­
watnym wprawdzie iniżka ta 
była problemałyezna, w soOO­
ty bowiem ruch jest do tego 
stopnia słaby, że wszystkie kur 
sy notowane są jedynie orjen· 
tacy.'nie, nie ulega jednak 
wątpliwości, że o ile zniżka ~a 

utrzyma się.. już w poniedzia­
łek nastąpi zaiamanie się kur 
su i w obrotach prywatnych. 

Na rynku diłlarów sytuacja 
.. ie uległa zmiano~ Bank Pol 
liki płacił w dalszym ciągu za 

banknoty drobnie.jsze po zł. 

5.25, za banknf'Jty ~rubsze po 
zł. 5.26, za czeki po zł. 5.28; . 
w obrotach prywatnych dolar 
uolowano od zł. 5.27 do zł. 

5.26, przJ- minimalne.i. podaly i 
slabem bardzo zapołr-zehowa­

ruu. 
Nil rynku marki niemieckiej 

nastąpiło w dniu "",~rajszym 
pewne wzmocnienie się tenden­
cji, spowodowane zwyżką noto 
wania na urzędowej J(ield.de 
warszawskie.i. W obrotach pry­
watnych markę Dotowano od 
zł. 201 do zł. 199.50, zaZllaczyć 
jednakże należy, że i tutaj obro 
ty mył~l minimaln~, w związ­

ku z bardzo słabą podaoi;ą.. 

płenłę:łna 
ubtegIym. DPJ'łf>w.'Y 

SlzJaeo~<nie zlbiorÓIW "Da D- Bełgja 123.72, O'dsńsk 1~,70, 
NOwrr om!I!mf 

IJoeo 12.15 Jipie~ 12,00 paździer 
nik 12,2:tJ grudzień 12,33 styc"e6 
12,37 manee 12,48 maj 12.58. 

ko" na ptni'll jest ~aw&ie za- Ho1a.ndja. 300.15, Londyn 26.76, 
wodne, zwłaszcza, że pmy ma· Nowy: Jork 5.28, Nowy; Jork 5.28,50 
lej niewy.ro.śnJętej słomie sza- Paryt 34,96, Praga. 22.00, Szwajca- LIVERPOOL 
cunek miJm-owoli bywa. ni71JJ:Y. rja. 172.06, S7;t~olm 1~.95, WIo Loco 6.56 czerwiec 6;S2 JipIee 

. . , t eh.y 45.85, Berlin 204. 6.32 sierpień 6,30 wrzesi~ń 6,28 pa! 
GdYbY , Jednak JlIl'ZYląc nawe Obroty mniej, niż średnie, ten- dzierm"k 6.26 listopad 6.23 grudzie:6. 
....... ~ ••••• , ••••••••• ~ deneja. przewarulle słabsza. Bankno 6,23 sty~eń 6,23 luty 6,23 marzec 

L lei DZ! 
I Drel~ujenl'! 

Epopea miłości, rad08ei 
i smutków w arcyd'Ziele p.t. 

CZbOWIBK 
UHRAOi S6RCB 
(Dwaj l'Ialeg) 

W zruszająea pieśń dwu 
wielkich serc! Film, który 
wzruszy i zachwyci wszyst­
kich. W rolach gł. 

Jam RS OUDR, ~oot! MałDry 
oraz para naj młodszych 

gwiazdorów ekranu. 

NADPROGRAM:- Osta­
tnie wydarzenia ze ~wiata 
w tygodn. aktualn: FOXA 
oraz kronika dźwiElk. PAT. 

•••••••••••••••••••••••• 

t-y dolarowe w obrotach pozagieł· 6.24 kwiecień 6,24 JIla)j !)';U ezer­
dowych 5.27. Rubel złoty 4.61 - wiec 623 lipiec 6,23. 
4.80,75: Dolar złoty 8.91, gram czy Egipska: Loco 9,55 lipiec 8;fI! 
stego złota. 5.9244. Marki niemiec.- pa.ździernik 8.37 listop3d 8.40 ~ 

, kie (banknoty) w obrotach prywat· d~eń 8.42 styczeń 8.42 man>ec 8':'n 
' nych 1,98. Funt szterling (blankno- maj 8.M. 
. ty) w obrotaOO prywatnych 26.73, Upper: Loco 6,95 1ipiee 6~ pe!ł 

P AlPlER-Y PROCENTOWE dziernik 6,85 listopad 6,8B gm-
3 proe. pot. budowlana 44 _ dzień 6,92 ~tyczeń 6.~ JDMZeO 

44.10, 7 proc. pożyczka Btalbifua.cyj 6,95 maj 6.99. 
na 65,38 - 65.75, 4 proc. pa.ństwo· BREBtA 
wa poz. premjowa dolarowa 53,35, Looo 14,1-9 grodziań 13,92 ~ 
5 pl!Oe. konwersyjna 64.65 - 64.W.>, czeń 14,02 marzec 14,08. 
6 p!OC. palt. dolarowa 71 - 7.1,25, ALEK:SANDRiIJ'A. 
5 proc. poi. kolejowa, konwersyjna Sakkelaridi3: lipiec 15.28 lHJt,G-
58,25 - 59" 8 proc. L. Z. BGK 94 pad 16.89 sC7yc.zeń 15.86 ma~ec 
5 proC\. L. Z. Waft!za.wy 1933 r 15.76. 
55,25 - 55,75 - 515,50. A~hmouni: C11Jerwiec 

AKCJE I pień 12.26 paid'Ziemik 
Bank Połski 85.-, Lilpop 10.3(' dlZień 12.51 luty 12.62 

- 10.35. 12.'11. 

12.t5 sier-
12.30 gra­

kwiecie:4 

Iliewolnice dancingu 
~I[ARD~ [~8I(l 

w rolach Rł6wnyeh: 

~AR~n8n ~IAnW'K 
WkrcHcel 
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Prywatna Szkoła ...... UlszeclJna ; Gim zium Heskie 

ul. PREZ. NARUTOWICZA 68 
I 

zawiadamiają, iż s krotarjat przyjmuje zupi:;y no\\ ~ "h kandydatów codziennie "d godziny 9 do 14. 
odbywać się będą w dniach 16, 18, 1::1 ozerwoa o glti;~ . 10 rano. 

Egza.minv wetę.pae w drugim termłnie 

Wpisy zniżone na pierwszą klasę szkoły powszechnej. 

PRACOWNIA WIEDEŃSKA P 
BIELIZNY MĘSKIEJ p. f.: II • 

f W·" 

Kolonia W'Docz,nkowo-Tur,st,czna 

• 
od 

Trau t II 
lokal frontowy 

poleoa biełlzn~ męską. wielkim wyborzłł :r; wla­
snych i powierzonych materjaldw na miuę, Ce­
ny umiarkowane. Uwaga: Pracownia snaJduie sit; 
pod kierown. plerws~orsędnego wiedeńskie,o 
fachowca. 

Opłata za okrez 4-tygodn. zł. 155.- Utrcymanie zdr~ 
we i smaczne. 

Ul Ił D n I n I E n/Bałlukiem • do 
r. b. 

września 
" " " 2 " zł. 77.50 

Dzieci do lat 6-eiu płacą połowę łVy[ieczki i sport 

Najbliższe stacje kolejowe Żelistrzewo i Puck 
• rnformacji udziela i zapisy pr1vimuje: P. B. P. ~ Orbis", Piotrkowska 65 i pro!. J ozef Sznigiel 

w lokalu zakł. naukowego" Tacbkemoni", Sienkiewiosa 3, tel. 143-78 w g. od 9-2 i 5-7 wiecz. _M ______ ._· ______________________ f_._ ... ________________________________ ~ __ __ 
1)0 akt. Nr. Km. 921 /34 

Obwieszczenie 
Komo:mtk Sqdu Cirodakiego w 1'..0-
zi rew. 7-go Stefan Górski zam. 

TWARZ BEt PIEGOW 
TO IDE~~ KI\ŻOEu PANI Il nwn n Dolska SZVlaj«arja 

I Ił U Ił reii~!~~]~~l2:Wka w l.odi!l przy ul. Kilińskiego 96-a 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 

te w dniu 26 czerwc:a 1934 r. 
o g. 11-13 w Łodzi prJIy ul. 

KREM CAZ MI 
METAMORPHOSA 

Idealne miejsce wypoczynhowe obok lasu i plilży. 
Kuchnia pierwszorzędna. - Ceny n i9kle. - Wykwintne 
utrzymanie. - Przyjmuje si~ dzieci pod opiek~ rutyno' 
wanej freblanki. 6528-2 

Południowej 50 
ollbGdllie się publiczna licytacja ru­
chomości. a mianowicie: 

pięć warsztatów tkackich 

UDELIKATNIA CERĘ'1A~OBIEGA1VIO 
RIENIU SIĘ PIEG6W,Wł-<iROW.'l.M'\R 

q~F,.~~~ ~E~Y 
.-._-----~---~.------------~--.------,--=-~--------

mechanicanych anp,ielskich 
05za..:owanych na łącsną sumę zł. 700 
k tóre moźna oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sp'l1edaży, w ol:asie 
, \ yżej oznaczonym 

Łódi. dn. 6.6. 1934 
: -omornik Stefan Górski 

Sprawa f-my ,.K. KroningI' p-ko F-mie 
"Windman, Waj c i Jochimowiu" 

Do akt. Nr. Krn. 550 I 34 r· 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodz ; 
rewiru 6-go, Leon Wąsowslri, zam. 
w Łodzi pr7.y ul. Narutowicza 10 
na. lIas9.d~ie art. (102 K. P. C. ogla ­

- ------ sza, i!e w d. 22 Gzerwca 1934 r. o g. 11 
odbędaie się publicana licytacja ru' 

]lo akt. Nr. Km. 718 '34 chomości, należących do Wolia 
OBWIESZCZENIE Mllrku,felda, w Jego lokalu w todzi 

IN> .. 6~ wIE"U "OWSZf.Cf\N~ 
ZNANv li S,,"UTECZHOŚC. 

P~nsjonal ,.tlll(Jtl" 
WlODZIMirifłZóW 

'I' pod kiero,\>'. Felicji ŻyeLlińi'kiej i .Malv,;iny Te' 
I nenbaumó\"my. - Mieiscowość klimatyczna w 
I pięknym sosnowym lesi e. Kuchnia pierwszon:ę­
'dna, na żądanie djetetyczna. Ceny niskie. 
l-'VAGA: Przyjmowani są chłopcy pod kier. 

instruktora. 

Komornik SllIdu Grod.klego w Ło- \ pr~y. ul. Cegielni.anej 82 . i Piotrkow-
dzi, Leon Wąsowski zam. w LOlhi sklej 104, sk~ada)ą~ych Sl~ z. lampy. I 
pr_y ul. Narutowicza 10 na sasadllio zegarka, papierosnIcy, kont~ nlerr, po­
art. 602 K. P. C. oglas~a, :le w dniu stumentu do m.eszy.ny, plęc dO!,lczek, 
20 cserwcll 19~4 r. o ~odz. 11 r. od- pr%Jbory do pl,anIa, foto!!rafla do­
b ttd.io ptę licytacja publicsna lU' mu, dw~ Obl'llZY, palma. ~zafk/l, 111m­
chomości naleiqcvch do Łódzk. Stow. ~a, stolik, 6 krzesel, ~to"k okrllgly, 
Pop. Średn. WJksct. Handl. w jello 20 tomów en~yklop~dp, ,tół dębowy, 
lokalu w Łodzi przy ul. Narutowicaa otomane, ~tolilr, ,dWie s~afy, dwa no· 
58 składajllcych się. 14 lSJaf szklo- cne ~to.llkl, tu.ale,ka ~a~~sandrowa, 16 

Z proweml glmnazJ6w pańs~..,owych 

Gimnazium teósMle " ł " 
~ ablui.l °rój 

I 
p nsJonat "Podlesie" dIe 

d.lecl l młodzieży 

nyoh, 1 szafa sosno o 6 drzwiach sskl. kSlllzek duzych religIjnych l t.p. 
5 s2af !!osn. 21 stor6w, 61 krzeseł oszacowanych na lą~zną su.mę ~ł. 29~~ I 
miei: .. 20 tablic ścien. szklonych, 36 kt6r~ ~o!na ogląd~c w dmu .licyta~j ~ 
rótnych map, 17 wieszak6w sosn., ko w mlej\1cu spnedal:y w czasie wyzc J . 
.zetka kryta ceratą, waga osobowa te- oZ,na,czonym. 
lazna, 50 tabltc przyrodniczych Łodz, dn. 5.6. 1934 1'. 

oszacowanych na łącsnąsumę zł. 2021 Komornik (.) Leon W<\sowski 
Ictóre można oglądać w dniu licytacji ._- _.-. __ 
w miejscu spneddy, w czasie wyżej 
o.nec.onym. 

Gódź, 30. 5. 34 
KtJmornik (-) Leon Wąsowski 

Do a.kt Nr. 524 11934 
OBWIESZCZENIE. 

I(omornik Sqdu Grod.kiego w Ło­
(lai. rewiru 12, :1amiesz kały w Łodzi 

przy ul. 11 Listopada 17 
na zas adlJie art. 602 K. P. C. olIłasza 
:le w dn. 19 czerwca 19;;!4 r. o godz. ,. 
12 w Łodzi przy ul. 

1 i Listopada nr. 7!-l I 
otiuQdl!i t..; ~ iQ publiczna licytacle ru-
chomości a mianowicie: 
garderoby, 5blu, I(ozetki, krzesel, Sia­
fek, ielallek do prasowania, p~dl!ili , 
deseni do malowania, pasty do po­
dłóg, bronzu, Śrub. oliwy, kredy szla· 
mowe/, gipsu, pokostu, g\yotdzi. dru­
tu, kontuarów, p6łki, wagi stołowej i 
dziesiętnej i t. p. 

STOPY 
W PlOMIENIACH 

oto męki czlowięka, który wiele cho· 
dzi. Stopy palą, pieką. parlIiIł, Obo­
lale odparzone, o :lgrubiarej sk6rlle, 
% odciskami, bolącemi pny kaidem 
sł/l,onięciu. A przecież wymaclIenie 
takich nóg w ciepłel wodzie z II o I II, 
J e n a, prsynosi niewypowiedsianą 
ulgę. Znowu możem, lekką stoPIl 

oraz SZ OlA PO SZECHNA 
(LUBY MAGALIFOWEJ) 

Tel. 175-38 ul. i'.ud.kiego 62, Tel. 175-38. 
przenosi się z dniem 1 lipca br. do nowego lokalu przy ul 
NsrułowlcZB 1S 117 (dawnIej Waru. Bank Handl.). Jasne, pFilIe-

stronne klasy i sal., boisko i ogr6d. 

Od nowego roku sl!lkolnego będzie uruchomione przedszkole dla 
dzieci od 3 - 6 lat prowadzone przez kwalifikowaną kierowniczkę . 
Zapisy nowowstępujących uczenic do wssYiltlrich !tlas p1.liyJmuje 

kancelarj/l cod);iennie od godziny 10-14 i od 17-19. 
O płata w sui<ole powszechnej niSkI:. 

!/li ~~lI2II:'ImIUllll1lllE_ 

z IE 
w sprawie terminu uiszcl%enia 
składek ubeZ!'!pie:zeniowych. 

Ubezpieczalnia SpCłeC%i!n8 w Łodzi 
podaje do wiadol1i1ości P.P. Pracodawców, 
:te wyjątkowo - zc względu nf\ przypadającą na 
dzień 10 czerwca r. b. niedziel ę-należne Ubez­
pieczalni składki ubezpieczeniowe za 
czas do dnia 1-go czer'.IZ;a r. b. mO(gtą być 
uiszczone w poniedziałek dn. 11 czerwca 
r. b. Po tym terminie od nieuiszczonych zaległo' 
8ó-zgodnio z obowiązującemi przepisami-będą li­
czone P. P. Pracodawcom odsetki ~włoki. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi. 

o;;zacowanych na łączną sumę eł. 5263 
które moźna oglądać w dniu lIcytacji 
IV miejscu sprzedaży, w cza,ie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, 24.5 - 34 r. 
Komornik (.) Adam Jaroszyński 

Sprawa lelUI Rozenfelda p-ko R. H. 
Hersz:kowi czowi 

;~~;~~;~;~,;ih~·~~I:l~~~;~:(-' ~~ołe[lna !lHOła ień~kH Prlemnlowo· fiD!~odaf[la 
StOW. "SŁUZBA OBYWATELSKA" 

., Ul. WODNA 40. TELEFON 177 73 
Organizacje prac, 
i ks~ąikowości 

przvjmuie zapisy: 

ł:lfł:OOł:INfH 

Willa "I E N Al. 
po~oio komfortowo, słoneczne. 

Sniadania, obiady, 
kolacje. 

przeprowadaa 

Biegły p. Izbie Pnem. -Band!. 
Skrytka poczt. 76. .---_. __ ._--

Do 2.letniej SzkołV Przemysłowo - Gospodarczej 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 

I na Kurs dla wychowawczyń niemowląt. 
Szkoła urządzona według najnowszyoh wymagalI, mieści 
się we własnym gmachu. - Ogród - boisko - natryski. 

Dla .zamiejscowych wzorowo urządzony internat. 
I..!zkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 

Lekarz-dent,sta 

pod zarlądem Tl-rowel 
O. GLAZEROWEJ i 

Heleny Baumgarienówny 

już (zgn g 
Informacje: telefon 185·49 

od 12-2 po pol. 

ilwin 
Tłuma~z Przysięgły 

jęli. francuskiego, anglel3kiego. rosyj­
skiego i niemie :kiego przeniósł i:1ID­

celeri~ 

na ul. Zawadzką 168. tel. 2J3-34. ---------

., 
Gabinet światło-leczniczy 

Gdańska 31-8 tel. 192-64 
Cen~ leczn ico we. 

_._.~ 

"'sKtui..Je -S~md# 

IOrn(] 
lotr OWI a 121 

poprzeczna oficyna, I pifitro. 
Tel. 155-;j5 

Bezpł3tne porady 
kosmetyczne! 

---~="",-~,.-= 

ŚĆ 
e łDi· , • 

Vm~juwe~ · bOry i Krur~wa 
"Głos Poraii&O," 

Kuchnia p?d kierownict~em z długoletnią praktyką P09ZU­
~Iar]l Bes~ormanowel. I ku.je 3Iastępstwa lub współ­
l Anny ł.hcbelsOllOWCJ l pracy. Wiad. B. Hamburger, 

ABITURJENTKA żydowslkieg:.> I LITERACKIE porady i oceny. o· jPst do lInb:vcia o godz . 8 rar.o 
~imnazjum pł"Zv.rmie lekcje pracuwanie artykułów , poblikaC' jti. " . gnz.f'l·j tl rZa .JHlll ll ik ' \. willn 
w zakresie gimna zjalnym. 0- , LU,-OW3 lO, m. :30. -30 l h.n\1 uli, yis-a-\'i" ( '1 :oulli Wic-

Jn -3 Łódź, Piotrkowska 89. ferty "Hcbr:t jski". 885-2 001'1-'<: ej. 
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IEBVWALA OKAZ.JA! 
Otrzymałem Pł"óTNO CZYSrO LNIANE 

wielki 

najwyższy zł 
gatunek • 2.80 za metr. 

transport: •• A I V I E A A-- Ba kinie slllt'ienki zł • 1.80 za metr 

. RAB o W I CZ Piotrkowska 10. 
PolsMie Towarzvstwo EMspedVCvine tódt [(6IflnłAnn 8, tel. 11-~ i 1M-ii. 

L I " Reprezen~. RIJ~B·PDOł'lłl ~4ta tV • 

Wysyłamy na podolskie Jarmarki 8p0Cljalne 
wagony zbiorowe do 

Czortkowl i Tarnopola mm)'''' Slwmllł.wOWle. 
S. Z Zbiorowe ładunki ,.~ do: ~IPO'WIJ, Lwowa, Tamopola, 

" O. o. Kołomyji, Buuaoa., c.ol'łkowa, WISIasa.,., Białosłostołrv, Grodna, 
Wołlrowyslte, Pi'., Pn.t'§łII, SeatbOA, o..ohobyc:za i Słl'J;a. 

Obszerne składy towarowe w tamtejszych naszych od' 
działach stawiamy do łask. dyspozycji P.T. Kliienteli 

Dr-. a.d. Dr SI Bibergal · Dr. ~ed. , 

Oh:'ObY.:.m.' .... .,.. .. ID. D811dollCZ !:.-!.~..!I!!~ 
ElektroterapIa oOrnJcII I moclEOpłclowJCh 

Zawadzka 10 Tel. 106-30 chor. wewn. CegielniallCl 15, 
Ordynuje od 9-1 I od 5-8 " nie- E~~KTROKARDJOGRAFJA 
dzielę i święta od 9-1. Dla pań (zdjęCIa pr"d6wuynno§clowychserca) tel. 148-07 

oddzielna poczekalnia przeprowadził się na Pl'ąłmułe od gocla. 8 _ . 12 reDO 
od 4 - 8 w. w nłedII. I śwl ... ta 

-- --"'- ul. Narutowiczl 42 od 9 - 1 po poło .. 
Dr. med. Tel. 184-91. 5-7~ Geny lecznicowe. 

MIECZYSŁAW ______ _ ~~~' .... j' ''. ' '''-' '''---

PI Ił R K D W I C Z Dr. Med. e Lekarz·dentr* 

ChOI'O~W ko~leoe_1 położnl@two M Ruod 'liniO li. Szymańska 
Slen.ueWlcza 315 Da ~ przeprowadzila się na 

W 'iiAJ 

- ~. med. Dr. E. Gulman 
JUlIUSZ KOhleM ,,,,i:~~,3:.~~',,1. 

choroby w~wnętrzne na WiŚniOWEJ IiÓRZE 
SDecialisla 

cbor6b zaklin,eh 
ł:eeielnlana 1 

tel. '183-90 god%. przyj. 5 - 7 

KRYNICA 
Dr. med. 

MIKOŁAJ 

Bornsiein 

wilIa in!. Rogowskiego 
w Lod.i, G4ańska 28, fel. 173-00 

codII. 8-9 i 2-3 pp. 

Dr.J6zefChain 
ordynuje jak :zwykle 

W Kły·nlCY wUla nUĘ[IÓiKA 
--------,-----

Tele1. 202-42 lub 143-40' E ul. Narutowicza 3. 
Przyjmuje od 6 ..,. 8 wiecz. AKUSZERJA I CHOROBY KOBIEC 

Przeprowadził skł na ullc'l Przyjmuje od H.JO-l-ej i od Dom Szkoły - napn:ec:iwko łazienek 
Pomorska 7, tel. 12-7-84 3-8-ej wiecz. borowinowych. tel. 284 

leczenie 
kJOtklllB1 falami radjoweml 

Choroby stawów, kości, mięŚlli. 
nerwów, skóry, narządów we· 
wn~trlllnyoh kobieoych i t. d. 
w gał)lnaole teraPII f!syk"n&) 

Dr. POLAKA, Nawrot'. Tel. 164 .... 

O0kł6r 

r-----------------~ l SIUPlACHBR .... i
m

: : ł-8.~ I E 'CH E A . M. Jii'iiiuoN 
~:;;:~;~f&;d~;; IlłłOI"ar ~~C chirurg 

SpM. Chirurgia Ko"" 
(Złamania hofci i swichnięcia) 

Dr. S. EDELMAI 
ordynuje jak sw,kle 

PrlvJmuJe od f l /ll-4 pp. l o 6- 9 w przeprowadził sią na ul. : PDIII1IłtIowIlD. fal. 1D1..fJ& 
w nieda. i §wlcta od 10 - 1 pp. ' .... 1111_." teł. 238-02 pHJIm. od 8-tf rono i 5-8 w. 

Cewy lec.alc CtacwobJ wenerrc:ue, ftIłOOIID. w Błed .. i ..... a od 9-f eN 
D-m SierRo.a Z:! 

(Nowo· Targowa) TeIef. 174-42 

w T R U S K A W C-U 
da A ......... 

_---- - -- plOlowe I ftOme Dr. Med. 

P .. ~Jmwje od 9-12, 4-6 i od7-D w,' S.lr,n' ska w nled.. i 'wicta od 9 do 1 po pa 

Dr. med. 

Dr. med. 

Wiktor MILLER' Dr I. 6'
-bl-aliolt-IIi •• '" KIIf.'YHI lfURSlłłJ 11_ chor. skOry I włos". 

p:zeprowadził się na sz.a H8SMflYGlItI choroby wewnętrzne Chor. .orne I weneryGIIM . 
(kobiet, I dńeei) "pec. reumatyzM, artretyzm 

Fizykalna terapia 
AL. KOŚCIUSZKI 18 Z. ORTYIIBR SIUllewlaa:ił tlilI. 146-10 

ul. Zachodnią 59-a Zatw. prsez wł. Pań •. 
tel. 133-81 Dr. IIIł!d. Le ............ 

PnyjmuJe od 9-1()l /2 raDO praeniesioJte na 
i 4-61/2 po pol. PIotrkowską 86 

god ... prayj. od 11-1 i 3 - 4 pp 
teJ. 146·11 UROLOG --_._---_.--..-.-

przyjmuję 4-6. Cltor. neNk. pqchel1l8 i df6g 
lIIOCZowJch Doktór -----. tel. 148-63. - Od 10 r. do 8 w, 

Leczo. Vita 12-1. 

Dr. med. 

niBWiażski 
Zadlodnia 51-. 

łeBet. 148-96 
p.a,lmale od lI-3 pp. i od ft-a lir 

W.lagunowllIl 
Piotrkowska 10, tel. 181-88 
Spec. chorob, skórne, we­
neryczne i mOitzopłciowe 

Dr. med. ĆhlrurgJII ko .. etyczna, ~I.kl, 

1'1. tilJllflł ---_ :suw~~~e OWłOSienia: 

Ch·hcb:;';~i;"···· Dr. IICbał lal 
Chor. weneryo.ne, ełt6rne 

i monopłolowe 
Dr. lIled. telefon 185·49 

lenenie nlemocv Pł[iowej 
Andrleia 5. telef. 159-40 

B. Róża ner 
ItatDłlllłlna g. R plęlro 

Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 

Gabinet Roentgeno-Ieclnlol' 
P'IJJmaJe od 8.80 do fO.~ limo, od 
l-ej do 2.30 pp., od 6 do B.30 wleCI 

w bled.tele i ~wl~t~ ad 10-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 

przyjmuje od 1$1- 2 i od 7 - 8.30 w. DOwr6c11 
w niedzielę i świ~ta od 10-12 w pol ładneła Dr.)2. lalaM 1" 

Dla niezamożnych 

LECZNICA "ODlE61" 
---=--~----- Choroby wewnętrzne i dż.eoi. 

Przyjmuje od 1'1.30 do 6~30 p,.,jmale od 8-11 rano i od 5-9 w 
w niedaiale i §wlęłe od 9-C 

Dla pań oddsielna poczekalnia - ---_ .... _------
Dr. med. 

1II00000op'clowe i skórne 
.Id.,JmuJe od 8-10 rano i 5-8 pop. 
w nieci .. i §wlęta od 10-1 po por. 

Artur BanasI .. -: ---

- Ceny lecznicowe. - .. 
leklJrzy speojalist6w i Gabinet 

D l r e D 18 n 
dentystJcany 

OMlór . p Główna 9, telef. 142-42 
..,nna cał" dobę 

rzyjęcia na miejscu, wisyty na mieśc:ie 

Lek8ł'Z-dentpłe 

P. Burli 
chirurg-urolog Dl. bud\Vlk Falk Specjalista chorób weneryoznych Pomoc akuszeryJ·na. Opatrunki, 

ekOrnJoh t ",ocl:opłcloWJoh 

Cell-elll-Bna 4, tel. 216-90. zastrzyki. Analizy lekarskie. -
Piłsudskiego 36, łaJ. 1~-96 

W 61czańeka 23 ChotoDJ akOrne I .. enerynne 
prlyjmuJe od 4 do 6 pp. Nawrot 7 teł. 128-07 

Lampa kwarcowe.. Roentgen. 
przyjmuje od 8-12 i od 5-9 wiecz. Djatermja 

o,dłłlaje co:e
ie
;. KA_ 

ul. Legjonowa 'Y.I 
(willa p. Szapoetmii) Dla nłeumoan,ch oeny .' 

lennfeowe pnvłmuJe 1O-ł~ I od 5 - 'l. 
W niedz. i §wieła od 8-1 popol. ".r~" ~ ~ ~I. 
Dhs pań oddsielna POcseklllnla. ..... ~ IW; 

ul. Pilsud aklego 
Nr. 23 Ważna I vi. PllsucIaIdego 

Nr. 23 . 
ClUJrl ]18- ruptury, UJUDUłlliOu brzuszAe i Wsz81Mieuo rOdZaiu sMrzuwienia ci8ła 

Do miasta Łodzi przyjeChał po raz pierwszy po długoletniej praktyce j zagraft'icą 

SllłlfłiilliołQ-Ortonad8 ~. 'fi: Ił 'fi: l przyjmuje oaoblścle ml_, 9 - - 1 I 3 - 7 wlec:z. 

PVUI loar . pau 1'.a.an ' a p ił P o r. Drz, ul. Piłsudskiego Nr. 23 front I, p. . a.,....,_ u nvtary. iJOch"',. PIPka, sbzywie.u. IrręQosłupa (plec6w), nóg ł kolan. Prsepukliny oraz oberwani" wnętrsnośc! nie wolno saniedbJwat 
bo aJAr6I ....... ,.sy ..... be ~ d •• ,cia niebezpienne. bo grozi slrr!;tem "lasek. Specjalnośoi" moi(l Sil: Lecznicze nowoczesne bandałe ortopedyczne 
Wlłtnr~~ ; ~05 11'- " ...... e- _J.zlJsłarzllllze ruptur, Aparaty srst. Prof. Dr. Hotry Hes&lnga I Callote przeciw tworzeniu lię garb6w oraz skrz,wie­
nia lrohI. : ... 6,·. WkI.dr ...aopedyczl\C. dosłolowaNl do bo~c,01a płaskich Mi. Salonowe s~tuc'.:ne nogf dll!i amputowanych. Specjalnie lennicze opaski na 
~. ~ ;.IIi. ~el ., ... Prof. Dr. Glenerde Oaobtetłl jawieaia .it: ahoąch .. Zakłedzie moim Jest !rO.h~cIIDe. Pełne gwarancje. Licane podaię· 

lr~t.nN-. ol.. ~...,dt '4IptOb postawlol'lJcb .połeo:mie <c>sii2> .,. d. pnejraenia na AIacl..u.. $wjade.tw~ IIInanhl i pochwalne wystawili: powagi naukowe cwall 
Pt~S~t~ ~~ ~ P. !łapa~em !; ał. W61ou1ldłeJ Aie ma .. !lie w,p6Jne.'. . 
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• 

IJ( z firmy 1\. O ó 
Dnia 24-go c~ęnNca 1934 r. o godz. 2-ej po poł. w parku "HflfNÓW'~ odbędzie się 

na rzecz S owarz'lzenia "Rodzina Policyjna" Kolo li.dl-Miasto 
Moc niespodzianek 'i atrakcji. Łódki. Ognie bengalskie. Tani bufet. Doborowe orkiestry. 

Wbro"lce p~zyj~żdża n wIelki 4-0 
do Łodzi 
masztowy (; Rit " (14ft" SŁONIE, L WY, NIEDŹWIEDZIE POLARNE, 

BRUNATJ\TE i JAPOŃSKIE, WIELBŁĄDY, 
. ZEBU, YAKI i t ... d. IlHEIIlIIIII·.-lIwll:m _____ _ 

E 'p F tA • -,MWWbWW*tW'tit''l''''''''M!nv. MllGPtrt T...... w. N .;*4; iM tA Q 

-l pelnemi p/llami gimnazjów paDIIW!W~th ~ATE60RJJ a ...... 1 8ąń ok~!~ył~~~!~!!:',m z dnia · 

GIMNAZJUM ZE.NSKIE 5 czerwca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) oglo-
i Prywatna Szkoła Powszechna Zeńska sić upadłość firmie r Towarz'\'stwo Przemyslu 

DLA ZDROWIA. JEDYNIE T O, 
C_O N A 1,1 E P S ZE,! 

> . • 
!Ii )-

... •• Chemicznego Artur GoldsztadC Sp. Akc., 2) 

M~rll HD"h~tDlnn DJ ~~w~~~rp~t~a~~i;3 ~:~~~~~~s~~~~cz§)ć ~:m~!~~~ 1111 II U d Ił iłliU ID wać Sęd2.ią. Komisa.rzem Sędziego Handlowego 

lei. 214-27 WOlczańska 23 
Zgłoszenia nowowstępującyeh. przyjwuje kancelarja 

codziennie w godzinach od 9 do 2 i od 16 do 18. 

. inż. Oskara Grossa, 4) zamianować kuratorem 
upadłoś~i adw. Izydora Frieda, 5) nakazać o­
pieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

COKOLWIEK.oROŻSZE -
- WIELOKROTNIE lE P SI E I 

----=----=---=------------------~ 
KSI~[fiARnU~ K·~ 'NEIJPlI11fIł4 

,w t.odzi~ ul. Piotrkowska 61 
pr~yjmuje do dnia 12 czerwca br. . 

_.if!P2iliO!!lIIIiIII-.. _ .. ____ .... _S*II·III·rlle .. tmliłll!!l\§lj!iIIiB!ł!iIIII!~~ Za zgodność subskrJPcje na drugie wyda'qie 
PO KONFISKACIE PO LSKO· PALESTYńSKI 1191 HAnDLOWA 

Oddział w Łodzi 
komunikuje, te 

Piotl'kows~a 113 

lEli 
r02ip oczną sil} w najbli~Bzycb .dnijaeli. '. I'V, ".' ."., ,i., " 

Informacje oraz zapisy - do dnia 'g-go .'b. m. w lokalu 
Izby w godzinaoh biurowych. 

KRY I ·CA 
l 

ul. Leśna, tel. 354. (Droga do . Z . ") " aClsza . 
KOMFORTOWY PENSJONAT , 

'Bleny HanemallÓWny " SI " 
(dotycbcz. wieloletn. właśc. pensi. w Za~opanem) 

Pi~kne położenie wśród lasu. Bieżąca woda ciepła i zimnI!. 
w pokojaoh. Tarasy ·balkony. W pobliżu hasen i pl,aża. 

Własne auło be.płatnie do u2yłku P. T. Gości · 
do łazienek i II powr'ołem. 

Kurator masy upadłości 
Adw. Izydor Fried, 

Narutowicza. 42, łel. 193-55. 

Na mocy 476 i 478 K. H. wzvwam wierzy­
cieli powyższej Hpadłośoi, aby w dniu 19 czerwca 
1934 r. o g. 10 rano stawili się w Sądzie Okręgo­
wym "V Łodzi, w Wydziale Handlowym przy 
Placu Dąbrowkll<icgo Nr. 5, pokój 15, osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowoda.mi usprawie­
clliwjającemi ich wierzytelnośei w celo wyslu­
r:hani3 sprawozdania koratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymozasowyob. 

Sędzia Komisarz 
(-) Int. Oskar Grosa. 

głośnej książki jednego z najzdolniejszych au­
torów młodego pokolenia RAFAŁA LENA 

pod tył. 

Jt1łtODDŚĆ Zft KRI\T~" 
po cenie zł. 3.- za egzemplan.. 

Po u k a li: a n i u się ksią.żki w druku, cena 
btadzie podwyt •• ona. 

Zamiejscowi subSKrybenci zeehcą łaskawie wpła-

I 
cać na1ełność wraz z zamówieniem na konto 

. P. K. O. Nr. 65724. 

10 m inut urody IBAR Prywatna Szkoła PownR[hn8 J 6imnoljum Żeńskie 
,System . Ili 

r 
~iye:~i1l~peiyy~~aJ." uOJ'~:ni:e::ęt::~"e, R. K D Ił D P C Z Y n SK I B j ~ S fJ B O II I \II S K I E J 

... .. ul. Kilińskiego94, tel. 128-62 (naprzeciwko parku Sienkiewicz:.) 
powodując plzedwcle~nv ~anik uro-
dy. Zabiegi lub wybitnie wartościowe zawiadamia, iż :"zap-isy; przyjm ilje ie~J:etarjat .codz;ennie od 
prepllrllty !BAR. indywidulllnie stoso- gudz. 9 - H-ej. ·· ," 
wane przez autorytet Anny Rydel, Egzaminy ws~pne odbędą, s ię. w 2 terminach t. j. 28, 29 i 
przy odpowiednich pouczeni lich za- 30 maja. oraz 15, 16, 17 ·j 18" CZ~, ~(;a: 
pewni Pani (racJonlllnej plel!:gnllcji) 
zachować długo sk6rę czystą, świeżą Dyr.< B. Chorąiy-Chrupkowa. 

i zdrową. 

4NNIl RYDEl -
INSTYTUT . P A P l E R Y 8ft) 

Kuchnia na żądanie djetetyczna-W sezonie I i III ce-. 
ny ' znacznie zniżone 

Institut de Beaute %at w 19114 r. 
I RllCjonalna kosmetyka. UsuwanIe 0-

. I włosienia . Szkoła kosmełycza zatw. 

Kosmetyki LekerskEen ; 
i Szkoła Kosmetyczna 
Załw. pnes Władze Państwowe 

pozostawione w Rosji rewindy1r.~ 
szybko, względnie nabywam ha wla­
sny rachanek. -

= Sezon od 15 go maja do 31-go października. = przez wł. Państw. 
Piotrkowska 92 fr. l p. 

hi! dbdNiiR1i!!!!1!IIiIi!fł_~ Porada bespłatna. Ceny kryzysowe. "WENie '.UL 
l((INi (/l ' PO IłllDNl1l. PRZYCHODNIA 

1ekarzy-specjalil'ltów " , Uf ~ N ~ D n l n r.) [ l li fi Ul Jl łł li R D la ą ą I C Z Ił 1\ 
" Z D Ił W, E ! r~ L II ł. Ił U U U II R Lekarzy speCJahst6w 

Piotrkowska 132, tel. 184-80 wrnlll':f;ilEł~"J:łll:rg:8:nYCH Zawadzka 1, tel.. 205-38 
GabInet dentysty<:!zny . . czynna. od 9 r. do 9 Wlecz. 

Roentgen Gabinety fizvk.-terap. Został,8 i licelona! Oho~óby weneryczne, moczopłciowe 
", . . przen es one l skórne. Porady seksualne. 

Por.ady sportowo-lekarskIe. Po- 9 rano do 9 wieczór. • b' 
rady seksualne, analizy i t. d. !ni '" Ił A D A ' SbiCJa zapo legawcza 

P d ł 3 iF 1'JI a. . 3 zł. czynna całą dobę. 
ora a :z. .- , l]' l kl' Dzieci i kobiety przyjmuje nobieła· ])Ja Pal1 oc (zle na pOCItt' II D.11t 

Wiz~ ty na mieście. Pomoc w naglyoh lekarz 11-1 i od 3-4 pp. Porada 3 at 
wypadkach. 

w L&*' M 5f'RS73 

MIMAR 
Prez. Narutowicza 9 

Tel. 122-09. 
puyjmuje od 11-2 I od 4-8. 

Zapisy n8 nllstępny kurs trwllj" 

Oferty sub •• Papiery· do biura ogł. 
S. ·Puchs!!, Piotrkowska 50. 

Bi41 • 

I
· Gabinet łl;osmetyki 

Lsz!'iLiE 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. LODU 
od na]'mnieJ'sze]' ilości .dostareza Usuwanie wszelkich l" dałekł6w cery. 
B. Rubinek, PołudnIowa 39, USlJwan!e b03powro'nie I bu 
skład Nr. 43, tel. 148.05'1 ślad6w ezpeoącyoh włosów. 
Punktualna. dostawa do mie- Przyjmuje 10-2 i 4 -6 wiecII. 
szkań prywatnych. . 992:19 ir __ II!IIIi!I_e!lelllłlB •• AP_~_iIlM __ .ii 

& 

Diwlekow, Kino-Teatr . m Dziś i Rekord pomysłowości, emOCJlf humoru i sensacji! p. t. / 

I a 
Kopernika 16. 

Pocza.tek o godz. 4 po poł., 
w soboty, nied~iele i święta 

o godz. 12-ej 

Sala dobrze \Venty]ową.n~ 

• , 
M* W* #Mł!' 'W M * M. -Porywające tempo współct.esneg-o życia l - Porwanie córki króla motorów! - Emocjonujące ucieczki przed 

morską policj~! W rolach głównych! 

,;lliam .Hainel. Magde EvanJ .; eon'rad Nage'. 
. "",'. 
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IłDWO-OTWORzonR I OlSZ 
Filia ~~:ej • w KOtlIl'INI! kr::c.::!~ M _ 

że z dniem 10 b. m. będzie zaopatrywana w śwle:!:e vy· 
roby pierwssorsędnei jakości. KonsumoJa na mlajscw. 
Uwaga: Sklep w Łodzi prsy ul. 

r6g Piotrkowskiej (willa RoJtmana) Naru~owl,za 22 
Zawiadamia, fel. 1'75·03 otwarty Ju:!: Jes' o godz. 8 rano. 

~ ••••••• OGLOSZENIA DROaNIE ' •••••••• 1 
FORTEPIAN krótki Grotrian Stein 
weo. Braunschweig, maszyna "Re­
mington'" do sprzed:lnlA. Telefon 

BERLITZ • SCHOOLl Kursy ję 233-80. 
zyków obcych, uznane przez .------
pań!'tvlO. 9 rok szkolny. Kon· SAMOCHÓD _ limuzyna 5-cio 05., 

werllacja, literatura, korespon- m:lrki "Chrysler", 6-cylindrow!l. w 
(I_encja handlowa. WY'kładają, dobrym stanie do sp!'zed:l.l.ia_ Do 
cudzoziemcy, specjalnie wy- cbejrzenia na miejscl1. Gdańska. 
:;.zkoleni pedagodzy. Małe gru- 126, garnż nr. 2. 
py, lekcje ~rywatne. Naj,sllb· 
sze postępy. Informacje co· DO SPRZEDANIA nowo nrządzo­
dziennie od 12 do 1 i pół i od na i wpmwWona. cukiernia w do­
i) do 8. Andl'\Zeja 3 (dawniej brym punkcie. WiadomoM w admi-
PiotrkowsGa 86). 6357-4 tistracii pod litery "N. L.". 

ANGIELSKIEGO, konwersacji i li­
teratury udzie1'l,jJJ. Korespondencj~ 
i tłumacwnia. w angieLskim, nie­
mieckim i fr<Lncuskim. Kilińskiego 
nr. 105, In. gg. 

-------------------.----~~--

7582-2 

OKAZJA! Piękne nowe meble po­
koju stołow~:> i "ypiaJlni tanio do 
sprzedania. Oferty proszę do admi· 
nistracji .,C'rl\lSU Porannego" pod 
"Oka.zja". 

PENSJONAT "MARYSIEŃKA" 
'dla dzieci i młiodzieży pod kiz· 
runkiem rutynowanej freblan· 
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włudzimierzowie. Siatków­
ka, ten111s, f,il'y towarzyskie. 
Mrurja G;ncberżanka, Włodzi­
mie·rzów. poczta .. P:rzygł6w", 
U Aleja. 

OSTROWO, n/Bałtykiem, (obok 
Karwi). Na kolonje letnie zapi­
sy do 14 b. m. przyjmuje Ruta 
Zelwiańska, nauClzyc. Gimnaz. 

PENSJONAT Hildebrandowej 
dla dzieci i młodzieży w Hu· 
lance (st. Justynów) JUŻ czynny. 
Zgłoszenia na mieiseu lub w 
Łodzi, Skwerowa 3, tel. 243-80. 

WŁODZIMIERZóW UzdrowilIko 
Pensjon at "Jutrzenka" , blisko 
lssu, plaży i kąpieli rzecznych. 
Radjo. Ceny niskie. Wiadomość 
w Łodzi : Tel. Nr. 121-91 do 9 
rano, od :!-4 pp. i od 9 wiecz. 

555-5 

~~i~~~cka Nr. 1, fr. II p. od Teofilów ' 
obok Spały at. Tomaszów Maz. 

UWAGA!! WSZYSCY NAD MO· pensjonat "TRZECH R6Z" 
RZE do Jastarni! NaJ'pipknieJ'sze komfortowa willa. Świ.atło elekłrycz-

" ne. Tl'lrasy. Plaża nad Pilicą. Wyilwin 
morze i plaża. Pokoje ładnie urzą- tna rytllalna kuchnia Rozrywki. Dan. 
awne, łóź[{<t z lJościelą. Zamawhć cingi. Przyjmuje się dzieci. Opieka 
można w Pabjanicach w sklepie sapewniona. Ceny niskie. Komunika-

DO ODDANLI\. ozęść duż,egc- front. 
lokalu na. ul. Piotrkowskiej pomię­
dzv Pl. Wolności - Południowa na 
m~.nufakturę lub galanterj~. Sj1ół. 
ka nie wykluczona. Telefon 194·29. 

7563-8 
i-POKO.JOWE mioozkan.h z hallem 
i wygodami na drugiem piętrze 
oraz ~-pt;knj( ,we z wygodami na 
trzeeiem pi'1trz,~ do wy!1ajęcia"" 
nowylłl domu. Wi;vJ-)mo3ć: Koper· 
nika 21, u do,zorcy, od godz_ 1 - 2, 
tel. 237-07. . 

DWUOKIENNY pokój z kuch· 
nią, koryta'rzem, ubikacją od 1 
lipea do odstąpienia. I p. , lewa 
oficyna, Lipowa 31, m. 12. 

DO WYNAJĘCIA duży, slona­
czuy pokój, niekrępujące wej· 
ście. Braude, Narutowicza 7. 

EUCHALTERJI WŁOSKIEJ l a­
merykailskiej ord/z pisania na. 
maszynie gruntownie wyucza. 
'la 25.- zł. Skrócony kurs w ei~ 
g-u 1 miesiąca zł. 15.- Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki ban­
dlowej i stenografH. Kilińskiego 50 
pOIJrZ. of. I piętrO. Dla młodzieży 

I R6żne 

ul Z 1 32 l b cja autobusotv8 tód'-Tomasz6w Maz. 
Wojtczakowej . "am ~owa ,u -Teofilów. Zj!łoszenia Piotrkowska 58 SŁONECr. NE d . ł 
\V Ja.st::.rni _ Borze nr. 87 u Wojt Wojdysławl!lki. Z ;, cu owme po ożo' I czaka. 5330-5 ne mieszkanie dwupoko:iowe, 

CIECHOCINEK "KONSTANCJA": I P05a'" I, ~~~r~~~~r~~t~~ka~~·. I-go Maja N AJLFPSZĄ damską i m~sk~ bie­
liznę wyk(lDulę pierwszorzędnie sy­
stemem za.gra.nkznym z wł:lJ3uego 
i powierzonego materjału. 6 ~iel'p­
nia. 9, frunt. parter. 

' olnej 20 proc. zniżki. 
WAŻNE dla Pań. Tylko po 3 zł. 

&.'1111 Hpmm i;_ 1}Gl sprze!laję eleganckie kapeluszt> 
III 1ft... damskIe wykonane podług ostat· 
w 

Z l O 10, S R E B R O. 
nich modeli, filcowe, słomkowe j 
inne. Uwaga: przyjmuję równieź 

blauterJ'ł i kWf.~ lombBPdowe wS1:~łkie przeróbki po cenach nie· 
kupuje i płaci naj ~e oooy bywale niskich. Polecam sie łaska· 
~iagazyn jubiłel'Bki I. FQaIkoj wej pamięci. Adres: Za.wad~ka 23. 
Piotrkowska 7 .1ew3. oficyna parter. TcJa. -

!! B A Y L A N , Y I f PLUSKWY wytępisz be-tpowrotnie 
4Ił.OTO, SREBRO, BIŻUTiiRJĘ, tylko świecą Fumigatore - Cimex. 
kw.lty lomha.dowe kupal~ l pła~ Przeprowadzamy dezynfekcję miesz 
na)wyls.e ceny. MagUJn Jubłlenkl -kań pod gw.a.rancją. Zglot'zema: te-
M. III .... Plo.rkowaka 30. h-fon 120.'27. 

BRYLAIITY -------
Z&'OTO. SREBRO. RÓ2NĄ BItu- W; K.OL~ ~arte z.6Sta~ 
TilRJĘ. kwity lombardowe kupaJe i komplety gmmastyki rytffilczneJ, 
placi naląła&e ceny. Magearn labl- hygjenicznej i tanecznej Reny WoL 
lerskl M. ". lJasak" PIoIrkOWllka': denberg, dypl. nauczycielki szkoły 

Kociol StrebloUJsMi Ireny Prnskkiej. 
SJDOROWIOZ Józefa, Tuszyń­
ska 13, zgubiła dowód osobisty 
wydany przez starostwo w Li­
dzie" odeinek meldunkowy. Pro­
si O zwrot. 9022-3 

od 12-18-u metrów do ogrze­
wania lub cały komplet używa­
DY, leez w dobrym stanie ku­
pię. Zgłoszenia te!. 185-17. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, pi. 
ramida, orzech i dąb. Garderoby, 
łóżka, stoły, krzesła, kredensy, ga­
linety stylowe itd. Sprzedaje tanio 
na raty, zamienia. Stolarnia K. 
Galara., Warszawska 16, tel. 231-80 

7173-15 

JlEBLE gotowe, pojedyńcze i kom 
pIety od skromnYCh do najwykwin 
+niejszych (od zł. 50(l.- za kom-

lotne urządzenie pokoju). W szel­
-a zamian.'ł. Poleca wyLw6rnia 
. Bemacki, Piotrków ska 275 ttl. 

,31·80. 

----- ---------------------

ZGUBIONC! protest na zł. 200.­
?: wyst:lwieni:t :M. Szyk, Bydgoszcz, 
na. zlecenie L. Mondzdew~ki. La.,­
skawy znalazc~a zwr6ci'; Ogrodowa 
nr. 3, Weje. 

ChurObu ZUJierząt 
(apeoJalnoAć- psy domowe) 

Lekarz weterynaryjny 

1'1. il. Ił e i , b 
pr.,jmule codziennie od 9 do 

1 i od 4-7 p.p. 
Naw ron a, II p. Tel. 175-77 

Oenr Iec-nloowe. 

Pokoje um eblowano, słoneczne. Czę ~P·I·E·R·W-S·Z·0·R-ZII!IĘ·DIIIN-A;:;aB:l8z·w-ac·z·kiiia 
ściowe, całkowite utrzymanie. 
Wszel1:a djet::t. Kuchnia wyborowa z zagraniczną praktyką po szu-
pod ZJ.Iządem Zofji Rellerowej z kuje posady w więks zem przed-
W~nzawy. G2IiO-~ siębiorsiwie. Of. sub. "F. F." 

KOLONJE letnie dla. młodziety 
szkolnej we Włodzimierzowie. Ku­
chnia vłrow~ i obfita (utrz. 5 razy 
dziennie). TrtJsk!iwa opieka wycho­
wawcza. 2 zł. 50 gr. Zgłoszenia.: 
LcwkowiezcwlL't, CegieJnut-na 5, 
lew. of., rr piętro, od 4 10 6. 

WlaODZllVIlBRZÓW 
Pensjonat II Trz, Lilje" 
inż-owej H. Russakowej 

i N. Wajcmanowei 
(teren p. Wiesława Bud~yńskiego) 

Pierwszorzędne warunki wYPocllynko· 
we. Dla dzieci i młod:lieły szkolnej 
troskliwa opieka macierlyńska i pe· 
dagogicsna. W Łodzi fel. 245·08 

ZA WOJA przepiękna kotlina u 
stóp Babiej Góry. Pensjonat 
dla uczniów i uczenic szkół 
powsz. i średn. w bardzo ma­
lowniczo i .zdrowo położonyoh 
domkach wśród lasu, blisko 
plaży. Opieka towarzyska i wy­

W OIĄGU MIESIĄCA i pod 
gwarancią wykluczającą abso­
lutnie wszelkie ryzyko, wyucza 
praktycznie samodziglnego pro­
wadzenia ksiąg handlowych z 
uwzględnieniem ustaw podatko­
wych, - rzeczozn. i kontrol. syn­
dvk. przemysł. Nauka o najdo· 
godnie;szej porze w małych sto· 
sownych grupach lub indywi­
dualnie. - Przyjmuje również 
nadzorv nad księgowości" pra­
ce buc~alteryjne. bilansowe it.p., 
składając na żądanie kaucję ty· 
tułem gwarancji uznania księ­
gowości za prawidłowll: również 
i- w sprawach podatkowych.­
Bliższych infonnacji w soboty 
i niedziele od 3-6 popoł. ul. 
Mostowa 3, I p. (Obok skrgyzo­
wania ul. Narutowicza i Zagaj­
nikowej). i57-2 

PIOTORY fle~tr. 
Okazyjne, używane i nowe po ce· 
naeh najniżs~ych. PrZełączniki, 
gwlazda.trOjkąt I ro_rusznlki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 

przewijanie mauyn, insłalacje 
elektr. 

Inź. J. REICHER i S-kB 
PołudnloUlI Z8, fel. ZI .. 000 

STUDENTKA z gruntowną. zna­
jomością jęz. franc. i niemie(·k. z 
praktyką w pa.,ryskiej szkole Mon­
tes.sori, pozukuje lwndycji na. wy­
jazd. Oferty sub.: "Siła pierwszo­
rzędn3-" do "Gl. Por." . 880·4 

---~ 
oieczki dla młodzieży. Opieka FARBIARNIA z:1robkow-a. na to· 

pT ACE przy ul. Pabjanickiej j wary luźne poszukuje ener""'czne-
i . ł' d 560 t <as macierzyn' ska nad młodszemi o' 
_l<lSneJ po ozone o m r 'L I go człowieka, OOezJ?.lI.nego z bran-
. . l d d'a Tr' Uzdrowiska dziećmi. Zabawy, gry. Wikt 5 l Wlę {sze osprze am . amwaJ żą i ekspedycją. Of. sub. "Facho-

. ' Ott K Lód' razy dziennie. Kuchnia rytualna. na mIeJSCU. on ramie, z, 'wiec" do adm. "Głosu" 
l p b' . k 47 7248-6 lnform. i .zgłOSI:. 10-12, 4-6. 

J . :l JanIe a . DO WŁODZIMIERZOWA na Dr. Wilhelm i Salomea Falle- KORESPONDEN'r mugoletńi .;oi-
OKAZYJNA SPRZEDAZ I D;~ wakacje przyjmę jeszcze kilkoro kowie, Łódź, Pomomka 91.sko - niemiecko- t'ł-....ncusko ~ a.ngiel 

dzieci. Willa w lesie, nowo- tOki, buchalter, poszukuje posady, 
lośniki w skrzynkach" syste- cześrue ur2:ltdzona, plaża" sport, 

. Phili·..· G" '1: PENSJONAT dla dzieci i mło' eweniualnie godzinowo. Oferty mow.: ". p.s l" rawor .0' zabawy, w~.'eieczki. Tro.skliwa 
k t d d .1 dZl'eży znane]' frebl"nki R Ro ,'pierwszorzędna siła.". 
azy]mę aOlO o sprze aOla .. opieka macienyńska i pedago- Q. • 

Radio Audion, Traugutta 1,~giczna. Zgłoszenia: Helena Strei- zenówny jut czynny. Wiśniowa- NIANIA -rosja.nka z pierwszorzęd-
tel 153 71 Góra-Stróżew .Czerwony dwo- m' ef' n J' • os k' T\NO . -. ; senbergowa, Anstadta 5, telef. ' ne l r ere c arru p ZU. Uje .t'~-a· 

~N 113-14 d 3 5 rek" Richtera. Tel. 217-28. dy do noworodka. Tel. 135-38. 
SPRzEDAM budkę z węglem z l r. , go Z. -. 536~2 042-3 I-
powodu zmiany interesu. Su· Lokale I 
walska 14, m. 2. Pensjonat R I V I E Rft" DO SMARDZEWAkilkoro dzie- -------=----;;; ----- f' ci pod opiekę przyjmie kierow- POKÓJ frontowy ele2'ancko urne-
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY do- Ewel-iny Silbersteinowej niclI:ka przedszk~la N. Guhna- bloW3ny, świa,t;Jo' elektryczne: wy 
birze zaprowadzony z wyrobioną kli (b. wła§G. pensjo .,.\LlCJA&) nówna. Ewangelicka 16, telefon gody, wejście osobne do wynaj~­
jenLelą. do spl"Zedania z powodu wy we Włodzimierzowie pod Piotrkowem 157·08. da. Gd.aiJ.ska 135 (róg Anny) II p. 

Wykwintna kuchnia. Spec. Kuchnia ~ 
j:lZdu. Oferty sub. "Z. !." wszech dJet. Obszerne pokoje z we- MORSZYN, Pensjonat 1 kategorji m..;.;.~6. ____ _ 
KASA ogniotrwała w b. dobrym randami. "Lwowianka." - Elektryczność, DO WYNAJĘCIA .słoneezny pokćj 
stanie v.mio do sprzedlJ.nia. piotr- Informacje Erneetyna Gllksmanowa woda bieżą.ca. Ceny Pl"ZYstępne. z telefonem, ł:tZ.1enką, Piotrkowska 
klow8ka. 121, m. 42. -3 Leeion6w 50 (Zielona) lub tel. ł15-S9 ~ .109 I. po fr. m, 3. 

SŁONECZ\E mieszkanie, 5 po· 
koi z kuchnią, wszelkie wygo­
dy od 1 lipca do wynajęcie 
oraz loka1 fabrvezny tamże do 
~7ynajęcia oel l października. 
Zeromskiego 46 u administra­
tora. 

POSZUKIWANY sklep frontOWF 
na Piotrkowskiej, między Naru­
towicza a Nawrot. Oferty do 
administracji sub. "A. A." 

04-0--5 

DWA POKOJE umeblowane na' 
Piotrkowskiej, centrum, I pięh"o 
do wynajęcia. Zgłoszenia tełsfo. 
nicznie 139-46 od 2-4 papał. -5 POKOI z kuohnią i 3 pokoje 
słoneczR.e z wszelkiemi wygoda­
mi do wynajęcia od 1 lipca. 
ul. Oegielniana 30. Wiadomo66 
u gospodarza. 

W CZYSTYM DOMU poszukujo 
jednookiennego, słonecznego po­
koju z wygodami i llŻyWal· 
nością kuchni. Of. sub. "Biu· 
ralistka" • 5al--1 

---------------------~ POSZUK.IW ANE. Lokal fahryezny; 
Ekładają,c:y silll z jednej lub' dw6eD 
sal z ccntra.Inem ogrzewaniem MaI 
3· pokojowe mieszkanie z wygoda­
mi w okolicy Gd:tńskiej - Kopem( 
ka. Pożądane w ogrodzie. Oferty, 
,gub. "B. S." do atlm:inistracJi. 

UMEBLOWANY pokój do wy.na.f!t 
cia. Narutowima 41 m. 1fT. od I-
4. 

3 POKOJE kuchnia, Wl3ze1k16 "';" 
gody, ~emontqW.ane, wyn~ 
Piotrkowska. 17'4 In. 12. 

Najlepszem z IstniejftcJClh Jest 
MYDŁO DO GOLENIA 

"rLEN" 
Daje gęstą, tłusłi\ pianę, doskoDa­
le zmiękcza włos i ułatwia golenie . 

LOKAL frontowy róg N' arutowicza 
i PiłE·ud~kiego na.tychmiast do od­
dania. WiadomoŚĆ: Piłsudskiego 
6~ u dozor<'y. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz H· 
pokojowe słoneczne mieszkanie 7-

wszystkiemi wygodami, front, II pię 
tro. Narutowicza 30, dozorca w6ka. 
że. 

DO WYNAJĘCIA od 1 C'ZeTWCa. 
r. b. 2 umeblowane słon eczne, fron 
to wc pokoje dl::,. lekarza, adwokata, 
lub biuro, I piętro, Narutowicza 
nr. 30, m. 4. 

UMEBLOWANY 110kćj z niekrępu­
jącem wejściem z wszelkiemi wy­
godami do wynaJęcia przy inteli­
gentnej . rodzinie. Zachodnia. 66, ·m. 
31. Ogl. od 10 do 8 wiecz. 



_1_6 _______________________ 1:...:0~.vr- .. GŁO~ pr;RANNY" _ . Hl:ł.f f'ir 115'7 .. 
~t~7i~:!1:;,:~: I~I Hia 20-

LAS ~ 80 I!ro~zu J PJ~I ;~,,~~dKoAe., S 
~ za 1 mełr 2 PRZYSTANEK TRAMWAJU Ł6DŹ-OZORK6W przy lesie. Lm, WYDZrELONA.. ~I 

Bliższych wiadomości udziela inż. J. CYBULSKI, t.ódź, ul. Żwirki 18 (duvYll. Karolu), tel. 163~55, or;'\z kancelal'ja lJomiuium J.Jućmicrz telefon Zgierz 47 

SZKOlA PO'WSZECHNA 
= przy = . 

SPOIIECZnEIl1 POIlSKIEM 
GIMłłAZJUM 'IłIQSKIEPI 

W Łodzi, Pomorska 105, teł. 132-18. 

Zgłoszenia nowowstępujących przyjmuje Sekre­
tarjat codziennie od godz. g-ej do 13-ej. 

Szkoła Powszechna 
i 

Gimnaz;um Heskie 
z prawami gimnazj6w państwowych 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. w'r6d Żydów " Łodlli 

Pomorska 46-48, telef. 106-64 
Kancelarja pr~yimuje zapisy codz. w god •. 8-14 i 17-19 

Opłata w S.koJe . '5 zł minSI'eeZlł'! Powsnchnej wynosi • UHG • 

E 
w efeldownych kolorach na SUKNIE, PŁASZCZE i KOSTJUMY ' wyprze­
daJe d<et,a!le!i!nie z OKAZ.II zakoflCtenia sezonu po cen/lch fabr~cznrch 

Polecamy również ma !c:r­
jały na ohrmly i do rohci t 
ręc:wych t zw ... C :res&~ij\' 
pł6tno" i "Pa nom;:" 
oraz res~tkl 

Skład Fabry~;~~ Inż. M. GOTH1UL i I. fłlDSZKOWICZ 
_1mAI!7J ALEJE KOśCIUSZli Nr. 11. - - tycht.1! materltdów. 

-----,~-----

Menłopinol-Glob 
środek prmeciw gruźlicy, astmie i cier· 
pieniom dr6g oddechowych. 
"Univ/orsal" 
leczy reumlltyzm i ws.elkie nerwob6le 

5imnalinm i ~ywBlDa ~lkoła ~oiie[hnal 
(Katego,ja A) 

JAnlnł PRYSSB ICZólUHY 
Sienkiewicza 35, tel. 115·29 

P"".jmają zapisy codzienie od g. 9-14-ej. 

Dyr. Tadeusz Czapczyński. 

I--------__ -----------------------------------~ 
Pierwsza SzMuła ZrzeszeniOUJB mQSh8 

. D. n. "NAUKA i WY'HOWANlen 

w Łodzi, ul. PiłsudskIego nr. 62 
pJ'zyjmuje zapisy do wszystkich klas szkoł~' pows7,echnej (ni~:-;z8 
klasy gimna~ium). - Wzorowe pT.zedszkolc. Poradni.a p ,"'yclto!r)­
gicma. JudaiEtyka. Języki obce. Swietlica. - Ceny przystępne. 

Ulgi dla niezamoznyoh. 
Kancelarja tymezasowa przy ul. Wólczańskiej 10 I 15, front II p. 

czynna od godz. 10-14, od 16-19. 

~-----------------------------~~===--------~ "HebroIIn" 
środek przeciw Iiscajom, egl!emie Z prawami szkół p~ństwowych 

~~~;!l~~i~:::I~ICY fiimaalwm ieńJ~ie j ~~oła ~OWJle[~ł1a 
Pros.:ek-Glob •• K k 

1 
_______________________ 1 ~.::!:n~:.~;=~:~ ,h ... bo,. I. ar I no n·e· B· 

, lM:C'hepn. nerek i dróg moc~oh ' _.1 W.:.a_--"" k 1ft3 T I 174 85 
Zioła Tatrzańskie 1ft. 'L.I"K-~.-cnrS a 1.'. e. • 

Od "~go '01111 szt. będzit- czynQC PRZEDSZKOLE (Ha d.i_i 
(lboj~a płci, od 3 do 6 lat. Opłata 12 W. mies. 

Biuro Dlien,",iW i Ogłoszeń 
H 

.1 
zostało pnenieeione do więksiego lokalu przy ulicy 

Jlndrze-a 2 
telefon 112-98. 

BiUJ'o nasze przyimuje prenumeratę pism krajowych 
i zagranicznych oraz ogłol!lzenia do wszystkich pism 

po cenach redakcyjnych. 

jący i veguluj~ey tre"ienłe =::Kl'eta.]s p~zy}muJe ~apJFJy. CO. y.l~n~ll~ O -ej tYV 

poleca Laboratorłinn play Apte<:e 14:·€lIJ Z WYJątkIem medzll~l l SWł~t. 
Dr. far. S1'. TRAWKO\VStCtEJ D H I M •• 

W ŁODZI. ' y'" ena anugewłczowa 

Ideltiny naturalny §lfodek puecZYSZCI!>8· L' .,' t .. . d" d g '..1_ 

\ ---------------------------------------~~ 

CENNIK: 
Strawienie poń 50 gr., golenie c ko­
lońską 25 gr., ondulacja 60 gr., strzy­
żenie 50 gr., manicure 50 gr., strzyie-

nie chlopców maszynką 30 gr. 

I Da plaie! 
Jedynie trwaly­

nieszc,zYlpiący tusz do rzęs 
TONICYI.JE 

" 
PARIS FRA JOE 

Jed,ne letnie leino diwieleo"e 
W ogrodzie Dziś i dni następnych! " 

RAKIETA 
ul. SienM~ewiCZ8 QO. Tel. 141-22 
Djwląkowy Kino-Teatr 

Najlepsza k om e d j a sezonu 
produkcji austrjackiej p. t. , 

Z ncl kCl Gaal 
Widownia zaopatr~ona w razie niepogody i chłodu 

"Przedwiośnie" 
Ostatnie 2 dni I Li·1j na rve, nrooza, tchnąca m1odośeią, Cl;al'ująea 1łhł'h.ioerłiea 

pub.liczności w filmie p. t. 

Żeromskiego 74. 
rog Ropemika, teJ. 129·t!8 

• 

Tłem tego naprawdę czarującego filmu jest Paryż, prze.pyoh w.ys·taw.y, ezar Offenbachowsk.iej muzyki. 

Następny progr.: Nie jestem aniołem. w roli gł. MAE WEST propagująca nową modę: "Niech żyj~ tęg~C 
Dziś poranek dla dzieci D I. 11-ej. Wejście 25 gr. 

Ceny miejsc: I - 1.09. II - 90 gr., Ill- 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

PreBu' mBrmłl:lł miesięcsnll "Oł.osu Porll.nnego- ze \OI'siy!!tldem~ do­
Ili U .. datkamI wynoBI w ŁodZI zł. 4.60, sa odnoszeme -

40 groB.Y, ~ prsesyłk/ł poutOW/ł \Ol' kraju - :al. 6.-, zagsoanicą - zł. 9.~ 

OgIO"IIIIOI-~ lila wierliZ milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 . szpalt): l-sza sbona 2 zł., Relrlamv tekstem 
ił iii ' U redakcyjnym.t 1.50! w tekście: z I!HI!Jtlr~eżenjem miejsca 60 gr., bez nstrllełania miejaca 

50 gr., nekFoloQł 40 gr. Zwyc.ajne (su. 10 sepaJt) 12 gt". Drobne 15 gr. lila wyraJ:, najmnieilłl!ie ogtos.&lDie lIł. '.60 
Posaukiwanle pracy 10 /lf. 11ft wyrec, najmniejsIle zł. 1.00. OgłosfJenia SIII'f;;cllynowe i IIl1śltIbinowe 12 sI. Oglo' 
SIIenilll:amlelaoowe obłIcnne są o 5(1l/odrołel, nrm KlIor. !OQDJo. Za ogło8l1enia ł8belarJGlme lub fantam. dodałlr Hękopis6w redakcja nie :iwraca. 

SrfJJrr Ogłos.enia dwullolor. o 50110 droilef. -Hedak~ 611aaftluSJE Kroll.an. Ze. Wvdawnioiwo odp. ElugenjueE Ka:xunan. .. .Pmse. ... ęE1awnło. ilP. Z Q6ł1'. odp. W dmkami włBl!nej Plot.rkowaka 101 
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SvmbOI naszegO wieMu 
Mało kto zwrócił u nas uwagę na 

wybór znanego fal)rykanta armat. 
pana Eugenjusza SzneJdera, do In­
stytutu Francii (nauki moralne i 
polityczne), chociaż osoba tego fa­
brykanta śmierci standaryzowanej 
jest u nas dob.·ze znana. 

Zwykle po taldld wyborze każda . 
niemal gazeta podaje biografję no" 
wego akademika z niezmiernie in­
teresuJącemi szczególami, jal, np.: 
('o lubi jadać, kiedy pokłócił się z 
I\ochanką, oraz kilka anegdot, kió 
re już podali biografowie faraona 
Ramzesa. 

A przecież wybór ten nie powi­
nien prz·e.l11;nąć ~ bez echa. Jest ou 
bowiem przepysznym symbolem na 
szego wieku i takI <!ncrme, że nie 
daje się umieścić w ramach żadne­
go okreS'll historji, począwszy od 
naszych niewinnych i sympatycz­
nych przodków jaskiniowców. 

A jakiż interesujący jesl bilans 
zasług nowowybrau\!go akademika 
wobec Francji! Zasługi daleko od­
biegające od szablonu i ogromne, 
a datujące się od dawna, aż od trze 
dcgo pokolenia .leg'<) sympa1yc:ł;­
lIei rodziny. Słuchajcie: 

Pierwszy wielki czyn firmy 
Sznejder datuje się od czasu wolny 
francusko - niemieckiej, z roku 
1870-1871. Napoleon III, człowiek 
mąliry j praktyczny, zamierzał za­
oPiłtrzyĆ się w armaty u Kruppa. 
Wzburzyło to oczywiś<:ie patrjo-
tyczne sumieuie p. Szneidera 
który zapomocą kilku miljonów 
wzburzył s Imienie pewnego d, ni 
tarza, wego krewnego, a ten zko­
It>i nakłonił Napoleona do nabycia 
armat francuskicb. 

A wyroby ówczesne p. Szneidera 
byly w pełnenl tego słowa znacze­
niu francuskie. KaMa bomba, \\' 
przeclwieŚ8twie d& ,,-łężko straw­
nej systematycznMcl pruskiej, mia 
la swoją indywidualność i rozkosz 
ne kaprysy: albo wybuchała, albo 
nle. Pozwalało to prusakom znako­
micie się zabawiać, za­
kładając się o to, ezy bomba fran­
cuska wylłuchnie. Niektórzy twier­
dzą, że francuzi umyślnie zabawia 
li w ten sposób prusaków (amabili 
te francuska), chociaz ja osobiście 
w to wątpię. 

Armaty były również pełne bu· 
moru. Czę,sto donosiły na pół spo­
(1z!<!wanej odległości strzału, co 
stwarzało miłe sytuacje strzelania 
francuskiej artyl~rJi we francuską 
piechotę i t. d. 

Wszystko to świetnie się przy­
czyniło do upadku Napoleona i do 
zajęcia Paryza. 

Drugi zkolei szef firmy, p. Eugen 
Jusz Szneider I, niemniejsze oddał 
Francji usługi. Będąc ministrem 
Jloważnie przyczynił si~ do uchwa 
lenia przez parlament francuski 
prawa o wolnym eksporcie broni. 
Wespół z kolegą Kruppem zorgani 
zował sławne putiłowskie zakłady 
broni, które tak bardzo przyczyni­
ły się do "zwycięstw" rosjan nad 
ni~mcamł. 

On to rówmeż w latach 1914-1g 
sprzedawał bułg'Mom i turkolI 
fr<ll.cuskie annaty (ltepEUJC o calp. 
niebo cd sprzedawanych Napoleo 
nowi). Pozwalalo lo francuskim 
żołnierzom na frontach tureckim i 
bułgarsim podziwiać dokładność i 
ostrość wyrobów o}czystego kraju. 
Szkoda tylko, że na bombach i ku­
lach nie było napisów w rodzaju: 
"Francja swoim bohaterom" "Fran 
cja jest tłumna ze swoich synów". 
Francuski żołnierz dostając w naiw 
ny leb taką kulą, umarłtly na­
rrawdę patrJotycznj.e. ~ ~ 

NiM zapomnijmy, Ze w zakładach 
~. Szneidera Ilraeowaly podcza'i 
wojn~ !natki, sIostry, nar7Je<:mn.e 
t behanki t)'CIa hJI.nł~, kłl6re 

br n doksia 
Ktoś niedawno nazwał zawar 

Lość treściową słYl'lll'ej powie· 
ści żydowskieJ I. J. stn,gera p . 
t. .. Josie Ka~b" odlbronzowa'llą 
ortodoksją. Jest to chyba jedy­
ne z możliwych nazwanie tej 
porywającej powieśd, lI:l<rzetłu­
maczonej obe<:nie na język pol 
ski. U:kazanie się tej powieści 
zdobyło wstępnym ~jem całą 
krytykę polską, tak z lewe~o 
skrzydła jak i z praw~o. Na· 
wet zapl'Zysię:t:ony żydo:t:erca, 
Adolf Nowaczylllski, powital t~ 
powip.Ść słowami najwyższe~o 
uznania i entuzjazm11. Czem to 
wytłumaczyć? 

Chyba tylko czarem jej for­
my artystyczne} i niepokojącą 
gł~bią nawskroś ludzkiej t,re~ci. 
Formalnie IP,rzypomillla czar pro 
zy 2p.romskiego, a treśc1owo­
niezgłębione mroki i powik.ła­
nia dziejów ludzildch w powieś­
ciach Dostojewskiego. Alrtyzm 
naj,wyższej miary sl1armoni\Zo­
WMly tu iest doskonale z treścią 
w Jedną nieroz·erwa1ną całość. 
Jest to w najwlaściwszem te~o 
słowa znaczeni,u powieść klasy 
Clina. W lneraturz·e polskiej. 
gdzie stale przeważa raz tre"ć , 
czegona.i.iaskrawszym przykła 
dem jest Żerorn6ki. to znów for 
ma, eze~o przykładem Test Ka­
drn - Bandrowski, takiej po­
wieśd dotQd nic mam~r . Dobrze 
więc się, stało. zc niejako dla 
przykładu z-ostała polskim czy­
telnikom udoslępni,ona . 

Autor I. J . Sin'ger zajmuje 
podobno we w~pókzesnej lite­
raturze żydowskiej iedno z czo 
łowych miejsc. M&w!~ "podo· 
bno", gdyż nie znam na tyle 
literatury żydowskiej, prócz Bi 

hlji, aby lllCC to autorylatywnie 
rOZlSt-rzy~ąć. W kaidym bądź 
razi~ w zestawieniu z powie~­
ciami takie~ np. Szaloma A­
sza, czy' J6zefa Opatoszu, Siln· 
ger nietylko n,ie traci, ale zys­
k uje. Zyskuje, a tern samem gó 
ruje nad nimj, powali:ą i do.jl'za 
łością myśli, umiarem i taktem 
artystyc'znym, rzetelnością. i su 
mien'l1ością widzenia, subtelno­
ścIą odczuwania, rzec~owością 
opisywania i bezstronn'oścłą ro 
zumowania. Ideologicznie -po 
stępowy Uberał, bijący zarówno 
w konsenVlatyzl11 zorganiizowa 
nego świata obłudy ortodoksal 
nych chasydów, cadyków ira· 
binów, zerujących na głupocie 
wygłodllliałych mas żydowskilch 
jlak i w plSeudoradykalizm i de 
mokratyzm mieszczańskiego Za 
kłainania. papierowego huma ­
nita'ryzmu i naskórkowej cy­
wiłiz'acji glrup zasymilowanyell. 
Cała nędza tych dwuch oala­
mów wspókzesnego żydOS~W:l 
w Polsce została odmalowana 
w powieŚCi Si>Illgera w sposóh 
niePQrównany dotąd, cała Aa­
lerja postad , typów, typków i 
f 'ypeczków z istną maeskją psy 
chologicznq i .znawlStwem niepo 
śtedniem odrębności duszy ży­
dowskiej zo~t[lła poproslu wy­
rzeźbiona w :falcr,k 'Jlos;y::ó~v z 
plastycznego matetjnhl mowy 
ludzkiej, \ któr:t SirJ,gE'r ",'ada , 
jak żad~ń chyba przed nim "i­
<;arz żydo'w .. k i. 

Dla czytelnika polsk ic~o CJ:: ­
zoty'zmem tej powieści będzIe 
to, że dopiero z nie., niejako 
])rzyjrzy się światu, z którym 
od wieków ws·półżył, ale od któ 
rego dzieliły go na śmierć i zy-

--------------------------------------------------------Dzisiejsza REW.J 
II " zawiera: 

Inż. D. Karo: Symbol naszego wieku. 
Marjan Piechal: Odbrollzowana ododokeja 
Louis Fischer: Postęp w Mosk.wie. 
ns: Disraeli - zaprzeczenie rasizmu. 
A-ski: Wychowanie w Rosji. 
Robert Gabriel: Golgota bezrobołpych. 
Dr. D. A. "Przewrót" Romana Dmowskiego. 
JEN: Spleen (Nowela) 
Dr. J. Loebl: Obserwacja chorych na cukrzyc~. 
Raymond Mortimer: Angielscy powieściopisarze. 
N. W.: Pałac Kaliguli i willa sowiecka. 
Emil Ludwig: Najpiękniejszy film świata. 
W. Tatarinow: Gruczoł tarczykowy hitlerowców szwankuje. 
Wanda Wasilewska: Mężczyźni wolą blondynki. 
N. NI: Tragiczne odkryeie. 
A. T.: Jak się odmładza kobiety? 
Jeno Wallesz: Słomkowy kapelusJ. 
TurysłJka - Kącik bridge'a. - Rozrywki umysłowe. 

Szachy - Humor -
mogłyby w ten spOSób przesłać 
swoim synom, braciom, narzeczo.­
nym i kochankom pozdrowienia w 
rodzaju: r,a mOll Paul cher i", "Bai 
sers a mon petit Jean'" i t. d. Je­
śliby kulę Paula otrzymał . Jean l 

mogliby je potem między sobą wy 
mienić. 

Po wielkiej WOJnie szefem firmy 
zostaje obecny akademik, p. Eu­
genjusz Szneider II, który dla po­
lepszenia francuskiego bilansu han 
dlowego sprzedaje Abd el 
Krim'owi, walezącłmlu ~ Francją, 
swoje armaty. 

Obawiając się, że ciągłe konfe­
rencje rozbrojeniowe mogą zwięk­
szyć bezrobocie w przemyśle wojen 
nym, popiera Hitlera i pomaga mu 
w zdobyciu wlai!zy. 

P. Szneider roznosi !Kawę )ltan 
eJl daleko poza jej granłeami. 

Sprzedaje broń i do Chin i do Ja­
ponji i do Ameryki, w~zie, 
gdzie znajdzie SIę ktoś, który mo­
że płacić. 

A jeśli klijent narazie nie może 
płacić, p. Szneider stara się, aby 
rząd fra~uski zezwolił na we­
wnętrzną pożyCZkę fral1cu~ką dla 
swego klijenta. Pozwoli to francu­
zom w razie wojny z kliJentami p. 
SZlleidera odeł),ra~ swoje pieniądze 
w natun:e. 

To narazle wszystko. Ale dość, 
aby wynl~ p. Sznerdera do p!)%io 
mu wielkich uczonyeh FraneJi, 
f~zególnje przecieł czynnoŚĆ fir · 
my Sznelder bynajmniej uJe zmata 
la. 
Obeecnłe pM(lStaje nam tylko pa 

c~śe nowow)'itranego akademika 
za.iewać chór. ....rsylJankę· 

Inł.. D. Karo. 

de nieprzeb!,vle lllUl"y obopól­
nych IPrzesądów, zabobonów. 
uprzedzeń i nienaw.iści. Poka­
zany tli w całej nagości swych 
wad i zaskarupieti ~wlat żydow 
skicgo kfl6ru i zadawJJionego 
fanatyzmu religjjnego przeko­
nywa naoczlnic, że kler każdy , 
bez wz;ględJu na rodzaj wyma­
nia , jest wszędzie i zawsze je­
den i ten sam. Pod maską ~wię­
tobliwOŚ<li i cnÓ't religi .inych u­
k.rywa birgoterję, cYJ1iezną ch~ć 
łatwego zalrobiku i ztbrodlnię wy 
zysku 7.a eenę wą.t:pliwej war-
10ŚoCi pociechy reliAt.}ll€,j dla 
sfanatyzowanych w ciemnoci~ 
i bje~ie mas. Tę wstydlicwfl 
podszewkę kleru wszystkich 
wyzna1rl wywrócił SiIn,ger na 
wierzch - i to Jest .ie~o zasłu· 
gą., wykraczającą daleko po·za 
.ramy ściśle artystyczneJ kon­
cepcji w IPowieści. Jest . to ~!ł­
sługa poprostu społeczna, tern­
lepiej świadcząca o autorze, że 
l'óŻl11e pierwiastki swej twórczo 
ści złączył w jeden stop, w jetl 
ną zaokrą!gloną. całość. Ta le­
d~a k5i!\lŻ'ka więcej w te.j dzie­
dzinie pok,~ zuje, skuteczniej ob 
naża i zwalcza zło, niż tysią<: 
r;:hoób:v stud~j6w napi,sallych na 

' Ien sam temat. Taka .fest jej 
siła i t~ka sugestja. 

Na bicdnyl1:1 J6'zitl "Ci Isku , 
kandydacie DR cadyka nic zaw 
skic~o, . ])Oka7ana jest. .iak na 
ż.ywym przykładzie, destrukcyj 
!lit psychiclmlC' robota shajnc­
go fanat1'zmu rcH'Ri.tncgo. Józio 
Cielak pragnie czyni.ć same do­
bro, a czyni wsz~zie i . zawsze 
same zło, gdyż rozum swój. wo 
lę swoją. a nawet slPos6b odczu 
wania i s:tdzenia etycznego 
spraw ludzkkh poddał rozumo 
wi, woli, odczuwanl'u J sądze­
niu zawartemu w pl'zeptsa~h 
ksiąg l'eligl.lnych i talmudzie. 

Józio Cielak niewinnie cier­
pi , gdyż okazuje się, że w więk 
szości wypadków WŚ'l'ód ży­
wych . stosunków ludz,kich tt' 
prawd.,' wyższe~o rozumu i vlo 
li, te przepisy wyższeg,o odcJ;u­
wania , i sqdzenia sp,raw ziem-

. skicll. zawarlp. w księgach śwlQ 
tych i talmudzie. są p,rawdami 

_martwemi. Albo si~ tyJe w i' ~'­
du, albo w księgach świętych . 
Jó~ia Cielaka nie stać było na 
dwoisLf.l. obłudę wiE:kszości zwy­
kłych wyznawców, wybrał za­
mia6t :t:ycia księgi święte i dla 
teJ.,o zosłał z życia wyklęty i 
lo wyklęt~· . o !paradoksie, przez 
kapłanów w imię tychże ksiąg 
świętycl1. jako nilby ich wr6~ 
i bezczcściciel. Powędrował 3'l­

nło~ny w świal- poza ludzi i ich 
sprawy. zmienn imię i nazwi­
loko, wYl'z·ekł się wszelkiej wla­

' IlOści, prócz worka na plecach 
w kt6rym diw.igał, jako jedyny 
majątek .,tałes", "tefilim" i ka­
miell dla ciężaru. 'Warto po ­
słuchać sceny sądu rabinack ie­
g'O, ktcry poprzedził t~ wędrów 
kę: 

- Powiedzno, Josie, sk~d 
p'l'Izyby-łeś? 

- Ze świata - brzmiała od 
powiedź. 

- A pocoś jprz)'szedł do n 'l­
~zego miasta? 

- Nie wiem. 
- Co to znaczy. Ż~ nie wiesz? 

- spytał zdumiony ..... abm. -
.Z",asz chyba J)rawdę? 

- Nie zlnam prawdy - od­
parł ciellO Jo~ic. 

- Podsądft~ -- kn'yJmął ra-

biln - powiedz wreszcie. kim 
jesteś? 

- Nic wiem. 
- Nie wiesz? Ale ia wiem! 

JesLeś upiorem. słyszysz? 
Bóźnica zadrżała w -przera­

żeniu. 
- Tak, tak - mówił dalej 

starzec, dpżąc nu -:: atem ciele 
i pal1rząc przenikliwvm wzro­
Idem p,rosto w wiełk ie, czarne 
oczy IPodsądne~o. - Błqdzisz 
po świecie. szydzisz sobie z lU­
dzi , n.ie wiesz, co czynisz? 

Zgromadzeni siedzieli, ,jak 
~k.alllielljali. L <:k od.i ~lł im mo­
wę. 'Lecz slarzec ci;;,gnął dalej: 

- Jesłeś Kr..chulll i je steś Jo 
sie. Jesleś mędrzec i nieuk. -
Zjawiasz się nagle w miastach 
i znikasz na/{le. Bł~kasz siG po 
cmentarzach i włOczysz po po· 
lach, w nocy. \Vszędzie, dokąd 
przybywasz. pl1zynosisz ze so­
hq zarnzG i nieszcz<;ście . Stra­
szysz wśród grobów. pa rasz się 
niewiastami. znikasz i wra­
casz do nich z powrotem. Nie 
masz celu w swem życiu. t •• 
jak i w swoich uczynkach. -
Gdyż jesteś niczem. cien:em 
marnym. - Gdyż błąkasz się 
wśród oRlli czyścow)">eh. Czy 
słvszysz? 

. Oc'z" wszyslkkh rozwarły sit 
<;zeroko. Podsądu, milczał. -
SpokoJnie . cilłodno , obojętnie 
spog-lr,dat swemi 'Wielkiemi, 
ct.arrr,cm i, szeroko rozwartemi 
oczami. klórc nic wokolo nie 
dosLrzc~ały" . 

No, czyż lo nic p.l'zYIPomma 
podobnych w napit!ciu scen z 
Dostojewskiego? 

A teraz inna scena z począt­
ku powieści. kiedy Małkełe, -
przybrana teściowa Józia , WIte 
dy jeszcze Nacllumcia. kocha­
ją.ca się w nim. t<;:Sklli za nim, 
za życiem, od które~o on u­
ciekł: 

"Przyszłv noce oczekiwania. 
Vszy jej chwytały każdy szUt!!r 
w~'łan iający się z cis'zy, wszelki 
dźwi~k , zakłócaj<\cy spok6i no­
cy. Zdawała sobie d<obrze spra 
w~ z te~, że ten. na którego 
czek.a. nie przybędzie bu, że 
jest gdzie"; daleko, bal"dzo dale­
ko. Leżała jednak z ołwartemi 
oczyma, czu.jna na każdy od­
~łos, na każd" na.tlżejszy nawet 
szelest. Czekała na cud. LiIfo.. 
wała się nad sobą. nad swem 
mIodem dałem . Rozebrała się 
do naga. pieściła swe smukłe li­
da, swe okrągłe ramiona, mło­
de i jędrne .swe piersi , jedn~ 
;po drugiej. Oezv miała pełne 
łez. ZuucHa z siebie pierzytll~ 
i leżała zupełnie odkryta. Na 
.Jej rozpalone ciało wszystlko 
kłacIo s i<; cięż a lem, wszysł1'.{o 
jej przeszkadzało. CzuJna wy­
tężona, leżała z szeroko otwar 
lemi oczami , błqdzącell1i j.!dzieś 
w dali, uchem chwytając naj­
lżcJszy dźwi<;:];: i na .~nilkle.t .. z:v 
szum. Jak pics w okresie rui 
wGszyła co '. co przY.ldzie, co 
przyJść musi, coś, co hl zdoła 
wyhawi6 

- Nachumeic - wołała w 
gotączce.-Nachumcie, przy.idź 
do mnie!..." 

No, czyż to nie przypomiill" 
na.h>ięknieJszych kal'li teao ro· 
dzaju z dzieł Żeromskiego? 

Powi~ść l. J. Siill1ltera, to nie 
tylko arcydzieło literatury ż~'­
c1owskici, to nieiDl'z~C;i<:tnc dzic 
to kultury wog61c . 

Mar.łan Piechal, 
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Ludzie s., coraz lepie; ubrani i 'alwie; zdobJlwa;a żJlwność 
Piękna, stuprocentowa aryj­

ka, która jechała ze mn" w jed 
nym przedziale od Holandji do 
Berlina, oświaoozyła mi, że 
naszym czasom brak wiele z o 
wej średniowiecznej p~dV. 

JJ Uczyniliśmy z poste!D'u(ety­
sza", powiedziała, PaolSCyp\l;2y 
jaGi ele narodowo - wcjaIistyC'l. 
ni zwalczają maszynę, pOcie'" 
waż czyni ona człowieka hezTo 
botnym. 

Zdolność prodUlk~YJJna Nie­
miec nie zostaje o-bec'nie roz­
wijana, a rząd świadomie nie 
zamierrza ni~ u~zynić dla jej 
rozwoju; gdyby przedsiębitu­
stwa się rozwijały, wzrastała'6y 
nadproduk<.jll, a kIryzys za:o~ 
strzył1bv się. Hi tler wyda.je w.i .. l 

-
HaRS Pfilzner ' 

wybitny kompozytor niemiecki, 
obchodził w tych dniach Q5 rocz­

nicę urodzin. 

król wahabitów, jedna z naJwybit­
nie,iszych postaci w świf!0e 

panarp. lbskim. 

Marie Hils 

lot.nie~a francuska, qt.n;y~ 

jlko najlepsza pilotka roku 1938-
go, puhar Harmona międzymn:od.o 

"ej ligi lotniezej. 

kic sumy na zabrudnienie bez­
robotnych, na budowę dróg, ka 
nałów, r~ack lasów - tylko 
nie na budowę fabryk. To był­
by niepoiąuany postęp! Ze mo­
ja aryfs.ka towarzyszka podró­
ży . tęskni do średniowiecznej 
IPogody, że -hitleł'ow.cy zachwy­
cają się ' egzekuoja:mj.przy' -pO'­
mol.ly topor-a i k~hają Wota­
na - słY5.załem .05tatnio, jll'k 
niemiecki chłOpiec mówił:-
. .cbry;srus j'ilżmi się nie pooo­
ba, podoba mi się Wołllln" -
wS'.I:ystko to jest kiUlmrdnym 
wyrazem ekonomicznego cOfa­
nia si.ę. Pewien hitlerowski fi­
l<~zo! pisze: "Stać . si'ę bardziej 
chloJll'!1cim, znaczy' sta'~ się· bied 
ruejszYlll i prymitywniejszym, 
może nawet bardziej niecvwil i -
zow.any.m, i baroa'rz~im, ale 
za to harCłziej niem!cckim". -
Pewien wódz faszy\stowski o... 
s'kaiŻllł kiedyś bG1szewllków, że 
,.ubó.sŁwiają;. pOISłI~p". U\bóstwia 
ją 'go izeczyw]śc~. Gdy się przy 
jeżą~ z Sowietów na zachód,.a 
p.otem je.dz.~e z pow~r.otem., · CZ1UjC 

. się cora'z ost.rzej tę fił9zofre!l,nn 
i psyohołog·iC'z.rlą. r.ó2inkę. ł'WTO) 
ną;c:ej liU'l:iie państw -mieszczań 
skicll ludzie są. srLCZęŚlliJwi, jeśli 
mogą -utrzymać swó.i dorobek. 
Cl1Cą stabilj,za~ji, h~S'łem . k:h 
jest ,;odbudowanie", o postfll:ne 
z,1liPehIie się nie myśli. Ileż de­
IPresji duchowej i obawo Pr:zy 
szłość znajdujemy w E\lJl'optel 
Materjałne tycie może być w 

. R06ji jeszcze twarde. W widt­
s rości zaehodnieh k.raj6w 
mamy o wiele więlk.$.zy ~omf()rt 
nit w Rosji; ale widOk!i Rosji 
są . prom~DDie jM&le i kałJdy 
.test przekonany, że warulllki: ty 
ci'Owe poprawiają się· i będą si .. 
atale pooprawiały na . przyszło§ć. 

W styc:miu opuściłem SSSR; 
w jak,im stanie odnalazłem u­
nję · sowiecką za mym powrotem 
w maju ? Standa:,rt życiowy pod­
niósł się uia:eżnie, jak to wkhć 
na pierwszy r:zut oka. Ale mam 
wrażenie, że lud oc·zekiwał jes7 
cze więcej i limył, po niesłycha 
nych ofia'rach, kt6rych żądał 
pierwszy pla.n pięcioletni., że po 
stw będzie szybszy. Być m~że, 
że gos.podark,a nie będzie rosła 
w post~pie geometrycmym. -
W międzyczasi~ nas~ąpiło pcw 
ne · r()z~z.arowanie . z tego powo­
du,: e że pierwszy rok drr~ego 
pl'a:nu nie prz~ni6sł całej ludno 
ści IProstą - d'ro.gą do ~ieimi obie 
canei: eo przygasiło -nieco en­
tuzja:mn i wzmocniło dątrenae 
d'o lep..~zych. warunik~(w w spo­
só!b' wyratuie widommy. 

Co wpadło mi na-t~iast 
w oko ' w 'MOSkwie i co uczyni­
lo na .mnie tiajży)V'sze wrn.ze­
nie? D~osk'onaleul>t:aIlli.ll, k.tOO-e 
nos'iło wielu męiczyzn i kdbiet 
w dniu wolnym od pracy, ja.ko 
nied,zieme ubranie". Od ' czasu 

;ew:olu(fji ' hidnośC Moskwy nie 
. ubierala się tak .dobrze; wido­
c1>nie posiadają ubrania n~ 
zmianę i mogą - w. dni odpoczyn 
ku zamieni.ać swój strój cQdzien 
ny na Jepsze ubranie. W dni 
rohocze ubrailllia wy:gląuają le­
pie.;, ni.ż przed 6 -miesiącami, a 
w dni świ'ątecme ub'ranie jest 
ahsol'utnie dobre, a więc niety] 
ko w porównani.u ze stanem w 
daWlOej Rosji. Nowe ubrania, 
lPłas.reze wiosenne i buty noszo 
ne są przewamie pl'zez mło­
dyoh roho(milków fahrye2my~h. 
W Stambu-le, Atenach, Madry­
c~ i inJIlych stolicach podróżny 
którv oddali się o niespełna 10 
miil1'Ut od centrum miasta, znaj 
duje się w bi~ych okręgach, 

w k.łóry~h ludzie, domy i ulke 
wyglądają ra.iąl:o źle. Rewol'\l­
cja bolszewicka była jed.n.ak i­
stomym. przewrotem. i robotllli , 
cy żyją w dawniej ebkl'ltZ)'W 
nyeb ok,r~h zupełnie tak sa­
mo, jak na przedmieściach fa· 
hrJcznych. Dziś proleł.ałrjackie 
przedmieścia ,fabryczne miasta 
Leni.n:gJ'ad pnedst'aWliają nie. 
raz przyjemniejszy obraz, nit 
GentmJ.ne arterje kommUkacvj­
ne. których dawna ozdoba, pa­
łace i W'i1'le sz1.acbtv i bogIaczy, 
jest obecnie zaniedbana i chyli 
się klU upadkowi. W te.i wł1tś­
nh! 'd~edirlnie, a nie we WSłZysŁ­
JC"łdt mnycb, nastąp. ni:wela­
cja. D~ ubrany robOotnJk. 
pOt"ltSu.r.tey się w śr6dmieścru. 
poprawia, ez~ obraz wewnę­
ir.mv miam, a obe.cnOŚć jego 
na przedmieŚICiaeh gasi nonna1 
nie istniejące ostre różnice po­
między łemi przedmie5ciami, a 
pię'kJJlie wyma-nicuro-wanem. eea 
trum. 

Ubranie i obuwie poprawily 
się znacznie; zmieniły się r{Jw­

nież pnyzwyczajen.ia kUlPują­
cych., W dyskretnej odległości 
szedłem ostatnio za szeregiem 
kupują~ych kobiet. pytają o pe 
wien . artykuł i a~z:ko-Iwiek go 
majdują, śpi~zą jednak do in­
n~ sklepu, a następnie do je­
SlZCze inn~o, w nadziei, że :maj 
<bt 'lepszv gatu1l1ek, lub większ", 
wył)6r. DaW1lliej? Gdy tylko o­
bywate! sowiecki zauwa!ył co­
kołw1iek, c:.o eho~ w najmniej 
szym. stopniu podobne było '00 
potądanego przedmiotn, kupo­
wał natychmiast . .." obawie, a­
by w nast~j chwm nie znik­
nęło w ręku innego chciwego 
kupująeeRO· 

Śt'oCłki ~ i$tnhrły vr Q 

wiele ołlliłszym stopniu w o­
kresie ostatniej zimy. Mo1ma 
<kiś dostać prawie wszystlk.o, o­
czywi'ŚCie jeśli się ma pienią­
dze. Norma1rne sklepy i koope­
ra,t'ywy, w 'kt6r)'{oh obywatelt> 
kupują swe racje na kar1kł, ma 
ją ~iątL jeszcze bar<ho nilskie 
ceny. Jednakże sprzedają one 
tylko cbleb, mięso, kartofle, śle 
Mie, cuilder (600 gramów mie­
si~nie dla nieproletar}usza i 

James Watt 

wynala.~ angiel~kj, zastosował 

po raz pierwszy w ma.ju 1784 roku 
parę do poru:v..anf& młotów i dzię­
ki temu i5ał się pionierem w dzie­
dzinie roowoju mdZl)7DlY parowej. 

podwójną rację dla robotnika), 
a rzadko herbatę. - DWa kiJo 
<-hleba kosztują ruWa, dwa fun 
ty eu.krn - dwa i pół rubla. -
RO'hotnicy i niektórzy urzędni­
cy otrz~ują, dodatelk. w IPOsta 
ci żywności i odz~eży, po cenie 
drOŹlSzeJ, niż w kooperatywie. 
ale tai1szej niż w magazynach 
fa:brycmy<.łl, kiłlóre są dobrze 
zaopatrzone w towary. Jednak 
że nawet ci szczę-śliwcy, a oczy 
wiście r6wnież cała reszta lud­
ności, muszą przy okuji zwra 
cae się do bardzo drogich ma­
gazytnów, do kt6rych każdy ma 
dostęp, kto może Z'apłacić. -
W tych sklepaeh ki'lo pierws.zo 
rzę(Inego masła kosztuje 35 lU' 

hli, ser 20 robIł, cukier 15 ru­
bIi' herhata 80 ruhli, kawałek 
mydła 2 i pół rubla. W skle­
pach kOOjpCratywach ubranie 
męskie kosztuje od 40 do 1 (,jJ 

roNi. 

Me co to jest właściwie ru· 
bel? Rubel papierowy ma mniej 
wi~e.i wartość jedneg.o ~enta 
złotego.- W porównaniu z ryn · 
karni światowymi ceny na wol 
nym ryn'ku mosk,iewskim nie są 
wysokie, lecz właściwie bardzo 
umiarkowane, a ceny w koope­
ratywach niewiarygodnie niskie 
Jed!nalkże Geny mu,zą być za­
wISZe porównywane z zarobOm­
mi. Płace są oc.zywiJŚOie ball'dzo 
rOZIID.aite; znam ludzi, których 
dochody wahają się od 100 'do 
100.000 rubli miesięc:mie. Prrze 
clętnie z.ara,bj'a robotnik mieslę 
eznie około 140 rubli. Co może 
za to kupić? To zaolei:y od tego, 
eo mote nabyć w zamk.niętyeh 
kooperatywach fahTycmych po 
ZTedukowanych ~enach. A to 
jest rozmaite w zaleŻll10ścf od 
pn;-edsiębiorstwa. 

Kategorycmie mo ma jednak 
zatJ)Cwnić, że standart życia os­
tamiego póŁrocza podniósł si{;" 
i obecnie wrm-asta jeszcze szyb· 
cieJ, Daje się to zauważyć na 
ulilcach. w teatrach i w miesoz­
kaniach. Wzrastający dobrobyt 
wY'l'aźnie zamaczył się w pięk­
nym poehodzie 1 maja. Wojska 
we i cyw.ii1ne oddziały tej de­
m01l5tracji uwidocZ1Oiały, że 
baj stał się bogatszy. Fabryik.i 
ofi~owały więcej pieniędzy ną 
dekoracje i iłuminacje. Widzi~ 
lo się więcej tanków i 5amO'lo· 
łów. Widziało się TóW1llież pięk 
nie;sze mundury' - czerwono' 
gwardziści muszą obecnie no­
sić białe kolirti.erze - a masoze­
rujący śViewali i tańczyli w naj 
lepszych humorach. 

Okres pełen wyrzecze!l, kłó­
ry 1'0~ocząiJ: się w 1928 roku i 
trwał przez pięć lat eksperymen 
tów pliJrwszego planu, został o­
becnie zakończony. Czuje to k3 
Ma jednostka. Produkda suro­
we~ żelaza, która w kwietnilu 
1932 roku wylDosiła przeciętnie 
dziennie 17100 tOJl'R, podniosłl\ 
się w kwietnin.l 1933 roku do 
18000, a w kwietniu 1934 roku 
skoczyła na 28700 tonn. Odpv 
wiednie cyfry dla stali brzmią: 
17300 - 26100! Dla węgla: 
184600 - 197600 - 2511001 -
Temu postępowi odpowiada 
rÓWIl1ież godny uwagi rozw6.i w 
przemyśle leklkim, wytwaJrzają­
c,ym przedmioty cod'zienne!!1? 
użyłlku. - Myślą !podstawowa 
pierwszego planu bvło, aby wy­
silek na.rOOu zapłacić dopiera 
po 4-letJnim okresie. Dzisiaj 
państwo wyr&wnuje swój dłul 
wobec ludności. 

P,rosperity i uczucie zadowo 
lenia zosiąlgniętych rezuHatów 

nie są oceniane w pełni, heJ­
wiem nadal trwa zacięta walka 
aby więcej zarabiać i wi~e.J 
zdobywać dóbr ziemskich, z po 
śród których ob€cnie po raz 
pierwszy w historji Rosji nlc­
k'tóre oddano do dYSlpozycjj 
mas. - Rosja sowiecka musi 
wciątż jeszcze rozwiązywać nie­
które skomplikowane zagadnie 
nia podziału i produkcji. Jed­
nakże zasadą podstawową iest 
dZlJs!aj, że mOŻJna pójść do Jed­
nego sklepu i kupić. co się chce 
Ostatnio kupiłem w MostOl'gl1 
wentyle do roweru swego syn­
ka. Przed rokiem musiałbym 
to jeszcze zamówić zagra~li1Cą. 
Cały szereg takich przykładów 
wskazuJe niezawodnie, że w ży­
ciu gospoda'fczem Rosji jesteśmy 
świadkami stalej pOip,rawy na 
rzecz potrzeb najszerszych mas 
ludności. 

Louis FiSCher_ 

nowa angielska 
łódź podwodna 

~ , ".< .• ~.~ 
~: · ł 

J 

została W' tycJl dniach spuszez0D! 
na wodl) w por.cie Birkenbead. 

niszczycieli welay 

Dr. Zacher, jeden z najeuergiczniej 
szych pionerów wałki ze szkodnj­
karni, które niszczą w szafach gar 
derobę, zbiory muzealne etc., w 
swojeom hbOł'atorjum przy pracy. 
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Panu Alfredowi Rosenhcrgo 
wi wydawało il!. że 1\1.a pra­
wo IPowoływać si~ na NietJz­
~chego. 

Pan S.hl'eicher. wygłaszają' 
1>l'zemówienie do an.gieLskich 
dz1~nnikarzy, Powcltywał si~ 
lIlia D'i/sraelego. .,Wł-a~nic m~, 
frankol1scv narodowi socjaH­
ści", mówił Streicher, "nauczy­
Hśm\" si<: od angielskiego żyda. 
Disrucl(>go, który w jcdn€j ze 
,;wyeh książek napisał: "Kwe­
.stja raso\',,-a iest kluczem do hi 
~lor.ii 'wiata, a historja jest dla 
wielu tylJko dlatego tak poplą­
tana, ponieważ nic z.nah oni 
k westji rasowej"'. 

.strekher miał prawdopodob 
nie na myśli powieść Disraele­
.go p. t. "Tsncred, czyłi nowy 
pochód krzyżowy", kt61'a uka­
zała si<: w 1857 roku. Rzeczy- _ 
wi 'cie Disraeli w~ożyl w usta 
jednego z lJ.Ohat~rów t€j k-sią..i­
ki nasLęą>ujące l-cł.pida'l.'llloe zda­
nie: "AU 1- race; Lhere i,s no 
other -t'luŁh!" (Ws.zystkiem jest 
rasaj niema innej prawdy!"). 

Czy rasa jest" rzecz:p ... ·Hcic 
wszy'stkiem? C .. y chodalhy w 
życiu samego Di6raelego b) la 
ona wszystkiem'? 

--z ., 

jest konieczne i pCY1.yfuczne". 
\Vszyscy pNlwdziwi angiel­

scy mę.żowie stanu pn:ed i pc 
nim myśleli i postępowali taik 
samo. 

I oto hiebawem spotykamy" 
go na czele ko.nserwatywnej 
g.rupy, która przeważlnie rekru­
towała. się ze sta,rej szlachty 
wiejskiej. Ale czyż ci ludzie nie 
znali przY'kazania rasy? \Vi<1o, 
cznie jednak uważali, :re WlŻ­
nie,jsze jest I1Jrzy1kaz-anie, kt6re 
poleca mieć dobrego przywód­
C~. Nie jest wykluczone. że pcw 
ną rolE: ode~ał bliski kontakt, 
.iaki :o.aród angielski 'ui oddaw 
na posiada ze sta,rym testame'l'l 
tern. 

Ale jakże on, Disraeli. ~wia­
domy swego poehodzenia żyd, 
l'ył 7ido}nyt d-o uprawiam.,ia ta· 
ki-e,; konserw-aty-,vneJ poli.tyki i 
pn-ErWodzenia ta:kiej partji? N a 
io lly.t.a_nie ud-zielil 011 sam od­
powiedzi w pami~tmej mowie 
f'M·:f'mi'tlŁarnej. Mówi on w 
tl i. .. j: 

"Tendencje ra-s)" żydoWlSki"j 

• r ecz ni r 
!iią zdecydowanie konserwatyw 
ne. Ma ona -prz)',rodzony senry­
ment dla reJi!gJi, dla własno~l 
i diI.a naturalnej arystokracji­
Ale podczas gdy zadaniem mę­
żów stanu byłoby właściwie roz 
wijanie tych instynktów wyjąt 
kowo uzdolnionej rasy i wyko­
rzystanie kh na pożytek ist,nie 
jltceg.a społeczCllstwa, t.a spole 
c7.eństwo -przez długi <:zas wo' 
lało prześladować, lub eli.mino 
wać swy<:h naturaLnych sprzy­
mierzCl1ców, a skutki nie kaza­
Iy długo na siebie czekać". ' 

To ,prawda! Jakże inny prze­
bieg miałohy wiele rzeczy w 
Niemczech, gdJlby llienliecko -
l:arodowi myśleli tak, jak Dis­
raIi! Ale jakie to ma znaczenie 
w związku ze zda,niem "alI is 
race"? Żadnego. 

DiosraeJi r,.lstaje m l'l1ishem, 
premjerem , obalają go, wybie­
rają, ponownie znowu obalają, 
"Toreszcie jego l{arjera wyd'lje 
.\oię być zam'kni~la; wst~pujc on 
do iz;b" lordów jaKo lord ~a­
consfield. 

Ale dopiero lcruz wyrasl-ł 
len ciężko chory starzęc do 
wielkiej potegi politycZlllej. -
~rywając nagle z bierną polio 
l.vką zagrani~znrj, jaką Anglja 
od dłuższego cza.su prowadziła 

. 'na wielką szkod~ swego 'świa­
towo • politycznego znaczeniu, 
ta.te na drodze Rosji. gdy whś 
ni~ zamierza zada6 oslatni 
cios Turcji. Spuą,ta mu na be:-­
liłlskim kOJ1g.resie z. przed 110 a 
już .i<l.kb)' jposiad-aną zdobycz. 

Biimarck miał podobno po .. 
wiedzieć wŁed,' o nim: "Ten 
stary żvd jes't 'wielkim mężf:m 
~tanu". Jako żyd? 

: ... ondyn zgotował zwycięzcy 
enrużja tycine przy j~<:ic. Żydo 
wi? 

Llllarł opłakiwany przez ca­
ł~ AUtglk. Pami~Ć' o n-im llrwa 
wŚTód an.glików nadal. Pamir:ć 
o h'dzie? 

Cz~· Di raeli był żydem? Nie­
wątpliwie, Disraeli jako autor 
-powieści ,.Tancred", był ży­

dem. 
Czy by~ angHkiem? Napew-

Wy howanie w ' 

• 
II 

110. Disrarli , jako IllIlŻ stami, 
b~'ł fi nglik ieJU, 

Czy zdanie ,.,1.11 is race:' sp]", .v 
dzilo sir. na nim samym? Ab­
~olllLllie nic. 

Jego własne życie jest raczej 
pob ierdzeniem prawdy. że ra­
sa oznacza wl!)rawdzie wiele, 
ale bynajmniej nie wszyslko. 
J eglo wlasne życie wykazuje 
wi~c, że jego zdanie ..• \11 is rc.· 
ee" jest bł<:dne, a dokttadnilj 
mówiąc, ;ie jest ono rezulta · 
tcm rOl1laIlL~-c?nej przcsady. 

"l\:ip.którr.y anty,>emici, szczc' 
~ólni<; w Nicmczech, żywią na 
dzieje:. że A,nglja weźmie udlia! 
w k:.łJUpallji ra '.:Owej przeciwko 

. ż ;ydom. Już sama paJl1i~t: o Dis 
raelim byłaby doslateeZJ.lą gwa­
: 'lllCją, że ci anly!oemici prze­
zyją poważllc rozczarowanie .--­
:\. p:),lieważ pozatem są ooi 
przekonani, że sprawa żydo\\'· 
.. ka .,musi być rozwiązana n'1 
drodze mit;dzynarodowr.j'" ,', i ",~ 
i-: h nadzkl" nu prOjpl1gow:ln~ 
1'1I i ' Z l idl .. roz,yi~~z~ll1i(''' są 
'!r~l..:w:e mizerne, ft! ;. 

•• os RZUÓlny okiem na to życie. 
Benjamin Drsraeli pochodził 

z wychrzczonej żydowskiej ro­
dziny, która z Hiszpan.li wyemi 
g'l"owała do Ang1ji. Był dumn.y 
ze swego -pOChodzenIa, aczkol­
:wiek już d<O$ć ~ześnie UŚwła­
(łomU sobie, jaJk wielką przesz-

Młodsi IIrzes' elłCJ stli iI sie DOiJteQn,mi obrwatelami 
-odll było ono dla O.siąlgłDięcia 

jego aJIrl)itnych cetów. Udało 
mu się utorować sobie drog~ 
dC'l najwyższych sfer opanowa­
nej naówct.as przez ~rvstok:ra­
tów ~lji. Zapomocą powie'd 
z życia tych arystOlkratów zdo­
bywa on wŁgł~dną sław~, W. 
mi~dzyczasie odb)i'Wa podróż, 
ktMa prowadzi JlO również do 
Sy,rj i Palestyn~, 

W tych wł&&nie Jora.jatCh roz­
głl'~'lWa się jego "Taool'e4". Bo· 
llllter Dowie~ci, młody lord, roz 
czarowany dó europejskiej cy­
w ili:z acji , ma nadzieję, że w Pa 
lesty,nie otrzyma odpowiedź 3B. 

pvtanie: "Co malll ~z~ć i w 
co mam wiel'ZYć?" Modli się 
Qn u stóp ~óry S-ynaj: 

..• Jako dzi«:ko chJrzeŚICijati­
slwa -przychodz~ do twoich s\a 
rych arabskich ołtarzy, aby wy 
lać .. erce udr~czone.l Europy". 
Wy"'<laje mu si~, iż ~ozumiał, 
że "chrześciJaństwo jest żydo­
stwem dla szerokich mas, ale 
jednak żydostwem". Spotyka 
żydów, pełnych. romantycz.n • .!j 
dumy na temat sWO}C, ra ' y i 
wierzących w swoje n,arodowe 
odrodzen~. , 

AlI i6 race; tbetre 16 no other 
trut,h! 

Ale ten iy(J. powleściotPisarz 
został potem jednym z najzn-a­
komitszych brytyjskkh mężów 
stanu, przywóqeą angielskich 
nacjonalistów, twórcą lloweg.a 
angielskiego iJmperjalizmu, 
zbawcą AngJ.ii ze słabości i bez 
wŁadu. 
Jakże to było moŻ'liwe? Ja­

kiej okoliczności zawdzięczał 
on t~ swoją karjerę? Swej ro­
mantycznej świadomości ra 'o­
wej? 

Należy odrazu podkreślić, ;'e 
wsz~'slko zawdzięczał on swym 
7dolno~ciom w ' charaktene re­
alnego polit.'ka. Odsłania on 
ten swój poIityctny charakter 
w powiedzeniu: 

.. :\lqż stanu jesl w istocie cha 
raklerf'm p'raklycznym. a gdy 
zostaje powołany dó władz-t 
nic powinien badać, jakie byłv 
czy też nie byh' jego otPin.i<' co 
do tej czy innej. pra.wv, ale ma 
si~ kształcić tylko w tern, .. o 

Wiełłde znaczenie przywią­
ru,je s~ w zakładach dla mlo­
d~h p!'zestępców w Rosji do 
wychowania młodtieźy od 14 
- t5 lat. Tutaj· przyś-wie::a 
cel i zadanie: przygotować mlo 
dz.iei do życia samodzielneg.a 
Wię'ks.zoŚć zakładów tego typu 
odJpowiad6 SZlkolom przy fa 
brykach daa mlomież~ w So · 
wietach: ksztaiicą "I'Ii"kwalifi 
kowanych pecjalislów. Często 
młodzież z tych zakładów jest 
pl'Zenos,ona na własną; prośb~ 
i odpowiednio do u'ldolnień do 
zkół techniczn~' ch, skąd nie­

rzadko dostaje się następnie na 
uniwersytet. Większość ucz­
niów jednak przygotowuje się 
na wVlkwalifijkowanych robot­
ników. by pÓŹU1iej pra<,ować ·w 
p.rzemy.'le. Organizacja w tych 
za~.ladach pmypomirna organi 
zac,k kol<,kt~'wów produktyw· 
nych. Zakład~' 1 e rozlPOrUłGl.a­
ją me-clb.an.rcl.~ ; 'ln i wars!.il:at<l.' 
mi, sł!użącvmi zarówno do nau 
ki, ,jak i 'do produkcji. Zada­
nkm kblekćn'''cl w zakladzip. 
jest wype~nj;nie pcwmego c­
kTeślonego planu. 

Oplata w zakładach n~~ jest 
tdko SIlą napędną Gna uczy 
także w~'tChowan:ka cenić OWrlC 

pracy ludzkiej i pracą si'E: ilntr­
resować. W zakładach '''''pływa 
się .!'<pecjalnie na wychowan­
ków. aby swój zarobek racjo­
nalnie użyt1\.owati. Zagadnif­
niem tern zaju1Ują si~ też wh­
sne zarzą>dv młodz,jeŻY. Nil: 
stra. zy siG ' jednak tern', ie '.1\ 

krótszy czy dłuższy czas bp­
dzie ~rslrz)'mane prawo zarob· 
kowania. Pedagogi1ka WS4pół ­
czeSlla opiera sic na kont~c:" 
przez zaufanie do ln'lodzi~ży . 
Kładzie się na to duŻy naei5k 
To zaufanie objawia siG we 
wciąganiu ma y w~'chowan­
ków do grona zarządów i w 

powierzanil1 wychowal1tko~ 
rMn ych odpowiedzialnych 1.le' 
('Cll. Są oni WÓWCZą,5 iwią1lani 
odpow iedz ialnośc,ią. W ,Mna 8a 

_ ię poczucie własnej wartości 
Umacnia to w - młodzież.,. "da­
rę i wypiera wyobrażenie o 
mniejszej wado~ci, niesw.sw.i~ 
dawniej sugerowane. Odpowie 
clzialnoś{' daje rczullah'_ POZY­
lywne. Pedagogika ws-pókzes· 

na jest przeciwna .~ph}knnll opinja 
lowom" i "dobrym zach~tom" 

g'cly,ż połączone to jest z obłu­
dą (młodzież odczuwa to na· 
tVlChmiaSlt i nienawlkłzi tycą ' 
"słodkich" n·auezycieli). Takie 
postępowanie przIczynia . sj~ 
do tego. że dzieci osłahej wo 

mokrylvki i puhlicma 
z,akladu. 

'W walce o dyscypliu~ mRJ4 
zaiJctady dla tt'ucJ!lycb uo wy­
cho.wania cz~sto dużo , trudno.­
ści z · dezorganiz-ator:ulli ~th­
rzy cZ~iiLo ,'i Lają sie rlowód~., 

' mi wychowankó" l. ',Y~' dajc 
li leszcze bardziej osl.llbia. 

Nie lAlPomina sie o indywi­
dualnych właściwo.'eiach dzie­
ci. Współczesna metoda wpły­
wania n,a IPojedyńcze, nip. psy­
chotpatyCznie obciąJżone dzieci, 
pole~.a na odwróceniu ich od 
11 <'f{atywnych wpływów. Dba 
się o: 

1) trwałe zaję.cie, 
2) czynienie oduowieGzia 1,..n 

mi tych dzieci za 'e: lub inną 
prat c: prodtllkcyjil1~; 

3) n3jpl'owad7.anie uwagi j.a, 

kićh dzieci na poszczególn " 
CZ)"1l110SCI, które wymagaj:") 
niewielkicj spl'cjalizacji i któ­
re nie są związane z ogólną tro 
ścią pra<.'y w zakŁadzie fllill 'l ­

piekowanie sir. zwlerzr:tauli 
dOll'.owemi , indywidualne " .'­
tyst.\"czne wychowanie i inne; 

4) badanie cech charakte 'l 

t\'Ch dzieci i o leczenie psy· 
rhiczne. 

Próez indywidualnego W', 

chowania takich dzieci. 7.Os10 -
Je do t<>go <-elu wciqgnir.ty rb­
wnież kolf'ktyw dzieci~cY. Tu ­
taj gazetka ścienna oogrywlr 
kolosalną roll:. jako organ .liia· 
lił 

"IIIICllu8 
SIIIIł1lłl'łarum u 

\V t~n~h un.hU'11 ukazał sir; w 

się, :;...e najlepszylu} ~, rodk':'e~n. 
do z"'alczenia tVCh dczorgani­
zatOrów jest wykhlf ZImie kh z 
kolektyvt'U. Jednak nikt nie 
moi~ zape'\Villić. te ,łut1ro ;mo­
wu nie zjawi si~ inny. Dlatego 
teł. do wykluczenin sięga si~ 
Lyl!ko VI ostateczny1\! wy,pad­
ku. Natomiast dowódc~-dezor­
gani7atora przydziela sir. (jo 
-lużby w imię jllter~s6w la· 
idadu. JI'~O or~ani7acy.in" 
zdolności w~'korzy~Luj~ się' na 
poż~·tek ogMu. Pedagog Ika 
wsoółczesna takich dow6d(.()w 
wprO\nldza do zarz:!dów 71-

kladu i osi:1ga to . co 7.amierzn. 
Pedagodzy nie zapomil,Htj~. ż~ 
wśród trudnych dn '\\'ychoWJ' 
lIia dr.ieci jest pewien pro en~ 
fizycznie . niedorozwinil.l~·ch 
neurotyków. psy,:hopatów. Le­
czy sj~ kh przez: 

1) po'byt na iiwir.ier.n lPowi~· 
tl'ZU, 

2) lepsze odożywianie, 
.1) odpowiedl1 i rOliklad pracy 

4) .ogólne wzmocnienie <'1"­
la przez hydroteratp,k i spor~ . 

D-Ia dzieci, które znajdują 
.~i~ w siLniejszem stadjum P".' 
dlOpaLy~znem. istnieją oddzid 
ne zakłady, gdzie dzi~ki mniej 
szej ilości wycho~llill'ków j61{-

11 iejc t'l"oskliwsza opieka i od­
powiednie 1eezenie. przy zakła 
dach istnieje 5jpecjalna komi­
,ja, skła<1ająca się 1. pedagoga, 
jako przewodniczącego , leka­
rza, sE!dziego, dwuch p'l"zed''itn 
wideli publicz.Jlo' ei , którzy Sil 
oj)li.ekunami nad d7.ie6ml , 
przedstawicieli rodzm i sToko­
ł~·. 

mlle poznanie siE:. Ten S~tsteM 
czyni wychowankowi wstęp 

do zakła(1!1 łatwym i lJS\IWa 

szere,(( IPsyclliczn~\" ch reak<, ji, 
które p<;hi:-ilyby go do wystą­
fli~nia z żakładu. Po upływie 
oznaczonego czasu - najczę­
ściej dwuch lyogodni - stawia 
kierowntk zakładu na 7.groma 
dzeniu og6lnem p~"tanie, ny 

,wychowanek ma byt: pnyjt:­
Iym, czy ni(!. Je~li podCZai 
próhnego okresu nic nadzwy­
czajnego nie 'zlszło, 'prawa, 
jest prosta. W innych wypacł­
kach nast<:pllje lj)l'Zyk ::: ic po4 
pewnymi wan-mkaJT.i. W po­
ważnytCh okolkzi'wściach kie­
rownik bierze r,a siebie , odpo­
wiedzialnoś(o za nowicjusza. 
Przyjęcie 1nkjcgo n()wil'jus~ 
ma Le.: lwrz'y~c, ŻP. nakłada na 
koleklyw i na ~Iol.\·oprzy jętego 
po{'zuci(} \'\lo; i!ll1ll1f'j odpnwie· 
d7.i ,duoki. ' , 

S:l w :: akłada(;h oczywi4de i 
I!lC" którzy próbują' uciekać. 
;-;p, l1a wiosn~ czynią to 7.WO­
kIn k\' przygód i podrórowa­
,tia. ZaklJch or~anr1.ulą W 

IY111 czasie wycierzki. 

Na jważniejsza, r7.eczą ie~ 
organizacja żsria w zakładzie 
w ciągu całego dnia. Organi~u 
je siG, !prócz ostJlIiejącej ;Ilt 
pracy i nauki, z~kcia z wła­
~nej woli wychowanków. laj~, 
cia intere ują,ce, a mające zna­
czenie wychowawo:c!. A wi~: 
kino i radjo , koło dla doświad 
czelł chemicznych i fjzYC'7.­
nych. "żywa gażetka", "-ll)!"1l 
ndzwiercilHlia ;lyde i pracQ t.\ 

;,ładu, za·bawy, muzyka, wi~. 
ezory towarzyiikie - ott; ;o~ 

w.ypebia godziny wolne. P·łl 
ca w Lakim zakł-adzie nic je"~ 
łatwa. Do skut<>cznej, owoc~ 
!lej pri'Cy l.YJtrlp.bny jest prl(" , 
dewslzystkiem wyksdatcony r . 
dagog, który swoją Pl'S\(~1! II Ił 
prawdr, koch~ , który' z OC'holn. 
a nawet z patosem Il)raclljr 
Dyrektbrz~' zakładów W'ska7.U· 
.ią, że 1ysi~I('(' poprzc.dnich W) 
chowankóy/ zakladów dla mI I 

dych prz(> t ~pców pracują o­
becnie w pierwszych SZe!ł~-

z\'lllie t. zw ... Elenchu B. Semirl;\rio 

r~lm", podający • szezegćlowy. wr­
kruz seminarjów dncb9'Ynyeh. J)odle 
glyeh kongrega~ji t., zw: ,.C-ątlldio 
rum". Z wyl::/tzu tego dov,i iac11ljEl-­
my sir.. ze . w 1072 djecezjach ko-
6cioła ka.tolirkiego i!'-tnieje 1.570 '!le­
mini' rjów dl1ehownych. ' SetniMrja. 
te są. przeważnie pr()wadzon~ pt7:ez 

l,się?ij świeckich (1241), tylko pew 
na. niewiełf<a ich c~~ć (329) j~t 
pod kil'rownichvemklen.l .zakonne 

Ab\"' pru\: onaĆ. mł~dzjc..ż O 

tem. l.e si~ niema zamiaru sto 
sowania w~lędem J1J.eJ przy­
musu, zaldady o'wiad('zajlt no 
wic.fllSZ'f"tOl, ~e zosl,a.it> przyk,-:i 
do 1Qkbrlt' waruntcowo: na 
C!&5, kŁór\' ttmoil!-,,'j "-'zaje-

, gach , budo)"nidwl\ spr>łe·'f'ł'· 
:;:0. 

go. 



4 REWIA 

Ludzie na całym świecie szukaia "raCJI 

GOLG TA BEZROBOTNYCH 
Hoovervi,ne i Dschungelcity 

_ to dwa najdziW1Diejsze pod 
słoJ'icem osiedla ludzki. 

Nie figurują na mapie. 
Nie wiem, czy większość mie 

szkańcÓfW Sacramento, pip)mej 
stolicy Kalifornji , wie, że leżą 
w obrębie ich gminy, tak blisko 
siebie, że trudno odróżnić gdzie 
jedno się kończy, a drugie za· 
CZyIla, lecz .óimią się bezwzgl<;: 
dnie. Każde z większyeh porto­
wych miast Ameryki ma swo­
je Hooverville i Dschungekity. 

Jeszcze aas na 
kłoDot, 

Na drogę do Hooverville wstą 
piłem z chwilą ubracenia miej­
!ca sternilka na statku parow")­
lOwym. 
Pl'HczyUq wymówienia była 

"depresja", 
ja k oficjalnie nazywają w Ame 
l"yce sytuację gospodarczą, po­
wstałą na tle lu-yzysu. Brzmi 
lo właściwie: .,Niema pracy dla 
cu dzoziemctlw". 

Nie Iprzejąłem się z,bytnio u­
tl"a tą pracy w przekonaniu, że 
otrzymam ją ,,,kr6tce winmej 
firmie , dla której i .. ·~ odda~VTrIa 
chciałem pracować. 
Pewność In opuściła mnie jed-

nak jm nazajutrz, 
gdy w biurach werbunkowych 
i fabrykaClh usłyszałem jedną i 
tę samą odpowiedź: .,No. hel'}> 
wall't€d" -

nie JJOtrzeba pomocY. 

Etap, cieiklej drogi 
Pielgrzymlk.a do biur i fahry\ 

stanowiła pierwszy etap drogi 
do HoovervHle. Nie był zbyŁ cięż 
ki, bo po'Siadałem jeszcze paczy< 
nione na wYlPadek bez:roibocia 
oszczędności. Drugi roz,począ~ 
się z chwHą, gdy zrozumi'ałem, 
że "No help wanted" będzie je­
dynym "kubkiem moich poszu­
kiwań. Na wszelki tylko wypa 
dek 

zredukowałem wydatki. 
Trzeci etap hył już okresem 

lrwogi, rosnącej w miarę top-

niCJnia glotóWiki i coraz ener~icz 
ni€,lsz€go posz'ukiwania pfl3cy. 
Gdy wydłużał się nadmiernie, 
gdy niikiel coraz słabiej dzwo­
nil w sakiewce, a lepsze części 
garderoby przeszły w r~ce hlhlld 
larzy, nast!!lpil 
okres częściowego postu i sy­
piania w domach uoclegowY-rJh. 
la 25' centów w lowarzystwi~ 
49 iamych bezrobotnych nędza 
rzy. 

A ostatni s'k:r:1Jwek etapu, gdy 
lliema .iuż ani centa. \Vtedy 
noclegiem jest ławka w miej-

sldm parku, 
skąd spędza biedaka pallka po­
Ucjania, poczekalnia na dwor· 
cu kolejowym, zimny' i. pmty 
kościół, lub ' wędrówtka pó uli­
cach w ucieczce przed policją, 
b31rdzo niełaskawą dla 'ni-eroz­
bierających się na noc. A miej­
sce posi;I:Int? W kuchni jakiejś 
misji, w przytułku Armji Zb2-
wienia lub nędznym cu6łl'Da­
~.vm .,Lunchcounter". ut'l'zymy · 
wanym pr'zez chiticzykll. lub or­
mianina. 

Na tym ostatnim szlaiku ogar 
nia człowieka świadomość, 
straszniejsza od głodu i hezdo­
mno,ści, dTuzgocąca męską du­
mę i ufność . '.ve własne siły, 
świadomość zeJ'SCIa .. do rzędu 
ludzi niepotrzebnycb, do DeZ­
robotnych. 

I poddaje się człowiek. oknI 
toomn losowi, celem jegO'. sta· 
Je się' uciec1ika do miłosier. ' 
d;da pubHcznego lub I;loover-. 
vi'lle'u. 

Przepadli 
.,Municitpal rCCfł;;ation een­

tel' for men" ~ przytułek miej 
ski dla męzczy1in - brzmi na­
Lwa sehroniska, jalkie Sacra­
mento wY'budowało db tych, 
którzv są już "down and out" 
(skOllICzeni), dla któTy~h zabra 
kło miejsca na wielkim i s'zero 
kim świeci'). "Down a,nd ont" 
n2.z.Ywa się bezrobot'1y i bez­
domnv biedak, wl'.J'k-ą.cy się W 
pn;ygnębieniu w stronę "mu 
nicinal 'recreation center for 
nlen". 

Budowa okrętu olbrzyma 

Przedewlz,stkiem 
"Dapier,'" 

vervl·~le'u. Tu spotykaili" ,s-ic; 'W. 

czalSach ~y "depresja" .,- kry 
7YIł nJe ' wyrzuciła jeszcze poe.! 

Droga do schTon1ska m~ nawias życia nowych "O'bywa­
jest pusta. K!ręcą się po meJ IpW" telgo "bezdomnego" 05ie· 
.,kandydaci", ludzie ze wszyst- dla, .. nli!ł!llowiICie behOlbotnych. 
bch k:r::t.,jów Europy i stan6"" którzy' czuli się nieswojo ' pod 
Ameryki, wszelkiego wieku ; opie:ką 'filantropji ' i . w swoi­
zawodu, lurlzie, których l1rcza. . ~tych " domach" Hoovervi!lle'n. 
leżne od nich . ł.udzili się ' boWiem, że są jeS2: 
okoliczn.~śei uczyniły lJęź~:- cze ·mieJSea, gdzie moiM ~. 
tościowym i niepolirzebpym . . n.ormalnem życiem, . 
barnSlte.m (Ua spolec.zeńs.twa.: ~"dzie można znaleźć prtice, 
NiełaŁwo jest dostać ~i~ · do Szukali tegoifllnego życia ; WJ­

:sch,roniska. Tylko bez .. obotui • . żebTawszy :przejazd eidail'(~" 
posiadają'Cy papiery w d1lPeł- . wem: aqtem, lub , na da~u to­
nym porządku, mogą liczyć iIUł WaTowego wagonu: Wobec 
przyjQcie.. Tylko zapIsani do p·rzer.ażająceJ lrezby bezrobot 
list wy])ol'Czych Sacramento nych nędzarzy zła,gódniała ~u­
HI0gą tq, d'rogą oŁrzyma6 nie- rów'ość ' ko1ejowych 'przepisów, 
kiedy plracę, ReRzłla tOI I",t'-uł a koridukto'rzy zaclęli bvć k'r6t 
of luck" _ . kow;Zi'oczui. 

łłajmlodszy górnik 
belgijski 

H,-letni Rohert Delounois, ofiaro­
wał pod~zas pohytu we Francji 
prezydentowi Lehrun lampę górni 
czą. w imieniu swych kolegów z ko 

palni. 

Cień DOSiadania 

Ale złudne były ma-rzenia o 
pracy j. wielu przybyło do 
nschungel~ity; woleli mH~C 
na<I g-łowq, sklepit!uie 'licbie­
s,k,Je. niż dach p!fzytullku, lub 
stJrzępypl6tna Hoovef'\;ill.le'u. 
Nie 1'-potykałem w żadnpm 
Dschungeldty /przestępców; 

ani .ieden z tych koczowników 
z ,muSu uic miał zatargów z 

kodeksem k_nym. 
Niektórym uśmiechn~ło :liG. 
sz&~ęSCIe, jak Jackowi Dem­
psey'owi, ktć)lry -przez długi ~tO' 
.S UMOWO czas mial swój dom 
w jednym z domó:w Ds'Chun­
gelcJty. 

Praca prz,musowa 
SZozególną s ynt.tpa\Jąmimo­

womych' włóczęgów ' cieszy sIę 
Kalifomja. Gdy co.raz licz,niej' 
si wędr0wni nęd~rze stawali 
si~ zbyt wielkirmciężarem dla 
ginin,' zmuszo:lych · op!fócz włn 
snej hiedoty, . pomagać obcy1T'. 
przyJ)yszom, 
za.Częł~ otwierać domy pracy, 
do kłóryck kierow8lJlo be.zdo-

. mn.vch. 
zatr.z'yma'n)'ch .J}.(zez P9licjG n~ 
d,f()gacb i kolejach. Zatruonio­
no ich PTiy robotach leśnych, 
dając \viamian skromne poży· 
wienie i dach nad głową. Nie 
w-szystkim (podohał siE;1 ~rani-

cząc.v z niewolą ~t w t,cb 
obozach pracy i 
napływ bezrobotnych do KeIl· 

fo.mji &padł prawie do zeN. 

Berzrobotm, w"ują~ po 
kraju w poszukiwaniu ~, 
s,tylkają 9ię we 'w1Szysłldch 
Dscunge<1cilty z "w,ędrowcami" 
iIlll0J:110 zn.pełlnie 'rodrz;aju. Są 'o 
•• hobos" - ~ z zami-

łowania, 

lub z powodów, nie mających 
nic wspó1!ne~o z bezrobociem. 
U:trzymują, się z żebraniny, lub 
dTohnyeh kradzieży. Nie reje·' 
strują jeh ifll'Stytucj.e filalŃIropij 

.ne, od ktocych trzymają Mw: 
pirz-ezornie. zda lelka. ' 

Nie bra«. wśród nich ofiar 
fatalnego losu. Jednego pOZ!łMl < 

lem bli'Żej. • 

ZJ.amany wioekiem i cler.ple-
'niem były nauczycieL 

!-'rzez nieba:czrue rzucony nie .. 
dopałek pa'pi.erosa spowooo-' 
wał iPoiar budynku szkolnC8Q 
amerykailskiej, sz-koły. lud'o­
'lVej na wISi, mieszczące'; się, 

. jak zwykle, w drewniane.; bft· 
dzie. Czworo dzieci · zginęło. 
ogniu. 
WY'l'7.uty sumieni~~ ",rygJlMy 

w świat. 

Został ,,bobo": 

.. 
Z "hobo'sów" Skradała ... 

wyłącznie Iudnoś{; wszystkieb 
Dschu'lllgelcity i Hoove.I'­
vUłe'ów - koczowisk nc:dz4ł­
ny na k'l'ańcacb widu ampry· 
kal1skich miast. Nie odmówili 
;..uściny p6źniejszvm przyby· 
<;l.om bezrobotnym, 'l~ 
wszczynali z nimi za targów. 
qbic biedy porozumiały "i~ 
ryChło i zżyły chwilo'\\'o. 

Gdy prieprowadzony l'rz( 'f. 
Roosevelta "Civilian Convt-..,· 
!lation Corps" stworzył dla he7. 
robotnej młodzieży osiedIe lc~ · 
nc i zapewnił jeJ zdrową prl' 
cę, przerzedziły się Zfllacznie 
szeregi bezroboLnych, kOCZUJą­
cych po różnych Dschungel· 
city, które stały się znowu W.f 
ł<ł!Czl1ą .vłasnością dawnyC'h n , 
lwwateli "hobo'suw". 

:Robert Gabriel. 
"For men OlUy" - tylko dla 

m(ziC'zyzu - przemaczo.ny jt!st 
miejski przyłułe!k w Sacrameal 
to. 

. Podczas święta armJI angielskiej 

Ludzie, maj~ rodzinę, z Jd6. 
J'ą nie chcą S!ię rozłąc'zy~ aSIt' 

dla.m me na pil'Zeclwleglym . 
brzegu rzeki w D8Dl~h 

i we wszelkiej postaci budach 
skleconych w najf'anta,stycl 
nie.jszv sposób z najfalIltalStycz 
nie,isze,go mate'l'jału. Te !b.udy t 
namioty ' - to Ho'overvi:lle, mia 
sto najskrajniejszej nędzy. 

asiukani prlez 
sam,ch siebie 

Tam, gdzie kończą się budy 
l{ooverville'u, :t:ti~ mają~ego 0-

k;reśl1ony~h granic, zaczyua ,JA: 
d~e siedlisko ·nęAky. 

Na imię mu Ds~1i~gel~ilty. 
Niema tn namiotów alllt bttd 

Gęsto' zarosłe ' 'sz-ero-kie wybuł' 
fe 'nek,i pokryte test .: nłnó 
stWem głębOłkich dołów. Ogni 
skO' na skira.in - OdTÓŻ1lia p., 
szczególne »,domy". . . 
Daeh< mają ' wsPółntv -:- pog"" 

dne niebo Ka~ornjl. 

. .,:0. '. ." . '.' ... .' :Wł~e:zęgom ame,ryka'ń~i.m 
W stocwi Clyd~w, Anglji plowa,(l zoue są:~ro1i'oty~ Przyhudowie- naj:-··.;·na.n~~yło Dśchu'llgeleiry na : ~~ia.- królewska pr$-ybyl-a na teren olimpjady, witana przez wo}ako l 
większegQ na.mec:ie- okrętu pasaże rskiego o wYporności ?3 ty~~ ~'to,?!,l' , .. 'dhfgó poń:ed Powstaniem HM-"'·· sebraną/ puhli~noSć. 
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\liR Tff I\nl\ PlO KIEno 
Antrakcia jest lńOżłiwa DrZ' cofniecia wstiCi ~' (,wilizacji 

W ksiqżce pod tyty. "Przewrót 
R. Dmowski wypowiada szereg 
myśli, któremi chdeL~byśmy za· 
interesować naszych czytelni. 
ków. 

,V pCWllCll1 miejlscu auto'r po­
wiada: "Nieunik'llionym s,kuł­
Idem zanikania rÓŻlQ.k ,g'Osp<;'dar 
czych między k 'i"::rjami całego 
świata jest 1"u1na handlu swia­
towego. Tu tkwi źródło dzisiej­
szcj katastrofy gospodal'lCzej. -
KI~ski gospodarczej, odw.rócić 
od siehie wielkie mocarstwa nie. 
5[1. zdolne, bo to wynika z nie­
uchronneg{), żywiołowego t"oz ­
woju wytwórczości w całym 
świecie - i'lośdowego i Jakoś , 
ci'owe~". 

A więc naukowa 'organiza. 
cja pracy, k,tÓ'ra nas uczy ta­
kich "metod produkcji, żeby 
wytworzyć jaknajwięcej IPrzy 
jak,na.Pnniejszej ilości robotni. 
ków", tayloryzm, fordyzm­
to są :pIrZl}"Czyny Iklryzysu 'WlSzeCQ1 
swiatowef{o, który ~rozizagładą 
cywiHzacji europejskiej. Auto'l' 
uważa, że ewentuaLny między. 
narodowy parlament go'spodar­
czy, w rodzaju ligi narodów, 
który .. tak samo, jak się przy · 
znaje danemu państwu prawo 
posiadania tylu a tylu statków 
wojennych danego typu, przy­
znawa~by prawo wytwaifzania 
takiej a takiej ilości towaru'c,­
taki parlament nie uratowaliby 
s.,'tuacji. "Ci~kawą, speejalnia 
nicmi~ką próbą zaże~nania. 
kryzysu była prowadzona przez 
pewne sfery spekulantów i bę ' 
d,!cych na ich usługach maso­
nów, pr{)paganda na rzecz Pan­
Europy. Była ona o<bliczona na 
lo, że gdy się pOl'Jnosi barjery 
ceLne, Niemey ze swym zreor­
gan~owanvm po ame,rykań&ku 
!przemysłem, zabiją przemy!l 
wszystkich innych bajów i s:.a 
ną S1ę J;lospodarczymi panami na 
szej części świata". W pe'W'llem 
miejscu autOT dodaje ironi.cz' 
nie: Na to, żeby przy tak zorga 
nizowanym przemyśle, jak aroe 
rykańsk'i lub niemiecki, nie by. 
ło nadprodukcji i bezrobołJI1ych 

-trzeba znaleźć ry,nki poza kulą 
ziemską rozwinąć komunikacJę 
międzyplaneta.[1Jlą. Mo<że o tern 
my.~lą ci amerykanie, co się tak 
interesują sprawą wejścia w sto 
sllniki z Marsem". 

Dlaczego? - Gdyż "dziś za­
nikły VI wielkiej mierze i zani­
k,ają z ogromną szybkością te 
różnice między ludami, które 
decydują o ID07JUości panowa­
nia jednych nad drugi.mi i wy-
7.yskiwaonia jednych !przez dnl­
gich". Świ,at pozaeuropejski u­
l1iezależnia się od Europy­
"postępuje on w tym wzglr.dz:e 
bardzo. s zyJ)k ° , szybciej zaś jesz 
cze post~.puje w nim nknawj,§·~ 
do europejczyków i ehęć wY­
z"'olc ni a się z pod ich pu.now·' ­
II ia". Z rozumowal1 autora wy-
11 ioka , że w .. zystkiemu ternu jest 
winną "Anglja, która był3J pio­
pierką mechanizacji IPrzelll~!­
~łll .. . L. która stworzyła nowo 
cze<;ną organizację gosP9.datTclą 
'wiala, <; i et-. handlu. w którą cn 
ty ~wiat zoslal uj~ty' .. I n3Js]cu· 
tek lego zemsta dzi,ejów kier~l­
je si~, wcdłl1~ słów auto'ra p,rze 
clcwszystkiem w Anglję. kt6rą 

kr~'zys uderza najmocniej, bo 
nawel podcina. .. podstawy bytu 
Imperj'llm Brytyj.51dcgo, a tem 
<;amem zag-raża prz~' Z!OSCl na­
rodu angielskiego. który na t<,m 
imf}cjum oparł prawie całe swa 
je istnienie", 

Po tern przygotowaniu czy-tel 
n-ika a utor wypowiada. nastEllp.u 
jące zdanie: "Poniewat w śliil!t 
za chao<sem gospodaa-czym id-zie 
chaos w polityce mię:dzY1ll3TO­
dowej", więe każdy naród bę­
dzJe musiał "zd()być się w swo 
ioh sprawa.ch na wiel'ką samo-
1slłJI1ą fwóorcZQŚć"'. Te dążenia 
odzwierciadlone są "w f'l'ancus­
kim nacjonaHźmie, w włoskim 
faszyźmie, w niemieckim Mile­
rytmie i w naszym polskim ru­
chu na,rodowym". Ponieważ tyl 
ko ten naród przełorwa kryzys, 
.. który oprze swój byt na włas­
nej wytwórcz.ośd i w najwięk­
szej mierze uni'ezależlIli się od 
upadających potęg" -. wię~ 
;,te wszystkie c.zynniki, które 
pracują. nad ratowa~iem od u· 
padk.u handlu lllięd,zynarodo­
wego, są wrogami .lamodzielno­
ści goslPodarczej narodu". 

Od siebie cllcieliJ:)yśmy 00-
dać, że autarkia ;est to poj~cie 
pię'kne bardzo. ale tylko możai­
we przy cofni~ciu się cywiliza­
cJi wstecz. SpróbujllllY się zam· 
klO.ąć w sobie, to jest spełnijmy 
posbulat pana Dmowskie'go w 
100 proc. i nie kupujmy zni'kąd 
nic. Przypa~rzmy się cze!:('o mu 
siełilbyśmy się wyr'zec. Podług 
aTtykułu pana A. Grodeckiego, 
zamlieszczonego w kwietnio­
wym zeszycie miesięcz.nilka "Mo 
rze". musielilbyŚ<my się wy,rzec 
sprowadzania za poŚ<rednic­
lwem handlu międzyna'rodowe 
go z Ind.ii Bryty jskic,h, 1lld,ii 
Holendenskich. Cejlonu, z wSzy 
~~llkich części Afryki, z A\lstralii 
z Nowe.i Zelandji, Kanaiły, z 
pohldnio\vej i północne i AmE'­
ryki, jedncm słowem, jak wi­
dać, z całego świata - towa­
rów, z któryc,h wymienimy tYl 
ko nrustępujące: bawetna, wet­
na, .tuta, kauczuk, konopie, ży­
wica, włókna kokosowe, barw­
niki naturalne, ~um3! arabska, 
korzenie, ryż, herbata, kawa, ka 
kao, piepr.z, cynamon, wanillja , 
orzechy , tyt011, futra. łoje zwie 
rzęce ruda chTomowa, ruda ip­
lazna, miedź elektroHtyczna 
cyna, ~afit. fosforyty. 

,V sumie wartość przywozu 
z krajów pozaeuropejskich wy­
nosi około 200 miljonów zło­
tych Tocz,nie. Stosując s-il< do 
s tuprocentowęgo prze,prowadzc 
nia allltarkji - zaL.r~Yl11aHbyś· 
my tę kwotę w kraju . .A!le ko<sz­
tern wyrzeczenia slę poprzedni,o 
wymienionych dóbr. Z drugiej 
zaś strony nie możemy zabro­
nić innym kTajom uczynienia 
tego samego w stosunku do nals 
A wi~c w pewnej chwili znaj­
dujemy 's i~ w takieJ sytacji, 7.f' 
h~dziemy l1lie~imJj.ęsa więce.~ni~ 
potrzeba. a nie bedziemy mieli 
piepxzu do przyprawie·nia. go. 

:;: * 
~IcLod~' fnbr~!kacji - motorv 

łucja na roli - jednem sło­
wem: nauka, postlJ), wynailazik.i 
sprawdły to, że obecnie clila wy­
produkowanie pewnej il{)śd 
dóbr, wystarcza ilość ludzi pra 
wie o jedną trzecią mniejsza, 
l~iż lat temu trzydzieści. PowiĄ 
niśmy się właściwie cieszyć z 
[ego, że ~en.iusz ludz'ki odkry­
wa j>ralwa natury, ujarzmia j\! 
i z tak dodatnim skutkiem ka· 
fe im pracować dJla siebie i la 
siobie. Powrnniśmy się również 
liczyć z tem, Ż-C umysł ludzki 
nie spoczywa,. Że wynalaziki bę 
tlą pos.tępować za wynalazkami 
Ze z biegiem czasu metody fa­
hrykacji hędą się stalle ulepszać 
i dla obsłużenia coraz to wi~-

szej i'lOści maszyn, wytwarn­
.llł.cych coraz wi~kszą il{)ść dóbr 
lPotJrzebna będzie coraz mniej­
sza ilość ro<botniików. Postępu 
zahamować nie moŻJlla. Od te­
go nie uchroni nas ani zniszczc 
nie dotychezasowego ustroju, 
ani żadne nacjonaHzmy. Zbliż" 
my się tylko konsekwentnie do 
wynalezienia sposobu rozumne 
g.o rozdzielenie pracy ludzkiej 
pomiędzy wszystki>ch obywateJli 
pat'istwa. Był czas, gdy czło. 
wiek dla wyżywieni:a sip' mu.· 
siał polować i ulprawiać ziemię 
przez cały prawie dziCll. Są ta­
cy, którzy patmiętają., jak robe\ 
ni.cy musieli pracować po 16-
14 ~odz1n na dobę. Przed woj 
ną n()rmalnem hyło , gdy w 
Iprzemyśle pracowano po 12 , -
10 godzin na dob~. Po wojnie 
ustawowy dzicll praocv zredukc} 
wal10 do 8 godz.1n. Dzisiejszy 
stan techniki pozwolić mote 112\ 
zredukowanie pracy do 6 - lj 

godzin. A niedaleld jest cza 'l, 
gdy ludzie pra1cować będą mu­
sieli po 4 - :J godziny na d.)­
bę. Jest to tylko kwest ją. cza­
'iU ,i umiejętnego ujęcia sprawy. 
Czv nazwiemy to "technokra­
cj~1" czy ustrojem .. kontrolo­
wanym" - 'est to obojętne. -
W każdym ra'zie wybujałe na­
cjonaHzmy, autarkie - sprawy 
nie rozwiążq. Uważać możem~' 
że 'kryzys obecny jest chorobą 
podobną do złej przemiany ma 
terji. W me<Iycynie chorobę tę 
leczą w różnora,ki sposób . .Ale 
żadnt'mu lekarzowi chyba nit 
wpadło na my'·I, abv cl1orobr. 
tę wyleczyć przez wycit;:cic żle 
funke,ion-u;ącego ~ruCZOhl, l\lb 
z~oła uśmierc<'llie człowi<,ka.-­
.\ wszaok w podobny sposóh 
chcą niektórzy uleczyć kry7.ys 
dzitsiejszy, który jMt ty~o eho 
robą, rozd1z!iahl pracy ludZ1kiej 
i produktów pracy. 

Czytając ks-ią,1lkę p. Dmow­
skie~o, czytelnik, nieba rdzo kry 
tycznie nastawiony. może na­
hrae przekonania, że nikt ani 
nic nie zdoła uratować zachod 
nio - euro<pe.jskiej 'vwilizacj­
przed zagładą, jak tvlko n acju , 
nalizm. Ale wybujały nacjona­
li7-m musi wedf.\lg naszego zna· 
nia doprowadzić do wojny. -
A ·~zv to .jest ostatec.z.n~'m ce 
lem ludz.kości? 

"'p.rawdzie w lPewnem miej· 
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scu autor ubolewa nad teml "e 
.,duch mHitatrny wiądł ila ' jitrun 
6'ie dobrobytu .. pokojowego u· 
życia ... co ... wcale nie· ksz.tałcj 
zdolności do poświęceń". O ja· 
kich , pOŚWięceniach ł1l mowa 'l 
Chyba nie o poświ~cooi,u dla 
nallki, która ma najlepsze ·wa· 
runki rozwoju właśnie w C1.a· 

sic pokotu, ', Z'resztą Mussoli.111 
wypowiaoa się jeszcze dobit­
niej. - Wyznanie jego wiary 
brzmi mnie.i wi~cei w sposól' 
llast~puhlCy: "J-eśli chodzi r 

przyszłość, to faszyzm nic wie 
~y ani w możliwość, ani teZ 
w -pożytek stałego poko.iu. Fa­
szYzm odrzu-ca pacyfizm, ktMy 
oznacza zaparcie się wa.lki 
pogalrd~ w stoSUJ1,ku do ducha 
poświ<:cpnia. Jedynie wojna od 
krywa w człowieku t<;, najwyż­
szą energjr.. tę wzni05łą odwa ' 
['e która tworzy prawdziw( 
·~;ia.chetność. Ża,d~a inna pró>bl'\ 
hrawury nie może być porów­
nana z tą, jaką się wykazuje 
walcząc za oj~zvzn~ do osta,t· 
1liej kropli krwi. I dlatego fa· 
szyzm pozostanie zawsze Ipru, 
Chwlikiem doktryn, które insr 
rują ·pokój", \-1aląż to jest hr 1· 

wmą badanie chorób; małoż o '' 
fiar poch-tonę.łv badania fj.zy­
<lIme. chemiczne? Małoż było 
ll1 ęczenników myśli? Poświęci-l" 
się dla prawdy naukowej. dL! 
wiedz~·, dla postępu. I to jest 
właśnie zdolnością do po~wię· 
ceuia. Poświ<:cenie swego życ;" 
w pojed~' nkuJ aąJo l1a woj,nie 
gl\.llzie żYCie, c;~lo'wieKa ]}l,~Gr. 
\la Ile je.,t IPrzez innego człowle 
I,aka, lub, co ma miehcc dal.· 
ko czę<cicj - przez przypadek 
- fo nie ,jest poświ<:cenic. To 
jest chimera, kI órą są o~łupia 
ne masy przez ludzi, pchanJ(;cl 
inną chimerą, że szczęście na· 
~odu może być osiągmięte pr7.e~ 
zn,iszczenie innego narodu. To 
rozumowanie niczem się ni'! 
l"óżlTli 'od rozumowa,nia barba· 
rzyń,c ó<w - lnmnów. 

OstatecwYIl1 celem ludzko~ci 
jest podd1ie~,ienie kultury, du­
cha ludz;k4ego na wyższ\" szcze· 
bel przez poroawanie Iprzyro 
ciy. wydzieranie jej tajęmni(: l 
zużytkowanie ich na korzy~<: 
nieszczęś:liwych ludzi, na któ­
rych zewszqd czyhają ich, wieo 
Toi wroaowie: chorohv, epidem. ,., 'i.l 

je. kataklizmy przvrody. 

Bezowocne kształcenie 
Berlińscy kor~l)on.deD;ci pru- angielscy dziennikarze .iakoś 

sy zagraniczne., &ą w ósłatnkb nie dają się wyukoJić pn.-lI 
czasach naramllli na potrezającc Goebbclsa i są wciąż dalecy od 
odczyty nowy~h ' wielkości nie- te.g4), aby pisać tak, jak to jest 
mi~kicb. Szczegółn.ic (i4)ebbels, nowym panom NieJ1li~ wygod · 
którego będziemy mieli' wątpli- ne i pl'zyjelt\n.e. 
wy zaszczyt oglądać w t~h Jeśli p. Goebbełs si~ łudzi, że 
dniach w Wał'S>Z8wie, daje lm j* ~iBl1y wys,,» w w .... 
leke.le z dziedzlny lIJIIł'OIk)wego wie zmieni n.aMMrieołe eho-
soejalizmu ł atwodowydl ebo- cillliby.~ Ul'SCiWfłOO pel. 
wiązków tbiennikarsy. Ale re" skietto płlblicy.sty. esy nawet re 
mltat wyda.le Mę nie by~ _da- portel'll, to czeka .eo jeucze jed' 
\Valniaj~y. Oto "Kolni~hc Zei' no wielkie r07JCzM'OWanie. 
tlln/(" usk3l"~ się. że sprawozdu Nłe .jest wyk.hIIlMMle. że pod 
oia w angielskich pismach 21 wpływem wy.jętkowych waran. 
pr.zebiegu śwłęta t.majoweto w ków, pisma. pa.łJooząoo z Młęboką 
Rerlinle nie wyst·awlają ~cb tr.,._ .. JMlftłtl'y pocbód btaJlbe 
świadectw ich autorom, którzy rzyMtlwa przes świat, będą mu­
przedew8zysłkielJ). nie staraj~ siały w niekt6ry;ch spraweeh mU 
patrzeć na wypadkLpod kątem c.eł. JeM natomiast ~ldueJJO ' 
wklzenia histOl'jl i nie eheą- cwl ne. aey mOl(ły ohydde -kiedykoJ 
due~a tej bi8łol'jl. _ 'wiek pnykw.tti. 

OkHOje ~ najwJTajnłej, je ' ' 

CZY' można pochwalić nacjo­
na.li:zmy, których konsekwencj~ 
jest stosowane w p,rzyszłej woj 
nie mikrobów lub gazów tru · 
jących przeciwko ludziom, któ 
rych jedynem przewinieniel ' 
jest to, że urodzeni są na ilU 
nym skrawku ziemi, na któryn' 
rządzi nacjonal1izJ11 ubrany ~ 
bluzy zielone, lub JJI~kitl1c, 
nie czarne lub brunatne'?.. -
Mam wTażenie, że z punktu wi 
dzenia moralności jest to chybs 
największe przestę,pstwo, na ]" 
kic może si~ odważyć człowiek 
który chce zwalczyć podobne;::(' 
mu człowieka tej samej barw' 
skóry, tej samej rasy, pr~v .po. 
mocy kh współnego n3Jlwlęk. 
szego, odwiecznego wroga­
przy pomocy mi'krobów. No bo 
~,io miljarów [,ranków wydała 
Europa w ostatnim roku na 
zbrojenia chyba nie przeciwko 
l)m, klórych obejmuje "para­
graf aryjski". 

Zor.ganizowanie ludZKOŚci nA 
wY'ższym :szczeblu kulut.raluf)j 
e>rganizQcji ipokojowej ma na 
celu technokracja. I Lo chyha 
jedno ma rację bytu. I to zastą 
pi wszelkiego .,l.:oloru" nacjo­
nalizmv, gdy;~ nieunikniollą 
konsekwencją nauki czystej i 
slosowanej jest ogarnianie eo­
,raz lo większej ilofci ludów w 
jedną wielką rodz~nę. którą 
chwilowi ograni,eza si(,' do Pan· 
Europ,\". ab\" stopniowo objąć.c. 
lą ziemi(:, rz~dzollQ przez ligę 
nallkow<:ów: .. P,Ul - Scienci~;". 
ZałOżm\' ~o])il' na chwilę, że 

t"ki wszl' C' l!nankowy parlament 
1)l)W ;ilał i przyslt;puje dzisiaj 
<10 rozwiązania dzisiejszego kry 
zyslI . Rr:dQc w~"po~;ażolly w nie 
(.~ a n iczon:l ",ładzl: i I;;:d:'c nIe 
zależnym od żadnych uboc%­
liych wpływów, lo est dla, któ­
rego niema ża.duj ch innych 
Loc]ź-ców ani halUulcó-;,'w po~ 
powaniu, j;l :-' tylko logika­
rOZlllllOW:lłiJv przypuszczalnie 
w sposnb lla .-:; ! (. Pllj::CY: 

PuLrzebl1a w danej chwm 
ł'.idzko .;ci ilo~ć I1la vZ)"I1. Z boża i 
t. p. towarów nh)~e być wypro 
dolkowana dzi ~ k i racjonal izacji 
przel1l~'!>łll przez ilość robotni­
ków o X miljonó'" mil iejszą. 
Co zrobić z Lymi, których p.roze 
mysł wyrzucił Ipoza sw O] na.­
wias, gdyż stanowią oni dla da. 
lI~'eh gałr:zi przem~'~lu ,.ie-po­
trzeDllV balast? 

- Aha - pomyślq sobie 
członkowie parhmenLu Pa'll -
Sciencji - .. w danych gałę-
ziach przbn}słu·'. No to 
stworzym y nowe gał~zie p'1"3e­

mysłu. - Jakie, 10 później" 
haczymy. ~loże to b~dll w o­
bieg puszczone wyna.lallki, 1łt6 
re zostały wykupione i z pe­
wnych O'kreślonych powodów 
!oą do dnia d.zisiejszego schowa 
ne w ka.sach Ipanceflnych. Może 
poprostu każemy im budować 
nowe dt-{)gi, kanaliz~je, OlU­

sqć ~ta i t. p... Tymczasem 
zredukujemy zaś godziny pra­
cv do ta-kiej ilości, aby wszy­
scy bez,roboŁni mogli przystą­

pić do pracy i przez to sa.mo 
mORlli się stać konsumenlami. .. 

Tak ' - możnab:v 111 i na to 
odcpowiedzieć - a,le do tego 
wcałe nie jest potrzebno. Pan -
S(lieneia ... 

Tak - mógbbym 
rzec - ale do tego 
trzebru~ rowu ieź 
na.~lhm, ... 

na tv (jU­
nie są -,0-
kolo,rnwe 

... » .• ~ 
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f.~ołektowane jo"t obeeuie rozszerzenie K!!<'pito~u 
.IE'~Ca. obrad kongresu: projęktgmacpu Kapitolu 
Przed makiet~ ocl lewej - .senator Wals.ch (w głębi) 

i za min. senator QoDml,lly. 

w Waszyngtonifl 
P!> rozbudowie. 
architekt Lynn 

Skradzione dzieło sztuki' 

lluzealny ouraz braci Van Eyck, skradziony ostatnio przez niewy­
krytych sprawców w Gandawie. 

Policja na manewrach 

Cwiczenia polowe 'policji pow. ra~zymjńskięgo. 
< 

Nowy ogród zQologicz-ny w Paryżu 
- -. ~ . 

W tych dl1i1d1 ot\nuty został na przedmie~ci:t Paryża Vincennes no­
wy ogró l Z<l,)l0:<::""ZI1~'. Na, zdjęciu prezydent repubIllci Lebrun w oto­
czeniu cz]onków rządu przed pawilonem ni~diwioozi w dniu otwarcia. 

1l0~go ogrodu 

R'EW/~ 

SPLEE 
.Jules szybloo zdobył ~ słn 

·wę w paryskim światku lirter!{' 
kim. Tom poezji i wydany nie 
baweiu wiorek nowel przyjęte 
zostały przez krytykę z uzna­
niem. "Gejzer talentu wytrys­
nąl złotym potokiem" - napi­
s.ał o ,nim jeden z poważniej­
szych publicystów, pieczętując 
dobre imię młodego poety. Za­
częto o nim m6w~ć. Z ciasnych 
kół literat6w sława szybko po­
szła dalej, Jules był na ustach 
Pail'Yźa. Z entuzjazmem mówi­
ły o nim srezególlIlie koMet} . 
Tr,af.ił im do -przekonania, za­
równo rodzajem twórczości, 
jruk i pocią.l{ającą powierzch:>w 
Il106dą, która w niemniejszym 
s topniu niż talent zjed:nyw <ł la 
mu oJ:::ólną sympatj,ę. 

Jules wstał stałym wspólpra 
cowni,kiem kjllku powaim.ycb 
wyd'awniJctw, o jego nowe ksią'ż 
ki ubiegali się najpowaŻOJ.iejsi 
wydawev. Był przyjmowany w 
naJlepszych domach, adorowa­
ny . prZlCZ mężczyzn i kobiety. 
Był bo~atv i szczęśliwy. 

Ostatnio jednak zniknął z ho 
l;yzontu. Nie widywano go VI 

popularnych lokalach, przeshł 
bywae w salonach, jego utwory 
coraz rzadziej ukazywały s~.ę w 
druku. Na listy wydawców, do­
ma.gających się czegoś nowego, 
z Il'egą.ły nie odpowiadał, przy- . 
jaciOłom. którzy g<> odwiedzali 
kazał powiedzieć przez słuź~­
c~, że jest chory i niko.go nie 
pr%yjmu,ie. Całymi dniami prze 
siadywał w zamkaliętym gabine 
cie, wyt('hodząc na ulicę dopie­
ro PÓŹlIlą nocą i wracając do do 
mu nad ranem. 

Paryż głowił: się. Cóż się sta­
ło z wesołym i popularnym po­
etą,? 

Jules przeżywał tymczasem 
straszne chw.me spleenu. Czuł, 
że się kończy. Był wyczerpany 
i niezdlOhly do pracy Usiłował 
przezwycię.żyć się, chciał a 
wszelką cenę pokazać, że żyje 
i tworzy. Walczył ze spleenem, 
ale wychodził z tej wallki poko­
nany. Był złamany, niezdolny 
do tadneg.o wysilku. G.odz.ir!la­
mi 'przesiadywał z piórem w .ę 
ku, nie mogąc znaleźe tematu. 
'Vszystko zdawało mu si~ ba­
nalne, oklepane. 

Pary'ż zaczął si~ niecierpli­
wić. Jakiś krytyk zawLstnie na 
pisał: "GeJzer wyczerpał się i 
zamarł w 'bezruchu". Podlchwy 
cilti to inni. Poczęt.o wypisyw.lć 
najrooniej5ze his.torje. Jules pi· 
je, Juoos kocha się be.znadlzie.t­
nie, Jules tworzy coś wspania­
ł~o, Jules skończył się bezpiO­
WTotnie ... 

Jules czytał to W1Szy'Silko i ct) 
dzień coraz bemadz.iejniej ma­
chał ręką. "Jeżeli nie dam te­
raz czegoś naprawde dobrego, 
to wY'końezą mnie" - 1P0wta­
rzał. 

Któregoś wieczoru ruszył na 
poszukiwanie tematu Posła'no' 
wit szukać nałclmienia me 
w wielkim Paryżu, lecz gdzieś 
IUl jego peryfetjaeh. Szedł te­
r:n: z kapeluszem nasuniętypl 
n.a czoło, nie zwmcajllc uwagi 
!la przecbodniów. Goniłv llo Dl. 
trętne .spojrzenia kobiet, cieka 
we wejrzenia mężczyzn. Na ia 
kiemś Slkrzylowanin ulic 
wsiadł do metra. AutomatycI.' 
niJe zapłaci!ł za hllet i usiadł 
wewnlłltrz zadymion~.o wago,), 
nu_ Przejechał khlka prZystaill­
ków i wysiadł. Nie wiedzi.tl, 
~ie jest, ale było mu ta zu · 
pełnie obojętne. 

Znów znalazł s~ na ulicy ) 
bezmyślnie kroczył naprzód. W 

slabem świetle latarni zamaja· 
czyła pmed nim jakaś sylwet­
ka kobieca. Zobaczył tylko jej 
no~i. Smll'kłe, intellgenrtne 
nogi. Nie odrywaią,c od nic o­
czu szedJł dalej. Nogi zatrzY'JD'll­
ły się na przystanku Przyst.ł­
nął również. TeTa;,: do.pieru 
mógł dojrxeć twarz nieznajo· 
mej. NJe była ładna. Miała d<l­
że przepaściste z.ielone oczy. 
:7,byt wystające kości polic",k9' 
we, regularny nos i dość S'I":: 

rokie, bajecz,nie czerwone i bll 
jecZiIlie zmysłowe usta. Była po 
dą~ająca i inileresu~a 

Jules aut.omatycznie uchylił 
1(apelusza. Odwr6cib się i ode 
szla kilka kroków. Poszedł /ft 

nią· 

-- Czy niJe wie pam, Jł(lzie ił! 
steśmy - zapytał. 

- Sipojrzała na nie~o UWlAZ­

",ie z pod dużą: o kapelusza. 
Przez ~hwi!lę o~erwowali l ję 
wzajemnie. 

- C?:yż panu nie wszystko 
jedno'? - spytał3 w.re.7.cle. nś­
mi'echajqc się. 

.- Właściwie m~ pani rack 
Po chwili szli juz razem. Ju­

les patrzał na swą przygoooą 
znajomq, jak na temat, ktÓłre~ 
szukał. "Może coś ciekawego" 
- przemknęło mu przez myśl. 
Zaproponował wstllPieme 40 
knajpki na rogu, z k:t6rej ci\)­
cbodztiły diwięki pianoli. Po 
(',(bwilli wa'hania ~d7.iła si~. U· 
siedli przy stoliku, zdala od b'ł 
ła\ŚHweR'O tOWQuystwa,joż D'l­
p':>ły piJanego. 

J'ltles zamówił eoś do picia, 
rozejrzał się dokoła i uznał. ŻII! 
tu jest nawet doŚĆ iympatycl­
nie. 

- Czy zna pani ten roka'l'-­
Słpytał łowarzysz:kę, ktÓTa w 
tej chwili pudroWQ~a sobie z ZIl 

palem policzki. 

- Nie._. To znaczy, tak 
ma,m, to moja dzielnicaJ ,-­
powiedziała szYbko. 

Pani tu mies?p w . pobłi-
'bu? 

Tak ... Tu niedalso ... 
- A co pani właśeme roJji1 
~ pytał niedys1cretlliie. 

- - No, widzi panI... Ja... la 
n~ nie robię I - wykmusiłl\ 
'weszcie. 

Zrozumiał i spojrzał na nią 
U~,-<łżniej. Stano~Z() nie wy­
~lą;dała na ulicznicę'. Z:retiZ'tą, 
"ÓIZ moŻlDa wiedzieć? Dziewczy­
na interesowała go teraz coraz 
brurdziej. Miała w twarzy coś 
niezwykłego, coś, co przykuwa 
uwa..gę. ZachoV{ywała się ,po­
prawnie, skromnie. Tylko pa­
trzała na nie~ tak jakoś ooiw­
nie ... 

Poprom, bv mu o sobie opo­
wiedzIała. Zarumioo·ił,a SIę, spu 
śdl.a oczy. 

- Albo bardzo wyrafil!lowa­
na, albo rzeczywiście wstyd3i 
się - pomył1ał. 

WiI"eszcie zaczęła mówić. 
Jej historja była banaJma, a o­
powiadała ją taik, .iakgdyby N 
biła to nie po raz pierwLSzy. 
Pochodziła z d<>!bre.i rodziny, 
jej rodzooe stradli wszystko 
}Jodczas wojn)", starszy brat z~i 
nął 00 fiJ'oncle. Pracowała, Jako 
stoootYIP]słlka, za'rabiała 500 
f.Ta:ników. Potem zredukowano 
.ią, gdyż nie cblcialia źyć z sze­
fem, człowiekiem żonatym i 
właścicielem pokaźnego OCZt1-
cha i will,gotnych rąk Szukała 
pracy, była już pomywaczką, 
pokojówką w hotelu. Potem 
znów ~naIazła się na bruku. lo 

&tała ])l"ZYjaci~ą jakiegoś st!H 
szego pana na stanowisktU. Po­
tem en wyjechał. Żyła z osz'~!~ 
dnO-śc~ ki'łka mies-ięcy. Potem 
ulica ... 

Jules słuchał wpatrzony ~ 
towall'~Y'sz:kę. Wiedział Juź, że. 
cała h.i1storja coraz lDJlle] «o 
obc:hcxLz.i, na tomiast że coraz 
b?xdzie.j podoba mu się dziew­
cZYJlłl. S'k·onstatował. ze jes~ 
niemal ladJna, że stano~zo ma 
wspaniałą figurę. Spojrzał na 
jej ręce. Byłv doskonale W}1Pif! 

lęgnowane, długie, rasowe. A 
oczy? Stanowczo te OCZY mÓn 
wią ... 

Pr.lY's1N1ą{ się bIliżej, ujął.ją, 
za rękę i coś mówił. Nie słys,lał 
co, ale wiedział, że m6wi ła­
dnie i pociągaj.ąco. Nie odpyct.a 
l:J go, słuchała uw a ŻIIli-e , mote 
zaoardzo uw a ŻIIlie. Prosił, by ~ 
nim pojechała do miasta, ~ar:u 
natychmiast... , 

WstalJ.i, zapl.tacilł PlfZeprosiła 
go na chwilę; musi poprawić 
włosy przed lustrem, potargał 
ją trochę. WłoZył płaszc~, cz~­
kał. Czekał kilka minut. potem 
lpoczął się niecieI'pliwić. W\­
szedł przed dom, ' poczeka lia 
świeżem powietrzu. Czekał wo 
wu kilka mitnut, wrócił. 

- Gdzie ta pani, z którą sie­
dzjałem 'l - sp~ ~~'9 
ke1nera. 

- Ta pani wys., pojechała 
aułem I - odipowiedzial ziewa 
.Re ~o 

Jules wybiegł pow.t(jmje przed 
dom. Usłyszał t,,]l{o zdallek'l 
sy.;łIlał 1Ir<ąbki aufumobi1owej. 

Klął, był wści-ekły na siebie i 
nieznajomą. WneaJąe autem 
do domu, nie przestawał my­
śleć o przy~odzie, którą prze­
żył. Żałował. że wcześniej nle 
spylał o towarzyszkę. Pooieszał 
się tytko, że takie zakończenie 
da. mu temat. Jutro wyjedzie 
na wieś, a pojutrze zaczyna pi. 

*~ 
• • • 

J ules siedzi już od Qwuch go 
<iziln i pisze. Jest w swoim ży­
w.jole, znalazł temat. D.o poko­
ju wc~dzi cicho sbużący i kła ~ 
dZłe mu na stole plik gazet i ty 
godników. Jules przestaje pl· 
sać, bim'ze do ręki pierwszy ~ 
brzegu tygodnik. Przerzuca 
kartki. Spojrzał na tytuł ja-
kiejś nowelki, zadrżat 
"Spleen" - taki tytuł! Sz~"bko 
przebiega oczyma krótką n-J­
welkę. Jego historja, zupełnie 
do:kłiadJnie opisana. .,Ona" za­
m-a.la mu temat ••. ona" teź szu­
kała tematu. 

Jt11es drze automatycznie kiJ 
kanaŚtCie gęsto zapisan!l'ch kar­
tek 

Jen,' 
Wf. 

TilUDNE ZADANIE. 

Nau<Jzyciel ucząc dzieci J"~' 
s un1k 6w, daje im zad~mie: 

- Niech Każdv ,arY"Q,j€ ~ 
pamięci, &Zem cbce być. kied \. 
dOTośnie. 

Dzieci rysują. Chłopcy przf.!· 
wai.nie żoŁnierzy, dziewczyn!;; 
nauczycielki -przy t:lbJi{' V . 
s~waczki szyj~e, kuchark ' i 
t. p. 

JeAna dzłewczYnik.a nie robi 
nic, myśli, myśli i WkOllCU 1..; 

lewa si~ łzami. 
- Co ci jest dziecko? - J>V 

ta. nau<Jzycielka. 
~ Bo ja, proszę pau,i, cbc(; 

być mężatką, a nie wiem, _tak 
si~ to rysuje l 



REWJA , 
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gjeniści straclh nad'2;ieję, aZt~y mo . , " , . ' . ,:: :_. . '. 
!!~~!J~aL i~e~!e.; . I ~ O ' N' I E' 

ina było oduc7.yć lu~bi od 'nałGgu ' " . ' , .' ". 

E!~:~~~T::~~:i:::;':~:~7~ Dziecko Dowlnno Dic mleko. iadać 'owoc ~i: ,~ . I,n, ' i DilCZ'WO 
puszczaIlO, ż~ główną win~ w szko- Jedna z pań pisze nam: "słyszę ki żywicjno chlebem l mięsem, prE}' 3) niedostatec~uy. {I?z.wói. Ijrgą- " wy chorobliwe: p.rz~:5~a.ly", się nieść 
dliwości ponosi właśnie nikotyna, ciągle, że mięso jest Szkodliwe. 7.~'eiu pozostało 83. ;'ów plciO:wyc~. . " /,~';l' ~'~ ,;\l .~l'aciły , pio'ta (ł,y;;ienle!). ,' " 
nadto działanie szkodHwe miały wy' ~Czy. ł;o.~r!edzOJY nie dałob~ się S;tntica szczura, iywit>na chle- _ - Szczury' lubią· mlęsó" . Dr. Wat~:, .: .Z. e~ciu kur 4 \lC.\(lIy; <~ z dwoma 
w!erać t. zw. zasady pirydynowe L, ~twlerdZIC lla szczurach, ktore lu- hem i mlekiem;, urodziła w pierw~ - ~(jn ust,ala! -"Jeszcze 'się uie zdarzy ' p"zerwano cloświadczell :a. nadi1l1ia 
tlenek wę.gla, czyli czad, powstaJą- ' blą nll~so, szkodlhvość tego pokar szym miocie 9 małych Rtófe roz lo, ai.ebly młoijy $:t;czur ruszył ka-zmarłych' kllr wyl\azaly ''Zmiany· ... 
Cj' przy ~pal;Uliu ciał, zawieraJą- mu~" ' wijaly si~ dobrze. W drugim .mió- s~ lUlek.o ,lU}): chleb, gdy kd~ocz~ szpiku kostnym i w ~ruc~C)l~, .. ~r· 
cych węgiel, w ogl'aniczonym dop,ły DOśWIADCZENIA NĄ SZ<tlU· eie, gdy żywiona była ' koniną, uro· śni~ ma '~lięso .. A; " 'i ~ed.~~l,<, " " ~al~ cz~'Jio}Vym; , ,,') 
wie tlenu powietl'za. Ostatnio I ~ '" RAOH. dżUa 9 małych s7.cz.urk.ÓW~ ak stwierdzaJą d9.~~~adcz.eI11~, ~en ,l,n- NASTRCJE I MTĘ~O 
I'~asopistnach naukowych zWraca DoświadczeJ;ia , na szczurach bv" wszystkie padły. " ~tynkt zawod~I,; bp t:lli,~o, w~:r~~zapckartny be1lt1i~Slie da,tł! wic,;, 
się uwagę jeszcze na je<!ul> lliebeZ'- ty robiOIl!". przez ot. Chalmera ,W~t W trzeciUl miocie j urodziła ,iui. ~ f.7.ez~ry i g.uba }e ·w ,C!ą!{U far.u . P~- kszy rc7.wó; sit fizycznych, niż 
pieczellstwo, zagrai.ając~ zdrowiu 1)0I1a. Oto relacja z tych d06wiad- szczurków i wszystkie padły. Gdy l,aten, ., . I.'" Jl1ięsll~, p. je(l.nak ile razy czlowiel\ 
PillaC7.Y. czeń: przywrócono saiUic~ ebleb i mIeko, ' , . BADANIA ·JN-A . KUlł-AC~ IllĄ dość )nięśtt.i porzuca .le, to po 
Znaną jest rzeCzą} że podczas o- urodzila w 4 miocie 8 szczurków, Robiono teLdcświadczenia z.ku l"ewnyni CŻi\"lC ,czuje Się l1iedobr~. 

gr21e\fania p~zy ogrulliczonym do- ilU';>de szczury, karmione" kortiną, I"tóre, żyly j dobrze się rozwijały. rami (WatsolI},' Gdy ·karmlouo Je . ,wrthUD!.łczenie tej .kwestji 'Zuaj. 
st~pie tak:ch substancji, jak szyblw wymierają. . Ba,danie padłych llllo~ycb · S%CZU '''Ołowin. I, do' fegu dawano wOltę j (lujemy w książce !h. Bircher-Ben· 
l!rzewp, węgier kamienny, słoma Ze starsz~'ch wymiera połowa, a rów wykaza.ło: . . . lUo·zność łykanIa J)ia~ltU i kaltly- nera p. 1.: "N;esjlodz1e1\1I11C ondzia 
10rf i t. p., pow~tają specjjdne inne żyją w złym stanie ·zdrowia. 1) zwyrodn,ieni, tarczycy (u ezI0 ków (jak kury mają w zwyclaju) Iywauie falnzyw<.:go racjol'alne 
związki cltemic2il1e o swoistym ~apa Z 93 szcr,urów, których ,matki w;eka - cukromocz), ~ to przeż pl~rw:.ze parę tygo<lni go żywienia": 
ehu, kture tworzą to, co nazywamY t-ywione byfy mięsem, przy życiu 2) rozmiękczenie Iwści (choroba Iitlry wyglądały ' śwle1,nłe, Ąle lut w •• Pr<:y zalJHf:i' e!IJa dt z kWas.fllfl 
smołą lub dziegCIem. POcfobne sub- tlOzolltało 19, a z 91", których mat- angielska), ~zóstYnt tygodniu wystąpiły 'ob.ja: I1JOCZ(}W~'1U odbYwa się węcl!'ów~'t 
s~u~ewy~a~~ą~~~id~4 ====~=====~==================~=========T=:=~~ ~~z~fu6w kwa" pcm~d~ 
czas palenia pallierosa, czy fajki i krwią, . a t!<anl,allli naszego ciała. 
zostają wziewane jednocześnie z D -., I II' ,- Do ;-abl,,'.\,~;il w~lr\]I~'~~'a1!j'ch przez 
u:,.,,,ell1. Obfito,~'ać ma w nie zwłasz . l ' I 6) J - r D. Z I ' ~ .. g kwas t1l0~1.o\\'~', n.,Je~y m!grenll, 
cza koricowy odci.nek dopalającego ., ., ., ]leWlle 7.llbili·z8ula w trawlclIhl i 
się papierosa. Zg(}dnie z przeprawa c;yrkulac!1 lmvi, stall,y ' u'i'l1'resjj i 
dz<wenJi doślwiadc:teniami. zwi1j!zld J d . h l . h l d k " uQlegliwcści r~1l1l1atJ'CZ!le . Dlatego 
smGlowe źle działają na nabłonek e na z najstarszyc p ag, trapIącyc u ~ o~~ ,'. to czlowiel" b!ę,dllie i;rwlol1y, ~cŚ\i 
płuc. Prócz tego . doldacfniejsze ana I' . '. ,/, .. - ~po:iyje 8pOl'O c· al zasauowycb (u-
lizy wykazały, że w skład tf!J smo-. P1'Zyzwycza11iślUY sic: uważać nych ,I)owo(l()w rozwoflu. f,O wieku przed Cl',rt ch:rz('ści.i~llii m::l)~ilw/ajl!c.Ych ,,~(itn'ow~dze\li~ 
ły wcho4zi taliŻe alkohol drzewily staro§(~ Za Wyliik niellonnalne- \Vedy, l1i.!jslarsza ksi~~a <lqt poświi;C.hli .. wiele ' ll'w'l1~i kwasu nlH:zoweą:o , 7. ·crga).izl11ll), 
(alkohol tlletylowy) _ środek, kt!') ,!:;O trybu życia', lPowstalegó pod świ~ta hitl'lus6w, . '~l'trźlic\', a ich : It'ro:bsoClv kole- to ' wtedy kw~.~' n;' ~·:.!w\'Iy w~;'d'Q :lzi 
ry ze wzgl~u na ćzęste Z3.trucia (u 'wpływdii cywilizacji. iniała 0- zn-bl'ania w(nost · braminom -<',iv opra:rol\vali ,w 'oś ielll wie'- z tlmrek cia'il, i. \Jrzepa:(!~l . do-
c.sób, 'pijących spirytus skażony, na sprrowadz1ć lllałi~l'i.shnl 'z flzjewcz~łami, l){) ·I.",'w później : sy~leIll . je·i Z'\Ytl!, l,i'wf-jtrzez ~c Wy,.~' O:llj~ ,le samo 
gdzie alkohol metylowy jest w pew ehGl'oby, niemaue ludziom cbodząccmi z l'odzin, zalra1~' ezan la . . , jJoez\,ćie. jak odf, ~at()Ść, !)l'z~'gnę-
nej domieszcze) zdoby~ sn~utl1ą sla- pierwotnym. nY<lh 1(1'uilJicą. ~h1'l('m~; słuszn.lc .przYIP\'k i':. hienie na d\lChtt". 
wę substancji, poważnie zagrażają Pal'\il~d ten niezupell11ie .ie~t Jed\!n z cesarzy chit'tskich ';p, , Jeśli w;'ćclmy do mięsa, wtedy 
cej życiu i wywołującej nlebezpie- słuszny. Niektóre bowiem eho szóstego wieku, interesujący pod koniec ' czasów S!łaro~yt-. kwas moczowy wędruje z powro­
czeństwG utraty wzr'1ku. roby" uważane za wyłwó'r cy- się medycyną, podaje charakle u)'ch suchoty zńaae były Jui lem do' tkane l" "rew się oczyszcza 

Oblicza się, że przy wypalaniu 20 wilizacji, istniały już w za- rvslyczue wypadki suchot płuc ludo.m Cłlle/;(ó ,świat., i, 'mamy uczucie dobre!!o stanu 
papierosów ddennie do płuc dosta mierzchł.Ych czasach. nvch. w wiekach ś'red;lkh zaŚ t~ZP(- zdrowia . 
. je się około .ro miligramów alkobo Do JiiebuaIeży 'guźlica. Z Chiu Jlicwąłpliwie przelłostn 'wsz~dllli'ł'y się' szerroko, a nic· W ten spcsó-b bardźo wielu, 'lu: 
lu dr--neflo J-t t- ilA1óć mała i . . . t!.· c l ""0 d ' ~ec! orenl"a nrz' vpo a.,.l, gOo11, iąc za Ch";l'la'tn' ".o"~ego·, 

.. "... et' "'" " "OlI W nkoU.cach ,Heidelbe ... "u Iy lS,ie tubel"~uły do JaponJ.i'r . .. ,o'r· Jl!,P" ~ o.! " _.', "': _ ,>I, " " " .. ,I ~ ~, . 
sama praez 8lię nieszkoiUiwa, ale' v I ·... " n' "1 ~; "'spo']C""SllCSpo.ob" ' 'Samcu, oCzu, da; -l"OmadZl w fl,all-zl11aledono ';'szkielet człowieka' z I!.dy;i; boni'ki ta mlejsze z roku' 11; .1<1 n ",~ , .J., . , lO sprltwa nie pr:tedstawia si .. tak nie ' ..... d ' 1 k '1 ,rj, kach swego ' or!Y,attiz~itu kwas mo-.. epoki k.ami.enneJ', l\tÓ'ry ży. l 1200 przed Cluy8'tuscm mo",ią, , 1',;1 w<;lrny e arz cesa: 'za 1t;, " win"ie, J'eieli się uprzytomni, że d l , "',.1 II . .. ' c'io\vy, 1<t6rv, jak "stwIerdza ' dr, 

') .. 0.000 la" t ..... z .. d era', chrzefciu.t'i o tej chorobie. J (lI'''l'if! . ' 1(' ~LC1l0 ,np, ,. " palacze nałogowi zużywają nieraz 11'" " ~ s- l '. , ' . . l T k' Blrcher - Beuuel' "moZe' 'Ta1alt)i ", 
skm z Mna1kanu łfruźlley JU' ... - Suchot:,' znane b ,' ·ły., rÓWn~f.l aR era PIC CICp c lU C o I spo- . ,. ' ilości papierOłlÓw 5-6 krotnie wyz... ,., .. ·1' • , ~ be r nich ptzebywać, ' 2I,Ź wkońcu wiel-

sze i to codJJień, całemi latami. A J(08łnpa.. slalrożytnym Ipersom. 11 t".!'o do t, ,,;ywac l1lłl. o z SIO I, !d obrachunek z bł~d6w :hc1a sta 
działanie alkoholu nie jest krótko Wiele - danych stwierdza, że opisując najście K erkses(I . slając się w len sposób po- je si~ nieunikuiony". 
trwale, rozciąga się na pewien o· $uchOiy należą do najstalrszych wymienia ~ruźlicę, jako Jedu!1 przedni'kiclU Gcrsolla i jego Oezywiśćie ·radtt.lli~k tl1l1 prz~-
kres czasu, "'lIkutek czego syste- choJ;'ób, któll'e już w pomroce z chor6b, dokuczających Wf')' ,.djety !hez soli". cbotIzi na.,iczęściej zallÓŹIlO, gdy 
matycznie codzienne wziewanie mu wieków t'rapiłJ" ludzkość. go<\' .. Hippokrates , lU6ry ż)"'ł 'I'\l' Niet~"lko suchoty zaHczają odratowanie organłzlUtt j~t lNaf.. 
si dOPfowadz~ć do dz;iałania pawar W kodeksie małżeń'skhl1 kró czwartym wieku pl'zed Chrystl.l ;;ię do ZlIunycll o!:1dn,,~na eho- dzo trudne. Jak z te~o wynika -

. Idwiającego . się, a zatem -ljotlnie)Sl;e- la Hamurabiego z roku 2100 sel11 p-oduje nawet ról;). S:ter~~ oierpicil, (k~czą- ten, kto na jarskiejl<nehili źle sfę 
go. C~stokroć spuly'kane u l~ało- .11 zed naszą erą 5po,~by leczenia suchot. q'ch ludzkość od Ipoczql.kl' t?u.le) a przywrćeenl~ mięsa nada· 
gowców ' .z;aburzenia wzrQko\\:e tłu . sUClhot;v , zlllie~altc 'są do 1.,,1Iw- Lck~rze rzymscy z pie,[w.S'ze· ici iSlnicnia , nic jest krótki .le 11\\1 ZI,,!l7.~ilie ' wznwcnienb. -
mae~ się' .wła'$nie- ·. wp~;wenląlko- ni: jest w świetnY,Hl_ stanie, zdro-

~~~~~;:;nfg:i~~lt!~~tć,' ::~~1:' Obs' -e" ,wlcJ-a' 'h' r,ch 'n' '.' "cuk, rz," .". W!~~;,~i\eZYk; któr~' ·· 1.y~; :~tę ' *a'tWY 
eych 'Podczas palenla, jest dość rót • ,,~ czaj prawhl!owo, me ma w tl~all-
n~rodna i zależna od różnych przy kach 'swe!!:o orgam7:nm .lltagilzynu 
c7:}'ft. Odgrywa tu rolę s~bkość pa moze Z czasem uczynIc insulinę zupełnie zbyteczną kwa~u' \1l(\('zcwet;ro, to też~ czu,le sl~ 
lenia i wilgotność tytoniu, a żwiasz ~w{etliie bez ltI;esa I naothvrót ed 
cza jego pochod~le, skład i ja- Od ć\v.ierćwiękn ~nalla jest ld-em wyraźne zmniejszeui{! sj~ W jednYnl i dr.ugi,m wypad- l~:'i~sa 'slah'llę, ja:k " \'ykazały ob8er 
k~ć gatunku. Najwięcej ciał smO-przyczyna ,cukrz.y,cy, od dwu- ilośd dj,abel:-;'ków w okresie zu ku tr~eba pn;edewszvsJkiclll u- waeJe Bael!-Ro .. . I 

listych dostarc~a}ą żyłkowania Ił- dzi,,::;t!,l lat posiada §wial ins'.i· wiel'tlch" .~wiatowcj. Jcdqocze~ nicmożli,w;ić oHuszcznją<;e pI'Z~' D 'DA 'DL" MAT' 'EK 
~i tytoniu, które wagowo stano- .: l1nę., ja,ll;O slmŁerzne iekarsiwo liie doŚ""iudtCzenila u<:zonycb l-~armianie, a głó,v'n!r ugrani, Jedł~;" z-~mate: z~:~clla '~ię cJ~ 
wią Jedną czwartą całej masy su' . Czy od tego czasu ilość chD, wę;;:j(~.r'skich wykazały, źe n:Hl cz"ć SiPo,~ycic ' ' ''Qg'lo'\vodanó,w i umiE' 1 'l takim listem ,;Wiem i:c gd~' 
rowca, W tytoniaeh lepszych da"'- rych na tę choTob" zmniejszy' ll1,ierue żywilenie zwierząt SlD- zakazać używania wSlielkkh ';,)1:111 mięso, czuję się posilona, gdy 
neJ produkcji prawie wcale. żyłek la się? 'Yprost Iprzeciwnie! .Sta. dyczami osłabiła i wycl.erpujr. sIQd ,\"ozy. J;'W chod.1.i o tryb nie jem mięsa, jestem słaba . . Ponle­
Ilf~ spotykano, szły one na wyrób ly.slyld wykazują. że lie~ba ch) Irimstkc;, prowa.dząc do stanów życiQ pozatem, to przedewszy- ,. aż na srb:e stwienh:am jlo'Sl1no§ć 
najgorszych gatunk~w. Współcze- , rychna trZllslJkę, j)owiększyła patologlicznych. ttkieUl dą'lY (: nuldy do pl'<1c'.V J,f~sa, w.ie,c cz. vi 1110<te P'zy}<owić 
'na technika przyrządzenia tytoniu . f f' "'k ' II . 1 ",.. .I 
I'o~ala wykorzysta~ ,zy.łkowanie sic szcścio" a .nawet <i'zielii~c((J' 'V zwiqzkll Z Lell!' pro, NQ!lf lZYC7.l1C.l ) ull1 "ne wsze , \w~ , ~liąpiellie go dziecku'? 
w sposób bardziej eenny. WI6klen krotnie. Jalm jest te;.{o przy deiU w 40 Iproc. wypadków wielkich w~'s iJ'k6w psyehicz- A .!e~!; ono. pr~t'z to b~dzie slab-

czyna? stwi'erc1ził, że '(lUkl~ZVca iest n! ny<:,h i . n\yślowych. ~ze'?" . 
ka i zdrewniałe części liści zostają N'ektórz" twicr(1'zą, ieslał .1 Cl-em iunem. j,ak .. ka'rn, 'za zbyt· 
PQ(ldawaJle Zabieaoru kraJ'ania ' Do 'J·.'lki~rro SI'OpJlj" bac, Z;1!ł. PI':,.j'kład pociągu do mięsą u B· 
~łliecenl~ i z~ięlr~:ellia, pocze~ się to " wskul~k ': Pf'Z(Mlłwż,en;H '1 10. otyłość, Dlatego tel. doma- Qhserwa<:ja "" p~)ma.g'a P~'zv ro"oo sób 3t,.,r~zyiCh wyja~niliśmy już, ~ 
s.łuzą jako stała domie,z~a. do w1a prze<'1r.!nej ży<:ia. luózloegfi ga.sif,'. aby wszy'st\dch 7.byt- o~· 7,!)(l.'wa'nlu cttkrzvcy wskazlll~ ('o do dzieoj~ powtórzymy czętłć (MI 
ściwe.i spł)stanc,ji liści, nie różniąc MJwiq, że dawniej bardzo w\r:- 1yl~'c ludzi wzi:1ć pod litu·aL!. fakt, ' że lcUarzc ' rozpozlJujq l} czy tu prof, Wendta ; Helliłnek, 

. l'l 1lldzl' pon.rQ~I' ll 111'.0 -,Inhl.,) lo i oświ"dc",'.'.{; im utwarcie .. ' 'i' . II t 'I'" się od nich zewli~trZ:1pll , wyglą- . > ' ,.,.., '" z,u,." '" "".' , siebie cukrzy(;~ przPelql:nie o () ,;, Uf Y na zapfoszeme rac JOl aCl .. 
deQt. Zastoliowauie żyłek llśei tyto docz(~kać chwili, f,(dV uicdoma- j'(: są kandydatami do diaNti, Int wcześiliej" lli,i. jr!l1( litdzie. Llj)I." wygłosił na falach eteru 
niowych w prze1}1yśle tytoni~w~m gania trzustki przerodzą sie w lill. Jeszcze' slanl1in ie:r!"1:a kc',itroIa serję odczytów o życiu I I)rzedlu­
wzrosło w Niemczech w ostatnIch eukrzy,:-c. Ale kryje to w ~objc n;.cbcz- i obsewacj,a. polc'ga.iące w \piet" żeniu ~ycia. W odczytach tych dr. 

-• N" L Ol lI)' n ~t Z!11l1<011ll'll" . sne";" I)i"cz,e)'),stwo SLWOI'ZClljn C'l't."ch H l e1ldt r "t I s I' t ntt.UTa latach tak znacznie, ~e prócz Impor <I"'~ , ' f' '" J'. , . , .... " ~ ,/ wszym l'7.t~dzi(· nn zl:stn:ykach \IV p z.,. acza wo Ił y"VY'( , 
tu zwykłych liści tyto,,;owych Ipro lista w tlI.; dziedzinie, pl'ofesat 7f\Stępów hypochondl'y'J ... <lW, 'k,t.'> eukl' 11 ~l'onnwc~~o i sp1r.Rwdza,: rozmowę z matkami swych mIodo' 
wa.dzlt sl~ pnnadt(J całe trilltsporty f~l1lerykat1ski JOSlilIl, twi~rdzi, '''I.y cO cihwila p~d~ą do le~(l , lldU llastl~pnjc zawat'to~ci CU. ciallych pac.jentów: 

:17:'~~~htril~~~, ś:;!~~~~l t: ~~~~ż:w: ~~z~h~i~:le111wn~l~f~i:~'V!ła:::r~łn ~~~c:u Ę~~n c~~~~l'. r~;~~e u'~~:~.~:J ;Lr;iel'd~:~' ~r~~;iU~y~~",v.i:~~~~~ SOl'Le, ~~~ sr.~~mW~:i: (l~~~~o].lrÓ!:' 
wzroścIe npo:iycia tytonlu f ' !10ror~ myslowych, a. p rrzedews,.:ys I.' , lepiej hyłolbv 'zająć sie. tylko przed pO,1llwienlcm ' się, ,j(lkkh. bezwarl1;,i;;owo lUusi spożywać ",ię 
sze.iitt Jakości gaUt111,ów, \I~ywa- kiem .: nu&nierne spożywanh~ ' I)'mi" w kt6rych rodz~l1li.e za ,·. 'kol:wiek jej .objaw6w. A to by- ~o. 
uych przez szers~e masy palaczy. WQ/:lowQ<1nnów: ' w piel' WSf,f.) liotowUl'lO j\lźwypą.dkl (l,llkr'Ź'y ł0'bv -. la .lpi~knia.h~\'11l l'cwIta- _ Wł\lśnie dlatego, że jest sl:lbo 

Ponieważ dodatek żyłek do t~'10 linj-i CUKl'U, ponosi głównn wi , ey. B.owiem wszysey tlcieni , tł'1n1 ('w~~o odkrycin, dokolla,oe wi!e, laS(Hlwa paJ1i - odllowiadal 
l1iu czysteg-J stal1ćwi swego rodtlt n~. Ujmuje 011 to w dIWuch slo 'f"ad~aj~ się C? d<> tegn, i:~ ~ ,co 'go przed {!l(terctzil"stu laŁy, a pref, Welldt _ powinnQ jeść nie 
ju zafałszowanie, porąc~orte ze szko w/łeh ,. "sybar'y tYZ111 'i obfi.t06ć '. olr?/i:.1 d.l~bj;!l~k Ula ~ s'Y,~Je! r~ które ·.dO'PTOW·ud7Jło do insuli- mięso, lecz mleko, warzy~'a, p6' 
dą dla ustroju lud~kiego, sprawą Może ·5 ię to wydać dzilWne~, M 97,IIłUe t .... wafZys~,a l,\led,.ph, ,'tN1e '~ lfy: m-o~JIlaby było miall?:"'ic.!() kanny mączne i owoce". 
tą zaJęly się ostatnio w Nieme:z~ch jednak ~t'Vierd'z.on9, że poży- l.~od~ panuJe tylko c~, do. ę~\), ; ''Z -, czas{'m ll~7.V:llJIĆ S9,ffi!). ·}!l}Sun. Ta odpowiedź znanego profesora 
urz-d" zdrowia. Odpowiegnie. prze , ,wriellie :wojel.1!lle, l;>yło "dila n,l- czy Jest , to skutek d~led'zlcz,no- . ... 'Ib" t ' t fi ś' .. " '~_. " t" t'II ' ,,o . ' 1 ' 1"'0' 'eł'i'o" n~ ZtlJ')emJC z yeczTlą. Jes o c wymown,. 
pisy ebejmująee jakość pr4;)4uk. ty, szej trw tki o ,viele 7,drowsze, s>!;J. ęzv ez y Ul le<.nr·ll\: w f'\ 

tontu ma,4 być opracowane. na ' co wskaz~;"" ~,o7eil~w.szvsl: Iryibu życiit,;·, ".' Dr. J. Lo~ .... 



8 REWIA l. 

AaJlmond Horłimer 
, , -

Angie cy . " •. . ' -, .• 
powlescloplS rze 

.. 
Raymond Mortimer, wybitny krytyk londyńskiej awangal'dy, 

daje w poni7.szycb notatkach taką ńcen.~ swoich ' wielkich ziom­
ków, na jaką trudno byłoby SJ~ zdobyć komukolwiek ze znaw-

lektualny: jego praca płynę.l>ł 
z bogatej podświadomości, a:(: 
r.ie mógł w żaden spos6b Sll­

mien.nie wY'rówlIlać luk w sviym 
talencie. Wskutek tego ~ P) 
wieki są. zrueksmakone p'flel 
słabe i powtarzaj~e się f,ragmen 
ty, podczas gdy jego b6t1k'e ' 
nowele, które pisał pod wpł ,' ­
wero jednego jedynego Wlra~(' ­
nia, należą do najlepszych we 
współczesnej literaturze nngid 
skiej, Niestety pozatem uro-i,ził 
się raiko prolet.a.rjusz, jako , syn 
górnika węglowego; mówi'} cie 
stety, ponieważ w żadnej -sIc­
rze SiPołecZlIlej nie czuł sie j il k 
w d'Omu. uaii:weTsJyte<:kie wy=-

maszyną roboczą, o wi~lk~ej do­
lda'dn~i, pracującą jasnym i 
prostym stylem ' prozatcznym.~ 
Pisuje, on r6wIIlież wiersze wie1 
ce wytwo'l'IIle, zdradzające \ ot y­
wione życie duchowe. Filozof ja 

wających o/hrazów. Czasami u­
daje jej się tragizm, zawsze -
IpiQllO. Sądz~, że zajmie ona hi 
S1toryczlJ1e l11i{'} ,ce wśród najzna 
komi,tszych stylistów augiel-

ców zagl'anicznych. ' , (Redakcja). 

i\ngłja musi się pozostałej 
'Europie wydawa.ć bardzo sta­
lomodną, pop.rostu zakonsCT­
wowanem "dziewiqtnastem stu 
leciem". Oba poHtyczne wyzna 
nia wiał'y, ktÓll'e walczą O' pa­
nowanie w przyszłości, znala­
zły tutaj ba.rdzo nielicznych 
zwolennilk6w. Czy nasz rząd na 

Toma'Sz rluxl.ey 

zywa siebie "koserwatywnym" 
Czy też "socjalistycznym", jego 
polilyka jest w gruncie rzeczy 
Iil;el'a Lna. W l zeczywislości li­
beraliZI11 jest racjomdizacją ty· 
powego i tradycyjnego angiel­
skiego ujmowania życia. Jes­
te§my wyjątkowo sceptycznym 
naxodem. W Lrlandji, północ­
nej Szkocji i Walii celtowie go 
towi są umrzeć Za ideę (a jeś li 
się jest gotowym umrzeć za i­
deę, to z .zwyczaj jest się rów­
nież gotowym Za tę ideę wal­
czyć). PtrzecięulY angliJk nie hę 
dzie ani prześladowcą, an.i mę' 
czenni1kiem, ponieważ nie jest 
dostę.p.n~ dla jakiegQkelwie:k en 
tuzjazmu. W inteligentnym ano 
~li.ku ideologja Tadykaw mo­
'Że pobudzić intelektua1ną cie­
kawość, ale prawie ni.gdy reli· 
gijtIlą wi.a.r~. Namiętne dyskusje 
na temat idei, które napełiniają 
r.iemcÓw, rosjan i włochów liJ 

~tycznym entuzjazmem, wyw,)· 
tują u nas tylJko lakoniczny k(. 
mentarz: ,,\Viele krzyku o nk ' 
Naszą ulubioną metodą załat· 
wiania się z problemami jesf 
ZIDl11eJlizanic ich wielkości i 
znaczenia. Jesteśmy, Ipowta­
rzam to , zupełnie niereligrijlI1ym 
narodem, }J-rzyczem pod poj~. 
ciem religji rozumiem ów mi,· 
tycyzm, który może się zamie­
nić w czyn. A jednocześnie sztu 
ka pisarska ,jest legalnem źród­
łem naszej dumy narodowej.­
Ogiell, który rodził w Hiszpan]i 
świętych i zdobywców, we Fra,n 
di mówców i rewolucjonistów, 
w Niemcech muzyków i l11elJ ­
hzyków, tworzy w Anglji poe­
tów i pisarzv : Nasze tęsknoty 

Jcromc K. J crome 

milStY'cz:ne ' wyr~żaj!l się nie w 
polityce, a 'we , ~ieJ.sz'ach. Ta 
k'l'.6tka {JTzedmo,wa potrzebną 
jest jako swego ' rodzaju ostrze­
żenie, iPonieważ , we WlSp ó.}!cz es . 
.nej ,aUJJg~iej łilterat:ull~ze ll!ie 
można z.naleiĆ - niczego, co od­
pow;iad.ałphy p'olitYIC,mie illlspi­
\'owanym powieści.Qm., cieszą­
cym się tak wie1kiem powodze 
niem: na kontynencie. 

Kilku ' a'llIgielskich r pisa,rzy do 
czekało się.za;granicą ~ sukcesu, 
którv w ~runcie .n.eczy .test n~e 
zrozumiały. Gallsworł1hv np. był 
uprzejmym i rozumnym czło­
wiekiem i jego ksią;Zki czytała 
pl,zewaŻlIlie sze1'l0ka fera dro­
hnomieszczaruskoch '7yteliników 
podczas gdy wybredni a,ngt11cy 
l'ważają, że jest płIa,ski, kołtuii 
ski i nudny, jak pomyje. Nato­
miast Mary Webh, tak bardzo 
podziwiana we Frnncji, wydaje 
tiam się tkwić W na'jnit,s,zych 
głę.bi.aeh pretensjonalnego sen­
tymentalizmu. Z drugiej stro­
\l u istnieją godni uwagi powie­
~ciopj "arze , któ'rzy poza Amglją 
są niemal zupelnie nieznani, a 
na Wf't w kiraju posiadają sto­
sunkowo bardzo nieliczną gar­
slkę w:vznaweów. Oto np. Miss 
Ivy Compton-Burnett, Móra 
wt.n r1a doskonałym stylem, nie­
mal wyłąc.w.ie w f01"mie djalo­
gu. Opowiada ona hi.storje o 
hańbie krwi i mat!k9b,6jstwie r. 
kobiecą godnoseią., .posiadQją 
humor Jane Austen i a.)schyoo­
sowskie tPostaeie. - Obok jej 

COIłan Doyle 

, , 

J 000 Galsworthy 

k.sz,tałcenle i przyrodzona, · !l'il'" 
maI kobieca W\l'ażlliwość SP1'1\­
wiły, że czul się nieswojo w 
~tosulDkach z po.rletarjatem, .­
podczas gdy, acz ożeniooy z nie 
miecką a'rystokratlką, zact\~lwa~ 
nieufność w<z~ędem swoioh W'l 

kształconych przyjaciół. Nao 
g61 wolał obracać się w tOW3-

rzys-twie ludzi, kt61l"Zy stali po­
niJżej jego poziomu, wolał pn,p 
bywać z uczniami, ntri z ari:.fs­
tami ze swego obozu. Nojgor­
sze: był przytem chory p~ulil 
l. miejsca na miej,sce w. ' wi~cl: 
nem jpo.szukiwaniu zdrowia, by 
"reszcie umrzeć na suchotv -
Będąc z natury poetą dos cdł 
dzięki fatalnemu zbjegowi oko 
liczności do tego, że 'uważ:l1 
siebie za filozofa. Jako 'PT'ze· 
wll'ażliwiony i deliJkatny ezlo­
wiek, ~łoshl: rodzaj nowego roitłS 
seau'iz!lnu, zaprzeczenie intelek 
tu i calikowirte odJdanie się u­
czuciu. Ten purytański, hardzo 
mięk.i i możliwie nienormalny 

prac cenię najbardziej dwie po męŻlCzyzna oburzył całą Angrj~ 
woienne powieści "Pnsage to swojem umiJ:owaniem płci i ,po 
India" E. M, Forstera i "Tobit zbawionem humoru opisem ' je! 
Transplanłt.d" Stelli Benson.- funkc,ii. I oto ten poeta w świe 
Pragnq rcwnież wspomnieć o c}e, który nienawidzi tego, cze­
S0l11erset - Maughamie, kt6r e· go mu najbardziej potrzeba _ 
go niezwykle po~s~echne suI, · mianowicie jasnego biegu my­
cesy uczyniły kry-tyK~ ślepą n" śli i lilkwidacj~ uprzedzeI'l-zo­
ten niepowszed'ni talent. Ale p:, stał myśiJicielem i przywódcą.' 
sarze, o których właśnie clv.;~ Aldous Hux'ley jest !przed-
mówjć, są najbardziej :onalll Il3 wieństwem lLawrence'a, aczk'ol 
kontynencie: D. H. Lawrence, wiek obaj byli Ibardzo bliJSkimi 
Aldous Huxley, Vitrgirnia Woolf przyjació1lmi. Huxley nalety ' z 
i James Joyce. urodzenia do :ł 'ystokIracji du-

Powodzenie Lawrence'a od cha. jest wnukiem słynnego mę 
jego wczesnej ś.mierci było zdu · ia nauki, Tomasza Huxley'a.­
l11iewajątee, Opublikowano jego Twierdzę, żeiest Oill najkulłJu­
korespondencję i wydaje' się, że raliniejszym cdowie'kiem w An 
co m:iesiac jeden z . Iprzyjadół glji, łącząc nadzwyczajną wie­
wydaje o nim nową książik~. - dzę z wyjąotkowym smak,iem, 
Był on baTdzo godnem uwa~: jest do głęjbi interesujący, a 
<;tworzeniem, o bardzo poety-c- żlOOlem nałcihnienia jest dlań 
kiel11 intensywnem ujiITllJwanit. nietyl'ko malarstwo i a'rchitek 
świata, przeczulonym, p/)3iaoa- tu,ra, ale również muzyka i li­
jącym niespodziewany stopie6 teratura, uł!rzymuje "on najściś­
odczuwani{l, czy to indjanim z " l~js.zy' lontakt 'z :r~zwojem natl­
~1tksyku, czy dzwonecz!ka pol. K'b,*-YID, .świjlta '.- i ,ball'9z0 dużo 
lWgO, czy żółwia, ciy łąlid ~. P odTO żUJe. Ten niezwykle po­
~órach, Niestety był anty-int.~· j.(;mny' d'llop jest jedn~uM1ie 

IIuxley'a . jest wia,rą w rozsądek 
dosk~alszą od wszelk-iej wia­
rv' w ' Y'ozsądelc. XIX sf:llleda, po 
niew.aż, zalVie,ra również 'ilI1ra­

ski~h. ' 
James Joyce jest aut,orem. 

którego się za mało cz)'la i za 
d:użo chwali. Jego główne dzie­
ło "UliJsses" jest w Anglji zaka­
zane z powodu s-wojej drastycz 
ności, a ten zakaz przereklamo 
w-ał jepo , wartogć, ,rak zakaz pi-

l jOillal'i'Z1ll i pO;d!k.rreś1a rzeczywi­
stość mistycznego doświadcze­
nia. , -;- ,We~u.g ,ll[lie ,nieszczę­
ściem jest, że Huxley, p,rzeważ­
nie po'śWięca swoją u~agę "fik 
cji". ' Jego ' opowiadallia. są i1Il.te~ 
resujące, I>onieważ na każdym 
l{roku ukazujt>,' dudla aurora, ( 
ale zdaje mi się, że nie są one ' 
'pracami urodzonego' nowelisty; 
brak im nieświadome,i ,sympa­
tji, jaką wielcy noweliS'Ci obdal. 
rzają. nawet n.ajball'dziejniesym 
patyczne twory swcjej far' n.ii 
Jego zainteresowanie dla czł,)­
wieka jest zbyt często ciekawo 
SCHł, pomie!OZaną z obrzydze­
niem. W,rQ,~i stosunek do czło 
wiC'~a czyni jego prace bardz0 
inil:CTes~jące, ale koniec końców 
nie pOzwala mu być , wielkim 
nowelistą. ' Jego es'say'e i notat­

Walter Scott 

cia alkoholu w Ameryce, Joy.;~ 
je~t genjuszem j~zyka i tak po­
chłonięty sł0wami, że stał się 
il',h niewoI-!i.ikiem, Jego najnow 
szy utwór pisany jest językiem 
klóry on sam wynalazł, zmienia 
ją(; i łąeząc słowa. Za paraw'l­
nem tej żongleIiki i kuglarstwlł 
,językowego nie wi<:izę ani &ładu 
porywającego intelektu. 

ki z podróży są wyjątkowo fas 
cynujące. Nie znam również lep 
szych krytyk l1terackich. Jego 
powieści miały wśród publicz­
ności, która nie była zdolna g'o 
zroz'umieć, wielkie powodze­
nie, jako artykuły mody, a :skut 
kieru tego wielu zresztą rozsąd­
nych ludzi, nie dooeniało walr­
tości Huxley'a. Uważam, że nie 

- dał {)oD jeszcze swojej najletJ)Szej 
pracy (Huxley ' liczy obecnie 40 
lat), a' niewątpliwie 'jest on naj 
bystrzejszym du('hem kTytycz­
n:v'!ll. jaki A~ja posiada. 

. Ofjkar WHde 

'Vi,rgimja Voolf jest najwięk­
sz,ym talentem pisars'kim, jaki 
pos'iadamy, bowiem , osiąJgia ona 
z.apomocą stów największą 
świeżość ' i piękno . . Tak samo, 
jak Huxley) pochodzi' Oilla ze 
sfer ,batdz,o ~nteHgeń'tnYCh. , Tak 
samo ja~ je~o charakter.yzuje 
ją arystokratyczne oder.w>3.nie 
od, ś~iata, ale Jej powieści są 
tej cechy' zupeI;nie jpozJ)awione. 
Acz,k,olwiek jest ona , ~(jbietą o 
Wiel'ki~i kulturze, obdal{oną p0 
dziwu podnym da/rem krytyCl' 
nym, to' jednak nie używa ona 
D'~dy , swych 'nowel jako pretek 
stu ~o kryty\i ':leśili chodzi o 
formę, to ' j~j powieści są rewo­
lucyjne i w stosunku do Gals­
worthy;ego są niby ·obraz wiel-

~ kiego aclysty ,w stosli'lliKu do 0-

l~odTuku. Posiada ona, ara­
czej)est opanowana :-przez fan· 

. tazję( wykonująlCą cykle -naj­
p.iękniejszyeh skokó·w: pomyśli 
oJl5l o rybaku, czy , ka'rdYll~l(' 

.. C1.'y wł:ł'ście~elu don~ll ' puRicz-~ 
tiigo i natychmiast ·szlMcuje ci!. 
ty' szereg fantastycźnych, pOrV-

Rzuca s-ię w oczy, że w Z'Wiq­
ku ze scharakteryzowanymi pi 
' ::lrzami nie wymieniam ani ,je­
dnego utworu, będącego dzie­
łem prawdziwego charakterłł; 
,,·Łaśdwie żaJnel11u z tych pi&ł­
rzy to się nie udało. J oyce zaj· 
muje się przeważnie \podświa­
domym i na poły świadom" fa 
stanem ducha, a la·ki stan cechu 
.ie bezkształtowność, ktM,a me 
może oczywiście pom6c do 
stworzenia indywidualności. .~ 
Mrs .. Voolf kireś1i charakter set­
kami droibnych cech, ale rezul­
tat nie jest niczem poza by, 
, trym szkicem. Oharaktery Hux 
leya :ią subtelnie zaobserwow.i­
ne, ,ale brak im wielkości, a bo­
haterowie , Lawrence'a ą zbył 
<:zęsto tylko ąosobieniem oh.,,~, 
~lolI1e:{o stanu uczuciowego. - ~ 
W rzec.zywisłości żaden z tyd, 
pisa'rzy nie tworzy trójwymiariJ 
wycb. postaci, .i~k je tworzyH 
Tołstoj i Proust. W jakiril stop­
~liJu to, co powiedziałem wystar 
CZa dla skwalifi'kowania ich 
znaczenia, jako powlieściopisa. 
17y < - to zależy od tego, co M~ 
lozumie pod pojęciem powiesci 
Jako form.r szLuki. Ale dyskus,J. 
na ten temat wym.agnł2ny jnt 
specjaLnego a,rtykułu. 

Bernard Shaw . 
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al " c alig'uli i illa .. sowiecka 
Ostatnie Drem'iery" Mi czolow"dI łea'ram~ łolecznych 

, " 

Borowska, MałkoW1'lki i Pośpi.e,lowski w "Ctldzem dziOOkłl~', 

W~, W ' Qeł'W<CU, wyTeży~w-anej · pNe.z Me-
Część warszamilkłch teatrów kisandJra Zełwerowicz-a, , zn1klllę · 

~zczęślilW'ie załamała się ~zęść ,la IllP. odpowiedź . sta.rej matki: 
zamknęła swoje podwoj~ w o · ! "HirtIer", ~y y.:j mąt w szale 
Moczu letnieglO ~ezolllU. o k.\ó.. irntelifgencki~ ~icwu, wyrzy· 
ry,m,marznąc w sw:\ch mie. ca, ;p;rzez ot~o ' k>SiąlŻki ,:rosyj­
szkaniaclh, w'iemy tyJko z ka- sk1łC'h kla~ykow i ' nuty WIelkIch 
lendarza are szereg teatrów 'kompozytorów, na,łomiast w 
pracuje ~adal bnd'Zqc zainłereso !merp,retacj~ ro.sy~icj. zn.iiknę­
wau.i\ie publticzności, k.tórą nie- i'j', ~łQw:a tej sa~eJ k~b;,ecmy o 
zwykłe chlody napędz"ją e.' l\:lI~?,łaJu ,~,godn,~, kto~y "glo 
widoWlllię. l'Uje, Wl?QCz.me, w Jedn~]~ 

W ~iecie teatrahnym sto:tl- wyp~dk't! lrez?no S1ę ~,t~kol}(':,l 
m 'Wł' . 01...~-t... o dwu"': n OŚlCJaml pohtyczneml t, zbh cy o SIę ~"'h", ... L.l • . ' • dz W'" . B 

p'rem:ieracll: menej .tz~e ~ z~mem mu~ ':[ arSzawą. ~ er 

skieRo, który me gczes.z'V3by· 
~nią wohlomy~nością, i zdolno 
ścią oddzielania swych osOibi· 
stych wraŻe.Il od p'sycholOik'lji. ., o 
wieckiegll obywatela.. 

Uros'.ian stara Karaulowa . 
'vraca 'z rynku, trzyma,jąx: ' w 
j'ęiku .iedną cebu!lt~ i nędlm~ 
kawałek 11lQIl'Cbwi., natomialil 
.la polskiej ~nie pczy.nosi SpIJ 
ro pa-cwszek i torebek, zawie­
rających mąk~" eukiier i i'rlnl.:? 
urtykuły c,odlz'iennego Uiytk'll 
BardZIO c!h.araJkterystycwe Owo 
jakie podejślcie do pałącej s.pn 
wy aprowiJ~a1Cji 'w Sa'Wietaeh. 

OczywiłśoCie ' em~acyjn.y ak­
lC!r rosyjski również n~e ,wszy"l 
ko roz.umie w tych IPPstaciacl: 

, _. t' 
Le,on -Schiller, nnJznakomitszy re­

żyser w Polsc.e. 

Kulminacyjny punkt korne dji, "Cudze, dziecko", 

SQw.ieclkicll i ibard'lo często ni~ 
u,roIie sobie z niemi poradzić. 
Ale '\Wdz ro,gyjSiki w poczuci'] 
dalekiej a jednak hliJskie,i ue­
czywjiStlości, .re~iUje :szcźerym 
Śomiechem na obyczajo.we i psy 
<:holog1cwe 'pIOwilkłanJa tej far 
sr, podJczas ~y wooz polski 
traktuje zlupełinie serjo llawet 
to, c:o ,autoT uj'ął g:roteskowo, 
Zresztą ten brak wyczuda gro ' 
teski 'dawał się rÓWll1.id zauwa 
żyć u znak<>:miltego reżysera. po.l 
sldej wersji farsy sowieckiej, 

:O,d W'liiUi\ ,starca Karaułlowd 
<10 wspaniałego pał'acu l,mpera 
tora KaHguli dro'ga jest bard~o 
daleka,. Wielka również jprze­
strzeń. d'ZieJi niezbyt ,głębokiego 

sowi~ckj?go auŁoora ,OU wy,brbne 
go polskiego dramatui'ga, kt(ó~ 
ry zajQ'ł się sko,mplitkowanym 
tem,atem. h~st~)fy,cznym, . który 
o dJbjj a się echem w duszy 
współczesnego ' cztlQwielia. Mo­
I1Jumentalrń.a tragedja " Ro'ztwo­
rowskiego o~rzymała ' li s'cenie 
tea tru polskie~o' monumel1,talną 
wystawę \V reżyserji Leo.'p.a 
SchiUera 'Wystawa była dlo. te­
g,o stopnia monumentalna, że 
nawet ,nic wylwrzystano O'bL'O­

tpwcj sceny teaku: zbyt g~n 
tyczne są te niezhczone lkolum 
ny, zhyt gtl:ęboka j.est , w niektó 
rych obrazach perspektywa, a­
lb" można było całą. t~ 'kon-
strukcję "Qbracać". ' 

rola Huoorta, RoztworoWlSk.reg.Q 1meD?:' :natom~t na ,sceme ro 
"Kaliguia" i o komedji 50Wiee . .syjskIe} przy);o ~ uwag~ 
kiegoo allto:Fa SrrAtwaiilna "Cn- 4lasłlroje lokalnego wfdza ~oSYJ 
dze dziecko". Tę ostatni~ wy- ======================================= 'l1rzy oJtbr,zy,mIie ak,tv z po. 

Ślród cz,ter(l()h op&rte są na ,#,~i 
jedne~ artysty, o.dtwarzające­
go rolę Kal~u1i; Kazimierza .Ja 
noszy StępQW1Slkie~. 'W jego 
,~ze zachwyca pI11Zedewsz:9l!il­
kiem bra,k jacrdejlkolwiek faJ.I.szV 
wej nuty i ta wysoce artysty­
czna ,prosto.ta, która swrJo bez· 
po.średni-OŚci:\ i 5zcz'1!ro'ścht ro· 
bi wsbrząsające wrażenie . 

sławił jedlnoeześnie teatr Mały 
oraz studsjo ł1OsY'jsklej trupy e" 
migranokieJ PnlSie stołecznej 
komedja SrL.kwaTma się nie spo 
dobala, • 'P~1tiemość chodd 
do. teatru i śmłe:te się szczerze. 

Coprawda o wiele więcej 
śmiechu jest na 'Przedstawi.!­
niu tej komedji w wykona,nin 
rosjan, .. POls'kiJ wid7: przyjmu· 
je komedJię również E wyraźną 
syv:patją. 

Barda:o interesujące są rÓŻni 
ec w potrakto.waniu eg,zempia­
rza pod WoZ\jillędem okreSleń 
t~kstu: w polskiej 1rutel')pretacji, 

\ 

Raz . jeden wfdzlałem film tak do 
rdzenia. prAwdziwy .ja:k ,;Eskimo". 
Był to IBm o lwie .. 'f.ym 'raz.em ry­

' C'lIąey lew lIkazuJe się tylko ,na po-
czątkll rumu, j&1to opieknflcza. mar 

. kawytwórni Metro '- Gołdwyn - Ma, 
yer, i ; zaledwie ryk ,jego - eiełlnie na 
ekranie, oezy nMze spoczywają z 
zachwytem na przęendowhle poka. 

'zanej' pustyni lOdowej 'arkU'czne5. 
Ni,ejec1nokr~tnie już oglądaliśmy fil 
my, w' których tłem była mroźna 
północ, lecz żaden -,z nioh, żaden -z 

tyth dźwiękowców, nie był tak 
prze!'~ pra.wdJ:iwy, 

Okultjc się, że film diwiękowy 
wybitnie zwię-kl8za w3zystkie swoje 
wartości, gdy z ekranu prz~ma.wh 
nie eUowiek, a. natura.. Słys~~ ryk 
setek mIltsÓW, Udemmła kopyt ty­
sięcy rcn'lfer(,w, odczuWaJllIC cał.1 
potęgę najdzikszej przyrody, człl)­
wiek dośwjadc2a te~, czego mógł 
by doświadczyć jedynie odbywając 
daleką, IIod} ót do ponnrych krajów 
arktycznych. Gdyby nawet wsp.:L­
nia-ły ten film zawietał tylko te ie-
dyme sceny, to już należałoby go 
uważać za dokument wielkiej war 
tośd. 
. Ale jaką. wielką rozmaitość in· 
nych l1zeClZy można w nim jesz· 
cze zobaczyć i przyży-ć! Wlalk.:t, z 
wielorybami, po.lowanie na renife­
ry, walka niHoś('i z nienaW1SCJą' 
zmaganie si~ dwu moralności, m(l­
-j'alności prostBj i prymitywnej e­
skimosów i wyraUnowa.nej i perfid 
nej tialych lud:t.i; _ I wreszc.ie naj 
tragiczniejszą walkę człowieka z 
przyro.dą.. : 

Zużyliśmy pa to dwieście tysię , 
cy l:--,etrów taśmy filmowej i pra­
wie rok ciężkiej prac.y--powiedział 
rui Piotr Freuchen, który w czasie 
wyświetJaJlia fllmu siedział koło 
mnie. Już dawno zaznajomiłem się z 
fa/i!cynującemi ksią.ikaml tego p<>­
:c<zukiwacza przygćd i utwierdziłe.m 
,ię w mniema.niu, te większość pi­
Earzy nie potrafi eildać potęgi 
pr,awdy, że żaden z nich nie potrafi 
tworzyć poezji, taK jak twony ją 
sam Bóg. Freuohen, wielki po­
dróżnik. polarny, d~ony i znawca 
życia eo~imo.sów, stal się nagle 
wielkim "romantykiem", jakkol-
wiek nie tworzył nie, - a tyJk,o spi 
80.1 natcbnionem piórem to ,wszyst 
ko, co widział i przeżył, jakkolwiek 
lm~e nam patrzeć z ,tego punktu 
widzenia, z jakiego sam na wszyst 

, , ko patr,żyl. 

Scena z komedji Szkwarkin3. "Cudze dziecko", 

ZrealiZOwanie ,~Esldmotł koszto­
waloza.wrotne sumy, dgromna, eks 

': : pooycja,: ietki ludzi, ez.tery: wkllkie 
. .a,eroplany. pracowały p,l'7.ez ealy 

"ok, by stwo~ film, którego ·..,.-

świetlanie trwa zaledwie dwie go­
d7.inv. ZUŻyto 600 tVt3iec,y mk taś­
my filmowej, aby ~ote~ puścić na. 
ekran tyl,ko nai'Yspania.lsze dwa i 
pół ' tysilłC& 

Historja. . k.a.pita.na wielorybn.i'lcze 
go statku, który w Podstępny spo-
6ób zabiera 'na. noo wnę cSkimo;;o 
wi, a ·potem .za: :z,łaJIJ.a.nie słowa zo­
staje przez ' niego zabity;, - hi!:'tor 
ja prwś'ladowa,ń ' tego csk!imOtSa 
przez . policję, zakucie go w kajda­
I?y i wYrWa.nie się ńadludzką. siłą. i 
wolą z niewGli, nawet to wszystko, 
nawet szczegół~7 ratowal).ia przez te 
go eskimosa , od śmierci " oficerów 
policji; wszystkie te ' szczeg(ly są 
autentyczne, przeżyte przez 1"re1\­
chena, ' w cza.sie jego cUug<lletnieg'l 
pobytu w~ród ' eskimosów, ' 
. Bajecznie , pokaz'al nam; FJ:cllchcn 

i reżyser Van Dyke wŚp:tni;.lłą TTl.l ­

ralność tego llilWS~{fOŚ jndywidm1 
nego narodu. Kontrast tej moralno 
śc.i z moralnością naszą' je.3t dla nas 
bardzo kompromitująoy, 

"Eskimo" to najpiękniejsza , epo 
rea, -jaką, kiedykolwiek oglądałem 

Emil Ludwi4! 

00 dramatu w,pr.'owacta..o.o 
ch6r, bilet' i sceny ' biorow~.­
J)aw:no już widz ni,e bSł świlld­
kie.m ' takiej harmQnji wszy-st­
kilCh tych sk,OmpHlkowanyeh' 
elementów widlQwi'S'ka tea,tra1ne 
go, takiego. p,rzepychu i ~u<stu 
w kostjiUmach 'i taki-eg-o lm'po­
nującego rOZlma~hJU deko.ra~,łi. 
P,Q cały'm szeregu nieforlun­
nych eksperymentów repertua­
rowych teatr Polski wszedł zno. 
wu na drogę swej pamięme,i tra 
dycji c~oło.we.i sceny warszaw­
skiej, dając najpierw w znako­
mitem ujęciu "Zbn}dnię 'i ka­
Tp," Dostowskie~o , a teraz mo­
wu "Kali,~l(/' Jednoc.ześnite 
Leon Schiller raz jeszcze 1)0-

l.wier&hl: Slp'ra w' edliwą opiluję, 
że jest hezwz.glGdnie na"ilwH{..{c: 
sz.vm w ' P.olsce reżyserem. 

N W" 

Rozmowa. K-aljguIi :z; Deme triusOOl w "Kaliguli" 
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CZOl I RCZYKOWY HIILE O·WCÓ ZW KUJE 
Gruczoły hormonowe. .jak hormony formują ludzi. - Płeć a hormony. Rola hQrmonów. - "Napra-

wa" organizmu. - Zadanie przyszłości. 
Podslaw:1 życia organizmu 

jest przcmiana ma lerji, . oparta 
na procesach chemicznych. \V 
"ialach nieorganiczn "ch w pro 
('esach tych biorą udział 
~ładniki. zwane katalizato-

rami. 
Nie 'lICZCSllliczą one w rea,kc.ii, 
lecz wywołują ją i ułalwiają, 
\V życiu organicznem 
rol~ katalizatorów od~r~'wają 

hormony, 
powstające w specjalnych gtru 
czołach, które otwierają si~ do 
wn<:lrza organizmu, 

Pomimo że endokrinologja, 
czyli. nauka o gruczołach hor­
monowych, ZJlana je t zaledwie 
od lat czterdziestu, stwierdzo­
no niezbieie, że 

hormony ma.lą potężny wpływ 
na funkcJe Ol'ganizmu, 

procentowym" lU~zyzną li 

_,całkowitą" kobietą, 
Tc dwa podstawowe typy ist 
nicją zapewne jedynic w teo­
rii. \V rzeczywistości 
Każdy człowi~k .les,t OSiObni­

kiem dwupłciowym, 
o roznem ustosunkowa,nju si :~ 
ccch obu płci. 

Nauka o hormonach jest je."T. 
CT.e bardzo młoda; mimo to 1\ . 

dało się już biologom i le1ta­
l'Zom osi~nąć konkręł.ne rezul 
lal" 11 zwierząt 
pod postacią zmiany pł~i, 
l\'str.zYl1lanfa objawów starości 

i nieprawidłowe.i dzi.edzkz­
nośel. 

Smithowi udało siG przywró· 
cić normalną wielkość i zdoI 
I}.OŚĆ pkiową rasIe my~z:y - ka-

rzcłkó<w przez szczepienie gru­
czołu przysadki mózgowe.l, któ 
rego brak spowodował atrofjt: 
gruczołu tarczykowego i nad· 
nell'cza, wynilkiem czeRo były 
drobne rozmiary i nie,płodnoE 

Jeszcze ciekawsze były 
l'kspel'ymoot:v z myszami, ebo-
remi na dziedzicZną anemJę. 

\Yaga ich równała si~ H'zeci<-j 
cz~ści normalnej, a zdychał~ 
po ty'godniu życia. 'Vstrzykiwa 
nic krwi, a wraz z nią i hormo 
nów przedłużało życie zwiefll\ 
lek dziesi~ciokrotnie. 

Eksperymenty :r; myszam' 
ma.ią olbrzymie zn3lCzenif' 7~­
sadnicze. 
PrzY~Ylla s.łanów nienoJ'mal­

Il}'ch tkwiła w komórkach 
płciowyeb. 

które uzdrowiono zapolllo<:ą 
hormonów. 

H;mofilję l~7.Y się obecni .. 
za lrzy'kami hormonu owarjal. 
ne~o. będącego p.roduk lem jaj 
ników. Ten sam hormon posia· 
da 
zdolność od'ł'ladzanła funkcji 
pkio"..yc~ 11 kastro",.nyeh 

samie. 
Stosowany ,i€st ()b~nie w cM­
ro-bach jaJników i cierpienia4::h 
uwj~du starczego. 

HOII'monem ~utlWłów ok~Q­
tarczyko-wycb Jeną epilep8.'ę, 
('hor~ an~le19ką i konwvł8jf' 

porodowe 
Insulina" b<;dąca hormonem 

trzustki, sprd'wad7.iła przewr6t 
w lec7.eniu cukrzycy. . 

Stwierdzono, że 

."łK'Zoł~, Ilonnah~o ol·gAlni~. 
mu pl'4ldukn.ią zbyt wJelką 

ilość hormonów, 
Fakl ten. z'rodz ił pod' j'rz':-ll i: 
żc obfitość hormonów IPOWOUU 
je samozatrucie or~aJ1izmu. rl'! 
Jące w wyniku przedw(,zc~J1:1 
,tar(>~ć. O ile słuszność lew 
P'z~'puszczenia zo!>tanie stwi. ' 
dzo·ną. przed bio-dll'!ll1 ją pr', 
wstanie zagadnienie picrwsi'" 
rz~dnr.i ·",agi. Szcz<:ś1iwe r/'l 

wiązanie t{'~ó problcmn ZUlII' 
ni lo'>\' lud7.kości. Zami:),IHI bo 
wiem' natllralny<:h jadowilych 
hortnon6w na nieU'ltępHil.J'.Il ;lll 

pod, wz,~l~delll mocy sztuczne . 
lec7. p,nbawione trujących ",h, 
sności. wpł)'nic wydal 'lit: "l 

IPr7~\lżenje życia. 
. . W T.tMlu6W. 

Od nich zależY' jego rozwój, bu 
dowa, fiz:,;czne, psychiczne j 
płciowe właściwości, wra f.l i­
wość, charakter i zdolności '1-

mysłowe. BraJ.:. lub obfitość 
nicktórych hormonów wyworu 
ia 

Rewelac,jna zdob,cz mikro opji 
ostre zaburzrotia natUl'y fiz.fo­

Jo~iczne.i i psycbicznej, 
. Obfitość np. hormonów nad 

IIl'rCZa 
przyśpiesza dO,lI'załość płoiową 
li mężczy'zll, u kobiet zaś stwa-

rza eecby męskie, 
zarówno fizyczne, jak psychicz 
ne. 

"'IPływ ho'rmoOn ów za.leży 
nie tylko od sposobu funkcjołl(\ 
wania gruczołów, w ' kt()rych 
powstają, Jeez i od reagowania, 
r,a, nie tkanek i poszczególny~b 
organów. Zalążki hormonów' 
powstał" zapewne w komór-
kach płciowych, przeehodzą­
cych z pokolenia na pokoleni.~, 
.. tając się. w ten sposób 
przyezypą i podstawą dzłe­

dzi,cm.ości, 
warunkująceJ losy ltldzkoś~i. 

Stara reguła, głosi, j,ż niema 
na sWlecie dwuch osobnUków. 
/podobnych do siebie pod kato' 
dym względem. To znaczy, te 
eię-6ar, budowa i funkc~ hor-

monów są l'ómle. 
Stoccarde stwierdził to na. 

psach. 
Bellnardyn'y 7J8wdzięczają swól 
potę<LnY wzr08t obfitym bor­
mOllom przY$łdki mózgow~j j 
nieprawidłowemu funkcjono­

waniu gruezołu taooz~kowego, 
któr" wpłynął również na' po· 
wstanie ras V fral)1cuskich buldll 
gów z wyłupiasfemi oczami,. 
bardw pobudJiwych. Zanik ró­
wnowagi hormon!alne;- pown-
duje charakterystyczną budowf! 
ciała i 

krzywe nogi .lollłników. 
Stoccarde ,.rzypaszcza, że rÓl 

7nice rasowe i indywidualne lu 
cIzi są również wynikiem rM· 
nic hormonialnych. 

Różnice w budowie i funk­
cjach gruczołu łarczykoweflJ 
~lworzYł' oha podstawowe psy 
cho - fizy('znc ' j~'pv ludzi. 
czlowit'ka "łłOdłuŻlllelgQ" j .. DO-

przecznego" • 
Picrwszy, IPowstał" w wyniku 
wzmożoncj energji gruczolu, 
posiada podługowatą czaszkę, 
rlłUKie kOllczyny i szyjo. o,l'a.z 
krótki tułów i gruhy głos. Cl!­
chuje ~o spol;:6i i energja o· 
raz wczesna dO,;rzałość pkin 
wa. Drugi. na k lóry wpłyn~ło 
osłalJienie funkcji gruczołu tar 
czykowego, sianowi ZUPChlk 

przeciwieJ'islwo "porlłllźlllego". 
'Wszvstkie inne t)py ludzkie 
staJ1.owin tyP' pośri'dnit>. 

'V !"ow ne.i lJl ierze IPowstały 
""~klllck róini(' funkcjonow 1-

nia organów pleiowych 
ł,rpy pośrednie pOll1itidzy ,:słu-

Przekrecze.k Itrgjucznej ara nitU widzfDia 
Czem byłaby współczesna na 

uka bez mikroskopu? Bez od­
kryć Pasteura, Kocha,. bez zna 
.iomoś<"i subtelnej budowy tka­
nek zwierzęcych, rośl1n.nych, 
oraz struktury drobnowidowej 
całej przyrody martwej? 

Cudowny tPl'zyrząod! Na nim 
z'b'lldow:łJno olbrzymi gJlljłch 
wiedzy przyrodniczej. 

Ale niety1ko nauka czerpie 
7 niego korzyśd, a i życie C J)­

dzieooe. Wszakże d·ziś posługu 
je się, nim nawet wi~kszy za­
kład rzeźniczy, aby nie zaku­
pić transportu mi~sa zakażo­
nego trychiną. Cóż tu dopie­
ro mówić o tecllnicc, o leczni, 
ctwie i innych u.ałęziach życia 
pra'ktycz.nego. 

Mimo tak wielorakiego za­
stosowania, mikroSIkop soczew 
kowy, taki, jakłm go stworzył 
optyk holenderski w XVI wie­
ku, przeszedł swój zmierzch.­
Dosżedł do szczytu doskonało 
ki i skol'iczył siG dla nauki, 
wiecwic' IPoszLLkującej coraz to 
subteLniejszych llurz~dzi ba~ 
dań:. Największe powi~szeriie 
3600 razy, nic s~arczY'ło, aby 
wykazać is~nicnle t. . zw" bak­
terji ultramikroskopowych,-­
tern wi.c:cej za' nić mogło za­
dQwolić fiizykÓIW i chemików. 
któll"zy, obracając siG w św~ecie 
atom6w i elektronów, nic \UiE' 
li, znajhardzlej precyży Jnyc.h 
:; ;t,kieł, żadnel<,o po!ytku. 

Ale i uzyskanie pogardzone­
go ' powiększenia 3.600 t:azy ' w · 
mikroskopic ~oczewko\vym nie 
prz)-szło wcale ta k. la lWI). . 

Na podstawie badU11 głoś!),..· 
go optyka E,-nesta Albbego u­
~Ialono: że na,~ll1l1icjszc ciało. 
k tÓI'C można jeszczc :r,ooa\..zyć 
110d mikrosl'Ofpem soczewko 
wym, 111\1 si być przYlnajnl.lliej 
lak wielld-c. jak polowa fali 
prom ienia liw ie llncgo . Promie{1 
musi uderzyć o cialo, na które 
pah'zylll~', musi je oświetlić, a 
jeśli ciało to jesl dwu.krotni<.. 
mniej,'izc niż drgania fali świetl 
ne,j, wówczas promicll pl'zcśli 
Zginie się gdzieś obok, nie za­
haczy o O1a1cliki pyłek i mv 
nic nic zobaczym~·. 

nnHlllia promieni świet1ny~~l 
widzialnych 11p. promieni sło(1 
eR lamlPY, są dość ,.duże", dłu 
goŚ(: i<lh fali wynosi 550 mili 
mi.kronÓw (miłj'ono\l~'ch częś. 
ci milimetra), a zatem naj­
Hm iejsze ciało, kitóre możnn 
doslrzpc okiem llzbrojonem w 
mikro kop, musi mieć wymia­
I" 2'{5 milimikronów, Odpo­
"jada to powic:ks7;Cl1iu 2000 r~ 
ZY. Jest to t. zw. .,kryt~',cZ11R 

.~rallica widzenia", poza klf'l'll 
oko ludzkie dalej &ię nIc 1)0-

sunęło. 

Zdołano ją jednak obejść. 
dzięki temu, żc zamiast promio 
ni widziaLn.ych, zasto.owan() 
promienie pozafio~kowe, bar· 
dzo krótkie, a zatem umoili· 
wiające jesz<:ze większe powi~ 
kszenia. Promienie tc, copraw 
da są, dla oka niewidzialne. alt; 
rejestruje je ~yta foto~rafi 
czna. Ona tei slpełnia rol~ oh 
serwatora w takim milu o~ko 
pic. 

Długo 'i; fali promieni poza, 
fio~k9WYl.h u~ywanych do na j 
wi~kszych ,powi~k zeli mikro<.­
kopo"lYch wynosi 280 milimi­
kt'onów. PrzQdmiol ol(lląodany, 
a rac~j fotografowany mOŻE:' 
mieć wymiary 170 D1~limikro ... 
nów. co odpowiada wła~nje po 
większenhl 3600 razy. APU1':l­

tura, słuiqca do tych powi~k· 
:iZe!l jest oczywi§cie odmklll1lł 
od l.wYl.zajnego m~k]'o)\kopll, 
socl.cwki milsza być sporzHd 1/) 

liC Z kwarcu, 1>0 onc tylko :prf.1 
pUSlZczaj~ promienie pozafioł­
kowe, światłu zaś doslarczają 
i kry elektryczne, przcpUSZ('Uł 
Ile IPomi<:clz\' d,,'iclUH clcklrodu 
mi, . ~porząd·zonellli z I'zudkicg'> 
metalu, zW3,uego kadmem. 

Abv dostrzcc ciała ;aszcl.e 
mnicjsze. niż te, które można 
~foLografować przy pOlno( y 
prollJieni pozafiolkow.ych. !po­
sługiwano sit;' je~zcze w O~.IRt, 
11 ich czasac h t. zv •. uJtramikl ()­
~;kopem. Zm:adn tego przyrz~­
du, bmdzo dowc~pj)n. polega 
na lem, ('o cz<:slo obserwuJe­
my w -Ż) ciu codzie!lllell1. Jem 
JH'omieI1 słońca wpHdnie do po 
koju. lo m~', !ltojqc z boku, wi 
~3;;'~~Q1Y drobnc Plylij, ~ 14t6r~·ch. 
w jednolilem oświetleniu. ch oc 
lly bardzo i,ntel1..s 'wncm, \lie 
4osLrzeg'lib~'śmy nigch. - Te 
promienic . h;:.nc<:7.l1C ror-bijają 
się o małe ,pyłki, załamują ' się 
i wpadają do ' lHtSzego oka. 

\" Lell sposób dowi(ldujclll~' 
si, o i tnienill w atmosferze 
pokoju małych cz,! teczek, ich 
samych nic widząc. 

Na teJ same'; za" dz.ie :d)\\t· 
dow,anv jesl ulL.ramikroskop·. 
P')'zy jC(.o pomocy dostJfzcga­
my promieniste ślady ciat bar 
dzo Illały~h, posiaJających za 
ledwie 10 mil,iol1ow~~Ch czr.ści 
milimetra. Ale nie jesL to w 
Ś()l lent 2na<.lzeniu )X}większc, 

nic, ho . amyeh ty<lh ciał, .jako 
lakich, nie widzim.\". tylko pro­
mienie świetlne, które natraCi­
wszy na przcsz'kod~, odbiły się 

.od niej i. Z'boczyły: . 

Po uzyskaniu tych maksy­
malnych powi<:kszeJ·I. jakie tyj 
ko mOl,na było na podstawie 
oblicze!'1 Leoretycznych Abhegn 
osiągnąć. mikroskop zn~IH7.~ 
si~ w impasie. Dal~ze udosko­
nalenie wydawało 'i~ wprost 
niemożliwe, poszukiwania i lru 
dy - bezcelowe. 

\~-brew wsze~kim nadziejom. 
fizyk I].iemiecki E. Ruska por­
wał się noa rzecz niemoż!iwi": 
na przekroczenie "krvtyczne,! 
granicy widzenia".. Poniewa'l. 
pf01uienie świetlne i promienie 
pozafiołkowe były bez,uŻ\'lecl.­

ne dla u7.ys\i.ania je 'zcze wi~k­
:z~'ch PQwi~kszcll, /przeto za­
mierzał zasŁosowa<'i t. 7.W. pro­
mienie katodowe. 
Pomysł wydawał :iię wpro~t 

zalony, bo <:0 to Sił promiocnir 
katodowe? 
, Odkr?l"lo je jeszcze :.prz.e.d kil 
kudziesj~iu laty w· r~rce Gei, 
s.lrrowskiej, a fenomen ten po 
s.ł\l7.yłwielkiemu .Roentgenowi 
do oelkl,'cia ' tajęmnj.czych 1~l'q. 
mieni :X. ' :POWSllljl{ . w 'prÓ·~:ti­
J)l"Z~' wytadowaniach eleklr~c;; 
nych; li fllIą cZ~llłeczek -ufem­
Ilej ciek lrycxnośc:i, 

Włu:ciwo1ci l>romiC'nj l~óllo­
dowyeh sq lliezw~'kłc: Odz,l\a­
czu.ht się wielkll przentldłwo~­
cią. /przechodzq, z łQ~wQścią 
pI'ZC~ ciału· loItałe, a przedcw'ł;'v 
~Ikietn su. bardzo Kr6tki~, co w 
danym w~ padok u ma olbrzyml~ 
znaczenie. Dhlgość ich 'foli wy 
110:i zaledwie 2 setnOl11iJjollO­
wc cz<:ści milimetra. a więc 'SII 

50 .000 razy kr6tsze od 'pron";,! 
n i widzialnych. Na lC'j POdiJlll 
wh' nalcżało oczekiwać, że 
gdyby udało Sil: je Ilno;fo owac 
do mioJuo!>kopu, powi~szonie. 
kLóreby mo2on,a uzyskać, l?yło· 
by 50.000 raif.y i~niejl;,ze., nii 
przy uż:,-'ciu nromieni w}dziu 1-
In·ch. " 

Ale ),lłllla myśl o Lem wydu­
wała si~ nierozsądalą. 'bo pro .. 
mienie katodowe odznaczajll 
si~ je zczc jcd.ną wł?!,ciwościq. 
klóra ullk(>sł'vdała w,'zclkh! na 
dzio('jc: promie! ie te nic za,,­
mllją i~ w s()(..zeWokach sz,kla. 
n~·eh. PJ'z~hod7.ą !przez nie h~x 
zmiany kierunku, a wieluy, i.łl 
wS7,elk~ powir."ks-zanic lub !"lo­
llll,iej. 'ZQllic zasad·n it' nil. !8-

lamywaniu pl'omieni przez ~Cl· 
ezewki, Nic tety promienie ka­
lodowe nie podłegay<\ tym ))ra­
wom. 

Za-uwa'źollo je<k,a.k, ic mot-
1103 je odchylić i załamać, al .. 
poo wpłvwem pollł ma~etycz 
~lego. T~ w4ła 'nic w&ściw()M~ 
~remieni. kałooQwyGh wyz.y-

- . __ .. ' _" ~,. . ,'~ I' 

s\,ał E. Ruska w IDl'zystosowa· 
1111.1 ich do powilkszel). Stwo­
rz:d 'oc::ewlu:, która niczem 
!lie przypominH lcgo, co do­
tychczas lIWUi.illlo"my za .. o· 
cze'~'kc. Socz~wka do załamy· 
WHJ1iu prollli~Jli kalodowy<.h 
jesl 7.wyczajnym zwojem prze 
wodników eleklrycznych, któ­
ry stwa rz-a pole ek,k lromugne-
1~'cZlle, jeśli rzucimy przez nifl 
wią,zk!,: Plomicni katodowych, 
załamujc się i skl!pia, lak jak 
zwyczajna soczewka g,kupra 
promienie slone<.zne. 

MikroS\koll> elcklrodowy­
jak nazwał ~o E. Ruska - po­
~t\1j:(I1.iC si~ wi~ pl'omienianli 
katodowemi, które o,;;,'/iclln ~"I 
przedmiot badany i polelll sku 
piollc przez soczewl;:t;. dają o­
braz powkkszon)'. Oczywi.ście 
.. obraz" w przenośni, bo my 
lli~je.st{'Am~' go. w stani~ zo.bą· 
czyć: . promi,cnie kalodowe Sil 
dla oka niewidzialnc. Ale oko­
liczuość La nie możc csf żad­
ni!. prżezliod.! w lł::y~ldwanin 
j)o\.\~kJ\SZC(1 pl'Omii(!!ll pOJ,uhiuł 
ko,,:ych. g"dy~: rcjorll'ujc jc do­
kładniej ud ua!)l.e"o wzruku 
:: }k,\ eJllcyjnn zdoby<.Jz 
plyl~l foto" I uJ'i<:znłl. A więc . -
trazy sit: folo/.(l'ufu';e. . 

Cuły mikroskop cIek trodo­
wy Jesc pzn-rządem lJardzo 
zlożon~'Il1, bo m. in. przewodze 
nic )ll'Omil'Jli klllodowych mu­
!Ii sit; o<1b~'w:lć w pl'ó,ini. gd: ż 
powietrze r074pl'U~a je, tak jak 
l1l~a l'ozprQ~r.a promienic ~lo­
lleCZJH'. Dodn{' do tego nal<'ży 
'komplikowlłne pJ'z~'l'ządy do 
wytwłI!'7.ania pl'omic]li kalodo­
wych, soczewki f'lck.tr~·czł'e i 
t, d. j 

Już dziś. w pieJ'\ysZHh eks­
pcrym.cl1tlł~h, zdołał lt, n\lfk.t 
uzys'kać powi-;ks7.enia 30,,000 
krotne. S:l lo jednak JljpZIlIlCZ­
Ile p<>wi~iksz(,ll in w porówna­
niu "/.. teIn, co może dać mikro· 
!l'kotp elelch'odowy. Jego "kry, 
tyczna ~rani.ea widzenia" po 
zwola na p-owit"kszenic lQO mil 
.lonowe. Jesl to dla !laS dTi~ 
"yIra tak z;łwrvł.na, jak Ollf~is. 
kiedy przy pomocy lup llzy. ki 
"'ano powięk9zenia 2 - fi.hot 
Ile, fanlastycznie brzlllie(; mu­
~iało pQwiQkszenic 1000-kl',01.I1C 
A prr, cici uzyskuj{'my je d;dś 
1~7. lr.udu. pnv' POlllO<:V pierw 
.7.C/IlO leq)&zt"go mikroskopu, 

D"ił!'ki mikroskopowi elek· 
Il'onowemu E. Ruski otwierajn 
sip, przed nau-ką nowe perspek 
lywy i nO'f'l'e moili.l\'ości. Ktn 
wie; ci,V nje pow~r1." 5i~jes1." 
C7,e raz hoha-tc'l'S'ka eposa .Ras­
fe.p~,. i Koch6w'?,. 
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ZI 
Od zegarów slo'nlcznyeh, wodn',eh i Diaskowreh da samoDilzae,ch ehronograf6w 

Da:'remn.ie trudzi1iJłMyśmy, się) 
dziś nad rozwi~aniem zagad­
nienia, kiedy i gdzie pojawoiły 
sip, pierwsze instrumenty, SIlu­
~ą,ce do mierzeruia czasu. \ 

Prawdiopodobnie i na tern 
polu pierwszeństwo nalei,y się 
żółtej rasie, jak bowiem wyni ... 
ka ze starych dokumentów 
chińczycy ,znali zegary, SIlone­
czne, piaskowe i wodne .iuż .na 
trzy tySiące lat pr~ed c~tu-

&ełl\o 
Zdołali na wet dojść winwen 

(ji dość daleko, skor.o wyrabl8i 
li kieszonlkowe zegary słonecz­
ne, przypomrunająl e z kształtu 
mały ozdobny s.zty1ec~, zaopa 
trzony w gard~, któ-,ej cień p~ 
dał na ostrze, wskazując na u­
miesz~zonej na niem skali, ile 
jeszcze godzin pozostawało do 
zachodu słońca 

Te same systemy zegarów 
przętrwały też prz~ <Hlugie 
wieki w świecie starożytnym. 
W roku 600 przed Chrystusem 
spotykamy wzmiankę o .~· 

I'ach wodnych w Assył'ji, 
w r. 560 buduje Anaximander 
w Grecj!i zegary słoneczne 
(zwane ,,~'IlQmo.s"), które spo­
tykamy też i w Rzymie w III 
wieku przed Chrystusem. 

... .. .. 
Pierwszym ,,:reg.I;riJDisłrzem" 
'Wynalazcą był niejaki Kłe8l­

Ił\os, 
lytIl ateńLSikiego balwie~z.a, tyją!.,; 
cy na $lo lat 'przed naszą, erą. 

Opowiada obszernie o }egO 
I'ÓlŻnocoooyoh wJIlla:Jazokacb 
Mal"cus Vitruvi:us PoNo, badow 
niczy, między roJdem 16 - 13 
przed Gblry&tnlJsem!, w ISwy>Ch 
"D.ziesitę,ciu ·ks1ęgaclh. o arolli­
tekturze". IHesihios pot-ranł 
)u1: konstruować 
zegary okrągłe, zaopałllso-. !i 
tarczę z dwnnas.łogod.zhuua po 

clzłałką, 
a poruszane wodą, spływ.a.jąsq 
z jednego nacz)Jnia do ~łe' 
go, n1Jże,j umie.sl'Czonego. 

Wspomina też Vitruvius O, " 
gara'dh', wybtjaj.~ycli goodny 
oraz o zegarach grająjC~b. 

N ajpow,sz-ee1mie j uż.ywanemi 
były zegary WIOdne - ,i to ezę­
słJo zaopatl1Z<me w r&JJne WY­
myślne, ruchome figurki. 

W sZ'lluee tej celowali ll'Ue­
'dewszysiJkiem al aboWlie 

OsO'bHwości~ w !Swoim ~dzlll 
.fu był niesłychanie 
kunsztowny ze.gar ,wodny, któ­
rego ukryły meclumizm pot .. 
8ZaJ 8Z~II'.eg !l'7JeźMo1n~ \fl,etu-

rek. 
Zegar ten otrzymał w roku 

807 po ChryS'l:usie Karol Wlel .. 
ki od Ha,run-al",Ra sryda. 

et ... .. 

Pierwszy zegar z meełJ.llniz-
mem kołowym, 

kOlIłs.truuje w roklu 850 po Gbr .. 
Pacificus z ;Werony, Dalszem. 
waŻlIlem ul€l{>szeniem bvło 

dodame do niego ridarków~ 
co jest zasługą Gerberta z RheJ 
nes (r. 980). 
W p~ątkach XVI wiekm po' 
jawiają si~ pierwue ~m'y 

wieźOwe 
w Medjolanie i w Strassbur~. 
Z kOllcern tegoż wieku (1497) 
budu.i\~ tei Am!broli(io daHe An·. 
core óW słynny 
zegar z dwoma, n.atQ1\8lej wl..-1 

kości mUl"'Isnami, wybi'jający-
mi aodzmy, 

na Torre deI' Ol:ol'Mio w We 
necji. "" * • 

Zeg.a.l'ki kies«onkowe pojawiają 
się z początkiem XVI wieku "fil 

Norymberdze 
Wywolllj.ąc ol'brzymią sensack 
~'OIlisbru'ktorem kh jes-t ,ślusarz 
Piotr Henleirn. Niestety do na ' 
~h czasów nie .'d?c'how~ sił" _1 jeden okaz te~ ]egO ro&lIy, 

wiadomo nam tyllko, że były to 
z.rkl dliże, O'Wa~, ~­
nowe, nie odznaczające się 740 

la pegulamym chooE'ID. 
W następnych latach prze­

mysł zega,rmi~tr,z'()wSki rozwija 
sięba.rdzo silnie: ' Pojawiają 
si~ budziki, zegary stojące, nic 
raz bardzo kuniSl~townie wyko­
nme, zegary ścielJJl1e, dalej ze­
garki. w ks~tałcie brelokó'W. 
pierścieni itp .. 

••• 
DaJszem ząsadnkzem ulep ' 

szeniem zegaI1ków kies z O'I).,ko­
wych ·było 

wynalezienie t. źW. "włosa", 
dJrOilmegO, a niesłychanie waż­
nego elementu w ich ,budowie. 
Z3JSługę tego . wynalazku przy­
pilSluje się powslZechnie franrcu 
zowi HautefeuiUe i holender­
sikiemu uczonemu Ohrystjan::>­
wi Huygens, ktÓ'.rzy niemal 
rÓownocześnie 11674, - 1675) o­
głosili swe prace na ten temat. 

Tymczasem za~u.gę tę wiDJl1i 
oni podzielić 
z .naszym rodakiem ks. Ada-

mem Kochańskim, 
który będą~ z zamiłowania me 
chanikiem i konstruktoTem, -
j,u.ź na par~ lat IPrzedtem wpro­
wadził w 'konstrukcji zegarków 

identycme ulepszenia. 
Duto interesująJCych . szczega 

łów o tym polskim amatorze • 
zegarmriJstrzu zawiera d!zieło 
Fel. Kucharzewskiego ,Pi.§mie!l 
nktwo tee'lmilczne polskie", -
tom II (r. 1921) oraz praca inż. 
Ewg. Poręhskiego "Wielcy twór 
cy nauki" (wyd, Tr.zaska, E­
veTt i Michalski)'. 
K8. KochańSki (1631 - 1700) 
był naJpierw pwfeSiooom w za 
~aniczoy(lh kolegiaCh jezuiC" 

kich. następnie zaś bibl.joteka-
nem kiróla Jana ll. 

OpubUlkował w języku łaciń 
sJ.dm w r. 1664 (a więc przed 
pojawieniem się pracy Huygen 
.. a) w dJuż-em dziele Sehotta 
Teehnica curiosa sive mirabU­
lio artis~' specjaLną 
rozprawę o zastosowaniu przy 

-zegał')wh waJIa~~w}1clt iclęa-
. rów, . 

służyć mają,cych do naciągania 
zegarow, tak, jak to podane 
zoSltało IPóŹlIliej na. rysu~u 
Huygeru;.a. W roku zaś 1672 
wbiud0wttje do zegarka ów ' 
"włos", f\~u]ująąy ruch wa-' 

hadł~. 
To też pisząc o h!iJsltorj'i ze­

garów, nie można pominąć o­
soby Kochallskiego, nieslu&Zcr1ie 

, . 

zapomnianego, wybitnego uelG Badanie takie trwa z ftfgulyl' 
Ilego i mech'cłll1iJka, tkóry trak- 44 dni, 
towruł strudja swe jako miłą róz pl1Zyczem zegarek ustawia ~ i~ 
rywkę, nie starając liWię ani () kolejno w najrozmaits-zych po 
wY,ciągll1-ięde z tego jaki<:hkoł- łożeniach, próbuje na działanie 
wiek korzyści ma-terj.alnych, ciepła i zimna, na sposoby naD 
ani o roZ/głos i sła.wę. liwienia, na wstrząsy, wpływy 

• * • maJ':.ne.tyczne i tlP. 
Rok 1842 pfzyhosi zasadni- OlStatnim WH.sz.cie wynalaz-

czą nowoŚĆ: kiem na tem polu są 
Adrien Philippe konatruuje "zegar v mówiqce", wpl'owadzo 

pierwszy ' zegarek - ~montOir, ue .iuż w szel'egu miast. 
dizię·k.i ozefiu zniikaj'ą pomału gdzie każdy a'bonent telefoniez 
kluczyki służące do nakoręcania nv może o każdej p.'Hze p~;łą 
zegal"kÓIW kieszonikowyc'h. cZ:\,ć się z obserwatorjum i 0-

Qd te~'() czasu ,raibrykacia ze- trzymać stall1tud najdokładnie{ 
g,arków idJzie oThrzymiemi kro szy czas. Jest to 
karni naprzód . .a kawy niemal pomysłowe 11\9łąnzenie mech a-
rok pl'lzynosi świeże ulepszenia niZInu zegal'owego z filmem 
ZJgoooe z wyma,gani'cłmi i du- dźwiQlwwym, 
clhem c,zasu. a aparat jest zbudowany w ten 

. Tanie, 'maSOM-O fa·brykowane sposó'h, iż moie równoc'leśni·a 
zegarki wystarczają nam w ży- odpowiedzieć na dwadzieścia 
du codzi-ennem, ale nie mo·gą zap~'tal1 telefonicznych. 
spełnić należycie swejróli tam, "\"\',spomnieć wreszcie nalf'zv 
gdżie idzie o najdo-kładniejls.ze o samopisztlcych cbronogrlll-
olJnaczenie, czy ' . . fach, 
obliczenie czaou z dokładno4- w których dzięki komórce fot, 
. ' ~iq jednej setnej sekundy:. elektrycznej automatycznie za 

Dlatego też chro,nometry, ma, . pisuje się np. godzinę pr'zejal 
jące tak roz\egłe: zas~osowanie du każgego wozu, co jest rze­
np. w sporcie, 1P0dlegają ' s<krtl~ ezą bardzo ważmf! Iprzv rozmai­
pIUlatmemu badaniu pru:E!d wy- tych . imprezach wyścigow)"cb 
puszczeniem ich na ~}me.k.. i t. p, 

5 

REWJA POLSKICH ARTYSTÓW FILMOWYCH 

Rząd l-szy od lewej: Zula P~go- O; ~od ~i: ~njllU Bedo, Ja. 
~' ł10ra N~, ZQfja.. NaJto- m.~ ~!f~... _ 
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M~żczyźni wolą blo dynki 
Dusza f rdanserki, schwrtana na gorącrm uczynku 

~ jednym z ost:ttn!ch nurne 
rów "Robotnika" znajdujemy 
poniższy interesujący reportaż 
z życia fordanserki: 

"Biedny gigolo, mały gigolo" 
doczekał się piosenki , opiewa­
jącej los biednego tancerza. 
.,małego pazia w smokingu"· 
tas~':4cego po sali opasłe pa­
l1 ic, z kt6remi niJJ.d nie chce tań 
czyć. Ale nitkt jakoś nie śpiew~ 
piosenki sentymentaLnej i 
wSlp6łczesnej o żeńskim odpo­
wiedniku gitgola - fordanserce 
Choć los jej jest o wiele gorszy 
od losu gigola. 

Jest wysoka i smukła. w Czar 
ne';' długieJ do ziemi sukni. :Zło 
te, sfalowane włosy, piękne 
błQkitne oczy w cza'rnej opra· 
wie. . . 

- Ale to nieprawdzi.y,re. Btrwi 
nlalU jasne, gęste, muszę golić. 
maluję w całkiem innem miej 
seu. A rzęsy czernię. Lobrzr 
te mam takie oczy, że nie trzt' 
ba zapuszczać atrop.i·ną. To bar 
dzo nieprzyjemne. A niektó['e 
muszą, inacze.i mają oczy beT 
wylrazu. A oczy to grunt. OCZY 
wiście, poza łaI'ocem. 

W smukłych. długich palca, 
trzyma z gracją papierosa. PnI' 
In lI·rowe paznokcie poły skują 
jak dziwaczne chrząszcze. Błę· 
ldtnemi oc·zyma w czarnej opra 
wie spogląda na zadymioną. 
czerwono oświetloną salkę· 
gdzie teraz tallezą. z "gośćmi" 
jej kolcianki. Ale ona nie mU:j} 
l~ulczyć, o ile ją ktoś zaprosił 
do stolika. W przeciwnym ra­
zie nie wolno odmówić. Ale je­
~li ją, uproszono do stolik.l 
może sobie odpocząć. Stali by­
",akv wi4!dzl\ o tem; póki tu sic 
d z i., nie poprosi jej nikt do ta ri­
C~. 

Czy ma procent od wypitego 
alkóholu? 

DziWInie gorąco zap1'lccza. -
Nic, na miłość matk.i się zakli .. 
na, że nie. Ma pok6j whotein 
i osiem złotych z·a noc, od dzie­
s iąte.i do piąlte.ł rano. Ale pro­
cent? Nie, nie, proszę wierzyć, 
napew.no n-ie. Dawniej tak by­
ło , teraz już nie. 

Z/byt ~orliwe są te za·pewnie­
tl ia. Zbyt wychyla k>ielitszek za 
kieliszkiem, choć już jest wla~­
ciwie pijana. BłękiJtJne oczy za­
C; hodzą mgł:ą, boleśnie sknywia 
.ią się ukarmmowane usb. Nie 
7awsze była tancerką, o nie! -
Giedyś powodziło się im dobtze 
:luwet bardzo dobne. potem 
;irzyszła hieda. Ma stara. chorą 
matkę bez oogi. Była jakłś eza~ 
~Ipiewaezką kabaretową .-: ma 
piękny głos. Ale nie chciała -
woli .ruż być fordanserką, zwy­
eza.iną fOl'danserką. Ma męlŻlł, 
muzyka w kawiamianej ork.ie­
stne. I maJeń.kiego synka. Ma 
dwad:l;,ieścia dwa lata. Dz.ilka 
rozpac·z br~mi w melodyjnym 
głosie o tleklka cudzozie.mski.m 
akce'ncie, kiedy mówi: dwadzie 
&d'a ' dwa laTa:. : " .. 

- W.;zysNcie 'opowiadają ta­
kie historje - lJWIraca mi kt!7ł 
uwagę· 

:\loż~iwe, że kl:amie: Nawet na 
pewn·o. - Może nie istnieje stara 
ri1.atka, może nie is,tnieje mą.ż, 
prawdopodobniejszy jest synek. 
Możtliwe, że nie powodziło się 
je., n~gdv dobrze, moz.liwe. te 
nie śpiewała ni.gdy na ka,ba'l'e­
towych scenkach. 

Ale co z tego? C1.:y nie wy­
slar<.zy już ta reszta, o której 
ona wcale nie mówi. uważając 
ją za rzecz natura1mą., ś.<:iśle 
zwi':fzaną z fachem. 

Gość brutal, prawiący ordy­
llarności. Gość urŻinięty, jalk be 
la, depcący w czasie tańca czar 
ne pantofelki, ziejący w. tW'8ll'Z 
odorem alkoholu. Pan ,.l towa 
rzystwa" uważają«v się za '1-

p'l'awnionego do prawie.nia 
wszelkich plugastw, bo to prze 
cież tylko fordanserka. I w do­
datku jej obowią.zki nie k<lńclą 
się tu, na sali. 

Jes7;cze są separatlti, maleń· 
kie pokoiki, wybite czerwonym 
pluszem klitki, gdzie siłą rze­
czy w pijanem sam na sam WJ. 
dauaiest całkowicie na dobrą 
i złą wolę swego towarzysza.­
Lep'kie od potu łapy, suche, ner 
wowe dłonie, z'reumatyzowane 
paluch" starców mogą obmacy 

-
Tragiczne Odkrycie 

Historja ta zdarzyła mi si~ 
przed .. , Nie, lepiej nie wymie­
niać oweJ pamięłlnej daty, kt6 
Ta !ak si·lnie utkwiła mi w pa­
mi<:ci, a kltó'l'Ia pnzypoIl1ll1ia~a 
mi sir, nieda'Wlllo, gdy wyczyta­
lcm w dzien'nikach pierwsze 
artykuły o odlkTyciach w za­
Hcsie telewizji... 

Siedziellśmy wieczorem, po 
kolacji, we wspania ~ym hallu 
I.wego marmurowego pałacu, 
~7 kit5rym miesllkla:ł .gen~~aJ.ny 
wynalazca Randolf Parker, -
zwany "drugim Edisonem". 

Hall zapr.awd~ 'miezwylkly! 
WSlzę-dzie lśni przedewsz~lit­
Idcm ebonit, stal i nikiel.. . .ła· 
godne światło elek.trYłCzue o 
świetla przerozmaite fonografy 
.mtomatyczne orga'ny i mecha­
nic.z'ne pianino. Na ciężki.ch,ma 
sywnyeh stołach błyszczą prze· 
rÓlżne szkIa, aparaty, telefony; 
? kątów szczerzyły się śmiesz­
ne tajemnicze paszcze ol'brzy· 
mich głoŚoników. 

'" '" 
Stary Randolf Parker, jeszcze 

l.g.rabny i smukły w swym smo­
kiIlJtlu, przechodził od jednego 
aparatu do drugiego, regulując 
ich działanie. 

Było nu czworo: l1trker, je . 

go młodziutka żona, jego syno· 
wiec Teddv i ja. 

- Słuchaj Ralf - odezwała 
się czarująca mistress Park er. 
powiedzże mi Wtreszcie, co to 
jest właściwie?.. Wygląda na 
ramkQ od fotografji. 

- To niespodzianka - od­
parł słynny wynalazca, z pocz­
ciwym uśmiechem w swych jas 
nych, niebiesk.i~h oczach, pod­
chodząc do· owego przedmiotu. 
który tak silnie zail1i~rygował 
jego młodą małżonkę. 8ył to 
rodzaj jakiegoś mlecznego ekra 
nu, oprawion€.go w drewnianą 
ramk~. 

- Nieznośny jesteś, RaI!. -
Czemu się tak drażni~z ze mną.? 

Słyulny wynalazca .za~miał się 
cicho; spoglądają.c z niewysło­
wioną czułoślCią na tęroz,kos,z­
ną i'stotę, co ozłacało mu jiesień 
5~o życia. Ują'ł jej drobll~ 
'·ą.czkę i złożył pooałunek. 

Teddy podszedł również do 
owegtl tajeC1l\liczego apa: atu 
.jednak bez zhytniego zainte­
resowania. Wszystki~ te wyna­
lazki, cała wielka wiecfza jeg6' 
stryja, (prawdę mówLąc obcho­
dziły go znacznie mniej, nii pię 
Ima stryjenka, której umilał 
chwile samotności, kiedy wiei-

wać jej smukłe ksz.taky, głas­
kać, maeać, uerpać powłóczy­
stą, uarnl\ suJt.nię. Wa.rgi smar 
kaczy, wa'l'gi st,aruchów, pija­
ne wargi wsze.bld~o męskiego 
draństwa mogą obśliniać jej na 
prawdę piękne, gor~ko uśmiech 
nięte usta. Nie mOŻlnll protesto­
wać, ITie moż,na się nie zg.adzać 
nie wolno z·ratać gościa, kł6ry 
potem nie zechciałby może 
pra;y.jlść "ięeej do lokalu. A to 
leży przeGież w jej interesie -
nawet o Ne, w co nie wierzę, 
nie ma J»'ocentu od wypitej wó:'l 
ki. Od ilości gości zależy jej o· 
siem złotych za noc, enga·ge­
mEmt na na,stępny miesiąc, ofPip 
ja dobrej siły. 

I możll~we, że ma więcej, niż 
dwadzieŚJ(,ia dwa lata. Zresz,tq 
chyba nie wiele więcej. Kolo 
hłęlkimych oozu and jednej 
zmarsz.czki, ani jednej rysy. 
czoło j~st gładkie, włosy , połys­
kliwe i mięlkkie. A 7~esztą nie 
lańczy przecież pierwszy rok.­
Już parę lat. NJe wszystko je:!, 
no, (,zy się hand1uje dwudzie· 
stu dwu, -czy dW1Udrziestu pi~ciu 
latami? 

Pi.jany jeglOmość od są\'iied­
niego stolika usiłuje zaimpono­
wać zwyczajnej fordanserce , po 
słu~ując się jedynem angiel­
skiem słowem, jakie zna: yes. 
Dziewc.zyna się ożywia. Wzięła 
to widocznie na serjo. Prędko 
prędzi:utlko zaczyna mówić po 
a nRielsku, opowiada (,os z !prze­
,kciem. Pijany jegomość spogh 
cla ji(łupk<lwaŁo i ni w pięć ni 
w dziewdęć odpowiada: "cs. -
Zniechęcona macha rt;:ką. Umic 
zresztą. i po niemiecku i .iesu:zl' 
tam coś. To się lA"'~ze mote 
przydAĆ. 

Jest coral bardziej pijana.­
S.piewa W'ysolcim., o!ltrym, s~l· 
nym ~łosem, który się na~e za 
łamuje; opiera twarz na ręka<.h 
starannie wypielęgnowanych r~ 
kach tancerki. 

- Jedno b"m strasznie chcia 
ła: tak nie cierpi~, nie cierpi:: 
moich hlond włosów! A<.h. że­
bym mogła ufarbować na ciem 

ki uczon.v pracował na górze 
w swem laborato-rjum. 

Był to przystojny, nosIy mło· 
dzieniec, zawołany sportsma 11. 

'- Co widzę, Teddy - zawo­
łał Par·ker wyjątkowo wesoły 
- i ty także?!... CzekajtCie, za 
chwilę wszyslko się' wyjaś,nri! 
Przedtem jednak - o ile nas'7. 
kochany przyjaciel zechce mi 
towarzysz~'ć, pokażę mu na gó­
rze w mojem laboratorjum co~ 
coby nie zalnteresowało nape­
wno takich du~ych dzieciaków . 
jak wy oboje... Cier!pliwości. 
Ma.ry ... wrócimy za pięć minut. 

Po chwili znaleźliśmy si~ o­
baj w laboratorjum. Parkcr by' 
rozpromieniony. 

- To najpi~kllie.isza chwil~. 
w mem ż:vdu - mówił, ujmu 
jąc mnie jpod ramię. 

- Jakieś nowe odkJrycie 
7.a~'adnąłem go zzaciekawie 
nkm. 

- Tak... naj~ięk.sze, jakiE' 
ll'obiłem! Pa'triZ pan: tu oto,. ko 
to telefonu, ten mały ekranik 
lupetnie podobny do tamtegC' 
w hallu również przy telefonie 
Dwa te aparaty służą nam dl} 
bezpośredniej komunikacji. gdy 
żona moja jest w hallu, a ja h' 
na gÓl1'ze w laboratorjum. 

A -ową niespodziankę, o któ' 
rej W"Spomniałem, z~otuJe bil 
żonie i Teddy'emu tutaj na 
miejscu. Będzie pan pienvszym 
świadkiem epokowego wyna-

nol Ale nie można. '~3Jne jest 
przecież, że "męż.czytni wolq 
blondynki". Dzięld swoim zło­
tym, nietlenionym wrosom. blr, 
ki'!Jnym oozom i czarnej, choć 
malowanej kh oprawie, łatwiej 
dostaje pra<.ę. - Prawdziwych 
blondynek o tej barwie włosów 
jest mało. A ona właśnie dlat~­
go tak ich nie cierpi, nie cier­
,pi! 

Pijany jegomość ni stąd ni z 
owąd podchodzi nagle, usiłuje 
ją objąć, nie mogąc sIę UtTZy­
mać na nogach wali się niemal 
na nią. Jest wdzięczna za inter 
wencję. Ale tak przedeż b)rć 
musi: Jestem zwyczajną fordan 
ser'lolA-ob}aśnia cichym gł.osem 
jakby .rui w tem mieściło się 
wszystko. Zwyczajną fordan­
serką, to znaczy istotą wydaną 
na łup pijanych panów. stwo­
rzeniem przy.zwyczajonem do o 
belg, grubjallstw, ordynamości . 
To należy do mojego fachu .'­
mówi spokojnie. 

- Zwyczajną fordanserka·­
powtarza sama do siebie i :..a­
t'zyna się histerycznie śm~ać.­
Jest całkowicie pijana, ale nie­
ma w mej śladu nkzego ordy­
narnego. Przeciwllie. Coś nie­
zmiernie mięk~;iego, delikalne­
go. Złoto-błękitno-czarny 1110t~Tl 
rozucony w czerwone plusze i 
czerwone światła zadymionej 
cuchnące.i alkoholem salki. Bel 
silny, skazany na zagłade mo­
tyl. 

Teraz moźe zatańczyć, nie z 
obowiązku, tylko tak. Tal1czy 
Tlrze.~licznie - seJ1lnie, rylmicz­
nie płynie po poadzce w swej 
długiej , czarnej sukni. U~mic 
cha się do mnie z pOla ramienia 
swojcgo tancerza. Ale szybko sit. 
ll1Qczy -' za dużo wypiła - tłu 
maczy, wracając do stolika. -
Mimo to pije jeszcze. Jak to 
jednak nalPrawdę jest z tym 'Ino 
CClltC'lll. Lać w siebie noc w noc 
wódk~, koniak. bo to najdroż­
sze, wskętne wińs.ko, jakie tu 
podaja, noc w noc. aż do ranł , 
żeby dorobić coś do ow~'ch oś­
miu złot~·ch. Przespać dziell. 
zbudzić się z bólem głowy , z 0---
lazku, na któ,ry oczekuje od­
dawna cała ludzkość od chwiłi 
gdy za pomocą. elek tr~·cznoś('i 
można Iprzesyłać na odległość 
obraz". 

- Widzenie na odległość? -
krzyknąłem. 

- Zgadle.~ pan! Wystarczy 
podnieść słuchawk~ telefonicz­
ną. - w tej samej chwili w hal 
lu rozlega si~ dzwonek, a rów-
1I0cześnic na 0\\'\'01 malel'lkim 
ekranic pojawi siG mój obraz 
odbil~' niby w lu lrze Równo­
cześnie zaś - na tym tutaj e­
h:>ranie zoba<:zyni.\' wierne odbi· 
cie hallu - i obraz mojej żo­
ny ... Uwaga~ 

Pnrkcr opart r~kc na apara­
cie zamicrzajqc poClnieść sl\1-
<:haw~(:. A wówczas - nie mo­
głem powstrzymać pewnego ge 
stu, którcgo dotąd nie mogę od 
żałować. Instynktownie, zanim 
zdążyłem zebrać myśli, uchwy­
ciłem go mocno za r<:1~~ nie Pl) 
zwalając mu zdJąć słuchawki . 
.- Co się p&nu stało? - Sipy· 

lał zdziwiony. 
- Nic. .. nic... - odparłem 

7.1Uieszan~' . - Nagłe wzru~zc, 
uie - palm~łem głup!)two. Tym 
odruchem zdradziłem tajemni 
'ę mistress Park er - zdradzi­
łem nieodwołalnlt:, a może i nie 
pot·rzebnic .. . 

Ale niestety - stało si~ i Of]· 

lobić się nic dal Parker zbladł 
~l11icrtelnie, przcnil~ając mnie 

hydny'll1 smakiem w ustach, fi 
drżeniem kolan i rąk , żeby zno­
wu latlczyć w dusznym. zad] · 
llliollym kr~gu !)alki i żeby zno 
wu lać w siebie wódk~, konia~~ 
I wLno. I musieć zawsze wygh!­
dać pię,knie i świeżo , zawsze u­
,miechać si" uprzejmie i czaru­
jąco, zawsze powiewnie, rytmi­
cznie płynąć w ramionach pi­
janego gościa, zawsze jednako­
wo pl'lYjmować cwfe slówka. 
poCz~slullek , grubjallslwa i na­
paści. 

Plrosi, żeby przy,Fć do nie.f. 
do dom", lo znaczy <.lo hoł<'lo­
\Vego pokoju. !vfa patdon i pit;:k 
Ile płyty, całkiem nowe. jeszc7,e 
nigdzie nic ·grane. 'V domu już 
nic jestem fordanserką-uśmi~ 
cha się ni.epewnym. drż,!cym uś 
mipt:;~J·~nl. 

- Ka Imi~'? Tutaj lIa imię 
ma Taljana ? Takie im.i~ od ka­
l.aretu i tallC3 , imi<: fordan.,.er­
ki. Naprawd~ llluywa si't: t\lar­
jetta - nawet nie l\Iarjetla, -
zwyczajna ':\Iarja. ~lożn :1 nawet 
powicch:ieć: Marysia Ale tu 
jest Tatj.aną. 

bym papierosów gęstnIeje w 
coraz cięższą. chmurę. Czarny 
moly) prz~' stoliku z trudem 
dźwiga z nad błr.kitnych oczu 
r:hciążone uczernione~i nzęsa­
mi powieki. Prosi o wodę sodo­
wą. Ale i woda sodo wa nie po­
maga. Usituje śpiewać. \V pija­
nej twan.\' dzika , niekłamana 
rozpacz. Łkanie załamuje się w 
krtani. 

- Nic. nic bym już nic elIcia­
tlI, tylko przemalować !)oL·ie na 
ci 'mno włosy, na ciemno! 

Dzikim ruchem zatapia w zł<l 
('istej czuprYllic dłllgie palce i 
<;zarpic swoje złole wlosy. 
które lak podubają ~ir "pa~ 
nom", wlosy, do których nie mcł 
prawa, zaprzedane razem z mło 
do~cią włosy zwyczajnej forda n 
~crki. Purpurowe, wymallilCuro . 
wane staranuie Ipaznokcie połv 
~kl1ją w złotej gęstwinie jak 
oziwaczlle klejnot.\·, jak migo­
lliwe, hhszczące chrząszcze. 

"Ya1l~a WasiJcwsk:1 · 

wzrokiem do gl~hi duszy. Spuś 
cił głowę w milczeniu. 

- ~ló.i przyjacie'u - prze­
Illówił po chwili suchym gło­
sem - zechciej pan zej-ć na 
dóL. IPowiedz im, że llics,po­
dzianka się nie udała. - Ze 
"hrew mym raehubom wyna­
lazek móJ jeszcze llie jest zu­
pełnie dojrzały. A dla podesze 
nin :'-bny może pan dodać, te 
"; mil;<.IZ\·(,z:1sic zrobilem inne 
jc .... ZCZt·, o wiele <.Ionioślcjsze 00 
krycie ... 

Cjął dłu l k o i pocz:jt drżqclł 
nieco r ~ k!1 rozl1lonhw"'ywa 0 ÓW 

biały ćkrnn. 
Bylem zroZpa{ZOllY! 
- No. idź pan . bardzo () lo 

prosz~! I nie trzeba żałow~ć 
11 iczego. 'W gorunc.ie rzeczy -
każd)' w~'nalazek przynosi wi~ 
cej złego niż dobrego .. I w pe 
wnej chwili okazuje siQ właś " 
ciwie bezwarlościowvm... Wi­
<henif'na odleglo~ć ... · jutro znaJ 
(Izie ~il' inn\' wynalaz{:3, on zda 
]n'dzif! ·slaw·~ . . 

- A pąn?! - wyją'kalem. 
,- Idź pan!·· lpowtórzył 

! w,ado. 
I oto kiC'd" wH'ntałc>m nie· 

dawno n w~' ;lala;'lm telewizji­
przez kogo inllrgo zrobionvm­
prz\'poll1nia t mi sit: lła'udolf 
I'arkrl' i jego trngiczne odkry· 
, if' ... 

Gz '.' zd ola l 
1)oll1n!"ć? .. 

pl'z cJJacz\'r i ,,­
N. ~. 
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Jak si~ .. Q~mladza kobie y'1 
Pieltna "a"i zmienia cał"owicie kóre ' 

- Kiedy osią'gnę wiek bal· 
cakows'ki? .. 

Dama. która powiedziała m i 
. lo zdanie, miała, prawdop.odolb 

nie, ponad 50 lat. Al.e mówiła 
zupełnie poważnie. W .iej gło- ' 
sic nie b~ZIDlialła naljmniejsz·a 
ironja. Na ładnej twarzy ani 
cienia ironicZIllego uśmiechu. 
Mówiła z całą świadomoś~ic1 
prawdy, kt61'ą głosi. 
Wiek balzakowski został od~' 

nięty o 20 lat. 
Brzekonałem si~ o tem raz 

jeszcze, prz~zytawszy w dzi~n 
niku "Mariall1il1e" artykuł Zu­
zanny NOl'lIlrunn o nowych \po­
st<mach estetycznej chiru.rgj,i. 

Nie ",iem nawet, czy w da­
.Iłym wypadku mOŻiJlla mówić o 
chiJrurgtji; mowa tu jest nie o 
naciąganiu' obwisłe.i slkóry, nie 
o wyrównaniu krrzywych no­
sów, nie o usuwaniu z.bytecz­
nego tłuszczu drogą operacyj. 
ną. Z Amerylki t\I..,zysze~ do 
Paryża 

nowy sposób, naprawdę cudo\\ 
ny, bezradnego odnawiania sk6 

ry na twat'lzy. 

A więe eo zrobić? Jak prze­
kGnać nową. pat.jentkl 
O pożytC{!ZDości "CemltoDWł9· 

ki", 
jak nazywają tę metodr ' "eeze-
11ia skóry. 

Pacjentkę umieS<1Jcza 'S'i~ w 
hotclu. Po cl1WiIi drzwi otwie- ' 
rają się.. Do pokoju wchodzi 
.,manekiln". . 
Jedna połow~ ję,i łwa~zy : jest 

. odmło~na. 
"C c.ratop.łas tyk,a " dokonała 

'swego . dzieła. Zni'kły zdradliwe 
'zmarszc,Zlki pod oczyma. Nie, 
ma woreczków, ani fałd. Skó­
ra jest l ówna, jak u l5-le Lni·e j' 
'dziewecz'ki. 

"Manekin" odwraca do świa 
tła· drugą stronę "tw'arzy, któ!l'a 
nie' została podda,na działaniu 
cudowll1ego prepaTatu. 

Twarz nagle zestarzała Się. 
Skóa'a żótl:a, zmęczona, zeps!.!­
ta kosmetykami: Kontrast jest 
'wlprost uderzający, niewiary,· 
'g'Odny. Pacjentka jest przeko­
nana - nie potrzGba jej żad· 
nych innych aT,gumentów ... . 

Czy p~~ypu&zczacie, że insty· 
tut pi~lmości miał iTIldnoś('i 

ze znalezieniem "ma nek.in a,," , 
'który zgodził się na os~pecenie 
swej twarzy, odmladzająe tyl· 
ko jedną pol-owę? Nie podoh-
ne~o. . 

- Daliśmy do gazet ogłosze­
nie: "IllS'tytut piękności pOSZli 
kuje dla doświadczeń 
starszą damę, kt6m była pi~· 

ną"· 
W ci'ą.gu dwuch dni z,gło~iły 

się d'G nas 243 ka<tlldydatki. 
- I przyjęliście państwo ~o 

pracy ... 
- Tylko jedną,. 
- Czem kierują si~ te kobie-

ty? Bezrobociem? Czy też chę. 
cią przywrócenia solbic urody? 

L- I jed!nem i drugiem. Pł!\d 
my im 

800 frank6w miesj ,~c1.ll1ie. 

Za to mają 'IPokazywaĆ klijent­
kom swą do połowy odmlodzo 
ną twarz. 
Po upływie 3 miesi~ instyłu\ 
bezpłatnie odmładza manekioo 

wi dr~ połowę twal'\Zy 
i rowhodzimy się z,g-od.nie ... 
. _W P arY'ŹIU , a niew~p1i'Wie w 
jakiemkolwiek innem mieście, 
znaJdą ' się tysiące kobiet, ktÓ'I'e 

z radością Zlgodzą si~ na te wa 
runki. 

* * * 
P:r:zed paru laty, w towarzy­

stwie młodego rosyjskiego ps\, 
ch.ja.try, zwjedzałem dom 'war­
jatów St. Anne, w którym prze 
hywaj,ą tysiące chorych. Jedna 
rzecz swze.gÓJnie mnieudcf1;Y­
ła -< 

niezwykla Ii~ brodatyell i 
wą$ltych kobieł. , 

- Co się tu dzieje, dokto­
rze? Czyżhy choroba nerwowa 
przyczyniała się do silnego roz 
rosru włosów na twaTzy u ko­
biet? 

Doktór uśmiechnął si~ z po­
wodu 'mego lP·ytania. 

- Nic podobnego'o. PoprolrlU 
kobiety normaLne, znai"-ująee 
się na wolności, dJbają '0 , ')wói 
wy.gdą.d zewnętrzny i 
stara.nnie niszczą całą ,,roślin-

ność'~ na twarzy. 
A chorym oczywiście nie daje­
my ' ani brzytew, ani nożyczek. 
ani: specjaln~"Ch pioceh:'k do 
wy,rywania · włosów... Dlatego 
też Ni.estetv nie mog.ę. dać czytel­

ni.czkom drogocenne~ recepty: 
inslytuty piękności za.zdtrośnie\ 
slrzegą ta jemniJC y , za którą 
musiały zaplacić dużo pienię­
<łz\'. 

Kobieta, która decyduje się 
71llienić skórę, skazuje się na 
IlhSlalutną izolnck w cIągu 24 

fi05łDetgka na. łato 
Pielęgnowa~ie- skóry podczaS upałów 

dni. Lato jest okresem wzmDtonej 
Twarz jeJ zos,taje pokryta dJzjałaJności skóry. lIpały pobudz'a, 

!,.1J'uhą warshv:} preparatu, któ .ią gruczoły łojowe . do zywej czyn: 
ry tworzy coś w rodzaju &ko·, noś ci wydzielniczej, sloii"oo aziała­
filiP\'. W ci~u trzech tygodni ją.c na uaskćręk pow.oduje jego 
pod tą korupą od:bywa się ja , szybkie odtaAizanie .si~ iłtlszczerrle, 
kaś tajemnicza praca Począł. pod wpływem promieni po,zafiOlko 
kowo wych występują wybitne zmiany w 

budowie skóry, gromadzą. się ko-- , 
rozkładają się stare tkanki. roórld. barwikowe, skóra .staje się 
Następnie działanie preparatu bardziej jędrna. i ukrwiona. Deli~ 
alltoma,tycznie zostaje W'strzy- ka.tny ten narzą.d pracuje bardzo 
mane: na twarzy ukazuje si~, intensywnie, wymaga. .z naszej stro 
nowa, delikabna, absolutnie bez ny SZC7'.cgólnej opieki i pielęgna.cji. 
skazy skóra. Wil'esz,C'ie nastę- .Na czem polega pielęgnac.j~ skć,-
pllje decydujący dzień. Leka·r~ ry, w lecie? . 
specjalista ostrożnie z.dejmuje Należy ułatwi'Ć jej funkcje fizjo 
"f>schniętą skorupę, . Ko'bIleła logiczne, którym ona ·sama. . poda-
która w ci~,gu 24 dni żyła w mę lać nie może. Przedewszystkiem 
rzące.l ni",pewności, z drżeniem chodzi o usuwanie gromac1.z,ljjoy1Ch 
"" .sercu podchoazl do lusłrll się na jej 'powierzchni wydzielin. 
Patrzy na nią jej wła<sna Są. onę złożone z łoju oSkórnego, po 
twarz, odmłodzona do n1ezyo- zQo;,;tałości po wyparowaniu potu, 

znania. i obtunadyc.b komón<9k IlIa1skórEl..",. 
I rzadlk.ie są wYlpadki, gidy. Wszystko to tworzy lupką masę, 

kobieta taka 1P0tTafi się po- do któ!'ej łatwo przylega proch i 
wJlrzymać od rados:nych k1.. pył. M3JBa ta- z jednej strony za.ty-

• • • ka ' przo,~ody ; gr:u~~młó.w skóry, i n-
. . . ., . niemO'Miwia im·.cz.ynność .. wydzielni 

. Ta~le .s~ wyni.lk.I. Ale .'OSlą,glllą.C czą., z 'dnlg"iej zaś strony 1 rozkłada 
]c. me Jest łatwo. Przed~wszvst się łatwo w wysokiej temperaturze 
lncm i działa żrąco na mskórek. Stąd 

kto przekona pacjent~ pierwG~eem przykazaniem ' kosmety 
o k'oniecZdlości poddania się 0- ki·w.lede jest··mlleży.te i dość czę­
perac.ii? Jak dow'eść jej, że ste·mnrwanie .. wy.dżielln skóry­
niema przytem żadnego niebez mycie , się· 
pieczeństwa, że nie będzie na Myć się należy 'w wodzie . letniej, 
za wsze oszpecona, że t1a jej która lepiej ,pd zimnej' rozpuszcza 
twarzy zjawi się nowa skÓra? wydzieliny s.kórne. Po i opOOszcze­
Odwoływa·ć się do świadectwa llin 'skóry ,w, ciepiej wodzie poży­
innych . pacjenteJf,.. nie ' "olno, teczny jest natry,:;k z .wody zimnej, 
bowiem i-śtnieje tajemnica za- która: zwęża: rozszerzone' naozyni:t 
wodowa. Nikomu nie woLno po ' krwiop.ośne i ogranicza ·wydziela­
wiedzieć, czy jakaś aktorka, nio skóry. a. pp.za,tam . działa na nią 
lub dama z towarzystwa . pod- hartująco . . - . ' , 
dała się operacji estetycznej. Do . mycia należy używać w le­
l'ae.ientk zjawiają się tutał. c.ie 'mydeł olJojętńych,' gdyż one le-

]a,1t do klasztoru_ . piej, ' niż mydła: pJ;zetlu&Zczone (do 
skona:łe ' w ponie zllnOwej),U5uwa-

Ich pobyt w .instytucie oto-o ją nagromadzonewydz.ielihy. Ohy-
czonv jest absolutną tajemni· ba, że skóra .z . ~tury jest bardzo 
'q. Bnyjaciołom i lInajomym !'ucha, w takim razie i w lecie na­
mówi się o trzytygodniowej wy Jeiy ' używa<3' : mydeł ~tJluaZ'cz~' 
cieczce do Włoc.h, lub na wi~ś. nych. I n~dwrót.) jeśli .skĆ<rn. j':lst 
Gdy wróci 7. "wycieczki" . ucidmiernie tłustą, tworzą się t. zw. 
ws~yscy będą Się zachwvcalł wągry, na:le~ u~yW3.ć nawet my-

karnac.i'{; jej skóry. dcl . zasadowych. 
Ale niikt nic powinien wie· .p{) . umycID, . c;lOl;lJ;~,j9st .zwilżyc 

duieć, za jaką cenę z.dohylla ;.r.o , .. skórę jakimś środkiem lekko ' Ś'cią:. ' 
.tata ta p<>W1:órna mlodo~ ga.ją,cym. Do tego cel:u na.jlepiej na-

daje się rozcieńczona. woda k.oloo.-
8lm, w?da toale~wa, lub poprostu 
ro~cieńczony ·alkobol (Około W,) 

pro6.),. albo Błahy rozczyn ootu(ły~ 
k~ na. szkla~~ Pl"'l}"gotowa.nej wo­
dy) z dodatk.lem kilku kropel ' olej­
ku" z zapachem kmtOw. . 

Skóra. o chorobliWie wzmołonem 
WY,diielaniu - eo Często trafia. il!ię 
w lecie - wymaga specjalnych za 
biegów. Zwykle chodzi tu o D&d­
niie!'De' pocenie .sN) nóg'. 

, W wypadkach' nie'tbyt intensyw­
nego pocenia się, W)'Gtarczają czę­
sf-e zmywania w wodzie ciepłej z 
dod,a,tkiem boraksu lub octanu gli­
nowego. Po umyciu woda zimna i 
alkohol roa;cicńczony. Pocące się 
części skóry nal~y zasypać pu­
drem , chłonącym wodę (bygrosko­
pijRym) luij zasy'pką. z dodatkiem 
kW3J5U salicylowego. 

'Ale~ to 'często nie . wystarcza; 
Wó,wczas stoB\ljemy obok OP\saJ­
nych środków iw..łiiegów, leki o­
graniczające wy-dziErJanie . gruczo­
łÓw ' potowych. Zwykle stosuje się 
słahy r<y.wzyn (2-5 proc.) fomali 
ny lub śroilki specjalne. Naleiy nie 
mi i pe.!l.dzlować miejsca ol:;>ficie po-

cą.ce się ' raz dziennie. Nielrledy po­
cenie się jest tak ' oi:lfite i ·uporczy­
we, te ulgę przynosi tylko oaświe ­
"tlenie promieJiia<tni rentgena" ktćl'e 
niGzc,zą. na {Jewien czas . ~czoly 
potowe, 

Szczególni(' niemiła jest 'po('enie 
si!! nóg. To wydzielina skóry roz­
kłada się pod wpływem bakterji 
gnilnyeh i !Stąd pochodzi zap(LC.h. 

Aby temu zapobiec, naleiy oprócz 
środków ~eciwdżiałających poce­
niu stosować . środkt antyseptyoz­
ne; uniemożliwiają. one gnilną. fer­
mentację wydzieliny. Do grodków 
polecanych nalały, iako , na'jskutecz 
niej3zy . antyseptyk, jodyna' 5-krot 
nic rozcieńczona w alkoholu, Przez 
2 - 3 dni z rzedu należy smaro­
wać nią. nogi, a- po'te~ dłuższa 
przerwa. 
Opróc.z tego należy się starać o do 
brą wentylację nóg. A więc zamia·;;t 
eałych butów, półbul:Y ze skóry ple 
cionej, ' lub jesz,c.ze lepiej obuwie z 
płćtna.- iaglOlWego. 

Oto najważniejsze uwagi 7, zakre 
su hygjeny skóry, które ' się naSll­
wa'jaJ w porze ·letniej. 

eP. 

CÓl".a. kr~lu kwitm~ej wigrii , nie , rozstaje r.ię z 1M'lasolką nawet 
w" k1g)ie1i. 

obl'astają włosami, prawic talt 
samo, .iak mę7Jczyini. 

Nie podejrzewa pan. nawet 
liczby · pię:k.nych dam, które mu. 
szą korzystać z usług brzytwy 

Doktórr ten wroocznie nie or· 
jcntował się w postępach este. 
tycznej chirurgji. Paryżanki O 
hecnie rzadJko podgalają. sopie 
brwi; przecież i tak po frzecll 
~ czte·rech dniach na wygol@!­
nem miejSlCu ukaże si·ę kml1f 
promiltulą<ca szczecina. Prawi~ 
zarz.ucone są już również pio · 
cetki dd wyrywani·a '\\1'o's&w' 
jest to sposób czysts.zy, dOllC 
wyniki na dŁuższy okres czaSl1 , 
ale Jest' męczą,cy·. ~ przytem rt'l 
ąota , jest bardzo ŹilIll\ldna. Dr · 
brze ieszcze, .jeŚ'ld trzeba -*"1'" 
wać ledwo dosł>rze.!Zalne wą.lSi­
ki. Ale 

co 7.d'obić, jeśli kobieta ma • 
wlomone nogJ, lub, co Jest zu, 
pełnie tF'agiczne, owłosion~ 

piersi? 

Wówczas przychodJzi w su­
kurs alibo elektrycZIllQść, pny 
pomocy kJtórej zdejmuje ~i~ 
włosy bezboleśnie, lub też nal­
zwyklej,szy wosk. 

Nogi pacjenbki lI13.'przód p~ 
krywa si.ę warstwą talku, a ll~ 
stępnie roztopionym woskiem 
który na'kłada się ,,!pod włos" 
Mija kilka mmut. Wosk zaljłY­
ga i specjalistka szybkim m­
chem zrywa ~, 
.jak 7Jl'ywa się opalirunek z M .. 

ny. 
- W.raa ze s!korupą. wosk~ .. 
odrywa się od nóg '''łosy. h­
cjentk.i zapewniają, że 

opemeja ta .łeSt zupełnie ba. 
boIesDa. 

W ci~u 30 mmut ma s i ę iM ' 
alne nogi. Zarost usuwa się W' 

ten spos(fu tY'lko na pewielt - -I 

zresztą dQŚIć ~i - czas . Spe 
cjalistki zapewniają, ze 
po kilku powtal'zających ~ ~ 
all68ch włosy znikają całkowi· 

eie. 
Wiellki instytut 'Piękności eo­

raz bard"liej zaczyna u.podab­
niać się do naukowego laborA 
tO'rjum, w którem specja.lIiŚoCi 
chemicy zajęci są pretParow:J· 
niem złożonych kremów dla 
twa,r.zy i ciała kobiety. 

W jednym pokoju robi się 
e1ekllJryczno - wi\bl'!1lją,cy masaż 
MÓlrY niezwykle odmładza skó­
rę. Obok zaJęci ' sa "dezYll1'ł0k.sv 
kacją" twaTzy. Ja,k wiadomf7 
pod wpływem kurzu miejski~ . 
go, pudł-u, klfemów i rMm 

zas1rlepiają się pory skÓ'ą, 
co stopniowo doprowadu, ·CIe 
utraty naturalnej barwy SKóry, 
która staje się zwi~dłą" ziemi· 
stą. , Tak:iJe :twa'ltLe potirz~ją. 
"dezyntoiksykacp" swegoro· 
dzaju dezynfekcji, którą. prze, 
plIowadza się dwoma zabiega· 
mi. Począltlkowo twarzpokr'y' 
wa się. r.Óżnymi pr'epa.ra1la.mi~ 
które - zmięlkczają. skórę i , otwi~ 
rają: pory. A ll'ag,tę,pn.ie Slpecy' 
fiki te zostają zdjęte razem z(\ 
W\S~ys~'iemi 'Illieczystościami 
przy' pomocy 3Jpa'ratu elektrrycz 
nego, ktOTy w pewnym, stop-
ni'll przypomin~ ol 

świder elekh'yc2JIlY. 
; - ' Niech , pall1i ' spojrzy ,w · lu-

.. t:ro. . 
,Pani spogląda w lustro i za­

chwyca się: twarz jej stała się, 
clelikamie różowa, młoaa. od­
nowiona. ' 

. Któż po tem wszysili.iem od­
waży si~ mówić ' e balzak~w · 
~kim wiek'll? 

. ,4.. ł. 
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SłomMowu MapeluSl 
Dął lodowaty wialr, fi lcrm~) 

metr w:sk:-łZywał najwyzcJ ze 
dwa topnie powyż'-:.l zera. ~a 
zupełnie wyludnionej ulky 
~zla mi naprzeciwko .i'akaś ko­
bicla. Gdy przechodziłem obok 
nie.i zauważyłem, że ma na głn 
wie lakierowany na czarno 
~lomkowy kapelusz. Byłem Zll­
~koczcny. \V początkach kwip· 
!nia, przy tYln nicznośnym cl1ło 
dzie, w słom~(owym kapelus !11 

Ila ulicy! Jakaż nędza i uoo­
~:wo panują w naszym kraju! 
Odwróciłem się i ujirzałel1l, 

7.C moja nieznajoma znikn ,.T 
bramie sąsiedniego domu. Po­
,vziąlem szybką decyzję, ta­
dzwoniłem na dozorcę i zapy· 
tałcm: 

- Czy dama. k tMa w tej 
chwili weszła do bramy, mi{!­
szka w tym domu? 

- Owszem, dJaczego nie ma 
mieszkać? 

- A jak 5ię nazywa? 
- To jest hrabina ilomarow 

~l,a! 

,V społczude wstrząsnęło mo 
jem sercem. A więc nawet hra­
biny 1Jmuszone są na takie zi­
mna nosić słomkowe k·alPeln­
szelO Mój Boże, także fatalnie 
musi się dziać jeszcze biedniej­
szym kobietom! 
'Pospieszyłem d~ domu i opo 

wiedziałem zonie o mojej ob­
serwacji. Patrzała na nmic bez 
słowa, ale jakiemś niezwyklem 
spojrzeniem. Gdy ruż ukończy­
łem moje opowia,danie, l:llpyła 
ła:. 

.- Dlaczego mi to (}powia­
dasz? 

:- 0J:.ei~łem ()~~ prosić, abyś 
le, koblecloC posłała jakiś limo 
wy kapp.lusz. 

Mo.fa żona otwo.rz:yła ~zaf~ i 
'łf~'.ięłajakiś kapelusz. 

- Ten oto możesz jej lPo~a~ 
.1ó.1 ko~hany! • 

Kapelusz hył z,gniecillny, 
'k'"ic:c wtrąciłem: 

-: MO,~e kochanic, wyszuka J 
JakIś lepszy... Wiesz przecie? 
~c to jest hr~bina,.. Nape,w'l1o 
pami<;:ta ona lepsze czasy ... 

-:- Dobrze, podaruję jej mM 
'Ila.llepszy kapelusz, ale wtf~dv 
br:dę sama zmuszona chodzić '41' 

HOJnkowym kapelusz'ul 
Wśród kalpelus,zy w szafi~ nd 

Kryłem zupełnie nowe pudło. 
- Co masz wtem pudellku? 
- O, nic szczególneg-o ... 
Otworz~'łem pudło. Leżał w 

niem nowiutki czarny słomko­
wy kapelusz. Z'upelnie ta·ki 
s~m, jaki widziałem na ,qłowit' 
brUibinv Homarowskiej. Obok ra 
chunek z datą dnia popTzcdni~ 
go. . 

- Co to ma 7,naczyć? 
- Słomkowy kapelusz .. , A je 

flJ już koniecznie chcesz wszy 
stko wied7ieć. Hrllbina HOłD.;­
rowsl,a ,przysłała mi go, ponie· 
waż widziała mnie jesz'C7e 
wczora.t w zimowym k.lpelufi,zu 
)Ja ulicy ... 

BOBUŚ. 
'Matka Bohusia urodziła bU­

źnil;:ta. Bobuś ogłądn 7. zaciel.a 
wicniem noworodki. 

- No, jak ci sie podobają? 
~ pyta 'Jjciec. 

-- Takiego ,łllże~o wyboru 
to niema alf' ostateczie m01ma~ 
hy zatrzymać t('go z zadartym 
npsenl ... 

NA OPERETCE. 
Czd':1j. mUl:>Z~ dat' 1!1·::two pa 

ni Kog·uciill:lkiej. 
_ Pl'zrl'irż on:1 (lzif; nie śpiewa, 

t"lkt) siedzi ". lo'?'\" . 
. _ \\'la~nj( (lbb~I2'(l \\;lrLI jr;;t 0-

klaskćw . 

JERZY: GELLER RACJA. 

BfflłtllJBtlł:Jtl 
Szef. dyktuje ma:szynhlcc ,.łc 

kiś pi1nv list wtem psuje '\ir. 
coś w maszY1nie, Trzeba zał,)· 
7.yć now~ taśm<;. NJf'floŚWllld, 
':zona ma:szynistka bezradnie 
majsti'ujc, ale nie może dOJ~(' 
do pożądanego skutku, Szef 
i\·ytu.!e się: 

Jeżeli Gaslon Que·ville te.i no· Bezustannie zapytywał sam sie 
cy, z soboty na nicdziel.;, bie, co należy uczynić, lecz nic 
wbrew ',przyzwyczajeniu spal zbawicnnego nie przychodziło 
hal'dzo źle i przez ca.ły czas dn~ mu na myśl. 
czyły go straszne sny, miało t,) - Na wszcłki wypadek -pu 
swoje uzasadnienie, Tcj wła~- my 'Jat - opowiem wszystko 
nic nocy zdefraudowa.ł Gastoc Adrie1l!ne; "'łPrawdzie nie po­
QuevHle 20 tysięcy franków, może mi ona wiele, ale mus,z,~ 
które przegrał IlekkomyśLnie "i~ jej zwierzyć. 
przy ruletce, )"nil11 o, iż były wta Spotkił siQ zc swą malą prz,v 
snością jcgo szefa, pana Pelom. jaciólką koło połndnia, gdyż 

Jak koszmarny ciC11. pl'ZCSll przyrzekł .iej. że Lej niedzieli po 
nqły się p.l'zcd Gastonem w·v- jadą tToche za m.iasto. Oczywi­
padki ostatniego dnia. Przeź\" ś<:ie przeszl-a mn zupełinie ch~ć 
wał raz .ieszcze wszystko; mia· zaczerpnięcia świeże~'o powie­
nowicie, jak mu o god~iJnie 11 1"1'za. UsprawiedHwiając się b6-
i pół kasjer f1nny PclOllX, .pan lem głowy, Gaslon zapTosił .rą 
Lepem, wręczył w swoim ga- do kawiarni w IPobliż'l1 Made· 
b1nede 270 tys. f·ranko'w. aby la1'11c. Tam. siedząc na tara'iie, 
jc jeszczc na czas w1płacit do opowiedział jej wsz~'stko.­
"Cl'edilt Lyonuais". Adriennc była bardzo przestJ:ll-

- Kwit możc mi pan prz\'- szona, nie było w tern zresztą 
nieść w poniedziałek - powic- nic dziwnego. 
dział lnu Lepctit '- musi ~i~ ---' Mój nieboraku - rzekła 
pa,n jednak pośIj}ieszyć, abv jesz -'- to doprawdy st;mstna bisto­
cze teraz to załatwić. I'ja! -Nie widZI;: ·żadnego wyjścia. 

Ale Gaston nie załalwił powie ::\Iog~ ci jednak to przyrzec, że 
rzonej mu sprawy natychmia~t. cokolwiek się z tobą .stanie, ni, 
"'stąpił po swoją małą przy ja.- gdy cię nie opuszczę. 
ciółtkę Ad'denne, spl"zedawczy- Gaston nie odrpowiedzial. Po­
nię w Galerico Laffayette, któ· gT<~lżył si~ w ponure] KO'l1teni­
ra właśnie miała przerwę oh:a- placji i w wyolbraŹl1l.i wid(ljał 
dową. Kiedv wreszcie przyszedł .iuż siebie za kratli.ami w wi. .... -
do Oredit Lyonnais, drzwi ban- :liennym kilIilu. Tym razem po. 
lm były .TUŻ zamknięte. cieszenia i pTzyrzeozenia A-

- Wipłacę pieniądze w ponie <hienne, wcale go nie rozchmu· 
działek rano - pomyślał Gas· : 7',ty. . 
ton, nie przewiduJąc wcale, .~. Nagle ożywił się i rzekł: 
kie opłakane skutki będzie mia - W'iesz co, mo.ta <koga, na.i 
1'0 to pozornie mało z,naczące lepiej byłoby IPorozmawiać o 
opóźnienie. tem z Lepetit'em. Ja nie mam 

Sobotę wieczór spędził w to- odwagi ani sił, aby pójść do nie 
warzystwie Adl'iellil1C nie myś-, go osobiście. Możebyś tv prze,ię 
ląe .:wcale o 270 tys. f'ranków, la tę misję? ~ró{: mu resztę 
spoczywających spOkojnie W;l' picni~d'zv i poproś w mojem j­
go ki-eszeni. Kiedy odprowadlził mieniu o z'rozu'11llienie i przeba. 
sWlOją przyjaciółkę do domu czenie. Bądź dla niego ba,rdzo 
było już około północy, mimo uprzejma i miła; może zechee 
to poszedł do domu pieszo, - on coś dla nas zrobić. Będę cze 
zwłaszoza, żc . noc była pię:b..ma. kał hrlaj na ciebie. Za god·zint:, 

P1rzechpP.j::t(' przez Boulev ud dwie p!rzy,jdziesz już cIh'V'ba z po 
des Italiens, przy,szło mu na wrotem. 
myśl w,stąpić na cbwill;: do ]m· Adrienrnc zamyśliła sk 
syna, dokąd go .iu~ kicdyś za- - Chcę ci zrobić t~ Iprzysł'l1-
prowadził jeden z przyjaciół. - gG - rzekła - mimo, iż wiele 
SiedząlC przy stole gry nie my· sobie po tem nie obiecuję. -
śllał jeszcze wcale o powierzo- \V każdym hądź razie sprrołJll­
nycli mu picniądzach. P,rzypom .k. JeżeH zastanI;: go w domu, 
niały mu się dopiero wtedy, kie opowiem mu wszystko i bardzo 
dy j' lIż swoje prze.ę·ał. g'o poproszę, by wstawił si~.za 
,- Muszę się odeglrać - po- tobą, w p-rzeciWll1ym zaś rMie 

myślał. l\Hmo-woli sif'rI'Jląl do będę tu w cią,gu pól godzmy.­
portfelu i wyjął hanknot tysi.,c Czekaj wi~c na mnie ... 
fran!kowy, który z kolei, 'J?'Owę- GasŁon dał Adrienne ad·res 
drował do kieszeni wspóbglrają- Lepełlt'a ,'. któ-r5' miesZ'kał na 
cych. W g-orączce gIl'y straci'ł zu rue de UlIe Nr ~8. Poczem 
pehlie. ,poc.zucie rz~czywisto~ci _ Adrienne oddatiła sl'ę. 
l. w llłc~rawdopodo ' llJC k.rot- Była godzina 3 po południu. 
klm c~asle • prze,~rał 20 t,,~s:ęcy Gaston przerzucał nerwowo 
frankow, kto'l'e m.lal ~łaclc do wszystkie g-uety, nie IroZ'Um';'e· 
b~nIku. I ~ybv m~ to, ze pano: .iąc ani słowa i SiPoglądając ra·z 
WIC p.rzy .lego ~tolJ1nJ p'rzerwah po raz na zegarek. 
gorę, poszłaby l reszta obcych S'Pojnał na zegarek: pół J,) 
pieniędzy do ich kieszeni. piąltej. 

Do~i~ro IPO sk?ńczon~.~ grzc - A więc zastała go w domu 
PO':l'?c~ła mu śWI.~~omos~ B~- - myślal - za chwiil.ę napew­
lo lUZ .ledna·k ~ap.oz[l~. ~tat .S1ę no tu będzie. 
de~raud~n.te~ ~ me wldzlał z.ad Adirienne jednak nie przyc.ho 
ne,} .moz~I)~OSCl ratunku. M!l.ał dq;iła. Wybiła piąta, potem pól' 
w kieszenI .250 tys. .frankow, do sz6ste.l. O szóste.; Gaston ~a 
lecz skąd WZl:}(; 20 tYSlęcy prze płacił i udał sic prosto na rue 
gl'anych? de lLiHe N'l'. 228: 

W. niedlziele był Gaston lU- - N'iech się d.zie.ie co cbce-
pełnie złaman \' l zro1!Paczony, m.ówjł sobie - iPó}dę d~ Lep'e- . 

POZNAŁ SIĘ 
_ Sprzedaje pan swoją wil1ę? 
_ Właśeiwil' nTP" namy~liłrm 

1\ię po j'l'zeczytaniu ogłoozenia, ja· 
kic dał do pism tmój agent. Nip wy 
zhędę si~ t.ak pięknego domu. 

W MU:t.EUM. 
Dama: 'fa mU1ll1::L pewnie 

li:ndzo- "tara? 

• ł 
.1f~v 

"'ożnv: .Tf'!'Z0Z(' jak. "zano\\'n:l. ptl 
ni P!"Z); uiPj, to (lzierko. 

HII:'a, muszę wiedlZieć, co si~ sta 
ło, 

Może w pTz~stępie szalon~ 
g'niewu kazał Adr'łenne zaares7. 
lować? 

Z,imn" dreszcz przeszedl GA.· 
'5tona. Drżał. ały, gdy dowłady 
wał się u poko.ió'Wlki, czy zastał 
p. Lepetit'a. 

- Pana Lepeli.t niema­
h-r.zmiala odpowiedź - w~'szejł 
jouż może przed godzill1a w to-

warzystwie młodej ba.rdzo łau­
nel tPlł'łli. Doką<i poszli nie 
wiem. 

Gaston był zupełnie, ZlbiJty l 

tropu. Mimo naj!ep.szy<:h chę.<;i 
nie mógł zrozumieć, co to WS7~V 
sllko maczy. W żaden sposóh 
n ie potrafił l'ozwią·zać te i zagad 
ki. Zmęczony i złamany wróół 
do domu i nil',~ nie przełknąw­
szy położył si~ do lóżka.· Natych 
miast zapadł w ei-ężki kosz~u~r 
ny sen. 

Była już godizilna 10 rauo, 
gdy obudzi.iło go silne pukanie, 
do drzwi. ' 

- A'ha - pomyś,Iał - Już 
pl'zyszll mnie zaaresztować. 
Słabym ~osem wykr.ztusił:­

'. Proszę we.tść. · 
Nie była 10 jednak ani ',poli­

cja ani a~eJ1ci śledczy. Do po· 
koju wszedł wspóbpl'acownik 
GastOQla pan BiHemi.n. 
~. Szef mrnie pą·zysłał-.:...rzekl 

- abym za.1rza1 do pana. Mie­
liśmy · dziś straszną historję w 
biu·rze. NiecJl pan sobie wyobii'a 
z,i, że LepeHt nie p'rzyszed~ dziś 
do pracy. Jak się okazało znik­
nęło wraz z nim 270 tw •. L an­
ków, które miał przekazać ban 
kowi. S·zef bardzo się zdz;:iwil,· 
że i pa,na dzisiaj ~.'ak, oczywiiŚ­
cie nie posądza pana o nk 'v.y 
dawało mu si~ to jeooak ~irw­
ne, że pa,n bez usprawiedliwie­
nia i uprzedzenia ni~ przycho· 
dzi do pra(l'Y. Teraz .ie.st jednak 
wszysł!ko w p or,ządku. "rid.zę, 
przecież, że .test pan chory. ,Ży­
CiZ~ polepszenia i szybkie~ po­
wronI do zdrowia. 

GasŁon oniemiał; wr~!tCie Wv 
krztusił: 

- Tak. tak, czuję się, już tro 
ch~ lepiej. Miałem lekkie b6lle 
żołądka, ale teraz jestem jui 
prawie zdrów. Sam nie wiem, ' 

- Pani jcsl niby nHlsz:vni~1 
ka a ni-e umie pani l".1Jdad:l\' 
la~'m·yl 

- Panie szefie ,- ()<4>owia­
da l1la~zvlli'stka. -- A ~z V pĄ , 
derel'lsiki umie stroić fork 
pNln"! 

PIERWSZY GL OŚNIK. 
- Kto by' 1)ierwszvm radj-l 

loniStą? 
'Adam. 

- Dlaczego? 
~ Bo z j-ego żehraJ'Kw~ktł 

piel'w'i7.y .głośnik 

WAHANIE. 
Panna Lola 7,wiel'za s,ię wej 

przy je. •. iółce. 
-- \Yyobraź sobie, wczol':l.l 

')cdnocześnie oświad(;zyli mi 
. si'ę dwaj chłopcy: F'redek i Ju 
' l(!k . Obaj są bardzo mili i svm 
, palyczni. Doprawdy nic w{,;lI1 
' 73 którego wyjść wpierw ... 

wn AZLIW OŚĆ. 
I.zy l.RllliE'-rza"tz ~mj~ro­

wać? 
-_. Nic innego mi .tuż n:,e po­

zosta.je. Bruk łódzoki .ruż mi .. 
p.ail"Z\' słOtPy. że w~;~żdla'lJl ,lo 
Ą,fil"V'ki. 

ZAGADNIENIE. 
Dno morza. NiNa Szc.lątkadł 

zatopi·one.i podwodinej łoqad 
.,x 27" leżą kościokułPY. N~!c 
jeden podnosi ~i.ę i ",ta ~la­
d1l: 

- Jak myślisz. Jiro czy na­
le7.ymy teraz jeszcze do lI"ta­
lnich zabitych pOIAl'zedniC'i woj 
n:L czy hlŻ do pierw6zYf!h na­
,;t~ej? ... 

.~'l·k mo;głem t<lk zaą-pa-c,', Proszę ' . TEMPO. 
JllJl1Jie usprawieMiwić "przed pa- 'Do ,stl10n,on& ·przyehodzl jep 
nem Peloux, jutro narltPrawdo- -stary pr.zyjacieJ, który żali ,~ię, ~ 
podobnie,' ·p'rzy.jd.ę do pracy mu,' c-zas- strasznie wolno upływa. 

Po ch"willirp. BHle.min pozc· . -.:.....)~og'~ ci na to poradzh: -- mó 
gnał Gastona "' j wyszedł. Gas·ton· wi pl·tyj~Gi€l -.:. pouj)lsz mi '''eks el 
chwyc.ił się ooo.rq,c.z za głowę z datą. płatno~ci 7a trzy miesiące, 
i głęhoko się zamyślił. Powoli, :1 zo[/aczy5z. jak .5zybko ej ten 
bardzo powoii zaczynał rozu· czas uplynie. 
mieć ... 

• • • 
W wz,V mi.esiąee potem. 'kie­

d,y Gasłon ~ev~ne na mie,jsce 
Lepetit'a zos-tał kasJerem firm~' 
Peloux, otrzymał peWlI1ego dnia 
z SaQ Paulo pocztÓIW,kę ńaoS~ę­
pu4ą!Cej treści: "Mój 'kochany, 
~ chłopcze! Powodzi nam 
się bardzo ' dohrze. Wolałabym 
·wprawdzie hyć tu l tobą, ni'Ż z 
L. Niestetv, t:v bvś się -na to ni· 
gdy n-ie zdobył. Bądź dale.} dziel 
n,y, a pneooW\S'Zys1lkiem nie dl) . 

tyka.i nitgdy kart! Serdeomie d~ 
pootXkaw;am two.ja Adrjennet'. 

'PO'WoH podarł Gaston 'barw· 
fil\' kaTfkę i wrzucił drobne ka­
wałeeziki do oę.ia. R-ady Adrie'l 
ne posl,uclhał w zupełności i ni­
gdv już żaden Jdulb ~ nie zo, 
ha-czył. A kiedy należało Wipiła­
cić pieniądze do banlku, cZyll-d 
to os obiIŚICie, nie z'ba~zająlC z 
dr~i. Nie ohIcmł mieć rówmeż 
żadne,ł prz y ,Jaci ó11k i , do której 
m~ prry oka,z.ji W'stąpilć ... 

TAJBMNł€A 

Mama. poWieazia,ła, :ile tl' ',kj' 
z.dra.dz:iłaś moją ta.jl:imn~~1 ' 

- OblltydIiw3.~ pa,pla! . przecie ' 
specjalnie prosj}a,m ją., ti!by d nie 
mówiła, że ja jej powiedzia.łam. 

- No to proszę c~; rue móW' je.i 
;;,e ja ci powiedziałam , że on'a mi 
lo powiedziała. 

TRAFNE OKREśLENIE. 
- Có za śliozny pierścień 1M. 

p3.n kologa~ Jakiś nowy? 
_ '['ak. Zlł.I't'czvvowv. 

_ Pan się ż~ni?' Ni~ wied'l.ia-lcln. 
Z IdIil jeŚli wolno spytać? 
-' 'Z córką bankiera Gol<1baolta 
_". Aha. tak.. tf'llł'Z rozumiem 

w takim l'a,zi3 to pierścieJi ratunko 
w·y. 

KłtZYW()PR.zYSłĘ~CA. 

Pir,: zower i Rappaport .ją 
prżed .5.ądel11 rabimackim. 
. P1ń.czower s!\'arżył Rappapor 
ta \I tó, że /pożyczył od niego 
przed rOokiem tysiąc złotych i 
rlootąd nie zW1r6cił, 

Rapna,port przyznaje, te za­
c~iI1ął dług, lecz dowodzi, ŻP 
zwr6cil ,rui całą nalei:ną. sumę 

- :Możesz prz~·siąc?l ... 
woła Pinczower z wś<:iekło~ci:l. 

- Z najwię!k.szą przY.Ye1\1no -

~(7,"ą! 
W ~c z.łożeni.a prl~'sirJ:(i 

Rappaporła, rabin uwalnia go 
od odtpowiedóalności. 

Przl" . wy.~ściu pm.czower do 
pada dIo przeciwnika w~'graża 
mu piękiami i krzycz~' z ob1: 
rZe!ltłeJD 

- Ty złod:&ie,lu! Jak tyś "le 
l1te hal przys~ać, żeś mi od· 
dał tysiąc złotych! Powiedz ty) 
k~, cz~' la ej pożyczyłem kic· 
dyś chociaż jeden ;vosz?' ... 



REWJA as,."If_ 

AEWJA 'JURYSTYCZNA , 

• • • 
Okres _lopów i' ~jł 

SP1'ZY.1a szczególnie łtm'ys~e i 
ożywia rmh komun!ikaeyjoy. 
Turystyka w kaiJdem państwłe 
odgrywa doniosłą rolę, gdyż 
wpływa na rozwó.i całego s"et'e 
gu czynników gos:prod84'~b, 
społeczn:yeh i kułturaJnych. 

ToRYST·JA POD OPIElA PANSTWA 
P. wojewoda blauke-N()wak popier.a inąatywę "Głosu Porannego" 

W pierwszym rzędzie rozwój 
turystyki wpływa dodatnio na 
życie ~os.podarc7Je, ]lIOIM)duj.ąc 
ożywienie i, pomyśłną konjunk­
tur~ w ~m szeregu bram, 
związanycłl z przemysłem tury­
stym;nym, jak zdirojownietwo, 
priZemysł hotela1'!Sk:i, res1Ianra­
cy.łn,y,. peMjonatowy, przemysł 
produkujący sprzęt sportowy 
i t. d. TurystY'ka wywołu~ dal­
sze s,pec.łalnle potrzeby, wpływa 
jące na Ioży\wicn.ie handlu. Ruch 
turyS,tyCWly wydobywa z ukr,y­
cia drzemiące nieprodukeyjnie 
kapitały li zasi~ nimi obieg I 
wymian~. 

Dla pańt!twa tlłrySltyka zaró­
wno, zagramema, iak i we­
wnętrzna posiada niemniej d0-
niosłe znaczenie, ponieważ z :!Ja 

Doceni'aj'ąC w 7.1lIJpełi{tości zro 
zumieni'e i pop-a1rcie, jakiego 
le strony p. wojewody łódzkie 
go Alleksandlra Hauke - Nowa­
ka d:oZll1a.ją ws-zelikae IPoczyna· 
nJ,a, zmierzają,oe do rozwoju w 
tej dziedzinie. zwróciliśmy się 
do urzędu wojewódzkiego' ce­
lem uzyska,nia tródłowyoh in­
formacJi, dotyczącyob. oałQ· 
k.sztajtlu orgamza.oj.i Iłmystyki 
w PolslCe. 
IIOOjat,twa nasza wydawaaia 
stałego tnfodniowego doda1ku, 
pośwh;conego turystyoo, }JOwi­
łaDa została lł1"2!ez CZ)'IDnlId 
miariOdajne województwa łódz 
kiegO ,z ~ i spotkała 
~ z eaIłrowitem Zl'~mi,,· 

n~ 
p:wc:iawiają.cem .si~ w naw;ąrza­
!lm , śoiś1ejszeg>O ~k'u, i 
wsp6łpntcv w za'k<resie 11I'>Y's:~1J 

W4liltł.a Ź!ródłowych i cennycn 
informacji.. Podk'reślić J)rzytem 
n,a'1cźy, że zwłaszcza ostatni~ 
w dzi€dJzne ol'lgan1zacji tury­
styki dokonano szere~ 'po!i~­
n1ęć, które stam.owilć będą w 
hiJsl.orji rlUchu uystycwego "" 
PollSc€ nowy Ol kres rozwojo­
wy. Do posun.ięć tych zalkzyć 
należ" niewąotplirwie 

utworzenie samodzielnego ~­
działu 1tD'ySlY'ki przy młn. 

komuaikae.p. 
Pieczę M.d turystyką. po po-
wstaniu Państwa Polski'ego 
objęło min. rO!b6.t publroz-
nycl1, w kl'ół-em utworzony za­
stal 

odr~Jły r.efel".at turystyki. 
W okresie 10 lat zakres d,zahl 
n.ości referatu ze w~ędu na 
śttzupłv s-kład oblSady pers 0-

I\3'mej or.az minima1ne ś<rodki 
finansowe, bjł stosunkowo nie 
wiellId" jakkolwiek osiąglIlięŁe 
wynFki w stosuMU do tv'c]l 
szc,zupłych ś'rodików p.rzedJsta· 
wiał'V się bardzo lPoka,inie. p!J 
za min. roo6t pubłi<cżnycJl 
sprawami turystyki zajmowały 
się r6W1Il1ieź mn-e mi:nistel!stWa, 
'Falk więc miJtl. ko:tJ!:unikacji re 
alia:owało sWI"e,g poczynań P 1'0. 

~al[l.dowych oraz pil'zeprOWll­
dziło posunięcia, zmderzające do 
dostosowa.nia ro,z,kładów ,jazdy 
do potrzeb turystyki. MinisteT­
stwo wyz.nań reli~ijnyc.h i ośw. 
puhL opiekuJe si~ ruchem wy­
cieczko,,"ym młodzieży ~zkol 
ne1" ułatwia zwiedzanie kraju, 
zakłada domy wyciecz.kowe 
<Ha młodzj,eży i t. d. Wreszcie 
:mJiJn .. Sjp'r. zaw. bierze w:vbitny 
udlziiał w . propa;gand.zi{! POl'i~il 

granicy przynosi dopły;w pie­
niędz.V. a wewnątrz kraju wpły 
Wa na wzrost frekwencji na ko 
lejach or.az w tmłrowiskteh 
państwowych. 

Ograniczone ulgi i utrudnienia 
W dziedzinie łur:ystpu je­

dnak jest 'jeszc.ze w PoJsce 'du­
żo do .z.r:obienia. Zarowno mi 

1Ia_" "zwój lDasow~j iurgsigki - i"ierd~i 
dwreltior .,Walions 11's" ' 

odcinku rozbudowy nzdroWlisk, Dyrektor ł6d,z/kłego oddziału 
udogo.dnłed k:()ftlunikaeyjnyeli, W~,ll1S' Ui4:s p. Jl()manowski 
przysłOSOWtalnia rozkładów kole w rozmow.re z tllAlSZ\Ym wsp6łIpra 
jowyeh -do potł'Zeb ło.r.JSły1d i cOWlIlikiem ~ najbardziej 
zdro.fownłctwa. ulg i zn.łiek aktua.lne zagadnienia tUITysty«ti 
wszeł~o rodm.iu _ istnieje zwiąlżMle z naszem miastem.­
sporo Ibołączek, które wdDłePe. P. d;y.r.RlQmanoWlSki podmeb"l 
sie wszystkiCh czynników peń- ~ iówm,ież z nami planami i 
8tw~ :,!ospOOa.'Rzych i spo za~einia4n;i Wa~ Lm 03 

łecznyeh będą mogły z euseJn naiMi~ prz.ys~łość. _ 
być n~e. - Ja.1f. obecnIe p!l'zedsta~ 

• • ..J..~, się sPr.a:wa ~J>O"'!yeh ~ ko· 
~enl'8łąC w. ZUP~A te l~iowycro? _ ~'Y p. dy.r. 

dOll1osłe • zad~Uła turyStyki.. R{)manow.sk.i~o. 
raz zdr?"lowruetWa. zwłaszcza _ Ułg.i wstały w.,datnie zre. 
w okre~e kry.zy~, gdy'.siIą Ne d'llk~wa.ne, co n.iewątpliwfe u­
czy główny D~:U* wimen bye jemrlie -wpłYnde na we:wnętr7.ną 
w Polsce poł&1JODy .na !ur:~sly. furystykę. Ptrzed wprowad.ze­
kę. ~,,:ą. na zaspaka.l8Dłe w niem nowej ta,ryfy za przejazd 
tej dZ:ł(~dzinle potrzeb 8Z11il1ego 50 osób PlTzysl'llgitwa~a ZII1ilż1k:i 
ezłowleka --: "!i1!o8 ,Poraany", 33 proc" obecnie ty~o 25 p!l'oc, 
": stał~ dążeniu do 1'000000000ZI!- PirzY' 20~ osobach dawniej przy ' 
Dla ~SI~ swych. poez~, sllug,iłwała 7.11ilżlka 75 procJ, 0-

podeJllluJC wydawanIe specjał- boonie została m-edlukowana do 
~ Dodal1k.u Tm'YSł)'ieznego. 50 procent. WjplTowadzono rów 

P020Stająe w kontakcie ze nież znaczne utrudnienia przy 
wszystkiemi orgamzae~ ' pań ołlrzymYW~lDiu tych z.redukowa 
stwowe:mi. JfOSPodar~i i SPO nycl1 ulg. DawlOliej otrzymywa­
leczn~ reałizująoomi clooJir ło się je automatycznie, obec­
słe mdmttia tUl'ysłykii - Da la- nie tirzeba WlSz,czynać specjalne 
madl ~ Dodatku 7AIUJi~ starania w wydzia1e taryfowo-

handłowym dy.rekc.ji ok,rę,gowe,} 
P. oK. P., k.tóry ponadto musi 
otinz8ma'l:) ilnsłJ."ułkeje od milni­
stez:stwa. 

- Jak przedstawda się s'pra­
wa. poehtgów popularnych? 

- OdJpowiednia instrokcj:l 
mówi, że pociągi !popularne mo 
gą, być 1Y:"uchamian€ tylko w re 
lacjaoch podmiejskicll.. Wyma­
gana jest w:rsoka" ho 200·zlohl 
wa kaueja, kt6ra pTzepada w 
~y"padk.u odwołania pocilłJ,.,"'ll 
clloóby na. długo przed termb 
nem wyciecz~i. Oczywi,ście, że 
w tych warunkach ptraC!l biura 
podrÓŻy ,jest z.naez.nie uIT-udnio 
na, a organizacja wycieczkI po 
łącZQna .~est z ryzykiem nie pro 
porcjonaluem do ewentualnych 
dochod6w. Pocią:g i specjalne­
w myśl instrukcji - przezna­
czone być maja tylko na zjazdv 
piel,g,rzymki i turystykę. z głę­
hokiej prowincji do miast. 

- Jakie są zamlerzenia pa­
nów na najbliższą przyszłość? 

- OrganFzujemy wkr ó.fc e 
"pociąg w nieznar;,c" na wzór 
podolmych imprez za,granic~­
nych. Im-pireza ma charakter to 

watfZysko - wycieczkowy, a ,i~j 
uezestnilk6w c~eka szereg mi­
łych niespodzianek. Za niewiel. 
kie ~ienilą.~e lOdłw\ie~ąJ ,wyciecz 
kowicze ładną. miejscowość i 
spędzą mi1le cały dzień. Ponad­
to organizu.jemy szereg wYJa'Ł­
dów do Kolumny, poci~ wy­
cIeczkowy do Warszawy, kt6', 
Już nam nawet przyrzeczono, 
wyjazdy do innych podmie.i­
skilch lema oraz S'Z~reg wv­
cieezek morskich. 

- Jak panowie 1l'0zwią,zuJą 
troudności paszportowe? 

- Otrzymaliśmy prawo wy· 
da wania pas~rtów czeskoich 
t. zw. "zdrowQtnych", na kura­
cje ryczałtowe. DaJe to kma· 
cjuszom u~ę w wysokości oko 
lo 30 proc,. Pasztpor1:y te są wa 
żne do p 6ź.n e,j jesieni, j€dnak 
konil:yn,gent jest ogn-aniczoLlY 
do 5 tysięcy sztuk na calą. Pol­
skę· 

Dziękują,'C p, dyr. Romanow· 
skiemu za cenne iJnfoTD1acje i 
uwagi, żegnamy go z obilebni<:ą 
stalej wsp6łopracy w dodatku tu 
rystycznym "Głosu POTanne· 
go". 

5'I'.U.ać bedziemy aktualny mde 
l'jał, dotyczący wszeJkieh pro­
blemów. związanych z lem,i Z'l­

gadnleniami. Dodatek służye bf! 
dzłe więc pomzebom rury&t,vki 

Jak tanio s edził urlop! 
polskie.. ·w na~em tego te IDÓW' dgr. P.B.P. "Orbis" o pollgt:ie w dwora,b 
sIoIwa znaczeniu, t. j. jnłeresfllll 
państwa, pnemysłu tnrysłycr:­
De~o, uzdrowiskowego i konm· 
nik.;r.c.yjn~'l) oraz najszer.szyU1 
sferom 9pOłeczeństwa, ",tanowią 
cYm. przez IDa90Wą tID'yst)'kę ~.1 
cjonaktą podstawę dlla cńywie­
.. i rozwoju w te.l dziedzinie. 

KałmłłarzJk 
hH',słYGzny 

Dyil'ektor P. B. P. "Orhiis" p. 
Kmi.cilk z uznaniem powitał i· 
ni1cjatywę "Głosu Porannego", 
sŁw,orzenia stałego doda tiku tu­
lI'ystyczno - komunjJkacyjne,go i 
przyrzekli: z mliej'StCa srwą cenną 
współ'J)racę· 

P. dyll'. Kmkilk oz,ua·jmi. nam 
'te "Orbis", doceniając znacze· 
n~ turystyki, p!l'zedsięw.ziął w 
tym wku szer.~ p'Osunięć pro­
pagujących '. wycieoz:ki ląiłO'\\1e 

.i morskie. S'Z'Cze,g6!Jny jednak 
nacisk połorony z/osŁał na wy­
cieczki wewnętrzne, stu~ce za 
równo celomkTa,ioznawczy;m, 
jaik i weełtendow~. 

PolSkie Tow. K!l'ajom~wCiZe: 
28 czerwca' wycieczka do Spa­
ły. i ew. Tomaszowa. Specja1rny 
poci~ dla uczeostnilków słowiail 
skiego zjazdu gazowników i WQ 

dOci~owc6-w; 29 czerwca ~ 1 
lipea Hory Tllohołskle. Nby ~omwiC w~oezyn_ek 

L-' Gd - A e .ka' w okresIe, udlOpu. Ib3.wet łod:z':ta-
. Hlł8 • yma - m ry. " nom ŚlTedDłi'o z1lIl1ożalym _ ",Or 

3 bpea wY~lecZlka S. S. ~OŚclU- b-is" przeprowadrnił or,ganiJzaeję 
d'O na fJordv Norwe/{lJl '1 do ' . ' ' .:1 __ 
T._2_, ..lIili 2'A l; d . "_ . .-1," ; Ipobytów urlopow~b w UW'V-
~Hl:nU.JL, 'J/j lpc3 ° .t11U",.J,l. h - d k b al' P lsk' 
Holandji, ł9 czerwca wyciooz- rae l wor ae c ej .0 , l. 

ka okirę;l;em "Warsz,a,wa" do - W jaki SlpQs.ób zOTgsni!zo­
SzIrokho.1mu, 26 czerwea do Ry wane zosta,aą. takie pObY'ly1-,-
li. lIałina i Hehlin.g{OTsu. pytamy z za1nfeł'esowaniem; 

- ,Orhis" ma prospekty z ca 
lej polski. W prospekcie takim 
wymieniona jest miejscowość, 
odle~ość od najlblliŻlsze) stacji 
kolejowej, od poczty. cena po­
bytu z utJrzymaniem dla doro­
słych i dzieci, wymie'llion€ są 
sporty i rozrywiki jakiJch dostrur 
czyć może dwór, a nawet ist­
nieje rubryka, w któcej właści­
dcl dworu deklaruje się, czy 
jest zwolennikiem o~raniczeń 
wyznaniowych czy nie. Ta 0-

Stłatnia rubryka jest o tyle cen­
na, że orjentuje reflektanta, za 
pobiegając ewentualnym j[)fzy­
kiroŚ'Ciom. 

r- Jakie "ą) mniejwięce,j ce­
n~ 'Pobvtiu we dworze? 

- Ceny wahają .Ję w ,g,rani­
ca\l!h od 3 - 5 zł. i obejmują. 
mies'zkanie, całkowite utrzyma­
nie i romywiki. DworkJi są ]JiI'ze 
watilrlie bardzo ładnie położone 
w'Ś'r6d la.sów i w poblHu wody, 

..- Jakie są zamierozenia"pa-

n6w w odniesieniu do turysty­
ki? 

- Mamy obsze.rny progn:..D 
wycieczek' dla zaawansowa· 
nych turyst6w. Wyciecz.lci te 
o'dlbywać si~ !będą częścioW'o pie 
szo, częśdowo kole.tą. i auto­
busami. W progoram:fe por,zew,i­
dziane są. wyc·ieczki naokołc1 
Tatr, na Huculs'zczy1IDę, GOł"g9 
ny, Bie!.'zczady, na zielnie 
wschodlllie. do Białowieży , Beg· 
kiJdów i t. p, Ponadto jako ino· 
wację, wlprowadza-my wyc,iecz­
ki autobu'ami po 20 - 30 o· 
soo dla zwiedzania najcietkaw. 
szych zakątków Polski ze ~pe­
cjalnem uwZ(glęooieniem Porno 
r~a, miejscowośd górskich i 
pUSZC7, 

- Muszę E'ko,nstatowaĆ-lk<ni 
czy p, dyr. Kmii(:-ifk - że tury· 
styka rozw~.ia się choć wolno, 
to jednak stale, a czynnitk.i mia 
rodajne wytkazują dla tej spra· 
wy CO<r3'Z więh?;e zaintereso· 
wanie . 

zag,raniq. "'7 m/nie,lszym nie· 
co zakresie sprawamI turysty' 
lii zajmuje siG mlij}. spr. 
WOjlS<k" a mianowicie pallstwe 
wy urząd \V. P. i P. W. Zl.' 

wZif{lędu na związek niekt.j 
rycłl działów spo.rtu z turysty 

. ką, jak np. wioślarstwu, żcgl'H 
słwo, kolarstwo i t. p. 
~rawv turystyki wchodzą 

pośredni.o w zakres dzilałania 
min. przem. i handlu, ze wzgl,~ 
du na Iprzemysł turystyczny. 
min, SpoI.". wewn. ,e względn 
na .sprawv meldunkowe. PL' 
szportowe i t, d" lUm, ,.k~rbu 
ze względu na bilans pb Lnkzy 
i sprawy celne oraz mh:, PO~7t 
i tp,lc,'4rafów, ze względu na u­
d.ział w p'ropagandzie turystycz 
nej. Ponieważ spraw~' ?wif],za 
ne z turystyka wchod<z~ w za­
kres ,kompetencji kiiku mi'ui· 
ster'siw, celem mnożliwicni.\! 
llŁrzymania Iprzez nie kontaktu 
i be"zpoś,rednicgo porozumieni.a 
się, powolano do ~vcia w r o· 
l_u '1924 

międzyminis,teJ'jalną ~omisię 
. tUl'ystyczną· 

\V 'tym,że, roku powolano do 
życi~ 

refer'łl,ty tlll'ystyczne pl'zy ltrZ~ 

dach wojewudLkich, 
'l w rok pÓŹlllie.i -­

wojewódzkie komisje 'tury-
styczne. 

Komisje te dlziała.i~ ,jako o,rga.n 
p01:ozumi-ewawczy dla w'lladz 
drugiej instancj'l na terenie wo 
j(>wództw w dziedziuie turysty­
ki oraz miejs<low.vch or~aniza· 
cji turystye,wych i przemysłu 
turystycznego. Zada\lii~m łych 
II;omiis,ji jest a,keja dla ułatwie­
nia warunków podróżowania. 
podniesienja przemysłu hote­
la.rski,e~o i restauracyjnego, let 
llisk i uzdrowisk, poprawa ko­
munikacji, ruchu autohusów, 
żegJug,i wodnej, zakładanie do 
m6w w ylC1ieczlkow y ch!. ,~hłro­
rulsk turystycznych i t . d. W 
skład komi'S,ri wchodzą delega­
ci władz oraz or;gani,zat!ji tury­
stycznych, Wlrcszcie ~ ~nicjaty. 
wv miill, robót p'llbJilcznych po 
wstały popula,me la~lTa:ni'e:t 
związki pTopa~,andy turystycz­
nej analogilC'?Jllie do istnie.ją:-­
(\ych tam Syndicat d'IlldJt1a1iive 
wz:gl Fl'emdenverlk ehrsver­
band. 1IiiezaleŻinie nd tego r.t­
nieją 

referaty turystyki pUv okr~ 
gowyoh dyrekcjach kolei, 

u~rzymu.ią.r,e ścisłą łączil10ŚÓ I 
woj.ewód\;,r,kimi lJ"~fer.Qtam1 UJ.. 
rystyki. 

Nakreślony powyzeJ za.l"Ja 
orlgan1zacji turystyki w PoLa~e 
jest, oczywista, tylko ubszer­
nym szematem, w obr~hie kM 
rego rozwdja się ha'rdzo poważ 
ni€, zwłaszcza w ostat,nich la­
tach tu,rystyk:> w Polsce, Zwł.!J.­
szcza ostatnio pr"ed kiJlku z'a­
Jed1wie tygodni,ami z'realizowa­
ne zostało doniosłe posunię­
cIe o charakter~ z?'Iadni­
czym, które WlJ)lylliie ze wszech 
miar dodatnio na dalszy roz­
wój turystyki w PolLscc. Wy­
dział turystyki utworzony po 
li'kwidacji min. robót pub!.icz­
nych w mm. komllni'kncji zo­
słał za'rządJzeniem min, komu· 
ni&acji z dn. 2 maja b, f, 

podpGl'z~dkowany bezpo'średnio 
ministrowi. 

Za.rządzenie to ma na c:elu za­
oeWillienie wydziałowi większej 
swobody w działaniu \ było 
wywołan,e szyb'kiem roz<rłMt:!ł­
niem się jego agend. 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 
HrzUłó"k. 

Znaczenie wyraów. 
Poziomo: 1) Pustynny wicher 

3) Zwiąa:ek ludzi dij~hownych. 
5) Biuro pod:r6tiy. 8) Święta 
li:siGJ:la. 9) Ryba. 11) Nazwa je­
dnego ze statk6w powietr:onych 
H) Napój wyskokowy. 16) Dziu 
ra. 18) Przyimek. 19) Imię żeń­
skie. 21) Owad. 22) Przykre u­
czucie. 23) Roślill1a. 24) Zaimek. 
26) Imię żeńskie. 28) Otkll'zyk 
wojenny. 30) I{awa~ drzewa. 
31.) Zjawa. 33)' Wezwanie. 37) 
Nieobecność. 38) Rzeka we . 
Fra.ncji. 39) Pięk'no. 40) Choro­
">a 41) Drzewo igllaste. 

Pionowo: 1) Futro. 2) Gaflu-

nek jedwabIu. 3) Za~l11ck 
(wspak). 4) Część ekwi,punku 
sportoweg(l. 6) Skorupiak 8) 
Tłuszcz lecZl11iJczy. 10) Imię pa 
pieskie. 1.2) PJerwia. tek. 14j Sta 
ry nudziarz 15) Doradca -przy 
grze w karty. 16) Pomieszcze­
nie inaczej. 17) Gl10roba. 19) 
Przyimek. 20) ImiQ żell,skie. 25) 
Qdd'z:iał wojska (wstecz). 27) 
Sr.odek loikomocji. 29) Pomoc 
moralna. 30) Plecionka, na któ 
re,j się haftuje 32) Roślilna po­
łudniowa. 33) Skrzynia. 34) nO 
lor w oocym języku (fonetycl 
nie). 35) Miejscowość k'uracyj­
na. 36) Cienka i!kanilna. 

Trenina mgjlowg 

w cliwHę potem, gdy poci~ 
1ll1Jnął miasteczko, wybuchł po 
rar. W płomieni'ach stanęła sta 
ra stodoła, znajdująca się w 
tOobliżu toru kolejowe/;lo. W kij 
ka minut lPotem na miejsce po­
raru przybY'ła str·ai ogniowa, 
lecz nie uratowano stodoły, kt6 
ra się ca~kowicie spaliła. Towa 
rzysbwo asekuracy,jne, w kt6-
rem stodoła była ubezpieczona 
:Ja niezwykle wysoką sumę, po 
dejrzewało podpalenie. Właści­
ciel stodoły twierdził, że pożar 
)owstal \V'~kutek iskry z loko­
nlOtywy przejeżdża.ią(:ego lOocią 
~ll. 

Następnego dnia w miejsco-

we,j gazecie ukazało siQ zdjęcie 
Zlrobione w kiJlka minut 1)0 wy 
buchu }>Q·ża,ru. Zdjęcie znajduje 
się powY'żej. 

Czy lokomotywa spowodo­
wała pożar? 

• • • 
Rozwią~ania powyższych ·oz 

rywek umysłowY'ch należy nad 
syłać do redakcji "Głosu Poran 
nego" (Piotrkowska 101), z ad, 
notae,jo, "Rozrywtk.i umysłowe". 
do dnia 17 czerwca. 

Za trafne rozwiązania ,redal;: 
cja przeznacza dtrogą, losow<l' 
ni,a naglrodę w postaci 2 b~e­
tów do pierwszorzędne~ 41-
na. 

ROIwiązania rOlrvwek Z Nr. 8 "IEWJI" 
Rozwił!lzanie krzyiówki 

Poziomo; Leta, asan, stuła, 
regaty, Ostróg, olilwa, al'S, jon, 
Igo (wstPak), anemja, organy, 
lllcgera, Junona (wspak,), jak, 
lot (wspak), mus, fa,gas, spo· 
łem, Stalill1 , ban'ko, try1b, ush. 

PioJlowo: -LOlro, Tagore, O· 
tylja, Głowno, struga, nogi, sto 
asa, jedna (wspa1k), snHek, o­
grom, indus, jar, run, galony. 
~m31n, Alaska, N u,lIlu s , oset. 
feb, sto, Ania. 

Rozwiązanie treningu myślowego 

1:·:1 SZ4(n1' 1-·-1 . , 
GAMBIT PJONEMDAMY 

grany na, międzynatodowym tur-

Bia,ł{, 

s.iljenthal 
1. d~d4 
~. c2-c4 
3. SbL-c3 
4. Lel-g5 
5. c,4x.d5 
6. e2-eS 
7· U1-d2 
8.Dd1-ce2 
9. Sgl-e2 

10. Ld3-f5 
11· 0-0 
l:? ć!4xe5 
13. Wa,l-dl 

C~arne 

:\fiss l\I enszik 

Sg8-W 
e7-e6 
d7-d5 

Sh8-d7 
e6~d5 

Lf8-e7 
O-() 

c7-c;, 
a7-ar. 

Wf8-e8 
b7~h6 
b6x('u 

Dd8-a5 
Wskazane hylo 1,1.7, uczynione 

p031lnięcie było ielkim błędem. 
14. Sc3xd5 Sf6xd5 
15. Lf3xht7 + Kl,rS-b8 
16. Wd1xd5 Sd7-h6 
lf7. Wd5-e3 f7-.f6 
18. Lg5xf6 g'1rl6 
19. We5-M LL:tJ-g4 . 
20. Lh7-g8-I-' CZ~ me si~ pod­

tlały. 

NIEREGULARNE OTWARCIE 

grllue na turnieju szóstki w Pradze 
.nieju w HasHngs. 

Białe S. Kurjakin CZttrne 0 . Km'lin 
1. S:rlf3 f7-f5 
2, e2-e4 fjxe4 
3. Sf3-g-5 Sg8-ftj 

4. d2-d3 e4xd~ 
5. Lf1xd3 g7-g'fj 
6. h2-h4 e7-e5 
7. M-M W!tS-gB 
8. Sg5xh7 Sffixh7 
9. Ld3xg6 f vV g8xgH 

10. h5x!l'6 Rh7-f6 
li. Wh1-h8 Dd8-e7 
l~. LeI-M De7-b4+' 
13. Sb1'-d~ Db-t-h4 
14. g6-g'7 Dh hM 
13. Wh8xh6 U8h!!;7 
16, Wh6xI6 ezarnc qję podda ty 

r ullsek1\ CllLl1f' rozbici~ przct iw-
nikli, doskonale prleJlro"'adzon~ 
przpz młodego rosyjskif'~<' ozaclli­
c~. 

Zadanie Nr. 1 
AutOl" Shinkm.an. 

Białe zaczynają i dają mata w 3 
posuni~ciach. 

, Krawaty z węża 
Angielskie firmy krawieckie przy 
gotowują nową sensację w stroju 
męskim na sezon zimowy. Ma to 
być moda krawatów ze skóry wę­
żowej, co, zdaniem ł,achowców, 

przyczyni się do "ożywienia" stro­
ju, a przytem l;:rawaty z tego ma­
trwalsze od krawatOw z jedw.W. 
te";"'!1 m'1.i!\ '''rć podobno znacznie 
,..~łny i innych tkanin. 

"agrodY 
Nadesłano 183 rozwią,za.nia, 

z k,t6rych 102 były dobre. Na­
grod~ w-ogą, losowania ot,nym:a 
ła Pola WiIlleTÓWl1a, ul. 'ITau­
~tta 14. 

Po odbiór 1D~M)1 ' ~sić 
się należv do administracji 

r "Głosu Poranneg.o" (Piotrlkow. 
Na powy1iszym rys\lnikh z.naj 

duje się jedno z kilku możH, 
wych rozwiązań. W puste brzy 

łró,jkąty mOŹlJla włożyć trzv kll ska 70), joutro, w po,nied,ział~k, 
le, któr~ ZlUajdowałv si~ poza .. międz}' lZodz, 5 - 7 DOPO}u-

obrębem kwadratu. dniu. 

,--, .4--' 
I I KĄCIK BRIOGB' 1\ III '--' ,,-, 
Feljelon -...:;---

i Irldge DSJchologiczn, 
Grono rozlkrzyczanych kilbi­

ców obsiadło ~ęsto stolik, ~zie 
od kilku ~odJzitn zmagali się 
czterej tytani ps,ychologic7Jllego 
brid!g'a. Nawet kieroWillilk. klu­
bu, eterycz!l1v pan Olasek, prze 
stał ieść i z zail1ll.cresowanicID 
śledził przebieg ;:try. 

Gracze byli spoko,}ui, mówili 
mało, każdy zaj.fljt", gra i włas­
ną osobą. Pau BzdzIDski, sku 
piony i zrównoważony, rzucał 
od czasu do czasu filozoficzne 
uwagi. Zywy pau EieT pogwiz­
dywał zcreha, ,nie bacząo, że 
jego minusY' powiększały się co 
chwila. Czarny przybysz z Le­
walltynu lP. BaloJlowicz ponuro 
wymachiwał nogą, sZepiCzą.c 
pod nosem ja,kid w.schodnie 
zaklęcia. Mec. Kardynałowkz 
ułożył własną nogę ~a krześle, 
nihy pOdIUSZ/k'ę. 

Wylosowano ostatniego .~o­
zaozka". 

- Każdy n'lusi przejść ospę! 
- rzucił t1i!lozofi,cznie p. Bzdllń 
ski i przysiadł się vis a vis me­
cenasa, wprawnie potasował 
kalrty i rozdal. P. Bzdzhl"ki 
miał następuhcą ka, r'1:ę; 

pik K, D, W, 9, 8, 7, 4, 3. 2 
trefi: A. K. D, W' 

- Idzie, jak w deszcz! -po 
wiedział i zadeMarował Ibez a­
tu, rozumująe, że symetrja 
kart każe przypuszczać, że po­
dohny rozkład jest w innych rę 
kaoh. Skoro wic,:c rOT.poczn ie 
li<:\'ta k od pików. Tm:eciwni­
cv zap~dzą ~.o wysoko, a nawet 
niema na nkh kontry. 

Siedząc \' na drugi ej TI~CC t> 
Eier miał następują(:ą kadę: 

kier: K, D, W, 9, 7, 5, 4." 3. 2 
kalO: A, K, D, W. 

- No. dobrze! 2 trefl!-wy­
s\;rzeli~ lP. Eier zdecydowany 
grać szlemilka w kieł'Y. Tl'zeba 
ich pIl'zyzwyczaić do konŁrowa 
nia - szepnął do naj!blilŹlszeJ!o 
kibica, patrząc z pode1!ba na u­
~miech'niętego mecenasa. 

Mecenas obejrzał karŁy: 

kier: A, 10. 8, 6 karo 6. 5. 4, 
3, 2 trefl: 10. 9, 8. 7. 

'- Tlzeba zabrać kolo.r, H­
nim siG. porozU1uią! - szepnął 
do siebie i śmiało zadeklarował 
3 piki. Jakiś Mbie westchnał 
głęboko. 

P. Baronowicz, gracz precy­
Zy.jlly i ohytry, napołv, szeptem, 
og'łosił 4 kiery, mając: 

JPik: ',Al, lO, 8. 6 karo: 10, 9, 
8. 7 II en: 6, 5, 4. 3. 2. 

p, Bzdzilńsk,i pokiwał głową: 

- Szmatę il'obią ze mnie! _ •. 
powiedział, poczem zaHcytował 
5 trefli. 

p, Eier teraz zdecydował ka 
tegorycmie, że b~~ie ~rał szle 
milka, w kiery, temlhardziej, :::e 
usłyszał ten kolor u pall"łlnera, 
na wszelki jedo.a.k wypad el( 'UI 

licytował 5 ;>i·k6w. 

- Już CZ81S o tej pOtrlZe .,kol1 
tJrować! - wa'11lmął mecenas. 

- U mnie hęd:zli.esz ~rał z r:! 
kontrą! - wykrztusił silny u 
l'JdenerWOW'3lllill lewa.ntyńczyk .. 

- Boję się" że rekontra nie 
wyjd:oie, a'le trndłoo ~ odrzekł 
P. Bzdziński, 5CMaią!o 9 pików 
ł pr'zysię,gająe w duszy, że pój" 
dYlie na dobrą kolacj-ę. Rzucił 
pal1'tnerowi wdzięczlJle spojrle . 
nie i SłJllsował. 

p. Eier był niewzrus1.onv: 6 
trefl! 

Dla mecena.sa nie było .luf. 
Lajemn.ic. Jego partner li(:Yło­
wał ~ez alu. ma więc kara. -­
Szlcui,ik w lym kolorz~ nie do 
prz eg',ra.ni a , Usiadł -,vYJlodnie i 
bard~o zadowololl y zadeklaro­
wał: '6 karo! 

P. BarO'Ilowj,(:z }>Qmyślał, te 
przydadz[! się nowe buty, po­
tem opowiadając o kryzysie ;o.n 
gle krzyknął dziko: Kontra! 

Jakiś kitbic zemdlał. 

- Niech się męczy! - ta 
wyrokował p, BzdZliJ'iski, za,pa, 
Iił cudzego IPapierosa, zaci~ał 
siG rozkosznic i zawył radoś1 
nie: 

- Taki sam !izlemik, ale • 
pikach tyll1 Tl'lzeml 

Zrohiła się cisza, W powie l 
trzu wisiała burza, Eier łkał 
cicho. Nagie wyprostował się ł 
1 okrzykiem: 

- Teraz, albo nilgdy! -krzr, 
knął: Szlemilk hez atu I 

i_o ł"aoov kolorl Ale sdemit: 
lo duża ~.ra! - rzekł me{jcnllł.· 
kontrując. 

Baronowlicz sakra!tlentafDIf 
:uekon't'l"ował, a Bzdzil(llSki )Ił 
teraz purpurowy szepnął: "M& 
ina wysiadać", co znaczy, ., 
zgadza się. Eięr }JCZ n~my. 
spasował, radośnie prycha.iąe. 

Mecenas zastanowił się cbwl 
I~ , poczem wysudł w małe 
kier, Bzdlióski dorzuc}l cłe­
mon!>lracyjnie krób pik, zacAę 
<::ł jąc Ipartnera 00 tego wy jśeJa.· 
Eier zabrał lc"'I~ 9-k~ i na­
l ychmiast odegrał krćla . Mece· 
nas zalbrał asem iiuż bez na­
mysłu za~rał karo. Eier pod. 
skoczył na k~zeŚlle. Bfch~ 
rzucił asa trefl i żałosne spoj; 
"zenie na partnera. Eier tym­
czasem doci~nął w51.ysikU 
kiery, poczem asa i króla ka­
ro, wreszcie rzekł: 

- As trefl bierze I - i... N­
~r:ral oo;tatnie karo ... 

N ad ranem wracali, z~odnie 
trzymając się pod ręce, iW· 
Ęic.r i Baronowicz. Ich partne 
r7.y na dwuch sąsiaduiących ae 
so.bą łóżlkach szpita1nych dyRu 
ł ują na lcma t pSy41 ~,ologiJcme-
4!O bridgea". 

Bridge w szósflł, 
Z dwoma wychodzącymi 

Poni'żei podaJemy tablilczłłę. 
(ałkowitego tura bri~eowego 
w szóstkę, składające~o sie ! 

siedmiu robrów. KaMv ~a J 

każdym, z wyjątkilem pari:ne' 
rów piqtego i szóstego, którz" 
nie gIrają. 

Oczywilście zawsze jest 
dwuch wychodzących, 

1 1-2 3-4 
II 1-5 2-6 
III 3 - 5 4 - 6 
IV 1-3 2-5 
V 1 ...... 6 2-4 
VI 3 _ .• 6 5 - 4 

VII 1 - 4 2 - 3 ............ 
(zgtajt:ie 

"Glos Porann,n .....•... ~ ........... ... 
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